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Tragicznie skończył się piątkowy 
pożar mieszkania w wieżowcu przy 
ulicy K. Trzcińskiego. W lokalu na 
siódmym piętrze, gdzie doszło do 
zaprószenia ognia, zginął 68-letni 
mężczyzna. Pozostali mieszkańcy 
w panice uciekali balkonami do 
sąsiadów z drugiej klatki. Niektórzy 
w desperacji wyskakiwali nawet 
przez okna. 

Pożar wybuchł około godziny 21. 
- Przechodziliśmy akurat z kolegą, 

kiedy nagle usłyszeliśmy wołanie 
„Na ratunek, pali się!”. Z balkonu 
wydostawał się potężny ogień - 
opowiadał Andrzej Faliszewski. 

Widziała to także Irena Orłowicz, 
mieszkanka siódmego piętra, ale 
w klatce obok. - To były ogromne 
płomienie - dodała kobieta.

- Miały chyba ze dwa metry dłu-
gości - mówił Andrzej Faliszewski. 

Z płonącego mieszkania loka-
torowi udało się wydostać o wła-
snych siłach, ale kiedy strażacy 
znaleźli go na półpiętrze, było już 
za późno. Mężczyzna doznał na 
tyle poważnych obrażeń, że nie 
udało się go uratować.

W tym samym czasie pozostali 
mieszkańcy walczyli o życie. 
Prawdziwy horror przeżyli w 
szczególności lokatorzy z klatki, 
w której zapaliło się mieszkanie. 
Wśród nich znalazł się Maciej 
Nowak, który szybko poczuł w 
swoim domu dym. 

- Nie mogłem już oddychać. 
Uciekłem więc z mieszkania i prze-
szedłem strychem do klatki obok 

- mówił wystraszony mężczyzna, 
który podtruł się dymem i poparzył 
sobie ucho. 

O tym, co się dzieje się w zaję-
tym ogniem mieszkaniu, nie mieli 
pojęcia lokatorzy z klatki obok. 

- W ogóle nie wiedziałam, o co 
chodzi, do momentu, aż usłysza-
łam łomotanie do drzwi balkono-
wych. Za szybą była trójka miesz-
kańców z piętra wyżej i klatki obok. 
Balkonem przedostali się do mnie. 
Uciekali przed ogniem i żrącym 
dymem - mówiła zdenerwowana 
Ewa Rychel, która razem z sąsia-

dami blisko godzinę czekała przy 
otwartym oknie na pomoc. 

Mieszkańcy ratowali się jak 
mogli. - Obkładałam drzwi mo-
krymi ręcznikami. Chciałam po-
wstrzymać przedostający się do 
mieszkania dym, tym bardziej, że 
w domu było ze mną jeszcze pół-
toraroczne dziecko - dodała Irena 
Orłowicz, którą zastaliśmy przed 
domem. Razem z dzieckiem grzała 
się wówczas w samochodzie. 

Przed wieżowcem zgroma-
dziły się tłumy sąsiadów oraz 
bliskich. W oczach ludzi widać 
było strach. Pojawiały się też łzy 
wzruszenia, zwłaszcza wtedy, 
kiedy rodziny poszkodowanych 
długo czekały na swoich bliskich, 
a potem wpadali sobie w objęcia. 
Niektórzy z oczekujących nie 
wiedzieli, gdzie się znajdują ich 
rodziny i czy już zdążyli uciec 

z budynku. Wśród takich osób 
znalazła się Alicja Pawnuk.

- Rozmawiałam właśnie z siostrą 
przez telefon, kiedy usłyszałam, że 
dzieje się coś niepokojącego. Jak 
tylko dowiedziałam się o pożarze, 
natychmiast wsiadałam w taksów-
kę i przyjechałam. Trochę to trwało, 
zanim sprowadzili siostrę. Karetką 
trafiła do szpitala - relacjonowała 
Alicja Pawnuk, krewna jednej z 

dwóch poszko-
dowanych w 
wyniku pożaru 
osób. Kobieta 
była najbliższą 
sąsiadką ofiary. 

W  s u m i e 
ewakuowanych 
zostało około 
80 osób z ca-
łego budynku. 
Niestety, dwa-
naście rodzin 
z siódmego i 
wyższych pię-
ter pechowej 
klatki nie mo-
gło wrócić na 
noc do swoich 
mieszkań. 

- Moim zda-
niem ich powrót 
mógłby stano-

wić zbyt duże 
zagrożenie dla 
zdrowia - tłuma-
czył st. kpt. Jan 
Dalidowicz, za-
stępca dowód-
cy JRG NR 1 
PSP w Jeleniej 
Górze. 

W wyniku po-
żaru całkowicie spaliło się miesz-
kanie, w którym przebywała ofiara. 
Dwa sąsiednie zostały znacznie 
zadymione, a ich drzwi wejściowe 
nadpalone.

Oględziny biegłego ds. pożar-
niczych wstępnie wskazują na 
zaprószenie ognia jako przyczy-
nę pożaru. 

- Na pewno nie spowodowały 
tego żadne instalacje - tłumaczy 

st. inspektor ds. technicznych 
Artur Smoleński z Jeleniogórskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej.

Ewakuowani na noc mieszkańcy 
wrócili do swoich domów już na 
drugi dzień. Przez święta nie mieli 
gazu, a lokatorzy z siódmego pię-
tra także prądu.

- Próba szczelności instalacji 
gazowej zostanie przeprowadzona 
dopiero we wtorek - zapowiedział 
Artur Smoleński.

Jeleniogórska Spółdzielnia 
Mieszkaniowa jeszcze w sobotę 
poleciła na własny koszt wymienić 
drzwi w zniszczonych lokalach. Za 
wcześnie jest jeszcze na oszaco-
wanie strat w budynku. Już dzisiaj 
widać jednak, że gruntownego 
remontu będzie wymagała klatka i 
spalona miejscami instalacja. 

Anna Jóźwicka-Szylko

Prowadzony przez trzy nobliwe damy, 
będące w tzw. pełnym rozkwicie kobiecej 
urody, Klub Matrymonialny o nazwie 

„Gorące serca” działający w Z. Rozpadł się 
niedawno z hukiem, w atmosferze skandalu. 
Policja ujawniła bowiem, że za owym nie-
winnie brzmiącym szyldem kryje się agencja 
towarzyska, mająca typowo stręczycielski 
charakter. (…) Sytuacja uległa zmianie, gdy 
do policji dotarła wiadomość, że od nowych 
członkiń pobierane są wysokie opłaty tytu-
łem „wpisowego i miesięcznych składek”.

n

Mówi się, że komunalizacja „Orlinka” 
jest wielką zasługą... marszałka Senatu, 
który będąc w Karpaczu, wpłynął i na 
wojewodę, i na tempo komunalizacji. (…) 
Orlinek kupiła spółka, która zawiązała się 
specjalnie w tym celu i która deklaruje 
wyłożenie na jego remont kilkudziesięciu, 
może nawet stu milionów złotych.

n

Nie ma większych wątpliwości, że zwłoki 
mężczyzny, które odnaleziono kilka tygodni 
temu pod Staniszowem - to ciało zaginio-

nego w połowie ub. roku 
dealera fiata z Mysłakowic. 
Prowadzone badania me-
dyczne i identyfikacyjne 
są przy obecnym sta-
nie wiedzy na ten temat 
formalnością.

n

„Aval”, jedyna w Jeleniej Górze rozsiew-
cza telewizja lokalna, posiadająca koncesję 
na nadawanie programu w eterze, zamilkła. 
Jak się dowiedzieliśmy, Dolnośląski Zarząd 
Okręgowy Ligii Obrony Kraju, właściciel 
obiektów na Wzgórzu Kościuszki, w któ-
rych mieściła się stacja nadawcza i studia 

„Avalu”, stracił cierpliwość i nie chciał już 
dłużej czekać na nie zapłacony czynsz. 

n

W Bobrze w Jeleniej Górze, niemal w 
centrum miasta, można było w ubiegłym ty-
godniu podziwiać... bobra, który pracowicie 
holował przez wartki prąd suche gałązki do 
swojego kopca mieszkalnego (!?)
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W kopalni Turów i przed szychtą, i po szychcie górnicy mogą 
napić się do woli kawy prosto z kranu. Ale chyba i tam zajrzał 
kryzys, bo jest tylko czarna i bez cukru...
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Wgłębiając się w lekturę naj-
nowszego rankingu liceów ogól-
nokształcących, nietrudno oprzeć 
się wrażeniu, że wymagania wobec 
tych szkół bardzo wzrosły. Wskaź-
niki, tabele, ilość dodatkowych 
zajęć. Jak bardzo obraz ten odbiega 
od tego, co proponowały te szkoły 
za czasów, kiedy sam mogłem się 
mianować licealistą? Wówczas wy-
starczyła obiegowa opinia, że jedno 
liceum ma wysoki poziom naucza-
nia w naukach ścisłych, tamto w 
humanistycznych, a jeszcze inne w 
językach obcych. Na pewno trzeba 
przyklasnąć wzrostowi poziomu 
nauczania, co jednak wiąże się ze 
zwiększonymi obciążeniami i ocze-
kiwaniami wobec uczniów. Kiedyś 
liceum było spokojną przystanią 
przed dorosłym życiem, teraz bieg 
po karierę, po lepszą przyszłość 
zaczyna się długo przed maturą. 
Przed tymi wyzwaniami nie da się 
uciec. Niepokojącym może się jedy-
nie wydawać, że ten trend zaczyna 
się pogłębiać i powoli wkracza do 
gimnazjów. Jeśli ten proces będzie 
w takim tempie przyspieszać, a ów 
swoisty wyścig szczurów zacznie 
obowiązywać w najmłodszych kla-
sach, to syndrom wypalenia zawo-
dowego będzie dotykał ludzi jeszcze 
przed podjęciem stałej pracy.

To oczywiście żart, ale skłoniła 
mnie do niego niedawno zasłyszana 
informacja, że dzieciaki zastraszają-
co mało czasu spędzają na wolnym 
powietrzu. Albo więc zakuwają, 
albo się bawią. Tylko że zamiast za 
piłką na boisku, uganiają się za wir-
tualną piłką na konsolach gier. Coś, 
co miało być rozwijającą rozrywką, 
staje się zagrożeniem. Jakie więc 
będzie to przyszłe społeczeństwo? 
Pełne jajogłowych karierowiczów 
z jednej strony, a z drugiej przytę-
pionych e-maniaków, z opanowaną 
do perfekcji funkcjonalnością kilku 
palców potrzebnych do obsługi 
klawiatury komórki czy konsoli? W 
obliczu takiej perspektywy, przyszli 
sześćdziesięciolatkowie mogą spać 
spokojnie. W ofertach pracy będą 
mogli przebierać. Na rynku będzie 
brakowało takich normalnych ludzi, 
co to i w góry pójdą, i na potańców-
kę, co czasami zwyczajnie się zaga-
dają, ale nie poprzez komunikator, 
tylko tak twarzą w twarz przy kawie 
bądź piwie. Czy taki naprawdę bę-
dzie ten świat za kolejnych 20 lat?

I tak sobie snuję te rozważania 
w trakcie przedświątecznych po-
rządków. Tu jeszcze dwa okna do 
umycia, samochód do odkurzenia 
wewnątrz, i porządek w jednej 
szafie. Z każdą minutą nachodzą 
mnie bardziej pesymistyczne myśli. 
A może ci dzisiejsi licealiści wypro-
dukują w przyszłości niebrudzące 
się szyby, samoprzygotowujące się 
potrawy, samoprasujące żelazka i 
samosprzątające szafy? No dzie-
ciaki, naprawdę warto się uczyć. 
Co tam przyjaciele, kino i domówki. 
Uczyć się, uczyć....

Andrzej Buda
buda@nj24.pl

Niektórzy mieszkańcy nie czekali z ewakuacją na 
strażaków i samodzielnie szukali ratunku.

Tragedia w Wielki Piątek

Największe zadymienie panowało na ósmym  
i dziewiątym piętrze.
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W Jeleniej Górze wkrótce będzie 
nawet o jedno miejsce wolne więcej, 
bo jeden z doświadczonych funk-
cjonariuszy wybiera się na emery-
turę. Podobną decyzję ma podjąć 
także paru policjantów w innych 
komendach na naszym terenie.

Wakaty są w każdej komendzie 
powiatowej na terenie regionu 
jeleniogórskiego. Poza Jelenią 
Górą, najwięcej jest ich w Bole-
sławcu i powiecie bolesławieckim 

- 12. W pozostałych komendach 
wolnych jest po kilka miejsc (Zgo-
rzelec 6, Lwówek Śl. i Lubań po 3, 
Kamienna Góra 4).

Etaty są wolne, bo choć chęt-
nych do ich obsadzenia nie 
brakuje, nie każdy nadaje się na 
policjanta, a nawet, jeśli się na-
daje, wcale nie musi być pewny, 
czy dostanie przydział tam, gdzie 
sobie życzy. 

Rekrutację prowadzi Komenda 
Wojewódzka Policji we Wrocławiu, 
ale dokumenty aplikacyjne moż-
na składać za pośrednictwem 
komend miejskich i powiatowych. 
Później kandydata czekają testy, 
między innymi z wiedzy ogólnej, 
psychologiczny i sprawnościowy. 
Trzeba mieć co najmniej średnie 
wykształcenie. Za wyższe są 
dodatkowe punkty, najwięcej 
dostają ich, m.in., prawnicy oraz 
informatycy.

O tym, kto 
otrzyma pro-
pozycję pra-
cy, decyduje 
lista rankingo-
wa i decyzja 
komendanta 
w o j e w ó d z -
kiego. Może 
się więc zda-
rzyć, że ktoś 
pełni wszyst-
kie warunki , 
ale pracy nie 
dostanie, bo 
będą lepsi od 
n iego.  Albo 
ofertę dosta-
nie, ale z inne-
go miasta niż 
swoje, więc ją 
odrzuci. 

- Sporo osób 
r e z y g n u j e 
podczas procesu rekrutacyjnego 

- mówi oficer prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Lwówku Śl., 
Marek Madeksza. - Potrzebuje-
my ludzi odpornych na stres i 
dociekliwych, dążących do osią-
gnięcia celu. Jeśli ktoś taki jest, 
to wiadomo, że będzie nadawał 
się do służby.

Jak powiedziano nam w Ko-
mendzie Wojewódzkiej Policji we 
Wrocławiu, nabór prowadzony 

jest przez cały rok, ale zatrudnia-
nie odbywa się falami. Podczas 
najbliższej - w maju, służbę 
rozpocznie w dolnośląskich ko-
mendach ponad 90 osób. Będą 
się przez pół roku szkolić.

- W tym czasie będą zara-
biać 1300-1400 złotych na rękę, 
mając zapewnione bezpłatne 
wyżywienie i noclegi - tłumaczy 
oficer prasowy Komendy Powia-
towej Policji w Zgorzelcu, Antoni 
Owsiak. - Potem będą zarabiać 

od około 1850 do 2000 złotych, 
w zależności od tego, jak długo 
wcześniej pracowali.

Na zarobki w późniejszym 
czasie spory wpływ ma to, czy 
policjant awansuje, zdobywa ko-
lejne stopnie oraz czy jest doce-
niany przez przełożonych, czyli 
czy dostaje premie i nagrody. 

- Nadkomisarz po 5-10 latach 
pracy może zarabiać od dwóch 
i pół do trzech tysięcy - mówi 
nadkomisarz Bogumił Kotowski 

z Komendy Miejskiej Policji w 
Jeleniej Górze. 

Po kolejnych latach, jeśli awan-
suje na kierownicze stanowisko, 
na przykład naczelnika wydziału, 
może dojść do ponad czterech 
tysięcy złotych.

To jednak nie wszystko, co 
dostaje. Faktyczne zarobki będą 
znacznie wyższe, bo dojdą do 
tego premie kwartalne (do tysiąca 
złotych, mniej, gdy ktoś był, np., 
na długim zwolnieniu lekarskim) 
i za specjalne działania (np. za 
zabezpieczanie dużych uroczysto-
ści), mundurówka (2 tys. zł rocznie) 
oraz trzynastka w wysokości jednej 
pensji. Po zliczeniu wszystkich 
dodatków zdarza się, że uśred-
niona pensja naczelnika wydziału 
przekracza 7 tysięcy złotych brutto. 

Szeregowi policjanci otrzymują 
nagrody za osiągnięcia w pracy. 
Jak mówi Bogumił Kotowski, 
szefowie przyznają je choćby za 
odkrycie dużej ilości narkotyków i 
za odmówienie przyjęcia łapówki.

Policjanci nie ukrywają, że 
atutem ich pracy jest możliwość 
wcześniejszego przejścia na 
emeryturę. Przywilej ten wpraw-
dzie ma zostać - wedle deklaracji 
premiera - ograniczony, ale jak na 
razie, decyzja w tej sprawie nie 
została podjęta.

Leszek Kosiorowski

W policji w naszym regionie czekają na chętnych do służby

45 wolnych etatów
Zatrudnienie na umowie o pracę, perspektywa stopniowego awansu finansowego, wcześniejsza emerytura - 
praca w policji ma swoje plusy. W Jeleniej Górze i powiecie jeleniogórskim jest siedemnaście wolnych etatów,  
a w całym regionie - czterdzieści pięć.

Na początek  
nowo przyjęty  
policjant zarabia  
1300-1400 zł na rękę.
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Firma opublikowała raport 
roczny, z którego wynika, że w 
2011 roku jej przychody spadły 
(w porównaniu z 2010) z niemal 
56 do 45 milionów złotych, czyli 
o ponad 20 procent. Władze 
spółki prognozowały wielkość 
przychodów na 61 mln zł. Gorzej 
sprzedawały się wszystkie grupy 
produktowe (gresy, dekory i płytki 
łazienkowe oraz kuchenne). Ma-
gazyny były pełne zapasów, które 
czekały na nabywców. 

Iskierką nadziei po stronie 
sprzedaży jest jej zwiększenie 
do Rosji, która jest największym 
rynkiem eksportowym piechowic-
kiej spółki. Sprzedaż wzrosła też 
w Rumunii, na Węgrzech, Litwie i 
w Mołdawii. 

Generalnie jednak eksport 
spadł z 23,6 do 18,7 mln zł. W dół 
poleciała także sprzedaż w kraju - 
z 32,1 do 26,3 mln zł.

Władze spółki tłumaczą spada-
jącą sprzedaż m.in. zwiększającą 
się konkurencją ze strony impor-
tu z Azji, wyprzedażą towaru z 
podupadających firm z Włoch i 
Hiszpanii oraz brakiem pieniędzy 
na reklamę i promocję własnych 
wyrobów.

Efektem kulejącej sprzedaży są 
wolne moce przerobowe, a co za 
tym idzie - konieczność redukcji 
załogi. W 2011 roku zmniejszyła 
się z 216 do 166 osób. Na rok 
2012 planowane są dalsze reduk-
cje - o 20 etatów. 

Zwraca też uwagę ogromna 
rotacja pracowników. W 2011 
roku z Polcoloritu odeszło aż 111 
osób, podczas gdy zatrudnione 
zostały 63.

Firmę sporo kosztuje obsługa 
zadłużenia w banku PKO S.A. - 
salda kredytów na koniec 2011 
przekraczały 32 mln zł. Spółka 

dostała też pożyczkę (ponad 3,2 
mln zł) od głównej akcjonariuszki 
Barbary Urbaniak-Marconi.

Władze firmy deklarują walkę 
o poprawę sytuacji. Nowym 
prezesem został Piotr Kwapisz, 
menedżer z doświadczeniem w 
branży, były pracownik Cersanitu 
i Paradyża. Reklamowany jest 
jako osoba znająca biegle pięć 
języków obcych, co ma pomóc 
w zawieraniu kontraktów handlo-
wych. W ofensywie marketingo-
wej wspiera go sześciu nowych 
specjalistów. O wysoką jakość 
wyrobów dba ściągnięty z Włoch 
fachowiec z wieloletnim doświad-
czeniem w branży w przedsiębior-
stwach włoskich i amerykańskich. 
W Polcoloricie został dyrektorem 
produkcji.

Choć zmiany, o których mowa, 
wprowadzone zostały w 2011 
roku, początek 2012 był dla 

fabryki z Piechowic fatalny, i to 
nie tylko z powodu naturalnego 
dla branży budowlanej obniżenia 
obrotów zimą. W styczniu i lutym 
sprzedaż spadła średnio o 365 
tysięcy złotych miesięcznie w sto-
sunku do analogicznego okresu 
roku 2011. Oznacza to spadek o 
kilkanaście procent. Autorzy ra-
portu określili go jako nieznaczny.

Kurs akcji Polcoloritu na Gieł-
dzie Papierów Wartościowych 

waha się w ostatnich miesiącach 
na poziomie od kilkunastu do 
ponad 30 groszy. Kilka lat temu 
wynosił grubo ponad złotówkę. 

Prawie 62 procent akcji Polco-
loritu należy do Barbary Urbaniak-
Marconi. 1,88 procent do Vittorio 
Marconiego, a 0,69 procent do 
Prospero Marconiego. W rękach 
reszty akcjonariuszy skupia się 
nieco powyżej 35 procent akcji. 

(kos)

REKLAMA I PROMOCJA

Polcolorit, czyli straty,  
długi i redukcje
Roczny spadek przychodów o ponad 20 procent, straty finansowe, uzależnienie od kredytów bankowych, duże 
zapasy w magazynach, oczekujące na sprzedaż, redukcja zatrudnienia i optymistyczne zapowiedzi zarządu firmy, 
że będzie lepiej - tak wygląda sytuacja w piechowickiej fabryce płytek ceramicznych Polcolorit.
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Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra   - 501 465 588
 -  535 922 221
powiat jeleniogórski  - 502 205 732
 - 601 572 243
powiat bolesławiecki  - 601 444 416
powiat kamiennogórski  -  601 543 538

powiat lubański  - 606 665 454
powiat lwówecki  -  694 792 203 
powiat zgorzelecki -  606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski - 605 533 855

redakcja - 75 642 44 10

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz. 75/64-24-485

W środę od godz. 10 do 14 
czekamy na sygnały 

od czytelników o tym, 
co drażni, niepokoi 

i wymaga dziennikarskiej 
interwencji

_T
S_

Zakupy zrobiono w dniach 3-5 kwietnia 2012

Jubileuszowe 
atrakcje 
Castoramy

Od dziś do 6 maja we wszyst-
kich sklepach Castoramy w 
kraju będą trwały rozmaite akcje 
i wydarzenia przygotowane dla 
klientów z okazji 15-lecia dzia-
łalności tej sieci w Polsce.

Warto, by we wtorek, 10 
kwietnia, do jeleniogórskiego 
sklepu Castoramy rodzice przy-
szli z dziećmi. Dla najmłodszych 
przygotowano akcję twórczą 

„Mój wymarzony dom”. Zadaniem 
maluchów będzie samodziel-
nie wykonanie, przy specjalnie 
przygotowanych w tym celu sta-
nowiskach, pracy ilustrującej ich 
wymarzony dom. Każde dziecko 
otrzyma upominek, a dodatkowo 
wśród zgłoszonych do konkursu 
prac zostanie wyłoniona najlep-
sza. Z wybranych rysunków ze 
wszystkich sklepów zostanie 
stworzony billboard, który bę-
dzie eksponowany w całej Polsce, 
na elewacji każdego sklepu.

Natomiast wszyscy klienci 
Castoramy będą mogli wziąć 
udział w jubileuszowej loterii 

- przewidziane są nagrody w 
formie kart podarunkowych o 
różnych wartościach oraz nagro-
dy rzeczowe w postaci miarek. 
Nagroda główna to 100 tysięcy 
złotych, również w formie karty 
podarunkowej.

Zaplanowano również szereg 
wydarzeń, pokazów i demon-
stracji we współpracy z dostaw-
cami. Kalendarz wydarzeń będzie 
dostępny na naszej stronie 
castorama.pl.

GOK

Pani rzecznik konsumenta udzielała 
porad, przestrzegała, jak nie dać się 
oszukać handlowcom i usługodawcom 
stosującym kontrowersyjne metody po-
zyskiwania klientów.

Zwabić klienta naiwnego, 
zabieganego 

Uwaga na pojawiające się ogłoszenia 
na klatkach schodowych, głównie kamie-
nic należących dawniej do ZGL-u. Odezwa 

„UWAGA LOKATORZY” może sugerować, 
że zwraca się do nas administrator domu. 
Nic bardziej mylnego, ale starsze osoby 
lub te czytające ogłoszenie w pośpiechu 
mogą utwierdzić się w fałszywym przeko-
naniu, że propozycja wychodzi stamtąd:

„Zakład Remontowo-Budowlany przepro-
wadził zapisy na całościową wymianę drzwi 
wejściowych do mieszkań i okien. Lokator 
pokrywa jedynie koszt materiału (możliwe raty 
około 40 zł), montaż jest bezpłatny”...

- Klienci wymieniają drzwi, podpisują 
w pośpiechu podsuniętą umowę o doko-
naniu wymiany, często nie dostają nawet 
kopii umowy do ręki i... zaczyna się kło-
pot - wyjaśnia rzecznik praw konsumenta. 
Po pierwszej euforii nabywca nowych 
drzwi stwierdza na przykład fuszerkę w 
montażu albo okazuje się, że te same 
drzwi w markecie kosztują 300-400 zł, 
a niezapłacone 1500 zł. Bywa i tak, że 
starsze osoby dopiero po pewnym czasie 
łapią się za głowę, że miesięczne raty po 

40 zł będą spłacać od 3 do 5 lat... składają 
reklamację, chcą odstąpić od umowy.

- Mamy wolność cen, drzwi warte 
400 zł wolno sprzedać i za milion zł. 

- wyjaśniał nasz redakcyjny gość. Odstą-
pienie od zawartej umowy jest bardzo 
skomplikowane:

W każdym przypadku, jeśli usługa 
czy zakup są sfinalizowane poza lokalem 
prowadzonej działalności lub na odle-
głość, przysługuje 10 dni na odstąpienie 
od umowy bez żadnej konsekwencji. 
Warunkiem jest wysłanie oświadczenia 
z własnoręcznym podpisem o treści: 
odstępuję od umowy zawartej w dniu... 
Należy wysłać do firmy list polecony z 
potwierdzeniem odbioru (doręczenie 
musi być skuteczne).

W przypadku montażu drzwi czy okien 
sprawa jest skomplikowana, tłumaczyła 
podczas dyżuru Jadwiga Reder-Sadow-
ska. W praktyce firmy bronią się, jeśli 
montaż został dokonany za zgodą konsu-
menta, roszczenia rozpatrywane są tylko 
w drodze reklamacji. 

Częstym procederem przedstawicieli 
niektórych firm jest także odwiedzanie 
lokatorów i sugerowanie, że w ich miesz-
kaniu czuć gazem, a piecyk gazowy należy 
wymienić na nowy. Historie powtarzają 
się: pod nieobecność głównych właścicie-
li, babcia czy dziadek, przeświadczeni, że 
rozmawiają z przedstawicielami gazowni 
czy administratora domu, a nie firmą 

komercyjną, podpisują zgodę na wymianę 
urządzenia. Montaż jest natychmiastowy 
i bezpłatny, a kiedy w trybie 10 dni klient 
chce odstąpić od umowy, okazuje się, 
że stary piecyk został (za zgodą babci) 
wyniesiony na śmietnik. 

Rozsądek przede wszystkim
 Nasz redakcyjny gość podczas dyżuru 

w „NJ” uczulał na... wiosenne promocje:
- W marketach specjaliści pracują, jak 

pozyskać klientów, bronić się można 
tylko... rozsądkiem - mówiła Jadwiga 
Reder-Sadowska.

Sprawdzajmy termin ważności pro-
duktów z promocji, nie róbmy zakupów 
w marketach „na głodzie” (zdecydowanie 
więcej towarów wrzucamy wówczas do 
koszyka), sprawunki róbmy „z kartką” 
w ręku, używajmy gotówki zamiast kart 
kredytowych. I nie wierzmy w to, że 
rower za 300 zł reklamowany jako „rower 
dla młodzieży” wytrzyma ciężar 18-latka:

- Pękają ramy, rury pod siodełkiem, 
mam dużo tego typu reklamacji.

Kupując zabawki dla dzieci, warto spraw-
dzić, czy posiadają znak CE - nie jest to znak 
bezpieczeństwa, ale producent gwarantuje, 
że zabawka jest wykonana z bezpiecznego 
materiału, prawidłowo wykonana. 

- Przed wakacjami ostrzegam przed 
podpisywaniem umowy na wypoczynek 
bez dokładnego wczytania się w regu-
lamin korzyści, ale i obowiązków. Każda 

umowa jest możliwa do negocjacji, ale... 
przed złożeniem podpisu - podkreślał 
nasz dyżurny gość.

Tuż przed zakończeniem dyżuru za-
dzwoniła jeleniogórzanka. Wyszła właśnie 
ze sklepu oferującego herbaty świata 
na wagę. Poprosiła o odważenie 2 dag 
herbaty. Sprzedawca odmówił, tłumacząc, 
że trzeba kupić najmniej 5 dag z uwagi 
na opłacalność ekonomiczną („torebki 
firmowe do herbat są drogie”). 

- To niezgodne z prawem - wyjaśniła 
Jadwiga Reder-Sadowska - Jeśli sprze-
dawca oferuje towar na wagę, każdy ma 
prawo kupić nawet 1 dag herbaty. Sprze-
dawca powinien zapewnić opakowanie na 
wagę, nie musi to być firmowa torebka, a 
zwykły papier.

Najwyraźniej ucieszona rozmówczyni, 
obiecała pozdrowić sprzedawcę od rzecz-
nika praw konsumenta.

Osoby, które mieszkają w Jeleniej Gó-
rze, mogą korzystać z porad Miejskiego 
Rzecznika Praw Konsumenta (siedziba w 
ratuszu, pokój 108) w poniedziałki, wtorki 
i środy do godziny 11.30, w czwartki i 
piątki w godzinach od 11.30 do 14.30, a 
w piątki od 11.30 do 16.30. Mieszkańcy 
powiatu jeleniogórskiego porad konsu-
menckich mogą szukać u rzecznika przy 
ul. Kochanowskiego 10.

MPP 
 

W minioną środę przy redakcyjnych telefonach dyżurowała Jadwiga 
Reder-Sadowska, miejski rzecznik praw konsumenta w Jeleniej Górze 

Nie daj się oszukać! 
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Spółdzielnia socjalna „Patron” to pod-
miot ekonomii społecznej, dla którego 
najważniejszy jest cel ludzki, w drugim 
rzędzie dopiero ekonomiczny efekt 
działalności.

Dwa lata temu „Patrona” założyło 
jeleniogórskie koło stowarzyszenia Św. 
Brata Alberta i Towarzystwo Walki z Ka-
lectwem. Idea działalności tej firmy jest 
prosta - dać pracę osobom wykluczonym 
społecznie, czyli głównie bezdomnym i 
niepełnosprawnym. Zysku wypracowane-
go przez ten podmiot nie dzieli się między 
spółdzielców, tylko przeznacza się go 
na cele statutowe lub na inwestycje. Na 
przykład zakup sprzętu.

- Początki były trudne, bo mało kto sły-
szał o spółdzielniach socjalnych. Ludziom 
nazwa niezbyt dobrze się kojarzy. A gdy 
słyszą, że są to bezdomni, to za stereoty-
powym myśleniem o takich osobach kryją 
się w podtekście pijacy. Na szczęście 
pierwsi zleceniodawcy przekonali się do 
nas - mówi Konrad Sikora, młody prezes 
spółdzielni „Patron”.

Pracownicy spółdzielni - głównie 
pensjonariusze schroniska dla bezdom-
nych, zajmowali się, między innymi, 
utrzymaniem porządku w strefie płat-
nego parkowania, na zlecenie ZGL-u 
kosili tereny zielone, kilka wspólnot 
mieszkaniowych zleciło im remonty w 
budynkach, pojawiły się też zlecenia ze 
spółdzielni mieszkaniowych. Spółdzielni 
sporo pomogły władze miasta, dając - na 
przykład - zlecenie na sprzątanie i dozo-
rowanie „Grzybka”.

- Na zlecenie MOPS-u zajmujemy 
się przygotowywaniem posiłków w 
ramach akcji dożywiania najuboższych. 
Z tej pracy jest podwójny efekt. MOPS 

wydając publiczne pieniądze na ten cel, 
nie tylko ma gwarancję, że zostaną one 
dobrze spożytkowane, a potrzebujący 
rzeczywiście dostaną posiłki. Dzięki temu 
mają też pracę osoby, które na wolnym 
rynku być może zajęcia by nie znalazły. A 
dzięki temu, że pracują i zarabiają, mogą 
poprawić swoją sytuację życiową - dodaje 
prezes spółdzielni.

Samorządy, na przykład, mogą pewne 
zadania zlecać spółdzielniom socjalnym 
z wolnej ręki, z pominięciem procedury 
zamówień publicznych. To jedna z 
metod wspierania podmiotów ekonomii 
społecznej.

- Tam, gdzie to możliwe, będziemy 
podejmować podobne działania, ale nie 
możemy spółdzielniom socjalnym dawać 
takich zleceń, które niejako odbierałyby 

pracę osobom zatrudnionym w jed-
nostkach powołanych do wykonywania 
określonych zadań. Na przykład MZGKiM, 
czy MPGK - mówi prezydent miasta, 
Marcin Zawiła. Dodaje jednak, że z usług 

„Patrona” miasto jest bardzo zadowolone 
i przygotowuje ofertę kolejnych zadań dla 
tej spółdzielni.

Spółdzielcy sami też mają pomysły 
na rozwijanie swojego biznesu. Rotacja 
pracowników jest tu spora, a większość 
umów jest krótkookresowa, co wynika ze 
specyfiki działalności tej firmy. „Patron” 
otrzymał od miasta jeden z budynków 
dawnego ZGL-u przy Wolności i tam 
chciałby rozwinąć usługi z zakresu inter-
wencji kryzysowej - tymczasowe miejsca 
noclegowe dla ofiar przemocy.

GOK

Pierwszych kilkunastu właścicieli 
pawilonów i punktów handlowych na 
targowisku „Zabobrze” zdecydowało 
się pracować do godziny 17. To jedno 
z udogodnień dla klientów targowiska, 
którzy chętnie robią tu zakupy.

Już niedługo wszystkie pawilony będą 
oznaczone tabliczkami z numerami. W 
ten sposób łatwiej będzie się zorien-
tować i zapamiętać, co i gdzie można 
kupić. Jako pierwsze do godziny 17. 

będą czynne pawilony z numerami: 
5, 6, 19, 27, 46, 48, 59, 

78, 115, 120 i 
122.

- Mamy nadzieję, że to zachęci ko-
lejnych handlowców do wydłużenia 
czasu pracy. Musimy odpowiadać 
na potrzeby rynku. Jeśli chcemy 
przyciągnąć klientów, którzy dopiero 
po południu mają czas na zakupy, 
musimy mieć dla nich ofertę - mówi 
Stanisław Sudoł, prezes kupieckiej 
spółki „Zabobrze”.

Kolejnym udogodnieniem dla klien-
tów będzie możliwość wjazdu na tar-
gowisko od strony ulicy Różyckiego, 
naprzeciw „Ronda”. Na ryneczku po-
jawią się także ławeczki dla klientów 
i klomby z kwiatami. W środkowej 
części targowiska, gdzie stoją mało 

estetycz-

ne betonowe stoły, będzie urządzony 
plac, na którym przy okazji kierma-
szów będą organizowane rozmaite 
występy, wystawy i prezentacje.

Po ostatnim kiermaszu świątecz-
nym na targowisku uruchomieniem 
stałego pawilonu na bazarze zaintere-
sowany jest związek pszczelarski. 

Warto dodać, że już wkrótce pierw-
sze pawilony handlowe na targowisku 
będą mogły zaoferować klientom 
możliwość zapłaty za zakupy kartą 
płatniczą.

tować i zapamiętać, co i gdzie można 
kupić. Jako pierwsze do godziny 17. 

będą czynne pawilony z numerami: 
5, 6, 19, 27, 46, 48, 59, 

78, 115, 120 i 
122.

Kolejnym udogodnieniem dla klien-
tów będzie możliwość wjazdu na tar-
gowisko od strony ulicy Różyckiego, 
naprzeciw „Ronda”. Na ryneczku po-
jawią się także ławeczki dla klientów 
i klomby z kwiatami. W środkowej 
części targowiska, gdzie stoją mało 

estetycz-

sze pawilony handlowe na targowisku 
będą mogły zaoferować klientom 
możliwość zapłaty za zakupy kartą 
płatniczą.

Udogodnienia na targowisku „Zabobrze”

Na zakupy do godziny 17

_T
S_

Z sześciostrzałowym bęben-
kowcem i 32 ostrymi nabojami 
poruszał się po ulicach Gryfowa 
Śląskiego poszukiwany przez po-
licję Tadeusz W. W domu miał 
jeszcze 81 nabojów. W sumie ilość 
wystarczającą do wyeliminowania 
kompanii wojska.

Jerzy Szkapiak, prokurator rejo-
nowy w Lwówku nie krył zaskocze-
nia. - Zdarza się zatrzymać kogoś z 
nielegalną bronią palną, ale zwykle 
tacy delikwenci mają tyle nabojów, 
ile mieści magazynek. Nie przypo-
minam sobie, by zatrzymano kogoś 
z tak dużą ilością amunicji. 

Znany policji 41-letni miesz-
kaniec Gryfowa był poszukiwany 
listem gończym wystawionym przez 
lwówecki sąd. Nie stawiał się na 
rozprawy w prowadzonej przeciwko 
niemu sprawie o pobicie, więc sąd 
nakazał zastosowanie aresztu. Męż-
czyzna jednak chciał tego uniknąć, 
ukrywając się. Policja próbowała go 
namierzyć, obserwując m.in. miesz-
kanie i miejsca, w których wiadomo 
było, że często przebywa. 

Obserwacja przyniosła skutek w 
nocy z piątku na sobotę - poszu-
kiwanego zauważono w jednym z 
gryfowskich barów. Został zatrzy-
many, gdy wychodził, ale rutynowe 

działanie okazało się akcją podwyż-
szonego ryzyka. Mężczyzna zacho-
wywał się bardzo nerwowo, już po 
chwili było wiadomo dlaczego. Miał 
przy sobie narkotyki, broń i ostrą 
amunicję.

Po przeszukaniu mężczyzny oka-
zało się, że ma przy sobie mari-
huanę i metaamfetaminę w ilości 
wystarczającej na przygotowanie 
kilku porcji. Miał jednak coś jesz-
cze - rewolwer i 32 ostre naboje 
(po przeszukaniu domu znaleziono 
jeszcze kolejne 81 nabojów). Za 
posiadanie broni grozi mu do 
ośmiu lat pozbawienia wolności, 
za narkotyki do 3. Lwówecki sąd 
zatwierdził wniosek prokuratury o 
zastosowanie wobec podejrzanego 
3-miesięcznego aresztu. 

Mężczyzna tłumaczył, że rewol-
wer Brno kupił w Czechach, korzy-
stając z pośrednictwa znajomych. 
Zapewnił, że wcześniej korzystał 
z niego tylko raz, żeby sprawdzić, 
jak działa. Czy to prawda, zbadają 
policjanci i prokuratura. 

- Pistolet zostanie wysłany do Po-
znania, gdzie zostanie sprawdzone, 
czy ta broń była używana lub mogła 
być używana przy popełnianiu prze-
stępstw w przeszłości - informuje 
prokurator.                           (mal)

Nagroda dla „Patrona”
Jeleniogórska spółdzielnia socjalna „Patron” została laureatem konkursu 
Dolnośląski Przedsiębiorca Społeczny Roku 2011. Nagroda tym bardziej 
cieszy założycieli spółdzielni, że to firma młoda i właściwie bez kapitału, ale 
już z pierwszymi sukcesami.

BOLESŁAWIEC Maszynista pociągu został 
zmuszony do gwałtownego hamowania z 
powodu 18-latka, który bawił się z trojgiem 
rówieśników w zabawę, w której wygrywał 
ten, kto najpóźniej zejdzie z torów, gdy 
nadjeżdża pociąg. Sprawca odpowie za 
wykroczenie. On i jego kompani byli pijani.

Skradziony w Niemczech samochód 
wartości 52 tys. zł odzyskali policjanci z 
komendy w Bolesławcu i współpracujący z 
nimi funkcjonariusze Centralnego Biura Śled-
czego. To dalszy ciąg sprawy dwojga złodziei 
z powiatu zgorzeleckiego oraz pomagającego 
im pasera z gminy Osiecznica.

JELENIA GÓRA 36-latek ukradł z mieszka-
nia żyrandol, różaniec i głośniki, a z terenu 
jednej z firm rzeczy z metalu. Wartość strat: 
600 zł. Możliwa kara: do 10 lat więzienia.

KAMIENNA GÓRA 46-latek pił alkohol z 
19-latką i jej 27-letnią koleżanką, po czym 
doszło między nimi do awantury na tle 
nieporozumienia i zazdrości. Kobiety zbiły 

mężczyznę i wrzuciły go do rzeki. Złamały 
mu cztery żebra i palec ręki. Odpowiedzą za 
to przed sądem.

Za pięć włamań do domów i piwnic 
odpowie 29-letni mężczyzna. W drzwiach 
do piwnic ukręcał kłódki, do domów wcho-
dził, włamując się przez drzwi garażowe. 
Przestępstw tych dokonał w oczekiwaniu 
na wolności na wyrok za pięć włamań do 
samochodów. 

LEŚNA 300 kilogramów tytoniu bez 
znaków akcyzy odkryli policjanci i funkcjo-
nariusze Służby Celnej w zabudowaniach 
gospodarczych i mieszkalnych należących 
do trzech mężczyzn w wieku od 19 do 51 
lat. Prokurator zastosował wobec nich 
dozór policji, poręczenie majątkowe i zakaz 
opuszczania kraju.

WLEŃ W skarpetce i wózku dla dziecka 
23-latka ukryła po kilka porcji marihuany i 
ekstazy. W szafce kuchennej w jej miesz-
kaniu policja znalazła wagę elektroniczną. 
Jeśli śledczy udowodnią kobiecie handel 
narkotykami, będzie jej grozić maksymalnie 
10-letnia odsiadka. 

(kos)

Sprawa karna trzydziestolatka, który 
awanturował się w Książnicy Karkono-
skiej, a potem przyznał się, że chodzi 
do niej uzbrojony w nóż, zakończy się 
najpewniej umorzeniem. - Sąd nie bę-
dzie miał innego wyjścia, gdyż według 
biegłych psychiatrów oskarżony jest 
całkowicie niepoczytalny - powiedział 
nam rzecznik prasowy Sądu Okręgowego 
w Jeleniej Górze, sędzia Andrzej Wieja.

Sprawa 30-letniego Sławomira F. 
trafiła do sądu po jednym z jego niepo-
rozumień z bibliotekarkami w Książnicy 
Karkonoskiej w Jeleniej Górze (szcze-
gółowo pisaliśmy o tym pod koniec 
grudnia 2011 roku). Mężczyzna oskarżył 
kobiety, że jest przez nie inwigilowany i 
że tworzą gang zajmujący się pedofilią. 
Twierdził, że ich celem jest pozbawienie 
go możliwości pracy, co ma zmusić go, 
by zajął się męską prostytucją. 

Chodziło mu o to, że bibliotekarki 
sprawdzały (do czego mają prawo), które 
strony internetowe przeglądał. 

Dyrektorka Książnicy Karkonoskiej 
doradziła mu, by poinformował o wszyst-
kim policję. Było dla niej oczywiste, że 

mężczyzna ma problemy psychiczne i 
powinien się nim zająć lekarz. 

Wszystko wskazuje na to, że tak się 
stanie. Biegły psychiatra, który badał 
Sławomira F. w ramach sprawy karnej, 
orzekł jego całkowitą niepoczytalność. 
Jak mówi sędzia Andrzej Wieja, w prakty-
ce oznacza to konieczność przymusowe-
go leczenia w szpitalu psychiatrycznym. 

Zanim to nastąpi, sąd musi jeszcze 
wysłuchać biegłego, który wydał opinię 
o stanie zdrowia oskarżonego. Ma to 
nastąpić w dniu 23 kwietnia.

Sąd sprawdził też przeszłość Sławo-
mira F. Okazało się, że był on dwukrotnie 
karany - w 2000 roku za rozbój i w 2009 
rok za zniszczenie mienia. O swojej 
przestępczej przeszłości mówił już kiedyś 
dyrektor Alicji Raczek.

W ostatnich miesiącach Sławomir F. 
zachowywał się w Książnicy Karkonoskiej 
poprawnie. Zwrócił na siebie uwagę tylko 
raz, gdy z sąsiadującego gmachu banku 
BZ WBK ulatniał się gaz. Jak wspominają 
w Książnicy, mówił wtedy, że dobrze 
być uznanym za wariata, bo wariatowi 
wszystko wolno.                            (kos)

Gryfowski bandzior 
szykował się na wojnę?

Nożownik z Książnicy do psychiatryka

Pani Agnieszka pracuje w spółdzielni „Patron” od grudnia. Przygoto-
wuje posiłki dla najuboższych
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ZMARTWIONYM
RODZICOM

Felietonem pod
tytu³em ZRANIO-
NYM dotkn¹³em
tematu przykrych
doœwiadczeñ, jakie
staj¹ siê udzia³em
ka¿dego cz³owieka
- w ró¿nych ¿ycio-
wych okolicznoœciach. Los nie oszczê-
dza nikogo - czêsto niespodziewanie
obarczaj¹c ludzi krzy¿em. Rozwijam
temat, by „pomóc w TRUDNYCH cza-
sach z CIÊ¯KIM ¿yciem radziæ sobie
m¹drze.”

Niew¹tpliwie, najobszerniejszy kata-
log trosk i problemów - maj¹ rodzice.
Mo¿na rzec - w naszych czasach moc-
no daje siê we znaki przys³owie: Ma³e
dzieci - ma³y k³opot, du¿e dzieci - wiel-
ki k³opot. Najbardziej boli rodziców, gdy
dorastaj¹ce pociechy obieraj¹ niew³a-
œciw¹ drogê ¿yciow¹. Gdy z latami -
nie licz¹c siê z tym, co im wpajano -
odrzucaj¹ powszechne zasady moral-
ne i uœwiêcone zwyczaje.

Lila. „Przeczyta³am kiedyœ, ¿e ¯YCIE
RODZICÓW JEST KSIÊG¥, KTÓR¥
DZIECI CZYTAJ¥. Myœlê z niepokojem,
jak¹ to ksiêgê my zapisaliœmy naszym
dzieciom? - Oby potrafi³y znaleŸæ w
niej te fragmenty, które bêd¹ im wska-
zywa³y drogê, jak piêknie i uczciwie
¿yæ.”

Mo¿e w tym miejscu z nostalgi¹
wzdychasz, Czytelniku: By³y takie cza-
sy, kiedy doroœli - rodzice, nauczycie-
le, ksiê¿a i PISZ¥CY - byli ksiêg¹, w
któr¹ wczytywali siê m³odzi - byli
SZKO£¥ ¿ycia. To ich ukierunkowywa-
³o na przysz³oœæ, czyni³o ludŸmi wiary,
kszta³towa³o charakter i obywatelsk¹
postawê.

DZIŒ - które dzieci „CZYTAJ¥” ro-
dziców? Od niemowlêctwa s¹ wpatrzo-
ne w telewizor lub w internet. Teraz to
media kreuj¹ upodobania i pokazuj¹
sposób na ¿ycie. Zreszt¹ - m³odsze i
œrednie pokolenie rodziców nawet nie
chce „byæ czytana”. Bo sami s¹ zagu-
bieni i z rzadka kieruj¹ siê ugruntowa-
nymi oraz m¹drze uzasadnionymi nor-
mami etycznymi.

To starsi martwi¹ siê, jak¹ ksiêgê
¿yciem napisali dzieciom - aspirowali
bowiem do BYCIA przyk³adem. To oni
bolej¹ nad rozbitymi rodzinami i od-
chodzeniem m³odych od Koœcio³a oraz
martwi¹ siê - co wyroœnie z dziecia-
ków, które tak wczeœnie zaczynaj¹
seksualne ¿ycie i nadu¿ywaj¹ narko-
tyków.

Piszê z myœl¹ o ZMARTWIONYCH.
Najpierw fakt oczywisty. Od zawsze
wchodzeniu w lata doros³e towarzyszy³
bunt m³odych. Oni chc¹ iœæ w³asn¹
drog¹ przez ¿ycie: Po swojemu - INA-
CZEJ - ludzkie sprawy widzieæ i roz-
wi¹zywaæ.

Po drugie. INACZEJ, bywa, nie musi
znaczyæ: Z£E. Jest z³e - okazuje siê
niew³aœciwym wyborem czy postaw¹ -
kiedy staje siê drog¹ wiod¹c¹ do roz-
goryczenia, utraty cz³owieczeñstwa, z³a
i ¿yciowej klêski. Ale i wtedy trzeba
USZANOWAÆ wolnoœæ dziecka, by nie
raniæ jego godnoœci.

Po trzecie. ZMARTWIONYM pozo-
staje oczekiwaæ - czasem w grób pójœæ
z t¹ nadziej¹ - ¿e dziecko w latach trud-
nych swojego ¿ycia wróci wspomnie-
niem do piêknych stronic rodzicielskiej
ksiêgi. Powróci sercem. To da mu si³ê,
by zejœæ z drogi z³a i bardziej rozs¹dnie
pokierowaæ dalszym swoim ¿yciem.
Tak¹ ¿ywiæ NADZIEJÊ - tyle Ci pozo-
staje, Zmartwiony Czytelniku.

- Masz prawo...?
 KUBEK

SPRZEDA¯

SPRZEDAM organy Yamaha PSR-
110, telewizory Otake, radia cd, pralkê
Polar, grzejniki c.o., i elektryczne, szat-
kownicê, meble, ksi¹¿ki, obrazy itd.
Kontakt: 517-468-591. F1571-G

LOKALE

DO WYNAJÊCIA pokój+ kuchnia+
³azienka, umeblowane z wygodami dla pra-
cuj¹cego mê¿czyzny. Tel. 662-882-382.

US£UGI

OGRODY, 508-114-520. F1574-G

Wodne przedszkole KUBUŒ zaprasza do skorzystania z lekcji
p³ywania dla niemowl¹t i ma³ych dzieci. Spotkania odbêd¹ siê 15
kwietnia, w Hotelu „Stacja nad Kwis¹” w Gryfowie Œl¹skim oraz 16
kwietnia w Uzdrowiskowym SPA „Marysieñka”, w Jeleniej Górze -
Cieplicach. Z powodu ograniczonej iloœci miejsc konieczna jest
rezerwacja. Wszelkie informacje pod numerem tel. 530 997 553, a
tak¿e wodneprzedszkole.pl                                             TS

Nauka p³ywania dla maluchów

Funkcjonariusze Nadodrzañskiego
Oddzia³u Stra¿y Granicznej z Placówki w
Zgorzelcu zatrzymali do kontroli forda
fiestê, który okaza³ siê jednym wielkim
oszustwem. 29-letni mieszkaniec woje-
wództwa dolnoœl¹skiego, który prowa-
dzi³ samochód, jecha³ na innych tabli-
cach rejestracyjnych, ni¿ przypisane
autu. Na dodatek w samochodzie znale-
ziono sfa³szowane niemieckie dokumen-
ty: dowód rejestracyjny oraz kartê po-

jazdu. - Po sprawdzeniu w bazach da-
nych numeru VIN okaza³o siê, ¿e figuru-
je on jako numer skradzionego pojazdu
na terenie Niemiec - informuje Anna Ga-
lon, rzeczniczka komendanta NOSG. Sa-
mochód zosta³ wyprodukowany w 2011
roku. Jego szacunkowa wartoœæ to
40 000 z³. Kieruj¹cego pojazdem mê¿czy-
znê oczywiœcie zatrzymano do wyjaœnie-
nia. Prawowity w³aœciciel forda dostanie
piêkny prezent na œwiêta!              (mat)

Z nadnyskiej œcie¿ki rowerowej, wy-
budowanej w ubieg³ym roku w Zgo-
rzelcu, skradziono wyposa¿enie wiat
postojowych. - To w³aœnie dlatego,
choæby nie wiem jak podoba³o nam
siê u zachodnich s¹siadów, u nas jesz-
cze d³ugo nie bêdzie tak jak u nich - z
gorycz¹ komentuje Renata Burdosz ze
zgorzeleckiego magistratu.

Wiadomoœæ o dewastacji ledwie co
zamontowanego sprzêtu dotar³a do
urzêdu w poniedzia³ek, 2 kwietnia. Pri-
maaprilisowi z³odzieje pokazali wiêc
swój kunszt albo pierwszego kwietnia,
albo bardzo blisko tej daty. Tylko ¿e
nikomu nie jest do œmiechu. Oficjalne
oddanie do u¿ytku nowej, piêknie przy-
gotowanej œcie¿ki rowerowej zaplano-
wano na maj. Mia³a byæ sympatyczna
inauguracja sezonu z now¹ infrastruk-
tur¹ wybudowan¹ dziêki unijnym pie-
ni¹dzom. Jak bêdzie teraz - nie wiado-
mo.

Zgorzelec znalaz³ siê w gronie 19
gmin, miêdzy które Zarz¹d Wojewódz-
twa Dolnoœl¹skiego rozdzieli³ w 2009
roku ponad 73 miliony unijnych dota-
cji, przeznaczonych na wspieranie dol-
noœl¹skiej turystyki aktywnej. Miasto
skonsumowa³o 1 718 000 z³, przezna-
czaj¹c je na budowê blisko 6 km no-
wych œcie¿ek rowerowych. Kwota ta

stanowi³a ponad dwie trzecie ca³ej in-
westycji, w ramach której wzd³u¿ Nysy
£u¿yckiej powsta³a trasa dostosowana
do potrzeb rowerzystów, rolkarzy i pie-
szych. Œcie¿ka ci¹gnie siê równolegle
z lini¹ granicy pañstwa, od podzgorze-
leckich Jêdrzychowic a¿ do zabytko-
wego wiaduktu kolejowego na UjeŸ-
dzie. Z myœl¹ o osobach korzystaj¹-
cych ze szlaku sportowo-rekreacyjne-
go, ustawiono przy nim trzy zadaszo-
ne wiaty z ³aweczkami, stolikami i sto-
jakami na rowery. Mia³y s³u¿yæ jako
miejsce postojowe, gdzie mo¿na by
by³o odpocz¹æ, zjeœæ posi³ek, wyrzuciæ
œmieci, itd. Urz¹dzenia nie by³y wy-
stawne. Zaprojektowano je z prostot¹,
skupiaj¹c siê na funkcjonalnoœci. Za-
montowane zosta³y z myœl¹ o tym, by
jak najd³u¿ej s³u¿y³y odwiedzaj¹cym je
ludziom. Niestety, ani betonowe fun-
damenty, ani metalowe trzpienie mo-
cuj¹ce ³awki nie powstrzyma³y z³odziei.
Dwie wiaty postojowe, jedna miesz-
cz¹ca siê przy ul. Henrykowskiej i jed-
na na pocz¹tku œcie¿ki, czyli w Jêdrzy-
chowicach, zosta³y ogo³ocone ze
wszystkiego, poza zadaszeniem. Znik-
nê³y dwa solidne sto³y i cztery ³awki
od kompletu, odciête równo z po-
wierzchni¹ betonowej pod³ogi. Nie-
ograbiona zosta³a tylko trzecia wiata,
przy wiadukcie kolejowym na UjeŸdzie.

- Owszem, jeszcze dzisiaj mia³a
kompletne „umeblowanie”, ale za-
wdziêcza je raczej wandalom, którzy
ju¿ jakiœ czas temu ozdobili ³awki i stó³
w¹tpliwej jakoœci snycerk¹ i bohoma-
zami, co najwyraŸniej odebra³o sprzê-
tom atrakcyjnoœæ - domyœla siê Rena-
ta Burdosz. Urz¹d z du¿ym prawdopo-
dobieñstwem zak³ada, ¿e z³odzieje po-
stanowili w prosty sposób zdobyæ me-
ble ogrodowe na dzia³kê lub do ogro-
du. Œwiadczy o tym starannoœæ, z jak¹
wykonali swoj¹ „pracê”. Nie wiadomo
jednak, czy odwa¿¹ siê skorzystaæ z
³upu. Burmistrz Zgorzelca wyznaczy³ 3
tysi¹ce z³ nagrody za pomoc w ustale-
niu sprawców kradzie¿y ³aweczek i sto-
³ów.                                           (mat)

Nagroda za wskazanie sprawców
kradzie¿y

Zdewastowali
œcie¿kê rowerow¹

Wpadka warta 40 tys. z³

Tak wygl¹da³y œwie¿o zamon-
towane wiaty z wyposa¿eniem
rekreacyjnym. Komuœ to
jednak bardzo przeszkadza³o.
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Zaraz po œwiêtach rusza remont ul.
Armii Krajowej, g³ównej arterii komuni-
kacyjnej Zgorzelca. Mowa o wjeŸdzie do
miasta na odcinku trasy za du¿ym ron-
dem. Remont jest niezbêdny, bo zdewa-
stowana nawierzchnia stwarza ju¿ w tej
chwili powa¿ne zagro¿enie dla ruchu
ko³owego. Na okres czterech miesiêcy
wy³¹czony zostanie z ruchu odcinek dro-
gi pomiêdzy ul. Poniatowskiego a wia-
duktem kolejowym (fragment drogi,
przy którym stoi m.in. zgorzelecki
McDonalds). W rejonie bêdzie obowi¹-
zywaæ tymczasowa organizacja ruchu,
zgodnie z któr¹ samochody poruszaæ
siê bêd¹ wytyczonymi objazdami.

Remont by³ bardzo potrzebny, od
dawna, ale samorz¹d nie chcia³ siê w
niego anga¿owaæ, poniewa¿ nie by³ w³a-
œcicielem drogi. - Od 1 stycznia 2012
roku droga wojewódzka nr 317 w Zgo-
rzelcu, na ca³ej swojej d³ugoœci, jest

drog¹ gminn¹, co oznacza, ¿e od tej
pory na mieœcie spoczywa obowi¹zek
utrzymania sk³adaj¹cych siê na ni¹ a¿
czterech wa¿nych ulic: Armii Krajowej,
Bohaterów Getta, Daszyñskiego (do
skrzy¿owania z Koœciuszki) oraz Pi³sud-
skiego - informuje rzeczniczka zgorze-
leckiego magistratu, Renata Burdosz.
Przejmuj¹c drogê i wszystkie wynikaj¹-
ce z tego faktu zobowi¹zania, Zgorzelec
wytargowa³ od Sejmiku Województwa
Dolnoœl¹skiego 1 mln z³, tytu³em party-
cypacji w kosztach remontu. Prace
obejm¹ budowê kanalizacji deszczowej
oraz modernizacjê nawierzchni ulicy.
Roboty potrwaj¹ ok. 120 dni i bêd¹ pro-
wadzone etapowo. Najpierw na odcinku
drogi od ul. Poniatowskiego do skrzy-
¿owania z wylotem ul. Traugutta, a na-
stêpnie na krótkim odcinku od wylotu
ul. Traugutta do wiaduktu kolejowego.

(mat)

Ograniczona poczytalnoœæ oskar¿one-
go by³a g³ówn¹ okolicznoœci¹ ³agodz¹c¹,
jak¹ S¹d Okrêgowy w Jeleniej Górze wzi¹³
pod uwagê, skazuj¹c Jana G. na karê 10
lat wiêzienia za zabójstwo ¿ony.

S¹d uzna³, ¿e 54-letni mê¿czyzna, któ-
ry w grudniu 2010 roku zabi³ ¿onê trzon-
kiem od miot³y, dzia³a³ w warunkach
ograniczonej poczytalnoœci, a czyn za-
bójstwa zakwalifikowa³ jako pope³niony
z zamiarem ewentualnym.

Feralnego dnia mê¿czyzna chcia³, by
jego 74-letnia ¿ona da³a mu 100 z³otych.
Gdy odmówi³a, z³apa³ miot³ê i kijem
zacz¹³ ok³adaæ siedz¹c¹ w fotelu kobie-
tê. Najbardziej t³uk³ po g³owie. Tak moc-
no, ¿e kij siê z³ama³. Potem Jan G. za-

dzwoni³ po pogotowie. Lekarz stwierdzi³
zgon kobiety.

Mê¿czyzna przyzna³ siê do wszystkie-
go. Prokurator postawi³ mu zarzut pobi-
cia ze skutkiem œmiertelnym. Pocz¹tko-
wo Jan G. zosta³ tymczasowo areszto-
wany. Jednak po trzech miesi¹cach wy-
szed³ na wolnoœæ, bo ten sam s¹d uzna³,
¿e usta³a przes³anka do tymczasowego
aresztu, jak¹ by³a wysoka kara gro¿¹ca
mê¿czyŸnie.

Ta decyzja wzbudzi³a spore kontro-
wersje, zw³aszcza wœród mieszkañców
Giebu³towa, którzy znali mê¿czyznê i
mówili nam, ¿e siê go obawiaj¹.

Ubieg³otygodniowy wyrok s¹du w tej
sprawie jest nieprawomocny.         GOK

W Wielki Pi¹tek, w godzinach rannych,
zmar³ w szpitalu Józef Sontowski - wie-
loletni burmistrz Zawidowa. Mia³ 73 lata.
Choroba zmog³a Go w trakcie pe³nienia
trzeciej z rzêdu kadencji na urzêdzie w
przygranicznym miasteczku. Wczeœniej
kilkakrotnie udawa³o Mu siê zwyciê¿yæ w
batalii o w³asne zdrowie. Tym razem siê
nie uda³o. By³ autorytetem dla wielu. Po-

cz¹tkuj¹cy samorz¹dowcy z pokor¹ s³u-
chali Jego rad i wskazówek. W przesz³o-
œci dwukrotnie by³ finalist¹ nowinowych
wyborów Cz³owieka Roku, o w³os ocie-
raj¹c siê o wygran¹. Pozostawi³ pogr¹-
¿on¹ w ¿a³obie ma³¿onkê, dzieci i wnuki.
Lukê, któr¹ po sobie pozostawi³, trudno
bêdzie wype³niæ.

(mat)

Zmar³ Józef Sontowski

10 lat wiêzienia
za zabójstwo ¿ony

W Zgorzelcu remont wjazdówki
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Tygodnik „Wprost” opisał kłopoty 
szpitali z dostępem do niektórych 
leków podawanych pacjentom z 
chorobą nowotworową. Przykła-
dowo przywołano zdarzenie z Wo-
jewódzkiego Centrum Szpitalnego 
Kotliny Jeleniogórskiej, czyli lecz-
nicy z ul. Ogińskiego. Napisano, iż 
dla chorego na raka jądra, miesz-
kańca Górnego Śląska, nie było w 
jeleniogórskiej placówce leku. 

- Takiego zdarzenia lekarze nie 
odnotowali - tłumaczy Stanisław 
Woźniak. - Prawdopodobnie po-
wstało więc jakieś przekłamanie.

Nie oznacza to jednak, że pro-
blem nie istnieje. Wręcz przeciwnie. 
Joanna Mierzwińska z Narodowe-
go Funduszu Zdrowia we Wrocła-
wiu mówi, iż szpital w Jeleniej Gó-
rze zakontraktował około 70 leków 
stosowanych w chemioterapii.

- Pieniędzy na to przeznaczyli-
śmy nawet nieco więcej niż rok 
temu - usłyszeliśmy od niej. - Nic 
nam nie wiadomo, że dzieje się 
w tym zakresie coś niedobrego. 
Szpital dostał to, co chciał.

Niepokojące rzeczy dzieją się 
jednak poza NFZ - na styku szpita-
la z hurtowniami, w których zama-
wia on leki. Procedura związana z 
ich zamawianiem jest dosyć prosta. 

Firmy farmaceutyczne, które 
chcą wprowadzić jakiś specyfik na 
polski rynek, muszą otrzymać na 
niego certyfikat. Trwa to czasami 
bardzo długo - kilka lat. Dopiero 
po uzyskaniu tego certyfikatu 
mogą starać się lek sprzedawać. 

W przypadku szpitali czynią to 
poprzez hurtownie. Szpitale ogła-
szają przetargi, w których uczest-
niczą właśnie te ostatnie. Niekiedy 
jednak dochodzi do patologicz-
nych sytuacji. Do przetargu na 
sprzedaż jakiegoś ważnego, lecz 
taniego preparatu nikt nie startuje. 
Można go kupić jedynie w pakie-
cie - z innymi lekami, drogimi bądź 
w dużych ilościach.

- Kilka tygodni temu hurtownia, 
która wygrała u nas przetarg na 
dostarczanie leków stosowanych 
w chemioterapii, zaczęła nas 
informować, że czterech z nich 
może niebawem zabraknąć - opo-
wiada Stanisław Woźniak. 

Te cztery leki są stosunkowo 
tanie, lecz zalicza się je do grupy 
preparatów podstawowych - sze-
roko stosowanych. Są nie do 
zastąpienia. Co prawda lekarz 
mógłby któryś z nich pominąć 
lub zastąpić innym, ale wówczas 
zakwestionowałby to NFZ, traktu-
jąc takie działanie jako leczenie 
niestandardowe. Mógłby więc za 
nie odmówić zapłaty. 

- Gdy w hurtowniach w kraju 
zabrakło tych czterech leków, 
szpitale zmuszone zostały do im-
portu celowego - wyjaśnia dyrek-
tor Woźniak. - Musiały starać się 
o zgodę na import, a następnie 
lek sprowadzić. Trwało to nawet 
kilka tygodni.

Oddział onkologiczny w Je-
leniej Górze poradził sobie z 
kłopotem na szczęście inaczej. 

Szpitalna apteka, swoimi spo-
sobami, leki jakoś „załatwiła”. 
Obecnie posiada ich spory zapas. 
Nie znaczy to jednak, że sytuacja 
została unormowana. Cytostaty-
ków brakuje nadal. Najważniejsze 
jednak jest to, że pacjenci dotych-
czas ich niedostatku nie odczuli 

- twierdzi dyrektor Woźniak.
Winę za zaistniałe zamieszanie 

ponosi ministerstwo zdrowia, 

które na czas nie zareagowało 
na brak niezbędnych w che-
mioterapii preparatów. Powinno 
było to uczynić w chwili, gdy 
produkująca go firma rozpoczęła 
modernizację. Oferowane przez 
nią cztery cytostatyki są tanie, 
a więc mogła ich produkcję na 
pewien czas wstrzymać. Tak się 
przynajmniej mówi. Według in-
nej plotki, firmy farmaceutyczne 

sprzedające leki tanio 
chcą je wycofać, by 
później wprowadzić na 
rynek drożej. 

W je leniogórskim 
szpitalu miesięcznie 
chemioterapii podda-
wanych jest kilkaset 
osób - odbywa się oko-
ło tysiąca tak zwanych 
kursów. Cztery specyfiki, 
z którymi są problemy, 
mogły być stosowane 
w około 40 proc. przy-
padków. 

Gorsza sytuacja pa-
nuje w drugim ośrodku 
stosującym chemiote-
rapię - Izer-Medzie w 
Szklarskiej Porębie. Mie-
sięcznie chemioterapii 
poddawanych jest tam 
około 150 pacjentów. 
Anna Pietrowska, ordy-
nator oddziału onkolo-
gii klinicznej, mówi, że 
codziennie dzwoni do 
hurtowni z pytaniem, czy 
są już brakujące leki.

- Okresowo brakuje 
nam 10 preparatów - twierdzi. 

- Raz ich nie ma, raz są. Zmusza-
ni jesteśmy odmawiać przyjmo-
wania na oddział, bo nie mam 
czym ich leczyć. Odmówiłam 
przyjęcia kobiety z rakiem piersi. 
Poprosiłam, by szukała pomocy 
gdzie indziej.

Zbigniew Rzońca

Problem w Jeleniej Górze i Szklarskiej Porębie

Chemiobałagan
„Wprost” opisał pacjenta z Górnego Śląska, który nie otrzymał w jeleniogórskim szpitalu cytostatyku 
stosowanego w leczeniu nowotworów - w jego przypadku raka jądra. Nie było takiego zdarzenia  
- mówi Stanisław Woźniak, dyrektor placówki. Z cytostatykami problem jednak jest - ogólnopolski. Mocno 
odczuwalny jest w Izer-Medzie w Szklarskiej Porębie.

Oddziały stosujące chemioterapię mają problemy z dostępem do podsta-
wowych leków.

- I kim się okazał ten szurający 
kapciami gość? - zapytał zacie-
kawiony Eugen.

- To była gospodyni domu - od-
powiedział ksiądz Hokej. - Od 
niej wynajmowali mieszkanie. 
Mówiła podekscytowanym gło-
sem, że przed chwilą wróciła 
od znajomych. „Wchodzę na 
podwórze i kogo widzę? Nie był 
u was czasem Klauwitz?!” - za-
pytała. „No, był” - odpowiedzieli 
osłupiali. „Skąd pani go zna?”. 

„Wypisz wymaluj ojciec!” - od-
rzekła. Potem usiadła w fotelu i 
zaczęła opowiadać. Mówiła, że 
wraz z mężem przyjechali do 
Jeleniej Góry zaraz po wojnie. 
Wówczas w mieście mało było 
jeszcze Polaków. Właściwie żyli 
w nim sami Niemcy. Mogli więc 
wybrać dla siebie dom, jaki im 
się podobał. Wybrali ten, w któ-
rym właśnie teraz się znajdują. 
Zamieszkali na dole, a na górze, 
w pokojach, w których dziś 

mieszkają moi parafianie, żyli 
jeszcze przez jakiś czas dotych-
czasowi właściciele. On, Klaus 
Klauwitz, przedstawił się jako 
mechanik, a jego żona twierdziła, 
że nigdzie nie pracowała. Zaj-
mowała się wychowaniem syna. 
Tym synem był właśnie Hans. 
Gospodyni mówiła później, ze 
z Klauwitzami się zaprzyjaźnili. 
Zbliżyła ich do siebie bieda. Oni, 
Polacy, mieli po wojnie trochę 
lepiej. Niemcy praktycznie pozo-
stawieni byli sami sobie. Nic więc 
dziwnego, że dzieliła się z nimi 
masłem, chlebem. Pozwalała też, 
by swobodnie korzystali z kuch-
ni. Takie były czasy... Niemcy z 
panów zdegradowani zostali do 
ludzi o, jakby to powiedzieć, no, 
trochę pośledniejszej kategorii. 
W każdym bądź razie Niemcy 
ci żyli wspólnie z Polakami do 
1946, może do 1947 r., a później 
wyjechali do siebie. Pożegnali się 
czule, jeśli można użyć takiego 

sformułowania w tej sytuacji. Pan 
rozumie, prawda?

- Rozumiem - odpowiedział 
zaciekawiony Eugen. - Co było 
dalej, bo pewnie jednak ksiądz 
szykuje jakąś pointę?

- Zaraz, proszę poczekać, 
jeszcze chwila. Gospodyni 
opowiadała, że po ich wyjeź-
dzie, a bieda była przecież 
wtedy olbrzymia, poszli na 
górę, by zobaczyć, czego nie 
zabrali. Razem z mężem zaczęli 
oglądać to, co po nich zostało. 
Nie było tego dużo - właściwie 
same książki i kilka popsutych 
zabawek; śmieci... Z jednej z 
książek, którą mąż gospodyni 
podniósł, by spalić w piecu, 
wypadło zdjęcie... Był na nim 
Klaus Klauwitz, trzymający na 
rękach małego jasnowłosego 
Hansa. Klaus miał na sobie 
mundur oficera SS. Zdjęcie 
było wykonane pod szubieni-
cami, na których wisieli ludzie...

Kiedy skończył opowiadać, w 
pokoju zrobiło się cicho i chłodno. 

- Taka była wojna - Eugen nie 
silił się na nic poza banalnym 
stwierdzeniem. - Życie. Okropne, 
ja. Okropne...

- Ale to niestety nie koniec - 
ksiądz Adam założył rękę na 
rękę, przyjmując pozycję trium-
falną i pewną siebie. - Proszę 
jeszcze o chwilkę cierpliwości. 

- Mój parafianin, po zakończeniu 
opowieści, pokazał mi pocztów-
kę. „Dostaliśmy ją z żoną dzisiaj” 

- mówił. „Jest z Baden-Baden”. 
Odwróciłem ją na drugą stronę 
i przeczytałem: „Jeszcze raz 
dziękuję za gościnę. Nigdy o 
was nie zapomnimy. Na pewno 
się jeszcze zobaczymy”. No i ten 
parafianin, młody chłopak, zapy-
tał mnie na koniec: „I jak mamy 
to teraz z żoną rozumieć?” 

Nastała cisza. Przerwał ją znie-
nacka dzwonek komórki. Eugen 
sięgnął do kieszeni:

- OK. już jadę. Będę za 15 mi-
nut... Ksiądz wybaczy. Dziękuję 
za kawę i pouczającą opowieść. 
Na pewno się jeszcze spotka-
my - zaśmiał się. - Muszę jechać. 
Zatelefonowali z archiwum. Tabo-
rewicz wpadł na jakiś trop. 

Tym razem szedł do samo-
chodu bez obaw. Pozostawił 
go na parkingu. Zaniepokoiło 
go niestety co innego - spo-
rych rozmiarów otarcie z lewej 
strony. Widać jakiś niedzielny 
kierowca stanął zbyt blisko, 
a później nieumiejętnie wy-
jeżdżał. Przejechał ręką po 
zadrapanym miejscu, zaklął i 
westchnął: „Polska”...

Znowu rozejrzał się niespokoj-
nie wokół siebie. Od pewnego 
czasu miał nieodparte wrażenie, 
że ktoś go obserwuje. Nie zoba-
czył jednak nikogo. Zatrzasnął w 
BMW drzwi i ruszył w kierunku ul. 
Grunwaldzkiej.... 

Zbigniew Rzońca

Plac czarownic - powieść w odcinkach (15)

Opowieść księdza cd.
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- Powiem tylko tyle, że od ostat-
nich wyborów samorządowych 
nie byłem w ratuszu ani razu 

- mówi były burmistrz Leśnej, Miro-
sław Markiewicz. - Mój następca 
nie zaprosił mnie nawet na herba-
tę. O nic nie prosił, niczego ode 
mnie nie chciał. Czy to normalne?

- Kiedy zaraz po wyborach po-
prosiłem swojego poprzednika o 
kilka informacji, to kazał mi zwró-
cić się o to na piśmie - odpowiada 
obecny burmistrz, Jan Surowiec. 

- Czy tak to powinno wyglądać?
Obaj samorządowcy są ze sobą 

skoligaceni. Syn pierwszego po-
ślubił córkę drugiego. Mirosław 
Markiewicz czuje się przez rodzi-
nę odrzucony. W ostatnich wybo-
rach na stanowisko burmistrza 
nie startował. Nie wie więc, skąd 
u teścia jego syna taka wobec 
niego niechęć.

- Przed wyborami, po 12 latach 
burmistrzowania, byłem wypalo-
ny - wspomina. - Nie mogłem rano 
wstać z łóżka. Miałem depresję. Do 
dziś jestem bezrobotnym. Nie mogę 

patrzeć na to, jak pracę tracą urzęd-
nicy, których dobrze znam. Nie 
rozumiem, dlaczego się zwalniają.

Wyjaśnia to Maria Zajdel. W 
urzędzie miasta przepracowała 
17 lat. Przed odejściem pełniła 
funkcję inspektora do spraw dro-
gownictwa. Żyje z Mirosławem 
Markiewiczem w konkubinacie.

- Nowy burmistrz ze mną nie 
rozmawiał - twierdzi. - Wprowadził 
zasadę porozumiewania się przez 
Gadu-Gadu… Dokładał mi ciągle 

nowych zadań. Jego zastępczyni 
kwestionowała wszystko, co robi-
łam. Niektóre pisma przepisywa-
łam po kilkanaście razy. Czułam 
się gnębiona psychicznie. Złoży-
łam wypowiedzenie. Uczyniłam to, 
gdy z pracy w ratuszu burmistrz 
zwolnił moją córkę.

Maria Zajdel wpadła w depre-
sję. Leczy się z niej do dziś. Z 
pomocy psychiatry w Lubaniu ko-
rzysta także Gabriela Pijanowska, 
była dyrektor Ośrodka Kultury i 
Sportu. Również ona odeszła z 
pracy sama. W kwietniu wygrała 
konkurs na to stanowisko, a wy-
powiedzenie złożyła pierwszy raz 
w listopadzie.

- Wycofałam je, ponieważ po-
prosiła mnie o to grupa radnych 

- tłumaczy. - Później jednak 

trzy razy z rzędu potrącono mi 
premię. Odeszłam. Pracuję już 
gdzie indziej.

Gabriela Pijanowska mówi, że 
jednym z powodów, dla którego 
zrezygnowała, było przymuszanie 
jej przez burmistrza do zwolnienia 
z pracy trzech podwładnych.

- Gdybym to zrobiła, nie miała-
bym z kim pracować - przekonu-
je. - Poza tym burmistrz wywierał 
na mnie ciągle presję; narzucał 
działania. W pewnej chwili spo-
strzegłam, że realizuję nie swój, 
a jego plan. 

- Kiedy pani Gabriela odeszła z 
pracy, na stanowisko dyrektora 
powołano żonę radcy prawnego 
zatrudnionego w ratuszu - dodaje 
Mirosław Markiewicz.

Jan Surowiec jest zdziwiony 
informacjami, że przez niego z 
pracy zwalniają się ludzie, któ-
rzy później wpadają w depresję. 
Twierdzi, iż nikt mu o tym nie mó-
wił. Jest przekonany, że nikogo 
źle nie traktuje. Wymaga jedynie 
wykonywania zadań.

Jan Surowiec mówi, iż urząd, 
który objął, był w fatalnym stanie: 
nie było w nim inwentaryzacji 
mienia; nie wiadomo było, gdzie 
po powodzi, która nawiedziła mia-
steczko, podziała się część kom-
puterów; nie wysuszono wielkiej 
ilości zalanych dokumentów oraz 
zmarnotrawiono 2 mln zł, które 
miasto otrzymało na usuwanie 
skutków kataklizmu.

- Musieliśmy je oddać - wspomina. 
- Od podstaw tworzyliśmy pracę  

w ratuszu, ale nikogo nie gnębili-
śmy. Wręcz przeciwnie, czekaliśmy 
na to, że ludzie będą z nami współ-
pracować. Mocno na to liczyliśmy.

- Tymczasem w tej samej chwili 
złożyli wymówienia wszyscy 
niemal pracownicy jednego refe-
ratu, w tym pani Zajdel - dodaje 
Małgorzata Gut-Twardowska, 
zastępczyni burmistrza. - Nagle 
musieliśmy szukać nowych osób. 
To nie było łatwe! 

- Zwolniliśmy się, ponieważ w at-
mosferze psychicznego terroru nie 
szło pracować - tłumaczy Maria 
Zajdel. - Część leczy się z depresji 
u psychiatrów. W Lubaniu mówią o 
naszej grupie „syndrom Leśnej”…

Na lokalnej stronie internetowej 
poświęconej miasteczku ratusz 
nazywany jest Kremlem, a bur-
mistrz carem. Na forum jeden 
z wątków poświęcony jest „wy-
miankom na stanowiskach”. Ich 
kronikarz wyliczył, że dotąd ze 
stanowiska odeszło bądź zostało 
zwolnionych w sumie 36 osób - w 
tym 16 z połączonych zakładów: 
Gospodarki mieszkaniowej oraz 
usług komunalnych.

- Gdyby do tego połączenia nie 
doszło, dziś już pewnie pracy nie 
miałby nikt - wyjaśnia burmistrz. 

- Dług ZUK wynosił 300 tys. zł i 
ciągle się pogłębiał. 

„Kronikarz” tymczasem wylicza, że 
pracę stracili między innymi: dyrek-
torzy, kierownicy, specjaliści, refe-
renci, główna księgowa, skarbnik…

- To w rzeczywistości wyglą-
da trochę inaczej - mówi Jan 

Surowiec. - Na przykład z byłą 
panią skarbnik nie miałem ani 
razu możliwości spotkania się, 
mimo czynionych prób - sko-
rzystała z prawa do emerytury. 
Połączenie jednostek gminnych 
i utworzenie spółki też spowo-
dowało zmiany na stanowiskach. 
W jednym przypadku nastąpiła 
likwidacja stanowiska pracy w 
urzędzie - nie było właściwie 
dociążone. Niektórzy odeszli po 
prostu na emerytury lub podjęli 
pracę w innych jednostkach. 
Powtarzam: żadnej czystki nie 
robiłem! Jedynym kryterium 
jest chęć pracy, wiedza i umie-
jętności właściwe do danego 
stanowiska.

Jako ostatni, całkiem niedawno, 
odszedł Tadeusz Kupczak, dyrek-
tor Miejskiego Ośrodka Pomocy 
Społecznej. Burmistrz uważa, że 
to bardzo dobry człowiek, ale 
dyrektorem najlepszym nie był. 

- Miałem kiedyś wielu przeciw-
ników - twierdzi Mirosław Mar-
kiewicz. - Niedawno jeden z nich 
spotkał mnie na rynku i na cały 
głos wołał: Mirek, wróć!

- Nie wymagamy cudów - kręci 
głową Małgorzata Gut-Twardow-
ska. - Jeśli jednak niektórzy byli 
przyzwyczajeni do tego, że w 
ciągu ośmiu godzin pracy pracuje 
się zaledwie kilkanaście minut, to 
teraz są rozczarowani. Wymaga-
my od nich zaangażowania. Ale to 
wyjątki. W urzędzie panuje dobra 
atmosfera.

Zbigniew Rzońca

Stara gwardia w wielkiej depresji

Gadu-Gadu w Leśnej
Nasi rozmówcy wyliczają, że pracę w urzędzie miejskim oraz w podległych mu instytucjach straciło za rządów 
nowego burmistrza ponad 35 osób. Burmistrz stanowczo zaprzecza. Jego zdaniem zaledwie kilka, a i to nie 
zostały zwolnione, lecz odeszły na własne życzenie. Wielu z nich popadło w depresję, a w Lubaniu psychiatrzy 
mówią o „syndromie Leśnej” - słyszymy. 

- Nie ma i nie będzie żadnej czystki - twierdzi Jan Surowiec. - 
Ludzie odchodzą z pracy z różnych przyczyn.

Od wyborów nie byłem w ratuszu ani razu - mówi Mirosław Mar-
kiewicz.

Wiele osób leczy się teraz z depresji - mówi Maria Zajdel.
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W sejmie powstał karkonosko-
izerski zespół parlamentarny. 
Jego przewodniczącą została 
Zofia Czernow z PO, a człon-
kiem, m.in., Małgorzata Sekuła-
Szmajdzińska. W skład zespołu 
weszli także posłowie spoza 
naszego regionu, którzy lubią 
Karkonosze.

- Zespół parlamentarny jako 
pewna forma nacisku czy partner 
do rozmowy z przedstawicielami 
rządu może osiągnąć o wiele 
więcej niż pojedynczy poseł. Ucie-
szył mnie odzew posłów także z 
różnych miejsc w Polsce, którzy 
lubią nasz region, bywają tu i 
chcą pomóc nam w pracy. Nasz 

zespół zajmie się także sprawami 
gmin, na których terenie leżą Góry 
Kaczawskie i Rudawy Janowickie - 
mówi posłanka Zofia Czernow.

Zdaniem prezydenta Jeleniej 
Góry, Marcina Zawiły, aktywność 
poselskiego zespołu może po-
móc samorządom z naszego re-
gionu w walce o wspólne sprawy, 

na przykład w zakresie rozwoju 
turystyki.

- Staramy się o to, by to w Jeleniej 
Górze znalazła się siedziba instytucji 
wdrażającej fundusze pomocowe na 
polsko-czeskim pograniczu, zwana 
EWT. W perspektywie nowego pro-
gramowania finansowego z budżetu 
Unii Europejskiej na projekty polsko-

czeskie będą spore kwoty do wyko-
rzystania. Myślę, że dzięki wsparciu 
tego zespołu będziemy mieli większe 
szanse na zlokalizowanie instytucji 
wdrażającej EWT w Jeleniej Górze. 
Decyzja ta ostatecznie będzie zale-
żała od władz województwa dolnoślą-
skiego oraz czterech krajów Republiki 
Czeskiej - dodaje M. Zawiła.     GOK

Karkonoskie lobby na Wiejskiej
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z Jackiem Paruszyńskim, aktorem Teatru Norwida, laureatem „Srebrnego 
Kluczyka” w plebiscycie publiczności

Chcę grać, ale nie muszę
- Aktorem zostałeś z wyboru czy 

przypadku? 
- Świadomy wybór. Zaczęło się 

banalnie. W liceum wygrałem kilka 
konkursów recytatorskich. Na egzami-
nach do krakowskiej szkoły teatralnej 
byłem drugi pod kreską. Do dziś żałuję, 
że nie napisałem wtedy odwołania. 
Ale dla chłopaka z prowincji, który 
na egzaminy przyjechał w garniturze 
i pod krawatem, to był inny świat. 
Można sobie wyobrazić, jak wygląda-
łem wśród tej kolorowej młodzieży... 
Aktorstwa uczyłem się w studium 
teatralnym przy Teatrze Wybrzeże w 
Gdańsku, gdzie jednocześnie grałem 
na scenie jako adept.

- Pamiętasz pierwsze wejście na 
scenę?

- To były same epizody. Obijaliśmy się 
o mur w „Zemście”. Ale obok mnie na 
scenie grał Henryk Bista, Krzysztof Gor-
don, Halina Winiarska. To są nazwiska. 
Oczy młodego człowieka od razu robiły 
się duże, siedziałem z nimi w bufecie, 
przesiąkałem atmosferą teatru. I nie 
było już odwrotu od aktorstwa.

- Wybrałeś scenę jeleniogórską. 
Dlaczego? 

- Po dyplomie przez trzy lata grałem 
w teatrze w Nowej Hucie w Krakowie. 
Później przez rok we wrocławskim 
Kalamburze. Choć powtarzam sobie: 

„zawsze jest jakieś wyjście z sytuacji”, 
wtedy pierwszy raz walnąłem głową 
w mur. Chciałem zostać w Krakowie, 
ale miałem już rodzinę i... żadnych 
szans na mieszkanie. Wędrowałem 
za mieszkaniem. Mogłem wybierać 
pomiędzy Opolem a Jelenią Górą. 
Alina Obidniak odchodziła z teatru, ja 
właśnie rozpoczynałem przygodę z 
tą sceną. Minęło jakieś 20 lat, wstyd 
przyznać, ale dokładnie nie liczę. 

- W Jeleniej Górze poczułeś się na 
swoim miejscu?

- Właściwie to wróciłem do siebie. 
Urodziłem się w Cieplicach. Do 

szóstego roku życia mieszkałem w 
Kowarach. Maturę zdawałem już w 
Chojnowie. Ale przez pierwsze lata 
bardzo tęskniłem za Krakowem. Dziś 
mówię, że Jelenia Góra jest moim 
miejscem na ziemi. 

- Które z tych 20 lat na scenie były 
dla ciebie najlepsze?

- Dobrze wspominam czasy, kiedy 
pracowaliśmy z rosyjskimi reżyserami. 
Z Jurijem Krasowskim, wykładowcą 
petersburskiej szkoły teatralnej, zre-
alizowaliśmy „Poskromienie złośnicy” 
i „Rewizora”. Inteligentny, wrażliwy, 
przemiły człowiek. Później w teatrze 
pojawił się Sergiej Fiedotow. Hołdo-
wał zasadzie, że aktor najedzony i 
wypoczęty... kiepsko gra. Musi być 
zestresowany, sfrustrowany, żeby coś 
z tego wyszło. Pamiętam, jak z Irminą 
Babińską siedzieliśmy na schodach 
w korytarzu, paliliśmy papierosa za 
papierosem i łbem waliliśmy o ścianę: 

„czego ten człowiek od nas chce?!”. 
Do dziś jednak uważam, że praca z 
Fiedotowem była dla mnie najlepszą 
szkołą aktorską.

- Od reżysera oczekujesz...
- ...profesjonalizmu. Kiedy od pierw-

szej próby, pierwszej rozmowy z akto-
rami wie, co chce i jak to chce zrobić na 
scenie. Genialnie, jeśli zostawia aktorów 
w pewnej ułudzie, że to my, samodziel-
nie, dochodzimy do sedna na próbach. 

- Z Fiedotowem zrobiliście „Oże-
nek” Gogola i „Mistrza i Małgorzatę” 
Bułhakowa. Bliżej ci do repertuaru 
klasycznego?

- Lubię pracować na dobrej lite-
raturze. Obojętnie, klasycznej czy 
współczesnej. Może to być Szekspir, 
Bułhakow, Gogol, czy współczesna 
sztuka publicystyczna. Ale musi być 
to mięso teatralne, żeby mieć z czego 
konstruować postać. 

- Jesteś aktorem, który poddaje 
się reżyserowi, czy walczysz o swoją 
wizję roli? 

- Bywam długo bardzo spokojny i po-
korny. Wybucham, jak nie wytrzymuję. 
Pewnie, że zdarzyło mi się zejść ze sce-
ny, pokłócić z reżyserem. Ale dziś raczej 
wolę na początku powiedzieć: nie biorę 
tej roli. Unika się niepotrzebnych pomy-
łek i zawodowego kaca po premierze. 

- Ostatni taki kac...
- Kiedy na dwa tygodnie przed premie-

rą „Portretu”... Siwko przejechał Górala. 
Jarek Góral jechał rowerem. Boguś 
Siwko swoją hondą. Pech chciał, że w 
Sobieszowie Jarek wyskoczył zza zakrętu 
prosto pod hondę. Ze złamanym barkiem 
wypadł z obsady „Portretu”. Wahałem 
się, kiedy dyrektor zaproponowal mi 
zastępstwo. Ale kąsek był na tyle tłusty i 
ciekawy, że się połakomiłem. Przez kolej-
ne dwa tygodnie i długo po premierze ża-
łowałem decyzji. Sytuacja mnie przerosła. 
Nie zdążyłem dobrze przygotować roli, 
stres przed i po premierze był ogromny. 
Ale teraz nam się fantastycznie gra „Por-
tret”, to już zupełnie inne przedstawienie. 
Miałem satysfakcję, kiedy po nagrodzie 

„Srebrnego Kluczyka” widzowie zaczepiali 
mnie na ulicy, mówiąc „głosowaliśmy na 
pana za „Portret”. 

- Kultywujesz aktorskie rytuały, któ-
re mają zaczarować dobrą premierę 
czy spektakl?

- Choć umiem tekst, czy to premiera, 
czy 30, a nawet 130, jak w Testoste-
ronie, przedstawienie, przed wejściem 
na scenę muszę w garderobie powtó-
rzyć cały tekst. Bo dla aktora nie ma 
nic gorszego niż taka dziura zapo-
mnienia na scenie. Dla widza trwa ona 
trzy sekundy, dla aktora wieczność. 
Często powtarzałem półgłosem role w 
autobusach komunikacji miejskiej, w 
drodze do teatru. Ludzie dziwnie się na 
mnie patrzyli. Dopiero od niedawna je-
stem szczęśliwym posiadaczem skody. 

- Obserwuję latami ciebie na scenie, 
nie przystajesz do wizerunku aktora, 
który za wszelką cenę chce grać, i to 
koniecznie pierwszą rolę.

- Nigdy nie miałem parcia, 
że muszę być na prosce-
nium, błyszczeć. No, może z 
wyjątkiem pierwszych lat po 
dyplomie. Na Hamleta jestem 
za stary, na Kordiana... nie te 
czasy, romantycznej literatury 
już się nie gra. Niech to bę-
dzie rola drugoplanowa, ale 
przyzwoita robota. Chcę grać, 
ale nie muszę. Mam 50 lat, 
trochę już zagrałem lepszych i 
słabszych ról. O pieniądzach z 
pracy w teatrze nie rozmawiaj-
my. Chciałbym mieć przyjem-
ność z grania, świadomość, że tekstem 
o czymś mówię do publiczności. 

- A tyle się mówi o frustracjach 
aktorów czekających na świetne 
propozycje. 

- Zaakceptowałem rzeczywistość. 
Może dlatego, że mam odskocznię 
od sceny zawodowej. Od kilkunastu 
lat prowadzę dziecięcą i młodzieżową 
grupę teatralną w domu kultury na 
Zabobrzu, współpracuję z Filharmo-
nią Dolnośląską, prowadząc poranki 
muzyczne, warsztaty w szkołach. To 
mi daje dystans do zawodu. 

- Oczekiwania publiczności teatral-
nej zmieniły się.

- Nie potwierdzam opinii, że publicz-
ność do teatru przychodzi tylko po 
zabawę i śmiech. Oczywiście, że ludzie 
są zmęczeni, przytłoczeni rzeczywisto-
ścią, potrzebują rozrywki. Ale człowiek 
jest tak skonstruowany, że potrzebuje 
się śmiać i zadumać nad sobą. Pomy-
śleć, po co tutaj jesteśmy. I to się nie 
zmienia. Jeśli zaproponuje się dobrą 
robotę teatralną, czy to będzie klasyka, 
czy współczesna publicystyka, widz w 
teatrze będzie słuchał.

- Za co lubisz ten zawód? 
- Bo ma w sobie jakąś magię. 27 

marca z okazji Międzynarodowego 
Dnia Teatru wysłałem córce, studentce 
krakowskiej szkoły teatralnej, życzenia 

sukcesów itepe, itede. Odpisała: „obyś 
jak najwięcej magii odkrywał jeszcze w 
tym zawodzie”. Magiczne chwile wpisa-
ne w aktorstwo potrafią bardzo szybko 
naładować człowiekowi akumulatory. 

- Córce odradzałeś czy zachęcałeś 
ją do aktorstwa?

- Przez pewien czas próbowałem 
tłumaczyć, że to trudny zawód, przed 
premierami z „rolą chodzi się 24 
godziny na dobę”, nie mówiąc już o 
tym, że coraz trudniej z tego żyć. Ale 
niewątpliwie zaraziłem ją teatrem już 
w dzieciństwie. Do dziś w szufladzie 
w garderobie przechowuję jej rysunki 
z czasów, kiedy w czasie moich prób 
siedziała za kulisami, bo nie było co z 
dzieciakiem zrobić. Co będę ukrywał, 
jestem strasznie z niej dumny, jest 
piękną kobietą, ma talent, dawno 
przerosła tatę. 

- Rodzina jest dla ciebie ważna.
- Daje mi miłość i siłę. Bez rodziny 

nie dałbym rady. Nie miałbym sił do 
walki z rzeczywistością. Bez rodziny i 
gór. Jak mam wolne dni, biorę plecak 
i wędruję po górach. Żonę przeforso-
wałem, teraz po górach chodzę sam. 
Wymazuję z pamięci złe momenty. 
Wyciszam rozedrganie wpisane w ten 
zawód. I dzięki temu widzę wszystko 
ostrzej, ale reaguję spokojniej.

Małgorzata Potoczak-Pełczyńska

M
PP
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K L I M A K T E R I U M
23.04.2012 r. godz.17.00 i 20.00
Teatr im. C.K.Norwida w Jeleniej Górze

bilety: Kasa Teatru, Sklep Muzyczny DEMO, www.agencjasolo.pl
KOORDYNATOR SPRZEDAŻY  - 697 56-58-40

Mocny akcent na zakończenie „Polsko-
czeskich spotkań z kinem niezależnym”, 
w ramach których realizowany był tego-
roczny Międzynarodowy Festiwal Filmo-
wy ZOOM - ZBLIŻENIA w Jeleniej Górze. 

Już w najbliższy piątek, 13 kwietnia, 
o godz. 19.00 w jeleniogórskim kinie 
LOT (ul. Pocztowa) odbędzie się pokaz 
specjalny filmu „Czeski błąd” w reż. 
Jana Hrebejka. Po projekcji spotkanie z 
autorami filmu Janem Hrebejkiem oraz 
scenarzystą Petrem Jarchovskym! 

Jan Hrebejk jest cenionym na świe-
cie reżyserem filmowym i teatralnym 
(„Niewinność”, „Do Czech razy sztuka”, 

„Niedźwiadek”, „Pupendo”, „Pod jednym 
dachem”). Wraz ze scenarzystą Petrem 
Jarchovskym studiował scenopisarstwo 
w praskiej szkole filmowej w latach 
1987-1991. Od tamtej pory współpracują 
niemal przy każdym filmie. Największym 
sukcesem twórczego duetu był film z 
2000 r. „Musimy sobie pomagać”, który 
został nagrodzony pięcioma czeskimi 
Lwami oraz nominacją do Oscara. 

Podczas tegorocznego ZOOM-u pre-
zentowany był już najnowszy film Hrebej-

ka „Niewinność”. „Czeski błąd” to dramat 
obyczajowy z 2009 roku. Jego twórcy w 
gorzko-komediowym stylu pokazują, jak 
emocjonalnymi istotami są ludzie, jak 
łatwo człowiek tłumaczy sobie swoje 
grzeszki i jak wielką siłą jest miłość.

Spotkanie z autorami filmu popro-
wadzi Krystyna Krauze - dramaturg, 
reżyser filmów dokumentalnych, po-
pularyzatorka i tłumaczka dramaturgii 
czeskiej (między innymi Petra Zelenki), 
zastępca dyrektora Instytutu Polskiego 
w Pradze. Wśród gości będzie także 
Mariusz Surosz - autor książki „Pepiki. 
Dramatyczne stulecie Czechów”.

Bezpłatne wejściówki odbierać moż-
na w kinie LOT oraz w Osiedlowym 
Domu Kultury na Zabobrzu, który jest 
organizatorem wydarzenia. 

Projekt „Polsko-czeskie spotkania z 
kinem niezależnym”, dofinansowanego 
w ramach POWT Republika Czeska- 
Rzeczpospolita Polska 2007 - 2013 oraz 
przez Międzynarodowy Fundusz Wy-
szehradzki przy wsparciu finansowym 
Miasta Jelenia Góra.

(dan) 

Jelenia Góra
10 kwietnia o godz. 18 DKF 

Klaps proponuje... animację 
dla dorosłych: projekcję filmu 

„Chico i Rita” w reżyserii Tono 
Errando. W tym samym dniu 
o godz. 20 w Klubie Kwa-
drat - kinowy off niezależnych 
twórców. 

10 kwietnia o godz. 20 w 
Teatrze Norwida Magdalena 
Wójcik, Jerzy Bończak i Jacek 
Borkowski zaprezentują spek-
takl „Morderstwo w Hotelu” 
wyreżyserowany przez Jerzego 
Bończaka.

11 kwietnia o godz. 19 w 
ODK na Zabobrzu zagra Otwarta 
Grupa Swingująca. 

Kazimierz Pichlak zapre-
zentuje przezrocza z trekingu 

„Wokół Dhaulagiri” 12 kwietnia o 
godz. 19 w cieplickim Muzeum 
Przyrodniczym. 

na slam poetycki (prezen-
tacje krótkich form poetyckich 
na podstawie wylosowanych 

haseł) zaprasza Klub Kwadrat 
12 kwietnia o godz.19.30. 

Muzeum Miejskie „Dom 
Gerharta Hauptmanna” zaprasza 
13 kwietnia, w samo południe 
na otwarcie wystawy: „Gerhart 
Hauptmann i Karkonosze”. Wer-
nisażowi towarzyszyć będzie 
promocja kartki jubileuszowej, 
przyznanie nagród laureatom 
konkursu plastycznego oraz 
koncert pieśni Anny Teichmüller 
do słów Carla Hauptmanna w 
aranżacji Urszuli Gniewek.

Kolejny koncert Ligi Rocka 
polsko-niemieckie spotkania 
młodych muzyków zaplanowa-
no w Sali Novej na 13 kwietnia 
o godz. 17. Wystąpią formacje 
muzyczne: Zespół Wychowaw-
czy i Fairy Tale Show z Ząbkowic 
śl., Attack z Zielonej Góry, Mę-
czenie Owiec z Gostynia, This 
Great End z Wrocławia oraz go-
ścinie grupa rockowa z Niemiec.

13 kwietnia o godz. 19 w kinie 
Lot odbędzie się projekcja filmu 

„Czeski błąd” w reżyserii Jana Hře-
bejka oraz spotkanie z reżyserem i 
scenarzystą Petrem Jarchovským. 

Od 13 kwietnia w Książnicy 
Karkonoskiej będzie można 

oglądać wystawę fotograficzną 
„Świętej pamięci oddane twarze 
bezdomności”.

14 kwietnia o godz. 20 w 
Klubie Kwadrat w JCK wystąpi 
Czesław Mozil, znany jako „Cze-
sław Śpiewa”.

15 kwietnia o godz. 18 w 
Klubie Kwadrat można obej-
rzeć film „Chłopaki nie płaczą” 
w reżyserii Olafa Lubaszenko. 
Wstęp wolny.

16 kwietnia o godz. 17 w 
sali teatralnej ODK na Zabobrzu 
Stanisław Dąbrowski opowie o 
pielgrzymce... do Chin (prelek-
cja z przezroczami). 

Pokazy filmowe o bezdomno-
ści - w Dniu Ludzi Bezdomnych 

- zaplanowano na 16 kwiet-
nia na godz. 17 w Książnicy 
Karkonoskiej. 

lubań
Do 18 kwietnia w Galerii Łu-

życkiej można oglądać pokon-
kursową wystawę tradycyjnych 
palm i pisanek wielkanocnych. 

SzKlarSKa POręba
14 kwietnia o godz. 21 w Klu-

bie Jazgot zagra Upside Down i 
Amanita Muscaria.

MPP
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Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Czeski finał 
filmowego ZOOM-u 

Reprodukcja plakatu Aleksandra Rodczenki.

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Wybór 122 dzieł ze stulet-
niej historii plakatu rosyjskie-
go będzie można oglądać 
w jeleniogórskim Muzeum 
Karkonoskim i Galerii BWA! 
Wernisaż zaplanowano na 
15 kwietnia: o godzinie 17 w 
Galerii BWA, godzinę później 
w Muzeum Karkonoskim.

Plakat reklamowy i kultu-
ralny wypełni sale wystawien-
nicze w Galerii Sztuki BWA, 
natomiast plakat propagan-
dowy i społeczny - przestrzeń 
Muzeum Karkonoskiego. Ze-
brane prace to wybór najbar-
dziej reprezentatywnych dzieł 
o bardzo różnej tematyce: 

od agitacyjnych, wojennych 
po reklamowe i kulturalne. 
W Muzeum Karkonoskim 
będzie można zobaczyć 51 
plakatów, pozostałe w BWA.
„Plakat rosyjski był nie tylko 

świadectwem przemian za-
chodzących w XX wieku, lecz 
także niezwykłym zjawiskiem 
artystycznym, poligonem 
doświadczalnym rosyjskiej 
awangardy” - zapowiadają 
organizatorzy jeleniogórskich 
wystaw. To wyjątkowa okazja, 
aby prześledzić także dzieje 
plakatu jako dyscypliny sztu-
ki: od secesyjnych początków, 
przez czasy rewolucji, wojny, 

budowy socjalizmu i piere-
strojki, po... podbój kosmosu. 
Wystarczy wymienić takie 
nazwiska autorów prac po-
kazywanych w Jeleniej Górze, 
jak: Lisicki, Rodczenko, czy 
Majakowski, by zaintrygować 
wernisażem odbiorców sztuki.  

Plakaty pochodzą z ko-
lekcji Biblioteki Narodowej 
w Moskwie, na potrzeby 
wystawy udostępnił je artysta 
plastyk Jacek Wolff.Część z 
nich to REPRINTY plakatów: 
od secesji prawie do końca 
XX wieku. Wyboru dzieł do-
konała Agata Saraczyńska. 

MPP

100 lat plakatu rosyjskiego 
w Muzeum Karkonoskim  
i Galerii BWA!
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35 lat sceny lalkowej w Jele-
niej Góry w Zdrojowym Teatrze 
Animacji świętowano z elegancją 
i rozmachem. Ważnym elemen-
tem świętowania było zakoń-
czenie wieloletniego projektu 
rozbudowy i modernizacji Teatru 
Zdrojowego.

- To niezwykłe, że udało się połą-
czyć wizję budowlańców, artystów i 
jeszcze aktorzy mogą tutaj grać. To 
jedyny taki teatr, gdzie klimatyzację 

zamontowano także na 
scenie. Ale to nie fanaberia. 
Trzeba stanąć na scenie w 
kostiumie misia polarnego, 
aby wiedzieć, co to znaczy - 
wyjątkowowść tego miejsca, 
perełki architektonicznej 
liczącej 200 lat, podkreślał 
dyrektor Zdrojowego Teatru 
Animacji, Bogdan Nauka. - 
Wolno stojącego teatru w 
Polsce nie ma takiego dru-

giego. Trzeba podziękować historii, 
że ci, do których ten teatr należał, 
nie mieli pieniędzy na gruntowne 
przebudowy. 

Przebudowa i modernizacja 
teatru przez ostatnie lata wzbu-
dzała nie tylko zaciekawienie. 
Szklana ściana dobudowana do 
historycznego budynku miała 
tylu zwolenników, co przeciwni-
ków. A jednak architekci uznali 
przebudowę budynku za Mi-
stera Architektury w 2000 roku 
podczas Karkonoskich Spotkań 
Architektonicznych KASA!

Zdrojowy Teatr Animacji otrzy-
mał tę scenę w 1999 roku. Po 
ostatnich kilku latach tułaczki po 
salach domów kultury, przypad-
kowych salach dysponuje dziś 
sceną i zapleczem, o których inni 
w Polsce mogą tylko pomarzyć.

Scena lalkowa przy Jeleniogór-
skim Towarzystwie Społeczno-
Kulturalnym powstała jesienią 
1976 roku. Założył ją wrocławski 
aktor, Andrzej Dziedziul. Portret 
założyciela teatru, autorstwa 
znakomitego malarza z Borowic, 
Andrzeja Boja Wojtowicza, od-

słonięto w holu teatru. Bogdan 
Nauka przy tej okazji zdradził, 
że razem z prezydentem miasta 
Jeleniej Góry starają się o spro-
wadzenie tutaj prochów Andrzeja 
Dziedziula, który zmarł w 1988 
roku w Szwecji. 

35 lat jeleniogórskiej sceny 
lalkowej (potraktowanych w tym 
momencie symbolicznie, bez ści-
słego zarachowania) gospodarze 
Zdrojowego Teatru Animacji 
zaprezentowali na zdjęciach i 
filmie. Nie tylko przypomnieli cie-
kawe momenty artystyczne, ale i 
historię rozwoju... sprzętu budu-
jącego dzisiejszą kondycję Zdro-
jowego Teatru Animacji. Historię 
pokazaną bez patosu, opatrzoną 
dowcipnymi komentarzami, pu-
bliczność śledziła na ekranie z 
ogromnym zaciekawieniem. 

Na finisz mocnym akcentem 
świętowania Zdrojowego Teatru 
Animacji była premiera spek-
taklu „Hagazussa”, połączenie 
baletu i teatru lalek w wykonaniu 
teatru z Gorlitz-Zittau i Zdrojowe-
go Teatru Animacji. 

MPP
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Mała Wielkanoc  
w Niedzielę Przewodnią 

W Niedzielę Przewodnią - wypadającą w tym roku na 15 kwietnia - na 
terenie zespołu pałacowego w Łomnicy będzie można uczestniczyć w „Małej 
Wielkanocy”. Już po raz 28. ocenie konkursowej etnologów i gastronomów 
będą podlegać tradycyjne potrawy składające się na wielkanocny stół!

„Mała Wielkanoc” to jeden z najstarszych konkursów tradycji na Dolnym 
Śląsku. Celem spotkania jest ochrona autentycznych wartości regionalnych 
tradycji, które zostały przewiezione na Dolny Śląsk przez powojennych osie-
dleńców ze wszystkich dawnych regionów Rzeczypospolitej. 

- W ten dzień na wielkanocnych stołach przygotowanych przez grupy folk-
lorystyczne z Dolnego Śląska pojawią się żury, kiełbasy, pieczone wieprzowe 
głowy, słodkie mazurki, dekorowane jajka. Jak zwykle, królować tam będą 
okazałe baby - duma polskiej kuchni. Obrazu tradycji dopełnią zwyczajowe 
pieśni i ludowa muzyka w wykonaniu wiejskich śpiewaków z całego Dolnego 
Śląska - zapowiada konkurs etnolog, Henryk Dumin.

Organizatorzy spodziewają się kolejnej rekordowej palmy. Będzie można 
przekonać się, czy dotychczas najwyższe palmy Zespołu z Czerwonej Wody 
utrzymają swój prymat. Wśród zaproszonych zespołów jest również góralska 
Kapela „Harnaś” z Radkowa, która wykonuje repertuar rodem ze skalnego 
Podhala. Ten autentyczny teatr tradycyjnego świętowania z zapachami, sma-
kami, barwami i muzyką wykreują zespoły z Henrykowa, Radostowa, Czer-
wonej Wody, Czernej, Gościszowa, Milikowa, Barda, Mysłakowic, Markocic, 
Działoszyna, Żarek Średnich i Lasowa.

MPP

Portret Andrzeja Dziedziula, założyciela jeleniogórskiej sceny 
lalkowej, wykonał znakomity portrecista z Borowic, Andrzej Boj 
Wojtowicz.

35 lat sceny lalkowej  
w Jeleniej Górze!

35 lat sceny lalkowej pokazano na fotografiach.

Monika Szwaja gościła w Teatrze 
Naszym. Gospodarze michałowic-
kiej sceny zaprosili poczytną pisarkę 
nieprzypadkowo. 

- Historia sięga Bożego Narodzenia, 
kiedy to pośród życzeń i różnych prze-
syłek otrzymaliśmy książkę. Monika 
Szwaja, która jest naszym widzem, 
przysłała „Matkę wszystkich lalek”. Nie 
zdążyłam przeczytać książki w okresie 
karnawałowych szaleństw. Kiedy do 
niej zajrzałam, ze zdumieniem odkryłam, 
że jednym z bohaterów jest... Teatr Nasz 

- opowiadała Jadwiga Kuta o kuluarach 
zaproszenia pisarki do Michałowic. 

Szczecińska dziennikarka i pisarka z 
Karkonoszami związana jest od stanu 
wojennego. Kiedy wyrzucono ją z 
pracy w szczecińskiej telewizji, została 
nauczycielką języka polskiego w pod-
górzyńskiej podstawówce. Przez dwa 
lata mieszkała w Zachełmiu i czarnym 
szlakiem przemierzała drogę do szkoły 
w Podgórzynie. „Matka wszystkich lalek” 
jest kolejną książką, w której tropy bo-
haterów prowadzą w Karkonosze. Tym 
razem do Zachełmia i Michałowic.

- Powieść jest niesamowita, poprze-
platana opowieściami, pięknymi posta-
ciami. Jak warkocz. To książka o tym, 
jak los nami miota albo my miotamy 
losem. Piękna, choć częściowo wojen-
na, historia tych ziem - przekonywała 
Jadwiga Kuta.  

- Historia opisana w książce jest 
dobrym scenariuszem - zastanawiał 
się Tadeusz Kuta, czy można książkę 
przenieść na scenę. - Los narodów 
to los poszczególnych ludzi. A one 
w książce ładnie się splatają. Monika 
Szwaja o trudnych sprawach pisze bez 
agresji. I to jest niesamowite.

Wśród michałowickiej publiczności 
wieczoru z piosenkami gospodarzy 
sceny i książką popularnej pisarki była 
Olga Danko, przewodnik sudecki. To 
właśnie z Olgą Monika Szwaja od lat 
przemierza karkonoskie szlaki.

- Dla mnie to ważna książka. Śledzę w 
Polsce wszystkie wydawnictwa, które 
nawiązują do Karkonoszy. A beletrysty-
ka ma niesamowite przełożenie na ich 
spopularyzowanie. Autorka tak wrażliwa 
na karkonoskie krajobrazy jest świetnym 
ambasadorem regionu w Polsce i świe-
cie - podkreślała Olga Danko.

MPP

Monika Szwaja  
w Teatrze Naszym!
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Karol Szymanowski (1882-1937) 
wymieniany jest w gronie najwybitniej-
szych kompozytorów polskich zaraz 
obok Chopina. To właśnie on w swoich 
czasach wprowadzał polską muzykę 
na europejskie salony. Twórczy do-
robek Szymanowskiego cieszy się 
wielkim uznaniem w kraju i za granicą. 
Filharmonia Dolnośląska postanowiła 
w szczególny sposób zaakcentować 
jego obecność w polskiej kulturze 
narodowej. Rok 2012 w jeleniogór-
skiej instytucji muzycznej jest rokiem 
Karola Szymanowskiego! 

Pretekstem do wyjątkowego uczcze-
nia pamięci wspaniałego kompozytora 
jest data. W 2012 r. przypada 130. 
rocznica urodzin (3 października) 
i 75. rocznica (29 marca) śmierci 
Karola Szymanowskiego. Z tej okazji 
Filharmonia Dolnośląska w Jeleniej 
Górze realizuje specjalny projekt 
zatytułowany Fenomen Karola Szy-
manowskiego, którego mecenasem 
są Urząd Marszałkowski Województwa 
Dolnośląskiego oraz Ministerstwo Kul-
tury i Dziedzictwa Narodowego. 

Filharmonicy chcą przybliżyć miesz-
kańcom regionu sylwetkę i twórczość 
Karola Szymanowskiego, organi-
zując cykl okolicznościowych kon-
certów symfonicznych oraz audycji 
umuzykalniających. 

- Szymanowski jest częścią naszego 
wspaniałego dziedzictwa kulturowe-
go. Był postacią wielce ciekawą. Był 
wszechstronnie uzdolniony i obda-
rzony niebywałą wyobraźnią. Jego 
twórczość jest niezwykle bogata i 
szalenie różnorodna. Był ambasado-
rem polskiej kultury muzycznej, którą 
z pasją prezentował światu. Za życia 
doceniany był przede wszystkim za 
granicą. Choć po latach zyskał wielkie 
uznanie także i w naszej ojczyźnie, 
jego utwory wciąż stosunkowo rzadko 
grywane są w Polsce. Postanowiliśmy 
to zmienić, ponieważ jego dorobek 
wart jest szerokiej prezentacji i pro-
pagowania - wyjaśnia dyrektor Filhar-
monii Dolnośląskiej Zuzanna Dziedzic. 

Koncerty dla melomanów
Tak jak wielobarwny był Szyma-

nowski, tak i poświęcone mu koncerty 
będą bardzo różnorodne. Filharmonia 
zaplanowała trzy specjalne wieczo-
ry symfoniczne wypełnione przede 
wszystkim muzyką Karola Szymanow-
skiego. Zestaw utworów dobrano tak, 
by zaprezentować słuchaczom moż-
liwie szerokie spektrum orkiestrowej 
twórczości Szymanowskiego. Podczas 
wiosennego wieczoru inaugurującego 
projekt zabrzmi więc koncert z udzia-
łem fortepianu. Na jesienne spotkanie 
z okazji rocznicy urodzin artysty 
zaplanowany jest koncert skrzypco-
wy. Podczas koncertu zamykającego 
projekt akcent postawiony zostanie 
na utwory czysto orkiestrowe. Publicz-
ność osobiście posmakować będzie 
mogła m.in. efektów jego wielkiej 
fascynacji krajobrazem tatrzańskim 
i kulturą ludową. Melomani przy-
pomnieć będą mogli sobie dorobek 
kompozytora, który odrzucał wszelkie 

wzorce, i nieustannie sięgał po nowe 
formy muzycznej ekspresji. 

W programie każdego z okoliczno-
ściowych koncertów oprócz utworów 
K. Szymanowskiego znalazły się 
jednak także i dzieła innych wielkich 
kompozytorów, które urozmaicić i do-
pełnić mają zestaw bardzo ciekawych 
propozycji repertuarowych dla melo-
manów. O szczególnej atrakcyjności 
tych wydarzeń muzycznych decydować 
będą także cenieni dyrygenci i wybitni 
instrumentaliści, którzy występować 
będą wspólnie z nasza orkiestrą 
w charakterze solistów. Na naszej 
scenie kolejny raz pojawią się wielkie 
postaci światowych scen muzycznych. 
Podczas kwietniowego koncertu otwie-
rającego program przy fortepianie 
zasiądzie słynny Piotr Paleczny. W 

październiku koncert skrzypcowy 
Szymanowskiego grać będzie u nas 
znakomity Piotr Pławner! 

Wszystkie trzy koncerty symfoniczne 
realizowane w ramach projektu odbędą 
się w jeleniogórskiej sali koncertowej 
FD. Każdemu z nich towarzyszyć 
będą specjalne panele dyskusyjne 
poświęcone muzyce Szymanowskiego, 
prezentujące sylwetkę kompozytora, 
źródła jego inspiracji oraz twórczość 
pozamuzyczną. Panele rozpoczynać się 
będą zawsze pół godziny przed koncer-
tem (godz. 18.30), a prowadzić będzie 
je znana jeleniogórska propagatorka 
muzyki Elżbieta M. Terlega. 

Pierwsze z wydarzeń muzycznych już 
w tym tygodniu. W najbliższy piątek 13 
kwietnia koncert z okazji 75. rocznicy 
śmierci Karola Szymanowskiego. W 
programie jedno z ostatnich dzieł tego 
kompozytora - IV Symfonia koncer-
tująca op. 60 oraz Uwertura Manfred 
Roberta Schumanna i III Symfonia 
F-dur Johannesa Brahmsa. Jeleniogór-
ska orkiestra symfoniczna grać będzie 
pod batutą Jerzego Swobody, który 
przez kilka lat pełnił funkcję Dyrektora 
Artystycznego Filharmonii Dolnośląskiej, 
a ostatnio wspólnie z naszymi filharmo-
nikami z sukcesem koncertował w słyn-
nej Złotej Sali Musikverein w Wiedniu. 
Występującego jako solisty prof. Piotra 

Palecznego jeleniogórskiej publiczności 
przedstawiać nie trzeba. Jeden z najwy-
bitniejszych polskich pianistów, laureat 
wielu prestiżowych międzynarodowych 
konkursów pianistycznych, wykładowca 
Uniwersytetu Muzycznego Fryderyka 
Chopina w Warszawie, wielokrotnie 
koncertował już pod Karkonoszami. I 
u nas, podobnie jak na innych scenach 
całego świata, zawsze przyjmowany jest 
bardzo gorąco. 

Lekcje dla młodzieży 
Na kolejny koncert symfoniczny 

poświęcony Szymanowskiemu w 
równie mocnej obsadzie wykonawców 
poczekać trzeba będzie do jesieni. Do 
tego czasu nasi filharmonicy twórczość 
Karola Szymanowskiego prezentować 
będą młodej publiczności. Od czerwca 

do października tego roku muzycy 
zaprezentują 40 tematycznych audycji 
umuzykalniających dla dzieci i młodzie-
ży przygotowanych w ramach projektu. 

Specjalnie opracowane programy 
edukacyjne wyjaśniać mają fenomen 
Szymanowskiego. Opowiadać będą o 
życiu i twórczości kompozytora, jego 
fascynacjach folklorem podhalańskim 
i kurpiowskim oraz wielkiej miłości 
do Tatr, w których szukał natchnienia. 

Podczas spotkań z muzykami mło-
dzi słuchacze będą mogli sporo 
dowiedzieć się nie tylko o Karolu 
Szymanowskim kompozytorze i jego 
twórczych inspiracjach, ale też i piani-
ście, pedagogu i krytyku muzycznym. 
Audycje umuzykalniające z muzyką 
graną na żywo odbywać się będą w 
Sali Kameralnej FD oraz w placówkach 
oświatowych całego regionu. 

Uwaga! Dla czytelników „Nowin 
Jeleniogórskich” mamy trzy dwu-
osobowe zaproszenia na piątkowy 
koncert w Filharmonii Dolnośląskiej 
inaugurujący obchody Roku Karola 
Szymanowskiego w Jeleniej Górze. 
Rozdamy je osobom, które zatelefo-
nują na redakcyjny numer 756424410 
w środę, 11 kwietnia, o godz. 14.00. 
Warunkiem odbioru zaproszenia jest 
posiadanie aktualnego wydania „NJ”. 
Zapraszamy! 

Fenomen Karola Szymanowskiego
Zadanie realizowane z programu Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego - Wydarzenia artystyczne, Priorytet 1 - Muzyka

Dofinansowano ze środków Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego
Dofinansowano z budżetu Samorządu Województwa Dolnośląskiego 

Kalendarz wydarzeń
13 kwietnia, piątek, godz. 19.00, Sala Koncertowa FD
KONCERT Z OKAZJI 75. ROCZNICY ŚMIERCI KAROLA SZYMANOWSKIEGO
wykonawcy:
Jerzy Swoboda - dyrygent 
Piotr Paleczny - fortepian
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii Dolnośląskiej
program:
Robert Schumann - Uwertura Manfred op. 115
Karol Szymanowski - IV Symfonia koncertująca op. 60
Johannes Brahms - III Symfonia F-dur op. 90

5 października, piątek, godz. 19.00, Sala Koncertowa FD
KONCERT Z OKAZJI 130. ROCZNICY URODZIN KAROLA SZYMANOWSKIEGO
wykonawcy:
Mirosław Jacek Błaszczyk - dyrygent 
Piotr Pławner - skrzypce
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii Dolnośląskiej
program:
Karol Szymanowski - Etiuda b-moll op. 4 nr 3 w opracowaniu Grzegorza Fitelberga
Karol Szymanowski - II Koncert skrzypcowy op. 62
Witold Lutosławski - Koncert na orkiestrę

12 października, piątek, godz. 19.00, Sala Koncertowa FD
KONCERT FINAŁOWY
wykonawcy:
Jerzy Swoboda - dyrygent 
Rafał Pawnuk - bas
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii Dolnośląskiej
program:
Karol Szymanowski - Uwertura koncertowa E-dur op. 12
Karol Szymanowski - Balet Harnasie op. 55
Antonin Dvorak - Pieśni biblijne op. 99

Koncertom towarzyszą panele dyskusyjne rozpoczynające się o godz. 18.30 
prowadzenie - Elżbieta M. Terlega

czerwiec - październik 2012 
Tematyczne audycje umuzykalniające dla dzieci i młodzieży prowadzone w Sali 
Kameralnej FD oraz placówkach oświatowych całego regionu. 

Rok Karola Szymanowskiego w Jeleniej Górze

Jeden z wielu portretów Szymanowskiego wykonanych ręką 
Witkacego (1930).

Podczas pierwszego koncertu poświęconego pamięci Karola 
Szymanowskiego jedno z jego ostatnich dzieł wspólnie z jelenio-
górską orkiestrą wykona znakomity pianista Piotr Paleczny. 
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Do niecodziennego zderzenia 
doszło wcześnie rano. - Było 
około 4. Wiozłem akurat pieczy-
wo ulicą Nową, kiedy nagle coś 
we mnie uderzyło. Nie miałem 
więcej jak 50 kilometrów na licz-
niku. Straciłem panowanie nad 
busem i wtedy wbił mi się w ma-
skę kolejny jeleń. Tym razem byk 

- relacjonuje pan Bernard. Łania 
wgniotła mu wówczas tylko drzwi 
od strony kierowcy. Potem uciekła. 
Znacznie gorzej było z trzyletnim 
jeleniem, którego głowa utknęła w 
reflektorze. - Zanim zdechł długo 
jeszcze wierzgał nogami. Męczył 
się i niszczył moje auto - opowia-
da kierowca, którego mercedes, 
a dokładniej jego maska wymaga 
gruntownego remontu. Na miej-
sce przyjechała policja, a wraz z 
nią weterynarz, który znalazł zdy-
chającą na polu łanię. - Próbował 
mnie pocieszyć. Mówił, że i tak 
mam szczęście, bo jeleń nie miał 
poroża - dodaje kierowca. 

Nieszczęśliwe stado jeleni regu-
larnie obserwuje pobliska miesz-
kanka. - Wędrują tu non stop. Jest 
ich dokładnie dziewięć. To z ich 
powodu ogrodziłam swoją pose-
sję. Bałam się o moje psy - tłuma-
czy Mariola Werner z Podgórzyna. 
Fakt ten potwierdza też miejscowy 
sołtys, którego pola znajdują się w 
pobliżu miejsca wypadku. - Tędy 
chodzą na żer i do wodopoju. Wi-
dać to po stratach, jakie wyrządza-
ły w moich uprawach, a w zimie 
po śladach - tłumaczy Józef Szy-
majda i dodaje, że stado pojawiło 

w tych okolicach od momentu, jak 
ogrodzony został zbiornik. 

Wiadomo już, że koszt naprawy 
służbowego samochodu pana 
Bernarda będzie wynosił około 
20 tysięcy złotych. Dla dostawcy 
to ogromny wydatek, na który na 
pewno go teraz nie stać. 

- Jeśli nie uda mi się naprawić 
samochodu, stracę pracę - tłuma-
czy kierowca i próbuje dociec, kto 

powinien ponieść konsekwencje 
za nieszczęśliwe zdarzenie. Droga 
należy do powiatu, ale ten nie widzi 
w wypadku swojej winy. Nawet w 
tym, że na drodze nie stoi żaden 
znak ostrzegający o wędrówkach 
zwierząt. - Idąc tym tropem, musie-
libyśmy umieścić taką informację 
niemal na każdej drodze - tłumaczy 
Krzysztof Sobała, dyrektor zarządu 
dróg powiatowych, i nie chce słu-

chać o wypłaceniu kierowcy jakie-
gokolwiek odszkodowania. - Nie 
mamy na łatanie dziur, a co dopiero 
na odszkodowania. Zresztą nie 
widzę ku temu podstaw. Od tego 
jest autocasco - dodaje dyrektor. 

Problem w tym, że kierowca 
nie miał autocasco. Swoje ręce 
od odpowiedzialności umywa też 
Koło Łowieckie „Ostoja”, które 
opiekuje się tym terenem. Ich zda-

niem zwierzyna w stanie wolnym, 
a o takiej jest tu mowa, stanowi 
własność skarbu państwa. Swo-
ich roszczeń mężczyzna powinien 
domagać się zatem u wojewody. 
A co ze zwierzyną? 

- Kto zapłaci za stratę tych 
dwóch jeleni? - odwraca pytanie 
jeden z przedstawicieli koła. Do 
tej pory ani policyjna drogówka, 
ani zarząd dróg, ani tym bardziej 
koło nie słyszało, aby udało się 
komuś uzyskać odszkodowanie 
z powodu podobnego wypadku. 
Potwierdzają to ubezpieczyciele. 

Poniedziałkowe zdarzenie to nie 
jedyny wypadek, do którego doszło 
w tym miejscu z powodu zwierząt.

- Dwa lata temu w tym samym 
miejscu uderzył w mój samo-
chód dzik. Przez ulicę przebie-
gało wówczas całe stado. Auto 
nadawało się prawie do kasacji. 
Za naprawę zapłaciłem jednak z 
własnych środków - opowiada 
Marek Chwałek z Przesieki.

Najwyższy czas, by założyć tu 
siatki ochronne albo jakieś ekrany. 
Nie czekajmy, aż dojdzie do trage-
dii - apeluje pan Bernard. Ale siatki 
to zdaniem przedstawiciela koła 
łowieckiego półśrodek, który nie 
rozwiąże problemu. - Nie jesteśmy 
jedynym gatunkiem żyjącym na 
tej planecie. Nie możemy zatem 
zamknąć zwierząt w gettach - tłu-
maczy. To był wypadek losowy 
i, jak dodaje Krzysztof Sobała,  
kierowca miał pecha. To jego wina, 
że nie wykupił sobie dodatkowego 
ubezpieczenia.                     (AJS)

Mercedes i 40 jeleni
- Mam za sobą już wiele wypadków. Ostatnio nawet dachowałem, ale 
nigdy wcześniej nie przeżyłem takiego szoku jak teraz - opowiada Bernard 
Lis, któremu w miniony poniedziałek w Podgórzynie wybiegło przed 
samochód stado około czterdziestu jeleni. - Łania uderzyła w drzwi 
od strony kierowcy, a byk wbił się głową w reflektor - wspomina ze 
zdenerwowaniem kierowca.

Tym razem prezentujemy zarobki 
osób pracujących w przemyśle pro-
dukcyjnym. Dołożyliśmy do nich kilka 
pozycji z EnergiiPro, która wprawdzie 
zajmuje się dystrybucją, a nie produkcją, 
ale należy do bardzo stabilnych praco-
dawców, utrzymywana jest przez osoby 
płacące za prąd, więc informacja o za-
robkach jej załogi może być interesująca. 

Prezentowane kwoty są wysokością 
zarobków brutto. Znaleźliśmy je w ra-
portach finansowych spółek i oświadcze-
niach majątkowych radnych. Ponieważ w 
tych źródłach wysokość wynagrodzeń 
podawana jest w ujęciu rocznym, dzieli-
śmy je na dwanaście. To, co publikujemy, 
jest wartością średnią miesięczną.

Niektóre dane przekazali nam sami 
zainteresowani bądź ich przełożeni. 

0 - oficjalny dochód właściciela 
ekologicznego gospodarstwa rolnego 
we wsi pod Bolesławcem.

1400 - członek Rady Nadzorczej 
Jeleniogórskiego Towarzystwa Bu-
downictwa Społecznego. Z etatem 
w państwowej firmie energetycznej 
wyciąga ponad 8 tysięcy.

2000 - przewodniczący Rady Nad-
zorczej deficytowej fabryki płytek.

2260 - elektromonter w terenowym 
rejonie EnergiiPro.

2700 - przedstawiciel handlowy 
producenta ceramiki. Byłoby trochę 
mniej, ale dobrze się spisał w pro-
gramie motywacyjnym „Niezawodnie 
zwiększamy obroty”, za co dostał 318 
zł nagrody.

2875 - magazynier w komunalnym 
zakładzie produkcji energii cieplnej.

3302 - ślusarz-mechanik w jele-
niogórskim Przedsiębiorstwie Farma-
ceutycznym Jelfa. Plus bogaty pakiet 
socjalny, w tym zakładowa służba 
zdrowia i program emerytalny.

3770 - podleśniczy. Krótki staż, nie 
ma jeszcze trzydziestki.

5000 - specjalista z kilkunastolet-
nim stażem na stanowisku nierobotni-
czym w Przedsiębiorstwie Farmaceu-
tycznym Jelfa w Jeleniej Górze. 

5515 - kierownik działu kontroli 
wewnętrznej oddziału EnergiiPro.

5527 - kierownik działu w firmie 
odzieżowej. 

5877 - specjalista z dużym do-
świadczeniem w państwowej firmie 
produkującej na potrzeby górnictwa 
i energetyki.

5973 - inżynier w dużej elektrowni, 
specjalista do spraw ekonomicznych i 
inwestycyjnych. 

6057 - elektroenergetyk-brygadzista 
w elektrowni wodnej.

6108 - leśniczy, ponad 20-letni staż.
6361 - członek Rady Nadzorczej 

państwowej firmy produkującej na 
potrzeby górnictwa.

6723 - pracownik działu rozwoju 
Jelfy z długim stażem, w wieku przed-
emerytalnym. Rozbudowany pakiet 
socjalny. 

6984 - kierownik projektu w jelenio-
górskim oddziale EnergiiPro.

7080 - kierowca z długim stażem w 
dużej kopalni.

7075 - specjalistka do spraw zatrud-
nienia w dużej, państwowej kopalni.

7735 - specjalista do spraw inwe-
stycji w dużej elektrowni.

8066 - kierownik niedużej komórki 
organizacyjnej w wielkiej kopalni.

8341 - sztygar zmianowy w Kopalni 
Węgla Brunatnego Turów w Bogatyni.

8356 - tyle średnio wyciąga z produkcji 
wyrobów tartacznych energiczna 32-latka 
z okolic Jeleniej Góry. Wiszą na niej 
kredyty na ponad ćwierć miliona złotych.

9747 - starszy specjalista do spraw 
administracyjnych w państwowej, du-
żej kopalni. Ma bardzo długi staż pracy, 
co zwiększa jego zarobki.

10000 - główny informatyk w fabry-
ce z branży budowlanej, zatrudniającej 
ponad 230 osób.

12138 - etatowy wiceprzewodniczą-
cy najliczniejszego związku zawodo-
wego w dużej kopalni węgla. Dorabia 
sobie 2306 zł w Radzie Nadzorczej 
spółki komunalnej.

13203 - średni dochód właścicielki 
zakładu piekarniczo-cukierniczego w ma-
łym mieście (przychód roczny 1,4 mln zł).

13668 - właściciel dobrze prospe-
rującej niewielkiej firmy budowlanej z 
24-tysięcznego miasta.

18944 - dyrektor finansowy w fabry-
ce z branży budowlanej, zatrudniającej 
ponad 230 osób.

20000 - tyle zarabiał w 2011 prezes i 
właściciel deficytowej fabryki płytek w Pie-
chowicach, mógł korzystać ze służbowego 
samochodu i telefonu komórkowego.

20873 - właściciel firmy budowla-
no-instalacyjnej o przychodzie prze-
kraczającym 1,1 mln zł.

20475 - tyle zarobił, za pierwsze 21 
dni pracy, prezes deficytowej fabryki z 
branży budowlanej. 

28000 - dyrektor do spraw produk-
cji w firmie produkującej płytki cera-
miczne, o przychodach na poziomie 
45 mln zł. Jest Włochem z 20-letnim 
doświadczeniem w branży.

29687 - wiceprezes fabryki zatrud-
niającej ponad 200 osób.

33441 - średni miesięczny dochód 
właściciela firmy metalowej (ponad 4 
mln zł rocznego przychodu). Nie musi 
jej codziennie dozorować, ma od tego 
zaufanych bliskich.

46000 - dyrektor oddziału koncernu 
państwowego, zarządza dużą kopalnią 
węgla. Dzięki dochodom z rad nadzor-
czych jego zarobki przekraczają 50 tysięcy.

(kos)

Wypadek wywołał u pana Bernarda 
silny szok. Kierowca przez dwa dni 

nie mógł niczego jeść ani spać.

Lista płac w przemyśle produkcyjnym
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„Od kilku dni obserwuję na 
Zabobrzu walkę sympatycznego 
ptaka, pustułki, o miejsca lęgowe. 
Zostały, niestety w wyniku ocie-
plenia budynków, zatkane wloty 
do wywietrzników pod dachami. 
Dotyczy to głównie budynków 10 

-piętrowych. Ptaki oczywiście nie 
były tam przez nikogo zaproszone 
i pewnie czyniły niewielkie szkody. 
Mimo to są one objęte całkowitą 
ochroną tzw. czynną. Czyli należy 
budować dla nich budki lęgowe, 
które można wieszać np. na komi-
nach. Pytanie, czy spółdzielnia się 
tego podejmie?” Takiego maila 
otrzymaliśmy od jednego z na-
szych czytelników. Sprawdziliśmy. 
Okazuje się, że Jeleniogórska 
Spółdzielnia Mieszkaniowa nie 
tylko zna problem, ale rozpoczyna 
działania, które mają doprowadzić 
do jego rozwiązania.

- Mieszkańcy Zabobrza czasami 
telefonują do nas i mówią, że 
po pracach remontowych, które 
uczyniliśmy w budynkach, nie 
mają gdzie gniazdować ptaki 

- mówi Marian Szczęśniak, wi-
ceprezes JSM. - Wiemy o tym. 
Zaczynamy właśnie temu prze-
ciwdziałać.

Głównym zagrożeniem dla 
mieszkających w naszym mieście 
ptaków są remonty i termomo-
dernizacje budynków. Prace te 
prowadzone są przeważnie w 
sezonie lęgowym, gdy sprzyjają 
temu warunki atmosferyczne. Nie-
stety, po zakończeniu dociepleń, 
zwłaszcza stropodachów, likwida-
cji ulegają dotychczasowe miej-
sca gniazdowania. Wiceprezes 
Szczęśniak przyznaje, że widok 

ptaków, które chcą „zdemolować” 
zamontowane pod dachami kratki 
wentylacyjne, rozdziobując tynk i 
styropian, nie jest na Zabobrzu 
rzadkością. Ptaki po takich re-
montach nie mają bowiem dokąd 
wrócić. To właśnie jednego z nich 
obserwował nasz czytelnik.

- Regionalna Dyrekcja Ochrony 
Środowiska we Wrocławiu wydała 
niedawno piękną broszurę, w 
której opisano problemy spotyka-
jące miejskie ptaki - mówi Marian 
Szczęśniak. - Znajdują się w niej 
również opisy tanich i prostych 
rozwiązań problemu. Postanowi-
liśmy z nich skorzystać.

Prawo jest jednoznaczne. Mówi 
ono, iż wszystkie ptaki zasie-

dlające osiedla, w tym nawet te 
najpospolitsze, znajdują się pod 
ochroną gatunkową. Ochronie 
podlegają równocześnie ich miej-
sca lęgowe. Mówi o tym ustawa 
z 16 kwietnia 2004r. o ochronie 
przyrody. Wynika z tego, iż spół-
dzielnie mieszkaniowe i wspólno-
ty mają obowiązek zapewnienia 
mieszkającym na ich terenie 
ptakom spokojnych miejsc do 
zamieszkania. 

- Postanowiliśmy, że już w kwiet-
niu rozpoczniemy montowanie na 
naszych blokach oraz na drze-
wach budek lęgowych - mówi 
Marian Szczęśniak. - Będą one 
wykonane ze sklejki o różnych 
rozmiarach - w zależności od 

tego, dla jakich ptaków 
będą przeznaczone. 
Powstanie ich kilka-
dziesiąt, a być może 
nawet kilkaset.

Działania JSM mają 
odbywać się bezkosz-
towo, na przykład w 
ramach tak zwanych 
bonusów firm, które 
wygrały przetargi na 
większe remonty w 
spółdzielni - wyjaśnia 
wiceprezes Szczęśniak. 

Działania te będą nie 
tylko korzystne dla pta-
ków, ale także dla ludzi. 
Głównym pokarmem 
dla drobnych ptaków 
są, szczególnie poza 
okresem zimowym, ko-
mary, muchy, meszki, 
mszyce. 

- Jedna pustułka po-
trafi zjeść trzy myszy 
dziennie - dodaje Marian 

Szczęśniak. - Przez rok zje więc 
ich nawet kilkaset!

Budowa budek lęgowych bar-
dzo podoba się Bożenie Gramsz, 
ornitologowi z Muzeum Przyrod-
niczego w Jeleniej Górze. Uważa, 
że najbardziej potrzebują ich 
pustułki, czyli średniej wielkości 
ptaki drapieżne z rodziny soko-
łowatych.

- Na pewno mieszkają one na 
Zabobrzu - twierdzi. - I to na pew-
no co najmniej kilkadziesiąt par. 
Budki bardzo im się przydadzą. 

Podobnie zresztą jak budki 
dla mniejszych jeżyków. Z tym, 
że - jak przekonuje Bożena 
Gramsz - gniazdują one przede 

wszystkim na starym mieście 
- w kamienicach. Na Zabobrzu 
spotkać je można raczej incy-
dentalnie. 

- W Jeleniej Górze na pewno 
gniazdują również zięby, sikory, 
sójki, rudziki, kawki - wylicza 
ornitolog. - Kawki na przykład no-
cują koło „Ronda” na drzewach. 
Można je tam zastać raniutko i 
późnym wieczorem. 

W Jeleniej Górze spotkać moż-
na dzięcioła zielonego, dużego 
oraz zielonosiwego. I to nie tylko 
w Parku Zdrojowym i Norweskim, 
także w Parku Żiżki. W tym ostat-
nim również mieszka puszczyk. 

- Ze wskazaniem miejsc, w któ-
rych należałoby umieścić budki 
lęgowe, nie powinno być pro-
blemu - mówi Grażyna Gramsz. 

- Przed pracami remontowymi 
na pewno wszystkie istniejące w 
danym budynku gniazda zostały 
zewidencjonowane. Taki jest 
obowiązek. Wiadomo więc, gdzie 
budki postawić.

Osobnym problemem pozo-
stają gołębie. Mieszkańcy skarżą 
się, że brudzą i roznoszą choroby. 
Marian Szczęśniak przyznaje, że 
nie bardzo wiadomo, jak sobie z 
nimi poradzić. Na podanie im kar-
my ze środkami sterylizującymi 
nie zdecydowano się. 

- Wydaje mi się, że pomoże 
zabudowanie  śmie tn ików - 
uważa Mar ian  Szczęśn iak . 

- Już teraz większość jest za-
mykanych. Gołębie nie będą 
miały dostępu do dużych ilości 
pożywienia. Mam nadzieję, że 
z czasem odlecą.

Zbigniew Rzońca

Przytulny domek dla pustułki 
Kilkadziesiąt, a może nawet kilkaset, budek lęgowych dla ptaków powstanie na jeleniogórskim Zabobrzu.  
To świetny pomysł - ocenia ornitolog z Muzeum Przyrodniczego. Przyda się zwłaszcza pustułkom i jeżykom.

Problemem pozostaną gołębie. Co z nimi zrobić?
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Ongiś stanowiły drobiowe delicje 
podczas wykwintnych, dworskich 
biesiad. Zyskały nawet miano niekoro-
nowanych królów staropolskiej kuchni! 
W drugiej połowie ubiegłego wieku nie-
mal zupełnie odeszły w zapomnienie, 
znienawidzone także urzędowo jako 
relikt minionej epoki. Wraz z niedaw-
nymi zmianami prawa ich hodowla w 
Polsce znów stała się jednak możliwa, 
więc powoli wracają i na rodzime stoły. 
Mowa o kapłonach, czyli kastrowanych 
kogutach. Hodowane tylko w natural-
nych warunkach wyrastają na okazałe 
koguciska osiągające wagę nawet do 
5 kg! Przy tym ich delikatne mięso 
o unikatowych wartościach stanowi 
wielki przysmak miłośników drobio-
wych potraw. 

Hodowlę kapłonów „testują” wła-
śnie Kinga i Sylwester Supersonowie 

- gospodarze Farmy na Rozdrożu w 
Mikułowej koło Zgorzelca (gmina Su-
lików). Ich ekologiczne gospodarstwo 
agroturystyczne od dawna specjalizuje 
się w oryginalnej działalności nie tylko 
rolniczej przyciągającej na wyjątkowe, 
domowe podwórko wielu gości. Cieka-
we domowe ptactwo od lat jest wielką 
pasją Sylwestra Supersona, który za cel 
postawił sobie m.in. stworzenie stada 
kur dużych, tradycyjnych ras. 

W tej chwili Supersonowie mają w 
swojej zagrodzie ponad pół tysiąca 
najróżniejszych ptaków. Od wielkich kur, 
czyli strusi, po najmniejsze - przepiórki. 
Trzymają też oczywiście doskonale zna-
ne wszystkim nioski i mięsne brojlery. 
Ale szczególną część stada stanowią 
ptaki ozdobne - piękne kury kilku ras 
(także egzotycznych), pawie i bażanty. 
Niedawno do gromady dołączyła setka 
kolorowych kurczaków, które wkrótce 
stać mają się kapłonami. To nawiązanie 
do dawnych tradycji hodowli drobiu 
sięgających historią co najmniej XVI- 
XVII wieku. 

- Nasze gospodarstwo ma charakter 
edukacyjny. Przyjmujemy wiele grup 
szkolnych, coraz więcej osób wybiera 
się do nas na wycieczki. Staramy się 
więc uatrakcyjniać nasze podwórko, 
żeby goście nie czuli się zawiedzeni - 
tłumaczy Kinga Superson. - Chodzi 
jednak o to, by nie tylko pokazywać, jak 
gospodarujemy, ale i przy okazji „pro-
dukować” w naturalny sposób niezwy-
kle wartościową żywność. Przy okazji 
stale sami też się uczymy. Na pomysł 
z kapłonami trafiliśmy dzięki jednemu 
z naszych synów, który przygotowu-
jąc się do matury z języka polskiego, 
zainteresował się wydaną niedawno 
jedną z najstarszych polskich książek 

kucharskich. Na kolejnych stronach co 
rusz przeczytać można „weź kapłona, 
a spraw go dobrze”, no i chłopcy 
zainteresowali się tymi tajemniczymi 

„kapłonami”... 
- Kurczaki mają już kilka tygodni i 

niebawem czeka je kastracja - wyjaśnia 

Sylwester Superson. - Taki zabieg prze-
prowadzić może wyłącznie weterynarz. 
Już szykujemy się do całej operacji. 
Później będziemy czekać na efekty, 
bacznie obserwując nasze kogutki. I 
pewnie już latem będziemy mogli co 
nieco posmakować... 

Kapłony potrzebują minimum około 
pół roku, by wyrosnąć do odpowiedniej 
wielkości, która zdecydować może o ich 
kulinarnym losie. I ich walory zwyżkują 
do około roku. Czas pokaże, czy ory-
ginalna hodowla okaże się sukcesem. 

Daniel Antosik

Czas na kapłony

Urocze kurczaki po drobnym zabiegu wyrosną na okazałe i pyszne w efekcie koguty. 
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Gdy pod koniec 2010 roku pisali-
śmy, że malarz o międzynarodowej 
renomie Olgierd Pikiewicz porzucił 
dla naszych stron Warszawę i osiedlił 
się we wsi Przecznica na Pogórzu 
Izerskim niedaleko Mirska, jego 
dom wyglądał tylko trochę lepiej niż 
ruina. W ten poniemiecki pensjonat, 
wybudowany w 1935 roku pod nazwą 

„Górski Spokój”, po wojnie służący 
jako dom spokojnej starości, trzeba 
było włożyć wiele pracy i pieniędzy, by 
nadawał się do czegoś innego niż tylko 
nocowanie. Nie było w każdym razie 
mowy, by przeprowadziła się do niego 
żona gospodarza Joanna z malutką 
córeczką. Przybyła tu po 12 latach w 
stolicy, gdzie ostatnio zajmowała się 
organizacją egzotycznych wyjazdów 
integracyjnych i motywacyjnych dla 
pracowników korporacji. 

W Warszawie zaczęła się dusić. 
Przecznicę uważa za miejsce, w któ-
rym może bardziej rozwinąć skrzydła.

- Tu możemy połączyć nasze pasje - 
moją turystyczną, artystyczną Olgierda, 
a także wspólną do starych mebli i 
bibelotów - mówi Asia. - To, co tu stwo-
rzyliśmy, zaczyna przypominać całość. 

Pięć w jednym
Dziś dom wygląda niepozornie 

tylko z zewnątrz. W środku ma coś z 
muzeum, hostelu, mieszkania rodzin-
nego, galerii i pracowni artystycznej. 
Muzeum, bo wszystkie pomieszczenia 
urządzone są, z ogromną dbałością o 
szczegóły, w stylu międzywojennym. 
Hostelu, bo - jak w wielu tanich noc-
legowniach na różnych kontynentach 

- w całym domu wszechobecne są 
książki, w sporej mierze przewodniki 
turystyczne. O tym, że to jednak 
przede wszystkim mieszkanie rodzin-
ne, świadczy twórczy rozgardiasz w 
kuchni. Ale równocześnie, i to od 
samego wejścia, nie można mieć 
wątpliwości, że to galeria, bo gdzie 
się gość nie obejrzy, zobaczy obraz 
(autorstwa właściciela, rzecz jasna). 

Jest też pracownia artysty - na górze. 
Choć on sam przyznaje, że remonto-
wanie i urządzenie domu pochłonęło 
go do tego stopnia, że na razie nie ma 
głowy do malowania obrazów. 

Gdy szafa w nocy gada
- Jeżdżę po Polsce i Czechach, szu-

kam - opowiada Olgierd. - Niektóre 
meble są dla gości, którzy - mam 
nadzieję - będą tu przyjeżdżać, inne 
są tylko dla nas i naszych przyjaciół.

Podkreśla, że meble muszą mieć 
patynę. Zależy mu na tym do tego 
stopnia, że jeśli nawet są odnawiane, 
to nie idealnie. 

- Każdy stary mebel ma swoją duszę 
i zapach - mówi gospodarz. - Mamy 
szafę, która wieczorami z nami ga-
dała. Czasami żona się bała, jak ta 
szafa trzeszczała... Drewno pękało ze 

starości. Może była przechowywana w 
nieodpowiednich miejscach i w trakcie 
schnięcia pękała..

W Polsce wiele starych mebli 
można kupić na Górnym Śląsku i w 
Zagłębiu, czyli w regionach, które nie 
zostały zniszczone w czasie wojny. 
Dobrze jest pod tym względem także 
w Czechach.

- Ostatnio przywiozłem z Czech 
meble - praktycznie cały pokój - wspo-
mina Olgierd. - Część rodziny, która 
je sprzedała, doszła do wniosku, że 
nie zgadza się na to i że chciałaby je z 
powrotem. Przyjechali tutaj, strasznie 
nas przepraszali za tę sytuację. By ją 
załagodzić, przywieźli skrzynkę piwa. 
Byli pewni obaw o naszą reakcję, ale 
rozumiemy ich. Po niektórych ludziach 
zostają jakieś historie, po innych tylko 
nagrobek, a po kimś innym meble. Są 

historią czyjegoś życia. Zawsze pytam, 
skąd one są, i zostawiam katalog swo-
ich prac, by sprzedający byli pewni, że 
oddają meble w swoje ręce. 

Innym razem kupił stół i krzesła. Do 
młodych, którzy je sprzedawali, bo 
chcieli zrobić miejsce na coś nowego, 
pretensje o to miała starsza pani. Stała 
w drzwiach i patrzyła z takim wyrzutem, 
a nabywcom zrobiło się głupio. Zapew-
nili ją, że je odnowią i że będą o nie dbać.

Ozdobą jadalni i rodzinnej alkowy, 
która w przyszłości ma stać się czymś 
w rodzaju salonu (lub świetlicy, jak kto 
woli) dla gości, są eleganckie, choć 
skromne w swej modernistycznej 
formie, komplety porcelany. Jeden 
z nich powstał według projektu z lat 
30. dla manufaktury z Ćmielowa, au-
torstwa mistrza wzornictwa Bogdana 
Wendorfa. Drugi komplet, niemiecki, 

jest podobny, choć powstał już w 
XIX wieku.

Najnowsze są obrazy
- Na podłodze muszą być deski, które 

skrzypią, a na ścianach tynki nawiązu-
jące do dawnych lat - tłumaczy Olgierd. 

- Mamy stare parapety, resztki starej 
farby, zostawionej celowo, oraz stare 
kafle i szkła w łazienkach. Każdym 
kawałeczkiem tego budynku chcemy 
przypominać dawny okres.

Nowe są tylko obrazy gospodarza 
- najstarsze z eksponowanych nama-
lował pod koniec 80. poprzedniego 
stulecia. Pasują do otoczenia, tym 
bardziej że w czasach międzywojen-
nych wielu ludzi wieszało na ścianach 
mieszkań malarstwo. 

Obrazy muszą być także dlatego, że 
dom Joanny i Olgierda to również sie-
dziba ich Fundacji Propagandy Sztuki, 
która już wkrótce rusza z organizacją 
plenerów malarskich dla profesjonali-
stów oraz warsztatów artystycznych 
dla amatorów i słuchaczy Uniwersy-
tetu Trzeciego Wieku. Gospodarze 
mają nadzieję, że pomoże im w tym 
Euroregion „Nysa”, który dzieli pie-
niądze unijne na takie cele. Liczą też 
na współpracę z artystami z naszego 
regionu oraz Liberca i okolic.

Oczywiście, życie w Przecznicy to 
nie tylko idylla. Ogrzanie takiego domu, 
zwłaszcza gdy jest 20 stopni mrozu, to 
ogromny koszt, a gospodarze nie są 
Rockefellerami. Dlatego ich dom to 
także pensjonat („Artpension”). Joan-
na zna się na turystyce, więc nie czeka 
na gości i nie narzeka, że ich nie ma, 
ale umieszcza ofertę gdzie tylko się da. 

Olgierd tak się zadomowił w Prze-
cznicy, że gdy jedzie samochodem przez 
wieś, ciągle kogoś pozdrawia - tylu ma 
już tutaj znajomych. Gdy ma coś do 
załatwienia z kimś z Warszawy, stara 
się, by ten ktoś przyjechał do niego. Nie 
chce mu się wyprawiać do stolicy. Na-
wet swoje obrazy wysyła, a nie zawozi. 

Leszek Kosiorowski

Gmina Zgorzelec i jej niemiecki 
sąsiad, gmina Schoenau Berzdorf, 
realizują wspólny projekt, budowę 
siostrzanych przedszkoli wiejskich. 
Projekt nosi nazwę „Krasnoludki 

- przedszkola bez granic”. Nad-
rzędnym celem, jaki stawiają przed 
sobą realizatorzy, jest opieka i 
wychowanie dzieci w duchu pol-
sko-niemieckiego porozumienia i 
współpracy. Dwoma filarami jedne-
go przedsięwzięcia mają być dwie, 
ściśle ze sobą współpracujące pla-
cówki. Po stronie polskiej, w Jędrzy-
chowicach, powstanie przedszkole, 
jakiego w tym regionie jeszcze nie 
było. Dzieci będą spędzać czas w 
nowocześnie wyremontowanym 
budynku. Każda sala zostanie te-
matycznie zaprojektowana. Będzie 
miejsce na zabawę, naukę języka 
niemieckiego, wypoczynek i spo-

żywanie posiłków, które będą przy-
gotowywane w przedszkolu. Wokół 
zaś budynku powstanie przyjazny 
dzieciom plac zabaw. Wszystko to 
oprze się o istniejący, Niepubliczny 
Punkt Przedszkolny „Promyczek”, 
w miejscu którego powstanie 
polskie przedszkole „Krasnoludki”. 

„Promyczek” zostanie poddany 
gruntownej przebudowie, podobnie 
jak istniejący budynek w Schoenau-
Berzdorf, w którym powstanie 
niemieckie przedszkole „Zwerge”. 

Na razie trwają prace grup ro-
boczych. Niemcy wizytowali już 
polską bazę w Jędrzychowicach, 
następnie strona polska przygląda-
ła się rozwiązaniom architektonicz-
nym i organizacyjnym w Schoenau-
Berzdorf, niedaleko powstającego 
zbiornika wodnego Berzdorfersee. 
Koordynatorem przedsięwzięcia po 

stronie polskiej jest wójt Kazimierz 
Janik, zaś po stronie niemiec-
kiej burmistrz Schoenau Berzdorf, 
Christian Haenel. Inwestycja ruszy 
wkrótce. Na kwiecień zaplanowano 
procedurę wyłonienia wykonawcy 
robót budowlanych obu przedszko-
li. Po jej zakończeniu można będzie 
podać więcej szczegółów technicz-
nych. Tymczasem trwają przygo-
towania do prawdziwej, transgra-
nicznej edukacji. Dzieci z obydwu 
placówek będą miały okazję uczyć 
się, bawić i oswajać z niemieckimi 
rówieśnikami. Współpraca przed-
szkoli zakłada wspólne imprezy in-
tegracyjne, wycieczki, naukę języka 
niemieckiego i polskiego, a także 
wymianę doświadczeń pomiędzy 
polskimi i niemieckimi opiekunami 
oraz rodzicami. 

(mat)

Polsko-niemiecka grupa robocza podczas wizytacji obiektu  
w Schoenau-Berzdorf, gdzie powstanie niemieckie przedszkole 
„Zwerge”. 

Dom rodzinny, galeria, ośrodek kultury i pensjonat w jednym

W klimacie lat trzydziestych
Jak na starych filmach można poczuć się w niepozornym domu na Pogórzu Izerskim, którego wnętrza gospodarze urządzili  
w stylu lat dwudziestych i trzydziestych ubiegłego wieku. Niebawem zaproszą artystów na warsztaty i plenery. 

Olgierd i Joanna w stolicy się dusili. W Przecznicy chcą rozwinąć skrzydła.
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Krasnoludki przekraczają granicę…
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Nie wiem, co mnie czeka na wol-
ności. Pokusy na pewną będą. Do tej 
pory im ulegałem, zabrały mi życie. 
Kiedyś to do mnie nie docierało, a gdy 
pojawiały się takie przebłyski świado-
mości, to zapijałem. Trzydzieści lat 
destrukcji. Czuję się jak w betoniarce 

- człowiek wpadł do środka i kręci się, 
kręci, a wyjść nie da rady.

Pierwszy raz do pudła trafiłem 
w 1986 roku. Ukradłem opony, taki 
wydawało się głupi wybryk. Ale rok 
odsiadki mi przywalili. Już wtedy cią-
gnęło mnie do picia. U nas, na Śląsku, 
zwłaszcza w tamtych czasach, nie było 
trudno o pracę. Zawsze jakieś zajęcie 
człowiek złapał. A po pracy alkohol i 
koledzy. Bajka. Ciągi były coraz częst-
sze i coraz dłuższe. W roku 1990 
zapisałem się do grupy AA, ale 
nie dałem rady wytrzymać. Tam 
mówili, że jestem alkoholikiem, 
ale przecież nim nie byłem.

Sielanka na wsi
Gdzieś na przełomie dzie-

więćdziesiątego drugiego i 
trzeciego roku poznałem ko-
bietę. Zakochaliśmy się, za-
mieszkaliśmy razem we wsi 
pod Kamienną Górą. Przez 
pierwszy rok było cudownie. 
Urodziła się jedna córka, po-
tem druga. Wódka też była 
ważna, wróciłem do picia.

Żeby mieć na picie, znowu kradłem. 
Jeden, drugi, trzeci raz się udało. Ale 
w końcu mnie dopadli. W 2002 roku 
dostałem kolejny wyrok - cztery i pół 
roku. Postanowiłem sobie, że z tym 
zerwę, że zacznę żyć jak człowiek. Pod 
koniec kary dowiedziałem się, że moja 
kobieta związała się z innym mężczy-
zną. Gdy wyszedłem na wolność, pra-
cowałem w Kamiennej Górze. Wódka 
znowu była lekarstwem na wszystko. 
Przecież teraz miałem prawdziwy po-
wód. Gdy nie było na picie - kradłem.

Wiedziałem, że tylko odwyk może 
mnie z tego wyciągnąć. Myślałem 
nawet o tym, żeby po odwyku zrobić 
kurs terapeuty, żeby pomagać innym 
wyjść z nałogu. Ale najgorzej było, gdy 

byłem niedo-
pity. Wtedy 
c z ł o w i e k 
jest w sta-
nie zrobić 
w s z y s t k o , 
żeby zdobyć 
alkohol i się 
napić. Na-
wet za cenę 
powrotu za 
kraty. Siedzę tu 
i marzę o wyjściu 
na wolność, ale pa-
radoksalnie, po 
dziesięciu 

w sumie latach spędzonych w pudle, 
człowiek czuje się jak w domu. Bo ja 
innego domu już nie mam. Nie ma 
gdzie iść. Zawiodłem najbliższą rodzi-
nę, krewnych. Nie mam nic, tylko torbę 
z osobistymi rzeczami.

Pomocna dłoń
Gdy siedziałem w Grodkowie i 

Brzegu, zacząłem czytać Pismo Święte. 
Były tam spotkania z pastorem Kościo-
ła Zielonoświątkowego. To mi dawało 
nadzieję. Brałem nawet udział w turnie-
jach wiedzy biblijnej. Poprosiłem wtedy 
o pomoc znajomego zakonnika, cyster-
sa. On zna także moją rodzinę. Gdy 
wyszedłem na wolność, zaprosił mnie 
do siebie do klasztoru w Wąchocku. 

Za wikt i opierunek miałem 
dach nad głową, praco-
wałem na rzecz klasztoru. 
Po trzech miesiącach 
znalazłem pracę w Wą-
chocku, wynająłem 
pokój. Myślałem, że 
tym razem dam radę. 
Ale przyjechałem do 

W r o c ł a -
w i a , 

spotkałem kolegów i stare życie wró-
ciło w pięć minut. Kolejny wyrok, dwa 
lata, za napad na cukiernię w Szklar-
skiej Porębie. Nikomu krzywdy nie zro-
biłem. Poprosiłem kasjerkę o pieniądze. 
Złapali mnie w czasie ucieczki. Nie 
odsiedziałem całej kary, wyszedłem po 
kilkunastu miesiącach. Pojechałem do 
brata, do Gliwic i tam dowiedziałem się 
o śmierci ojca. Pastor Kościoła Zielo-
noświątkowego załatwił mi miejsce w 
ich ośrodku w Chrzanowie. Znalazłem 
też pracę w zakładzie tapicerskim, bo z 
zawodu jestem tapicerem. Ale niedługo 
się tym cieszyłem - zmarł właściciel 
zakładu, jego dzieci warsztat zamknęły, 
a ja się musiałem napić. Wydalili mnie 
z ośrodka.

Nie miałem dokąd pójść, nie wie-
działem, co robić. W Warszawie, w 
punkcie dla bezdomnych, skierowali 
mnie do Łagiewnik na Pomorzu, do 
ośrodka dla bezdomnych. Tam pozna-
łem piekarza z Resku, który przywoził 
chleb do ośrodka. Budował dom i 
dał mi pracę w budowlance, przy 
wykończeniach. Wyprowadziłem się z 
ośrodka, bo zaoferował mi także pokój 
i pracę dozorcy. Po paru miesiącach 
zapiłem znowu, porzuciłem pracę. On 

nawet za mną wydzwaniał, ale wsty-
dziłem się znowu prosić o pomoc.

W 2007 roku znowu zosta-
łem skazany za kradzieże. 
Ukradłem elektronarzędzia 
swojemu pracodawcy. Znowu 
potrzebowałem na wódkę.

Dzieci daleko
W przerwach między krymi-

nałem a piciem przyjeżdżałem 
do Kamiennej Góry. Chodziłem 
do szkoły, żeby zobaczyć córki. 

Dowiedziałem się, że starsza 
chciała zmienić nazwisko, 

bo się wstydziła ojca 
pijaka i kryminali-

sty. Kiedyś mnie 
nawet odepchnęła, 

bo śmierdziałem 
wódką. Nic tak 

mnie w życiu nigdy nie bolało, jak 
wtedy to uczucie.

Czytanie Biblii i kontakty z Kościo-
łem Zielonoświątkowym pomagały i 
pomagają przetrwać najgorsze chwile. 

Któregoś razu na kazaniu jeden z 
braci przyglądał nam się wszystkim. 
Podchodził do każdego z osobna, 
rozmawiał. Zapytał, jak mam na imię. 
Nie znałem go wcześniej, ale czuło się 
od niego niesamowite ciepło i dobroć. 
Czułem się przy nim kimś bardzo 
małym. On tak na mnie patrzył, jakby 
mnie prześwietlał. Powiedział mi takie 
słowa: „Dużo wycierpiałeś, jeszcze 
chwila, a ostatnia zasłona zostanie 
zdjęta z ciebie i miłość Boża będzie się 
z ciebie wylewać”.

Można się ze mnie śmiać, myśleć, 
że jestem nawiedzony albo jakiś opę-
tany. A ja czuję, że jest coś, jakaś siła, 
która pozwala mi tu przetrwać. A nie 
jest łatwo.

Dlatego, gdy w październiku 2010 
roku znowu mnie zatrzymali i trafiłem 
za kratki, to poprosiłem po wyroku 
o przeniesienie mnie do odsiadki do 
aresztu w Jeleniej Górze. Chciałem być 
bliżej córek. Na niczym mi tak teraz nie 
zależy, jak na dzieciach. Chciałbym 
jakoś odbudować relacje z nimi. Dzwo-
nię do nich, obco pewnie im brzmi to, 
co mówię, ale próbuję. Młodsza nie 
chce rozmawiać, dlatego do niej piszę. 
Nie dziwię im się, na pewno boją się 
mi zaufać. Czuję też, że w sferze du-
chowej mojego życia zbliża się jakaś 
ważna chwila. Nie wiem, co to będzie, 

nie umiem tego nazwać. Ale ja to czuję. 
Nie boję się tego, wręcz przeciwnie, 
wyczekuję, wiem, że sprawi mi radość. 
Mam taki spokój wewnętrzny.

Wysłuchał Grzegorz Koczubaj

Do końca maja ma zostać 
oddana do użytku budowana 
obwodnica południowa od ulicy 
Wincentego Pola do Sudeckiej. 
Takie zobowiązanie złożył miastu 
wykonawca. Nie wcześniej jak 
w lipcu ma być z kolei możliwy 
przejazd węzłem grabarowskim, 
przy którym najwięcej trudności 
sprawia obecnie budowa drugie-
go mostu. Drogowcy są jednak 
spokojni. - Mamy około tygodnia 
zapasu. Powinniśmy zmieścić się 
w terminie - mówi Tomasz Solawa, 
kierownik budowy.

Czy budowana obwodnica 
południowa na odcinku od ulicy 
Wincentego Pola do Sudeckiej 

odciąży spodziewany w trakcie 
Tour de Pologne wzmożony ruch 
w mieście? Wszystko wskazuje 
na to, że tak. - Do zasypania zo-
stał nam łącznik pomiędzy Aleją 
Solidarności a wiaduktem - wyli-
cza Tomasz Solawa. Nieskończo-
ne jest jeszcze jakieś 80 metrów 
odcinka alei przy ulicy Sudeckiej, 
ale niemal gotowy jest za to zjazd 
z niej na ulicę Krakowską. 

- Pokryjemy go jeszcze warstwą 
ścieralną i wówczas prace w tym 
miejscu uznamy za zakończone. 
Przeciwległy zjazd w kierunku 
hurtowni Eurocash będzie wyglą-
dał podobnie - tłumaczył Tomasz 
Solawa.

Wykonawca zapewnia, że do 
końca czerwca zakończy się 
budowa węzła grabarowskiego. 
Trudno w to uwierzyć, zwłaszcza 
jeśli spojrzy się na stawiany przy 
ulicy Wincentego Pola drugi 
most na Bobrze. To od postępu 
prac przy jego budowie zależy, 
czy inwestycja zakończy się w 
terminie. Drogowcy uspokajają. 

- Do zrobienia mamy w zasadzie 
wszystko, ale myślę, że i tak nam 
się uda - zapewnia kierownik 
budowy.

Trudne warunki zimowe i nę-
kające wykonawców wcześniej 
powodzie skutecznie opóźniły 
postęp prac. To dlatego do tej 

pory udało się udostępnić tylko 
jeden most.

Pełne ręce roboty mają także 
budujący łącznik pomiędzy sta-
wianym mostem a wiaduktem nad 
ulicą Konstytucji 3 Maja. - Przed 
nami w tym miejscu prace ziemne 
i wykładanie warstwy bitumicznej - 
wylicza kierownik Tomasz Solawa.

Skończona praktycznie jest za 
to część północna węzła graba-
rowskiego od strony ulicy Łącznej. 
Drogowcy wyłożą na niej jeszcze 
tylko ostatnią warstwę ścieralną. 

Do końca kwietnia powinny także 
zniknąć utrudnienia, na jakie napo-
tykają spacerujący ścieżką rowero-
wą przy ulicy Sudeckiej. Ustawiona 

tam obok znaku informującego o 
ciągu pieszo-rowerowym tabliczka 
z zakazem wstępu na teren budowy 
wprowadza ich w stan konsterna-
cji. Mieszkańcy skarżą się, że na 
ścieżce pojawiły się dodatkowe 
przeszkody w postaci nasypów nie 
do pokonania przez matki z wóz-
kami. - Zazwyczaj zamykamy plac 
budowy i w ogóle nie zezwalamy na 
przejazd nim. Tym razem na życze-
nie prezydenta zrobiliśmy wyjątek 
i udostępniliśmy prowizoryczny 
pas. Nie ma innej możliwości roz-
wiązania tego problemu, jak tylko 
uzbroić się w cierpliwość - tłumaczy 
kierownik budowy.

(AJS)

Obwodnica na Tour de Pologne

Nie wiem, co mnie czeka na wol-
ności. Pokusy na pewną będą. Do tej 
pory im ulegałem, zabrały mi życie. 
Kiedyś to do mnie nie docierało, a gdy 
pojawiały się takie przebłyski świado-
mości, to zapijałem. Trzydzieści lat 
destrukcji. Czuję się jak w betoniarce 

- człowiek wpadł do środka i kręci się, 

Pierwszy raz do pudła trafiłem 
w 1986 roku. Ukradłem opony, taki 
wydawało się głupi wybryk. Ale rok 
odsiadki mi przywalili. Już wtedy cią-
gnęło mnie do picia. U nas, na Śląsku, 
zwłaszcza w tamtych czasach, nie było 
trudno o pracę. Zawsze jakieś zajęcie 
człowiek złapał. A po pracy alkohol i 
koledzy. Bajka. Ciągi były coraz częst-
sze i coraz dłuższe. W roku 1990 
zapisałem się do grupy AA, ale 
nie dałem rady wytrzymać. Tam 
mówili, że jestem alkoholikiem, 

Gdzieś na przełomie dzie-
więćdziesiątego drugiego i 
trzeciego roku poznałem ko-
bietę. Zakochaliśmy się, za-
mieszkaliśmy razem we wsi 
pod Kamienną Górą. Przez 
pierwszy rok było cudownie. 
Urodziła się jedna córka, po-
tem druga. Wódka też była 

byłem niedo-
pity. Wtedy 
c z ł o w i e k 
jest w sta-
nie zrobić 
w s z y s t k o , 
żeby zdobyć 
alkohol i się 
napić. Na-
wet za cenę 
powrotu za 
kraty. Siedzę tu 
i marzę o wyjściu 
na wolność, ale pa-
radoksalnie, po 
dziesięciu 

Za wikt i opierunek miałem 
dach nad głową, praco-
wałem na rzecz klasztoru. 
Po trzech miesiącach 
znalazłem pracę w Wą-
chocku, wynająłem 
pokój. Myślałem, że 
tym razem dam radę. 
Ale przyjechałem do 

W r o c ł a -
w i a , 

Nie miałem dokąd pójść, nie wie-
działem, co robić. W Warszawie, w 
punkcie dla bezdomnych, skierowali 
mnie do Łagiewnik na Pomorzu, do 
ośrodka dla bezdomnych. Tam pozna-
łem piekarza z Resku, który przywoził 
chleb do ośrodka. Budował dom i 
dał mi pracę w budowlance, przy 
wykończeniach. Wyprowadziłem się z 
ośrodka, bo zaoferował mi także pokój 
i pracę dozorcy. Po paru miesiącach 
zapiłem znowu, porzuciłem pracę. On 

nawet za mną wydzwaniał, ale wsty-
dziłem się znowu prosić o pomoc.

W 2007 roku znowu zosta-
łem skazany za kradzieże. 
Ukradłem elektronarzędzia 
swojemu pracodawcy. Znowu 
potrzebowałem na wódkę.

Dzieci daleko
W przerwach między krymi-

nałem a piciem przyjeżdżałem 
do Kamiennej Góry. Chodziłem 
do szkoły, żeby zobaczyć córki. 

Dowiedziałem się, że starsza 
chciała zmienić nazwisko, 

bo się wstydziła ojca 
pijaka i kryminali-

sty. Kiedyś mnie 
nawet odepchnęła, 

bo śmierdziałem 
wódką. Nic tak 

Spowiedź Mieczysława
Robiłem złe rzeczy, ale to był mój wybór. Wybrałem picie, bo tak chciałem. Różni ludzie podawali mi pomocną 
rękę, ale wóda pomagała szybciej wyjść z kłopotów. Bo się o nich zapominało. Jestem na dnie na własne życzenie, 
nie mam pretensji do losu. Myśl o tym, co w życiu straciłem, boli najbardziej. Ale ma boleć. Bez tego 
nawet nie ma co myśleć o jakiejś naprawie, o wyjściu stąd i próbie normalnego życia.

Mieczysław został w listopadzie zeszłego roku prawomocnie skazany 
za rozbój, którego dopuścił się w sierpniu 2010 roku we Wrocławiu wraz 
z innymi osobami. Mężczyzna twierdzi, że jest niewinny, że poszkodo-
wany wskazał na niego, bo akurat stał pod wrocławskim dworcem przy 
znajomych, których ofiara rozboju rozpoznała jako sprawców. Sądy 
dwóch instancji nie miały wątpliwości jednak, że Mieczysław jednym ze 
współsprawców tego incydentu był. „Był w przeszłości wielokrotnie karany 
sądownie, w tym za przestępstwo rozboju, a mimo tego w stosunkowo 
krótkim czasie dopuścił się kolejnego przestępstwa. Świadczy to o wyso-
kim stopniu demoralizacji tego oskarżonego oraz o tym, że poprzednio 
orzeczone kary pozbawienia wolności nie odniosły żadnych skutków i 
konieczna jest, m.in. ze względów wychowawczych, izolacja oskarżonego.”
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Doznania są naprawdę doj-
mujące. Smród nie pojawia się 
stopniowo, lecz znienacka. Mniej 
więcej na wysokości serwisu Peu-
geot; w jednej sekundzie wnętrze 
auta wypełnia się obrzydliwym, 
słodkawym zapachem przefer-
mentowanego świńskiego kału i 
moczu. Nie pomaga zamknięcie 
okien, przełączenie wentylacji. 
Fetor jest wszechobecny, trzeba 
wstrzymać oddech, opanować od-
ruchy wymiotne. Nie przesadzam. 
Jestem odporny na odory, lecz 
przy tej intensywności, to trudne 
do zniesienia.

Dla kierowców przejeżdżają-
cych w ostatnie dwa tygodnie 
marca przez Nowy Kościół taka 
niedogodność trwa tylko chwilę. 
Już za Krzeniowem powietrze się 
oczyszcza, można swobodnie 
nabrać powietrza. Mieszkańcy 
musieli w tym smrodzie wytrzy-
mać niemal całe dwa tygodnie, a 
sytuacja - jak co roku - będzie się 
powtarzać aż do później jesieni.

To nie do zniesienia
Pan Paweł prowadzi z rodzicami 

agroturystykę w Nowym Kościele. 
Piękne miejsce, dobre warunki. 
Niestety - wokół pola Lesława Ko-
nopki, właściciela świńskiej fermy 
w Proboszczowie. A to oznacza fe-
tor gnojowicy w najmniej spodzie-
wanych momentach. Pan Paweł 
jest przekonany, że jeśli nic się nie 
zmieni, agroturystyka może paść. - 
Wyobraża pan sobie dwa tygodnie 
wypoczynku w takim smrodzie jak 
dziś. Każdy gość ucieknie i ja to 
rozumiem, a gdy wieści o zapa-
chowych atrakcjach rozejdą się po 
forach internetowych, będziemy 
mogli zwijać interes.

Właśnie to jest najgorsze, że 
pojawiający się smród nie jest 
incydentalny. - Konopka ma w 
okolicy tych pól tak dużo, że co 
rusz na którymś pojawiają się 
beczkowozy z gnojowicą. Doszło 
do tego, że z nadzieją wypatruje-
my chmur, bo kiedy pada deszcz 
nie ma wywozu - opowiada inny 
mieszkaniec miejscowości.

Współwłaściciel agroturystyki 
mówi, że nikt nie zna dnia ani 
godziny. Wiosna, lato, jesień, cy-
klami po kilkanaście dni, dziesiątki, 
a może setki tysięcy litrów gnojo-
wicy leją się na pola i nie ma na to 
rady. - W te dwa tygodnie w marcu 
beczkowozy pojawiały się rano, w 
porze obiadowej i późnym popo-
łudniem. Ani chwili wytchnienia. 
Dzwoniłem do Konopki kilka razy, 
ale nie udało mi się porozmawiać 
z właścicielem. Ktoś obiecał, że 
szef oddzwoni, ale nie oddzwonił.

Pani Agnieszka opowiada piąt-
kową sytuację, gdy beczkowozy 
pojawiły się na polu przy miejsco-
wym boisku. - Tak gdzieś koło 17, 
chłopaki trenowali, a obok tak lali 

gnojowicę, że spływała na płytę 
boiska. To też dozwolone?

W Nowym Kościele mieszka 
szef świerzawskiego samorządu 
Marian Matusiak i choć jego sy-
tuacja jest nieco lepsza (mieszka 
od zawietrznej), też przyznaje, że 
smród jest nie do zniesienia. - Po-
dejmowałem już różne działania, 
wszystko bez skutku. Takie mamy 
po prostu przepisy, że można 
wywozić gnojowicę na pola bez 
względu na dyskomfort miesz-
kańców - przyznaje bezradnie i 
zapowiada, że nadal będzie szu-
kał rozwiązania tego problemu.

Smród gnojowicy to nie pro-
blem tylko Nowego Kościoła. Taki 
sam mają w Pielgrzymce, Ja-
strzębniku czy Twardocicach. Ba, 
w ubiegłym roku blisko było kom-
promitacji w Złotoryi przy okazji 
obchodów 800-lecia nadania praw 
miejskich. W mieście gotowym do 
uroczystości nagle pojawił się fetor 
gnojowicy z pól w Jerzmanicach. 
Urzędnicy po prośbie pojechali do 
Konopki, który wspaniałomyślnie 
zgodził się przerwać nawożenie.

Kobiety spotkane przed sklepem 
w Pielgrzymce mówią, że to, co 
muszą znosić mieszkańcy także 
tej miejscowości, jest nie do przy-
jęcia. - Gdy trwa wylewanie, całymi 
tygodniami siedzimy w pozamy-
kanych na głucho domach. Nie 
da się otworzyć okien, a najgorzej 
jest właśnie wtedy, gdy jest gorąco. 
Wszystko śmierdzi gnojówką. My 
śmierdzimy! Gdy pojawiamy się w 
sklepach w Złotoryi, sprzedawczy-
nie wymownie zatykają nosy.

Przesada? Też tak myślałem, 
ale po kilku godzinach spędzo-
nych w Nowym Kościele i okolicy 
pojechałem na sesję do Lwówka. 
Siedzący obok dziennikarz nie 
miał skrupułów. - A co od ciebie 
tak capi? - zapytał.

Gmina winna?
W rozmowach z mieszkańcami 

miejscowości dotkniętych są-
siedztwem z polami Konopki po-
jawia się jeszcze jedna sugestia. 
Mówią, że właściciel hodowli w 
swoich działaniach jest złośliwy. - 
Jest skonfliktowany ze wszystkimi 
władzami dookoła i wypowiedział 
im wojnę chemiczną - mówią 
w Nowym Kościele. Czy to nie 
dziwne, że najintensywniej rozle-
wa gnojowicę, gdy wieje wiatr w 
kierunku miejscowości?

Jeżdżąc w okolicach Nowego 
Kościoła i poszukując źródeł 
smrodu na polach, na których wi-
dać rozwiezioną chwilę wcześniej 
gnojowicę, nie trafiam na żaden 
z beczkowozów Konopki. Te w 
oddali, do których podjeżdżam, 
okazują się należeć do innego kło-
potliwego sąsiada - fermy drobiu. 
Wywożą właśnie na pryzmę kurze 
łajno. - My nie jesteśmy uciążliwi 

- zapewnia jeden z pracowników. - 
Cały obornik rozwozimy na pola 
w dwa dni i to kiedy nie ma wiatru, 
tylko wtedy jest nieprzyjemnie. 
Ten smród to od Konopki, pra-
cowałem u niego cztery lata przy 
rozwożeniu gnojowicy i wiem 
dobrze, jak to u niego jest. Lepiej 
mu w drogę nie wchodzić…

Po tych wszystkich opiniach Le-
sław Konopka okazuje się bardzo 
miłym człowiekiem. Przyznaje, że 
nie układa mu się współpraca 
z miejscowym samorządem, że 
także inne urzędy i instytucje 
zalazły mu w kość i że rozwoże-
nie gnojowicy jest uciążliwe, ale 
kategorycznie zaprzecza, by robił 
cokolwiek złośliwie.

- Przed sezonem przygotowuję 
plan nawożenia do zaakcepto-
wania przez stację chemiczno-rol-
niczą, myśli pan, że wtedy wiem, 
gdzie i kiedy jaki będzie wiał wiatr 

- dziwi się takim oskarżeniom. I za-
pewnia, że wszystko robi legalnie. 
Nie wywozi gnojowicy zimą ani w 
dni z przymrozkami i deszczem, 
nie wylewa bliżej niż 100 metrów 
od zabudowań, a pola przeorane 
są w ciągu 24 godzin. - Mam nie 
tylko prawo, ale wręcz obowiązek 
wykorzystywania gnojowicy jako 
nawozu, tak mi nakazuje ustawa.

- Jestem świadomy, że skutki nie 
są przyjemne dla mieszkańców 
pobliskich miejscowości. Ale mogą 
podziękować wójtowi Pielgrzymki. 
Od trzech lat walczę o prawo do 
wybudowania biogazowni, w której 
gnojowicę przerabiałbym na 2,5 
megawata energii. Wójt od po-
czątku się na to nie zgadza, by to 
uniemożliwić, przeprowadził nawet 
zmianę planu zagospodarowania 

- twierdzi Lesław Konopka. - A to 
oznacza, że mieszkańcy okolicz-
nych miejscowości nie odetchną 
od smrodu przez lata... 

Wszyscy bezradni
Wójt Pielgrzymki Tomasz Sybis 

jest oburzony oskarżeniami. - My 
nie chcemy biogazowni? To jak 
traktować stanowisko rady z 2010 r., 
która akceptuje takie rozwiązanie? 
Chodzi o co innego. Samorząd 
poprzedniej kadencji w planie zago-
spodarowania ograniczył możliwość 
dalszego powiększania hodowli, o 
co zabiegał L. Konopka. To chyba 
zrozumiałe, farma jest już aż nad-
to uciążliwa dla gminy. Konopka 
zmiany w planie zaskarżył do sądu 
administracyjnego, jednocześnie 
zgłaszając projekt biogazowni. Tyle 
że dopóki sąd nie rozstrzygnie 
skargi dotyczącej planu, my nie 
możemy w nim nic zmieniać, czyli 
dopuścić lokalizacji biogazowni. 
Konopka doskonale o tym wie.

To jednak oznacza, że miejsco-
wości tej gminy i sąsiednich nadal 

będą kojarzyć się z potwornym 
smrodem. - Nic nie jesteśmy w 
stanie z tym zrobić - przyznaje 
wójt. - A robimy, co możemy, skar-
żąc praktyki hodowcy do WIOŚ-u, 
sanepidu, gdzie się da. Bez efek-
tów. Urzędy są opieszałe, a gdy 
już się pojawiają, stwierdzają, że 
wszystko jest legalne.

Potwierdza to szefowa legnic-
kiej delegatury WIOŚ Łucja Strze-
lec. - Sama jechałam przez Nowy 
Kościół w ubiegłym tygodniu i 
mogłam się przekonać, co muszą 
znosić mieszkańcy - przyznaje. - 
Nie zmienia to jednak faktu, że 
na chwilę obecną nie ma żadnych 
środków zaradczych przy takim 
problemie. Kontrolujemy L. Ko-
nopkę skrupulatnie, przestrzega 
wszystkich rygorów, wiec nie ma 
podstaw do interwencji.

Te rygory określa ustawa o 
nawozach i nawożeniu, która nie 
tylko pozwala używać gnojowicy 
jako nawozu, ale wręcz nakazuje 
wykorzystywać w ten sposób 70 
proc. odpadu.

Rozwiązaniem byłaby ustawa 
o przeciwdziałaniu uciążliwości 
zapachowej, którą od pięciu lat 
przygotowuje ministerstwo ochro-
ny środowiska. Nic jednak nie 
wskazuje, żeby szybko zająć miał 
się nią Sejm. Wręcz przeciwnie…

Dla zdeterminowanych
Możliwe jednak, że istnieje me-

toda poradzenia sobie z proble-
mem. Intensywne poszukiwania 
nie potwierdziły jednak, by ktoś 
z niej już z sukcesem skorzy-
stał. Ten sposób, to artykuł 144 
kodeksu cywilnego, nakładający 
na właścicieli nieruchomości obo-
wiązek powstrzymywania się od 
działań zakłócających korzystanie 
z nieruchomości sąsiednich. Na 
jego podstawie można wywieść w 
sądzie cywilnym tzw. powództwo 
negatoryjne (tanie, bo obciążone 
opłatą tymczasową) wymagające 
jednak sporej determinacji. 

Konsultowany w tej sprawie 
prawnik mówi, że ewentualny 
sukces w takiej sprawie zależny 
byłby od dokumentacji zakłóceń 
dowodzących ponadprzeciętnej 
uciążliwości. Najlepiej groma-
dzonej przez dłuższy okres czasu. 
Trzeba robić zdjęcia, zgłaszać 
na piśmie każdy przypadek nad-
miernej immisji gminie, ochronie 
środowiska, opisywać negatywne 
skutki takiego oddziaływania. 
Gdyby pozew złożył ktoś taki, jak 
właściciel gospodarstwa agrotu-
rystycznego, potrafiący udowod-
nić straty, mógłby liczyć nie tylko 
na nakaz zaniechania działań 
przez pozwanego, ale także na 
odszkodowanie. Jeszcze lepsze 
efekty mogłyby być przy zastoso-
waniu pozwu zbiorowego. 

(mal)

Od wczesnej wiosny do późnej jesieni muszą znosić fetor wylewanej na pola gnojowicy

Smród prawnie chroniony (a nawet zalecany)
Przez fermę świńską 
Lesława Konopki mogą 
upaść okoliczne 
gospodarstwa 
agroturystyczne.

M
. L

IS
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- Załóżmy, że mam 100 tysię-
cy euro i chcę zainwestować w 
strefie. Wystarczy?

- Teoretycznie tak, ale pod 
pewnymi warunkami. W naszej 
ofercie mamy jeszcze tereny, na 
których można zainwestować 
w działalność produkcyjną z 
minimalnymi nakładami 100 ty-
sięcy euro. Nasza strefa od chwili 
utworzenia była poszerzana o 
przyłączanie kolejnych terenów 
w różnych gminach. Od tego, 
kiedy dany teren został włączony 
do strefy, zależy właśnie ta mini-
malna wielkość nakładów. Takich 
terenów z minimum 100 tysięcy 
euro jest już niewiele.

- Czy to oznacza, że najbar-
dziej liczycie na zagranicznych, 
bogatych inwestorów?

- Zachęcamy wszystkich, a 
rodzimych przede wszystkim. 
Wielu naszych przedsiębiorców 
nie ma jeszcze tej świadomości, 
z jakich instrumentów finan-
sowych, ulg i zwolnień może 
korzystać, by ich produkt był 
bardziej konkurencyjny na rynku. 
Naprawdę wiele polskich firm 
zainwestowało już w kamien-
nogórskiej strefie i korzystają z 
takich samych przywilejów, jak 
zagraniczne podmioty. W ca-
łym okresie działalności strefy 
przedsiębiorcy zainwestowali 
tu ogółem 1,7 miliarda złotych 
i utworzyli w sumie 4700 miejsc 
pracy. Niektóre firmy już reinwe-
stują w swój rozwój. W Lubaniu, 
na przykład, gdzie działa jedna z 
naszych podstref, jeden z przed-
siębiorców uznał, że nie wykorzy-
sta całego kupionego terenu do 
swej działalności i odsprzedał 
część parceli innemu podmioto-
wi. Ta druga firma już na swoje 

konto wystąpiła o zezwolenie i 
rozpoczęła działalność w strefie.

- Jakie główne korzyści niesie 
za sobą inwestowanie w spe-
cjalnej strefie ekonomicznej?

- To przede wszystkim zwol-
nienia z podatku PIT lub CIT do 
wysokości 60 procent. Wszystko 
zależy od wielkości przedsię-
biorstwa i nakładów. Inwestor 
ubiegający się o zezwolenie na 
prowadzenie działalności w stre-
fie deklaruje wysokość nakładów 
i poziom zatrudnienia. W zdecy-
dowanej większości przypadków 
wstępnie przyrzeczone nakłady 
okazały się wyższe. Inwestor taki 
ma obowiązek utrzymać poziom 
zatrudnienia przez pięć lat. Trze-
ba pamiętać, że wspomniane 

ulgi podatkowe to forma pomocy 
publicznej państwa. Niektórzy 
inwestorzy nie od razu z niej ko-
rzystają, bo - na przykład - zyski, 
a za nimi podatki pojawiają się 
po jakimś czasie.

- W której części strefy inwe-
storzy najchętniej się lokują?

- Zdecydowanie w Wykrotach w 
gminie Nowogrodziec. Bliskość 
autostrady to największy atut. 
Dziś konkurencja stref ekono-
micznych w Polsce jest bardzo 
duża. Zresztą inwestorzy za-
graniczni z innych kontynentów 
szukają jak najlepszych warun-
ków do prowadzenia biznesu i 
sprawdzają oferty stref także w 
innych krajach. Kamiennogórska 
strefa nie jest duża, to niespełna 

400 hektarów gruntów. Pięćdzie-
siąt cztery procent z nich już jest 
zagospodarowane. W jednej 
z gmin rozmawiamy z władza-
mi samorządowymi nad stwo-
rzeniem warunków na terenie 
objętym strefą do inwestycji w 
ogólnie pojętym sektorze IT, no-
woczesnych technologii. Spore 
zainteresowanie inwestorów jest 
także podstrefą w Żmigrodzie i 
Lubaniu. Pod względem ilości 
inwestorów ciągle dominują 
zagraniczne firmy - niemieckie, 
japońskie, belgijskie.

- A jak jest z gruntami w Jele-
niej Górze? Macie tu państwo 
do zaoferowania raptem 5 
hektarów w trzech kawałkach. 
Ktoś jest tym zainteresowany?

- To są grunty położone w 
strefie przemysłowej miasta przy 
ulicy Spółdzielczej, która będzie 
miała dobudowany łącznik do 
ulicy Lubańskiej. Dostępność 
komunikacyjna tego terenu 
poprawi się. Poza tym atutem 
tego terenu jest bliskość elek-
trociepłowni, która oprócz ciepła 
może zapewnić inwestorowi 
parę. W każdym razie te grunty 
cały czas pokazujemy poten-
cjalnym inwestorom. Na innych 
gruntach inwestorzy budują już 
swoje fabryki.

- Działalność specjalnych 
stref ekonomicznych w Polsce 
ma być prowadzona do roku 
2020. Jak przekonać inwesto-
ra, by zechciał zbudować na 
terenach strefy fabrykę, skoro 
przed nim tak krótka perspek-
tywa na skorzystanie z ulgi 
podatkowej?

- Ten problem dotyczy wszyst-
kich stref w Polsce. To ważny 
argument dla określonych ro-
dzajów działalności wytwórczej, 
które nie od razu przynoszą 
spodziewaną rentowność. I 
dlatego wielkie koncerny pene-
trują najpierw rynki w każdym z 
krajów, które oferują inwestycje 
na preferencyjnych warunkach. 
Uzbrojenie terenu, dobra ko-
munikacja, odpowiednie na-
sycenie rynku pracownikami 
stają się w tym przypadku dru-
gorzędnymi kategoriami. Dla-
tego zabiegam o to, by sejmik 
wojewódzki przyjął uchwałę, 
która trafi do rządu, w sprawie 
wydłużenia działalności spe-
cjalnych stref ekonomicznych 
na Dolnym Śląsku.

Rozmawiał  
Grzegorz Koczubaj

Nie tylko dla zagranicznych  
i bogatych

z Iwoną Krawczyk, prezesem Specjalnej Strefy Ekonomicznej Małej Przedsiębiorczości  
w Kamiennej Górze

Jeleniogórzanin, aktywny przeciwnik 
planów eksploatacji uranu w Sudetach 
(w tym w obrębie Kotliny Jeleniogór-
skiej) zaniepokoił się niedawno publika-
cją, którą znalazł w wydawnictwie AGH 
autorstwa Marzeny Sadowskiej i Piotra 
Syryczyńskiego „Stosowanie nowych 
technik poszukiwania i eksploatacji złóż 
w odniesieniu do przepisów planistycz-
nych i środowiskowych na przykładzie 
rud uranu i gazu łupkowego”.

- To jednoznaczny głos lobby wy-
dobywczego, skierowany wprost do 
organów ustawodawczych i wyko-
nawczych, z żądaniem, by w interesie 
tego lobby drastycznie ograniczyć 
konstytucyjne prawa obywateli. To 
potężne środowisko. Nawet się nie 
obejrzymy i te propozycje gdzieś 
cichcem zostaną wprowadzone do 
ustaw - niepokoi się nasz czytelnik.

Postulaty w publikacji trudno uznać 
za przyjazne dla obywateli. Sprowa-
dzają się do - według określenia auto-
rów - „szybkiej ścieżki” prowadzącej 
do rozpoczęcia wydobycia. 

Ta „szybka ścieżka”, to z jednej 
strony propozycje minimalizowania 
wymogów formalnych stawianych 
przed inwestorami (liberalizacja 
wymogów składowania niskopro-
mieniotwórczych odpadów przy 
wzbogacaniu rudy uranu lub toru, 
czy zgoda na ograniczenie kontroli 
prowadzenia reakcji chemicznych 
wewnątrz górotworu).

Druga część tych propozycji uderza 
w konstytucyjne prawo własności 

- zakłada przyzwolenie podmiotom 
prowadzącym działalność górniczą 
na wywłaszczanie właścicieli gruntów, 
na których znaleziono złoża.

Obawy naszego czytelnika nie są, 
niestety, bezpodstawne. W czerwcu 
ubiegłego roku znowelizowano prawo 
geologiczne i górnicze (weszło w 
życie z początkiem tego roku) i spora 
część postulatów z publikacji znalazła 
ustawowy zapis. W tym w odniesieniu 
do prawa własności. 

W szczególny sposób potraktowa-
no inwestorów zaangażowanych w 
wydobycie kopalin z tzw. listy celów 
społecznych. Znalazły się na niej 
węglowodory (w tym gaz łupkowy), 
węgiel kamienny i brunatny. Mogą 
oni wywłaszczać nieruchomości pod 
wydobycie. Rolnicy, przedsiębiorcy i 
inni właściciele nieruchomości będą 
musieli sprzedać grunty. Zdaniem 
wielu prawników, narusza to konsty-
tucyjne zasady równości. - Sytuacja 
stron ewentualnego sporu nie będzie 

równa. Bogate koncerny prędzej czy 
później i tak postawią na swoim. 
Jeśli ktoś odmówi odsprzedaży zie-
mi - sprawa trafi do sądu. Ten będzie 
badał, czy grunt jest rzeczywiście 
koncernowi konieczny dla wydo-
bycia, jeżeli to potwierdzi, określi 
odpowiednią cenę. Grunt trafi w ręce 
wydobywcy. Taki przymusowy wykup 
może łamać konstytucyjne prawo 
własności - to wypowiedź prof. Piotra 
Winczorka, konstytucjonalisty.

Ruda uranu jeszcze nie trafiła na listę 
uprzywilejowanych kopalin, ale jaki 
problem, by tak się stało - wystarczy 
nowelizacja, której nikt poza zaintereso-
wanymi koncernami nawet nie zauważy, 
i dopisanie uranu do artykułu 19.

Mamy w tym dobrą praktykę: 
specustawa o euro 2012, specusta-
wa drogowa, służebność przesyłu, 

szykowana ustawa o korytarzach 
przesyłowych. Jak to działa, przekonali 
się mieszkańcy ul. Granicznej z Wro-
cławia, wywłaszczeni przymusowo 
cztery lata temu, którzy do dziś nie 
dostali żadnych pieniędzy. Albo rodzi-
na Krzywdów z Pilczyc. Do tego sądy 
niższych instancji seryjnie uznają wy-
ceny silniejszych uczestników stron; 
Krzywdowie po trzech latach odwo-
ływania się dopiero przed Naczelnym 
Sądem Administracyjnym uzyskali 
potwierdzenie, że ich wywłaszczenie 
było bezprawne. Tyle że w miejscu 
ich domu i szklarni dziś jest parking.

Komentarz znaleziony w internecie: 
Dziś ziemia, jutro auto, pojutrze twoja 
żona. A cmentarz twoich przodków? 
Zaorzemy, postawimy galerię...

Faktycznie, niebawem każdego 
może to spotkać.                      (mal)

Własność coraz mniej znaczy...

G
. K

O
C

ZU
B

AJ



19
Nr 15, 10 kwietnia 2012 nowiny TURYSTYCZNE

Można tu odpocząć, smacznie 
zjeść oraz pobawić się na jednej z licz-
nych planowanych imprez. Otwarty 
niedawno Pałac Pakoszów przyjmuje 
już pierwszych gości.

Podczas otwarcia obiektu zain-
teresowanie było tak ogromne, że 
zdziwiło nawet samych właścicieli 
Hagena i Ingrid Hartmann. W dniu 
otwartym gromadziły się kilkunasto-
osobowe grupy, które oprowadzane 
były po wnętrzach. Przyjechało sporo 
turystów z Polski, a także gości z 
Niemiec. Podczas inauguracyjnego 
koncertu sala pękała w szwach. W 
pierwszych dniach funkcjonowania 
obiekt odwiedziło kilka tysięcy osób!

Historia pałacu to spory fragment 
historii naszego regionu. Został on 
wybudowany w 1725 roku z inicja-
tywy Johanna Martina Gottfrieda i 
pozostawał w posiadaniu rodziny do 

1945 roku. Mieściła się tu bielarnia 
lnu. To tutaj trafiał produkowany w 
okolicy len. Bielono go i rozkładano 
na polach przed pałacem, by wysu-
szyło go słońce. Tak przygotowany 
towar transportowano pod eskortą 
żołnierską do Hiszpanii, stamtąd 
płótna trafiały do wielu krajów świata.

Po II wojnie światowej pałac przekwa-
lifikowano na dom dziecka, później były 
w nim mieszkania. W latach 90-tych 
systematycznie podupadał. W 2004 
roku mocno zniszczony i zarośnięty 
obiekt kupili Państwo Hagen i Ingrid 
Hartmann, potomkowie pierwszych 
właścicieli. Remont trwał od 2007 roku.

Obecnie jest to nowoczesny obiekt 
hotelowy. Ma 18 pokoi w zróżnicowa-
nym standardzie: pokoje z antresolą, 
superior, design i apartamenty. 

Do dyspozycji gości jest basen, 
sauna, biblioteka a także restauracja, 

w której dominuje kuchnia 
francuska i tradycyjna pol-
ska. Specjalnością są pie-
rogi z łososiem, podawane 
z orzechami i masełkiem. 
Restauracja otwarta jest 
codziennie (w godz. 12:00 

-14:30, 18:00 - 22:00) z 
wyjątkiem poniedziałków i 
wtorków. Jak mówi mana-
ger Karolina Wolińska, lada 
dzień uruchomione będą 
dwa tarasy restauracyjne: 
północny i południowy. 
Dzięki nim, goście będą 
mogli zasiąść zawsze w 
nasłonecznionym miejscu.

Obiekt jest bardzo nowoczesny, ale 
właściciele i projektant Christopher 
Jan Schmidt zadbali o to, by utrwalić 
jego historię. W niektórych pokojach 
oraz na korytarzu fragmenty podłogi 

są przeszklone 
i  widać spod 
nich zabytkowe 
sklepienia.

Perełką pałacu 
jest ponadstume-
trowa sala baro-
kowa na pierw-
szym p ię t r ze . 
Zdobi ją okazały 
plafon, który jest 
częściową rekon-
strukcją dawnego 
obrazu. Odtwo-
rzył go jeden z 
bardziej znanych 
niemieckich arty-

stów - Christoph Wetzel. Przyjechał z 
Drezna, gdzie zajmował się odrestau-
rowaniem kopuły kościoła Frauen-
kirche. Samo odtworzenie plafonu 
było olbrzymim przedsięwzięciem: 
artysta malował obraz na płótnach 
zawieszonych przy ścianie. Następnie 
fragment po fragmencie mozolnie 
przełożono na sufit, stojąc na spe-
cjalnie wybudowanym rusztowaniu.

Dawniej sala barokowa także była 
reprezentacyjnym pomieszczeniem 
pałacu. Z poprzedniego okresu za-
chowały się nieliczne freski. Zostały 
one odtworzone i odrestaurowane. 
Na podłodze ułożono wzór, który 
kształtem odzwierciedla obraz na 
suficie. Centralnym punktem wzoru 
jest rozeta, zaprojektowana tak, że 
nie ma na niej ani jednej linii prostej.

Cały czas trwają prace przy budo-
wie ogrodu. Ten jest olbrzymi, liczy 
15 hektarów. Dzięki temu, że nie ma 

w nim drzew, projektant ma dużą 
dowolność w zaplanowaniu alejek 
i miejsc odpoczynku. W ogrodzie 
znajdują się też trzy malownicze 
stawy - świetne miejsce na długie, ro-
mantyczne spacery. Jeden z nich ma 
być docelowo stawem kąpielowym.

Pałac Pakoszów przyjmuje już 
pierwszych gości. Organizowane są 
tutaj także imprezy okolicznościowe 
do 120 osób, np. wesela, komunie. 
Ceny w porównaniu z oferowanym 
standardem są przystępne. Zwiedza-
nie obiektu jest nieodpłatne. Kto chce 
uciec od trosk codziennego życia,  
a zarazem poczuć klimat historii, ko-
niecznie powinien się tutaj zatrzymać.

Pałac Pakoszów
ul. Zamkowa 3
58-573 Piechowice
www.palac-pakoszow.pl
info@palac-pakoszow.pl
tel. 75 64 97 075

REKLAMA I PROMOCJA

Jeleniogórski himalaista Rafał Fronia 
wyruszył na kolejną wyprawę w najwyż-
sze góry świata. Celem jest zdobycie Ma-
naslu - ósmego pod względem wysokości 
szczytu świata, liczącego 8154 m n.p.m.

Rozpoczęta właśnie wyprawa jest 
oficjalną, narodową wyprawą Polskie-
go Związku Alpinizmu, realizowaną w 
ramach programu Polski Himalaizm 
Zimowy wspieranego przez Minister-
stwo Sportu i Turystyki. 

Poza okresem zimowym w ramach 
programu organizowane są specjalne 
wyprawy unifikacyjne, których za-
daniem jest doszkalanie i zgrywanie 
zespołów, które później zimą atakują 
ośmiotysięczniki. Takim właśnie przed-
sięwzięciem jest wyprawa na Makalu, 
której pomysłodawcą i organizatorem 
jest Rafał Fronia. 

- W ubiegłym roku po zakończonej 
sukcesem wyprawie unifikacyjnej na 
Nanga Parbat zaatakowaliśmy zimą 
Broad Peak, ale szczytu nie zdobyliśmy. 
Potem była unifikacyjna wyprawa na 
Makalu, a po niej zimowa na Gasher-
brum I zakończona sukcesem, o czym 
ostatnio było bardzo głośno - opowiada 
Rafał Fronia. - Teraz jedziemy na Ma-
naslu po to, by jeszcze zimą tego roku 
kolejny raz wyruszyć na Broad Peak. 

Początkowo celem aktualnej wypra-
wy, w całości wymyślonej i przygoto-
wanej przez jeleniogórskiego himalaistę, 
miała być niższa od Manaslu Szisza-
pangma. Plany uległy jednak zmianie 
po tym, jak chińskie władze zaczęły 
piętrzyć problemy związane z wpusz-
czeniem wyprawy na obszar Tybetu. 

- Zezwolenia na wspinaczkę dla nas 
zaczęły tak drożeć, że zaczęliśmy 

zastanawiać się, czy ta wyprawa w 
ogóle ma sens - wyjaśnia przyczy-
ny zmiany decyzji R. Fronia. - W 
końcu stwierdziliśmy, że to przecież 
nie jedna piękna i wysoka góra na 
świecie i zmieniliśmy cel. Stanęło na 
Manaslu - górze w całości położonej 
na terenie Nepalu. Chcemy ją zaata-
kować ścianą północnowschodnią. W 
ośmioosobowej ekipie Polaków jest 
pięciu doświadczonych wspinaczy i 

trzech, którzy dopiero będą wdrażali 
się do naszego programu. Wielkim 
sukcesem jest już to, że udało się 
doprowadzić do tej wyprawy, zgro-

madzić uczestników i odpowiednie 
środki. Zdobycie szczytu jest w za-
sięgu naszych możliwości. 

Wyprawa potrwa ok. 1,5 miesiąca. 
Ekipa wspinaczy wyruszyła z Polski 
9 kwietnia. Pierwsza możliwa data 
rozpoczęcia ataku szczytowego to 5 
maja. Jest szansa, że wyczynowcy 
staną na szycie już 7-8 maja. Plany 
ostatecznie zweryfikuje jednak pogoda. 
Najpoważniejszym problemem mogą 
być ogromne opady śniegu, z jakich 
słynie Manaslu. 

Uczestnicy wyprawy spodziewają 
się opadów śniegu sięgających nawet 
1,5 metra na dobę. Liczą się z tym, że 
zakładane przez nich liny poręczowe i 
obozy mogą stracić pod grubą warstwą 
śniegu. Dlatego też zabierają ze sobą 
podwójną ilość sprzętu - lin, namiotów, 
śpiworów, wszystkiego, co niezbędne 
jest do założenia i ew. odtworzenia 
obozów. Wszystko po to, by zwiększyć 
szansę zdobycia góry. 

- Czy stanę na szczycie? Myślę, że będę 
atakował szczyt jako pierwszy. Czuję się 
najsilniejszy w całym składzie. Jadę jako 
doświadczony wspinacz. Jestem bardzo 
dobrze przygotowany, zdeterminowany i 
myślę, że jeśli ktoś z tej wyprawy wejdzie 
na tę górę, to właśnie ja! - kwituje z 
uśmiechem Rafał Fronia, który jeszcze 
całkiem niedawno zastanawiał się nad 
rezygnacją z ekstremalnych wspinaczek 
na najwyższe góry świata:

Jeśli wszystko pójdzie zgodnie z 
planem, himalaiści wrócą do kraju pod 
koniec maja. Postępy wystawy na bieżąco 
śledzić będzie można na stronach interne-
towych www.polskihimalaizmzimowy.pl.

Daniel Antosik 

Rafał Fronia ruszył na kolejny ośmiotysięcznik 

Celem wyprawy jest Manaslu - ósma pod względem wysokości 
góra świata licząca 8154 m n.p.m.

Rafał Fronia jest jak dotąd 
jedynym jeleniogórzaninem, 
jaki stanął na szczycie ośmio-
tysięcznika, i wciąż wspina się 
na najwyższe góry świata.
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Zarząd Oddziału PTTK „Sudety Zachod-
nie” wraz z redakcją „Nowin Jeleniogór-
skich” organizują w dniu 15 kwietnia 2012 
r. wycieczkę nr 8. Wyjazd z dworca PKS w 
Jeleniej Górze autobusem o godz. 8.00 do 
Szklarskiej Poręby. Zbiórka uczestników o 
godz. 8.45 na przystanku Szklarska Poręba 
Górna, gdzie będzie oczekiwał prowadzący 
wycieczkę Jerzy Chmielecki.

Trasa długości 14 km przebiega z doliny 
Kamiennej do doliny Małej Kamiennej przez 
wschodni kraniec Grzbietu Wysokiego Gór 
Izerskich. Od przystanku PKS w Szklarskiej 
Porębie ruszamy ulicą Obrońców Pokoju 
do góry. Oglądamy położony na zboczu 
Sowińca neoromański kościół Bożego Ciała. 
Po przejściu 1 km mijamy dom, w którym na 

przełomie XIX i XX wieku mieszkali pisarze 
Carl i Gerhart Hauptmannowie. Następnie 
ulicami Muzealną i Matejki, obok domu Wla-
stimila Hofmana dochodzimy do Złotego Wi-
doku - punktu widokowego na Karkonosze i 
dolinę Kamiennej. Drogą leśną, przez cmen-
tarz ewangelicki schodzimy do Szklarskiej 
Poręby Dolnej. Od kościoła drogami leśnymi 
podchodzimy do sztolni dawnej kopalni 
pirytów. Od sztolni ścieżkami leśnymi scho-
dzimy do rezerwatu „Krokusy w Górzyńcu”. 
W końcowej części wycieczki doliną Małej 
Kamiennej dochodzimy do Górzyńca, skąd o 
godz. 16.06 odjeżdżamy autobusem MZK nr 
9 do Jeleniej Góry. Uczestnicy we własnym 
zakresie ubezpieczają się od następstw nie-
szczęśliwych wypadków, członkowie PTTK z 
opłaconą składką objęci są ubezpieczeniem 
zbiorowym.

Opracował Wiktor Gumprecht

Pałac Pakoszów już otwarty
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Hit dla Lotnika
W 19. kolejce największe emocje 

wzbudziła piłkarska konfrontacja lidera 
z Bolesławca z rewelacyjnym tej wiosny 
Lotnikiem. Po trzech meczach jeżowia-
nie, podobnie jak drużyna BKS-u, cieszy-
li się z kompletu punktów i dodatkowo 
z zaskakującej skuteczności strzeleckiej. 
Bramkarze rywali aż 22 razy musieli wyj-
mować piłkę z siatki, goalkiper Lotnika 
uczynił to tylko raz.

W sobotnie przedpołudnie ligowy 
przeciwnik zespołu trenera Kazimierza 
Hamowskiego był szczególnie wyma-
gający. Na zwycięskim końcowym wy-
niku bardzo zależało piłkarzom Lotnika, 
którzy do lidera tracili cztery punkty. 
W dobrym sportowo meczu jeżowianie 
pokazali klasę i pokonali BKS 3:0 (2:0). 
Dwa ładne gole zdobyli po zespołowych 
akcjach. Teraz do nowego przodownika 
okręgówki, kowarskiej Olimpii (rozgro-
miła Orła Wojcieszów) tracą już tylko 
dwa „oczka”. Lotnik został jednym z 
głównych kandydatów do awansu.

Piłkarze z Bolesławca dominowali w 
pierwszym kwadransie, ale potem, w 
23. minucie, wynik po dobrym podaniu 
Tomasza Jurczyka, otworzył Jacek 
Hobgarski. Trzy minuty przed przerwą 
kapitalnym strzałem zza pola karnego pod 
poprzeczkę popisał się Maciej Suchanecki. 
Wcześniej po uderzeniu T. Jurczyka sku-
tecznie interweniował bramkarz BKS-u 

Bartosz Bochnia. Przyjezdnym pod-
opiecznym trenera Marcina Cilińskiego 
nie udało się pokonać obrońców gospo-
darzy. Lotnicy nie zadowolili się dwoma 
golami. Po zmianie stron kontrolowali 
przebieg wydarzeń i stale atakowali. W 
60. minucie bolesławiecki zespół urato-
wał słupek, później po akcji lewą stroną 
boiska wynik mógł podwyższyć Radosław 
Paradowski. Autorem trzeciego trafienia 
w 86. minucie był Sebastian Kocot. Asy-
stę zaliczono Maciejowi Suchaneckiemu, 
który minął obrońcę BKS-u i wyłożył piłkę 
klubowemu koledze. 

W doliczonym przez sędziego Sławo-
mira Kostkę czasie gry honorowego gola 
miał szansę zdobyć Adam Klimas, ale 
uderzając futbolówkę głową, nie trafił do 
pustej bramki. Po dośrodkowaniu Artur 
Hałka (Lotnik) minął się z piłką. 

W pomeczowych komentarzach dzia-
łacze Lotnika z prezesem Tadeuszem 
Chwałkiem cieszyli się, że futboliści w 
każdym meczu są skoncentrowani i chcą 
wygrywać. - Jeśli awans nam się przyda-
rzy, to przyjmiemy go z radością - dodał 
szkoleniowiec z Jeżowa Sudeckiego. 

LKS Lotnik Jeżów Sudecki - BKS Bo-
brzanie Bolesławiec 3:0 (2:0), Jacek Hob-
garski, Maciej Suchanecki, Sebastian Kocot.

 
Łużyce nadal wiceliderem
Mimo straty punktów przez drużynę 

z Bolesławca i zwycięstwa 4:2 nad 

lokalnym rywalem z Mirska, piłkarze 
Łużyc nie wskoczyli na fotel lidera. Mają 
tyle samo „oczek” (43), co Olimpia, 
ale gorszy bilans bramkowy. Ścisk w 
czołówce i chęć gry w czwartej lidze 
przez cztery zespoły zapowiadają dalsze 
mocne emocje i wrażenia.

W ciekawej, dobrej sportowo kon-
frontacji w Lubaniu gospodarze byli 
skuteczniejsi. Akcjom zawodników 
Pri-Bazaltu Włókniarza brakowało 
wykończenia. W ocenie trenera gości 

Jarosława Wichowskiego dwa gole 
były kuriozalne. W 73. minucie pił-
ka wyślizgnęła się z rąk bramkarza 
Rafała Fościaka i wpadła pod nogi 
Marka Majki. Ten nie zmarnował takiej 
okazji (4:1). 

MKS Łużyce Bazalt Lubań - MKS 
Pri-Bazalt  Włókniarz Mirsk 4:2 
(2:0), Paweł Modzelewski, Damian 
Bojdziński, Marcin Fereniec, Marek 
Majka oraz Wojciech Jasiński, Bartosz 
Morzecki.

Pozostałe wyniki okręgówki z 7 kwiet-
nia br.: Piast Dziwiszów - Czarni Lwówek 
Śl. 0:2 (0:1), Filip Godlewski, Ireneusz 
Grabkowski; Olimpia Kamienna Góra - 
GKS Raciborowice 3:1 (0:1), Kamil Wilk, 
Paweł Fraś, Dominik Grzesiak; Olimpia 
Kowary - Orzeł Wojcieszów 8:1 (4:0), 
Sebastian Szujewski, Maciejowie: Liszka 
i Udod - po 2, Marcin Zagrodnik, Maksim 
Dulub; Victoria Ruszów - GKS Warta 
Bolesławiecka 1:2; Leśnik Osiecz-
nica - Pagaz Krzeszów 1:2 (0:1), gol 
samobójczy Leśnika, Daniel Bocheński; 
Piast Wykroty - Olsza Olszyna 1:1 (1:0), 
Grzegorz Roman oraz Marcin Kicuła. 

Henryk Stobiecki 

Karkonoszom zabrakło armat
Karkonosze Jelenia Góra - Orkan 

Szczedrzykowice 1:2 (0:2), bramki: 
Kowalski 77’ oraz Kaczmarek 1’ i Ma-
lawski 40’

O tym, że Orkan Szczedrzykowice 
nie jest przypadkową drużyną, boleśnie 
przekonali się piłkarze Karkonoszy 
Jelenia Góra. W 22. kolejce IV przegrali 
u siebie 1:2 z drużyną, która wyrasta na 
rewelację rundy wiosennej.

Trzeba jednak przyznać, że goście 
mieli trochę szczęścia. Już pierwsza ich 
groźna akcja przyniosła bramkę po ni to 
strzale, ni dośrodkowaniu Kaczmarka. 
Zagrywał on z daleka z boku boiska. Pił-
ka wpadła do siatki obok zaskoczonego 
Dubiela. Była to pierwsza minuta meczu.

Karkonosze próbowały odrobić straty. 
W dogodnej sytuacji znalazł się Krupa, 
ale górą był bramkarz Orkana Sinanis. 
Chwilę później Kaczmarek mógł pod-
wyższyć na 2:0, ale trafił w poprzeczkę. 
W odpowiedzi groźny strzał Walczaka z 
rzutu wolnego z 20 metrów w dobrym 
stylu obronił bramkarz gości.

W 29 minucie goście przeprowadzili 
najpiękniejszą akcję meczu: piłkę dale-

kim wykopem zagrał Sinanis, przedłu-
żył ją głową jeden z pomocników do 
wybiegającego sam na sam z Dubielem 
Kaczmarka. Ten huknął z całej siły, 
ale drugi raz w tym spotkaniu trafił w 
poprzeczkę.

W 40. minucie goście podwyższyli 
na 2:0. Grający trener Orkana Robert 
Malawski choć nie jest najwyższego 
wzrostu, wygrał główkowy pojedynek z 
rosłymi obrońcami Karkonoszy i wykoń-
czył dośrodkowanie z głębi pola.

W drugiej połowie goście cofnęli się, 
pozwalając Karkonoszom na rozgrywa-
nie piłki w środkowej strefie boiska. W 
końcówce na boisku w szeregach Kar-
konoszy pojawił się Kowalski i wniósł 
trochę ożywienia w grze ofensywnej 
Karkonoszy. W 77. minucie biało-nie-
bieskim wreszcie udało się rozpracować 
defensywę Orkana, a zespołową akcję 
lewą stronę boiska wykończył Kowal-
ski strzałem z 8 metra. Karkonosze 
grały coraz odważniej, ale nie potrafiły 
doprowadzić do remisu. Najbliższej był 
Wojciech Bijan. Piłka po jego strzale 
głową trafiła w słupek. Trzeba jednak 
przyznać, że obrońca Karkonoszy był w 
trudnej sytuacji, znajdował się bowiem 
tyłem do bramki Orkana.

(ROB)

Trwa świetna passa Nysy 
Nysa Zgorzelec - Konfeks Legnica 

2:0 (0:0), 1:0 - Jabłoński (51. min.), 
2:0 - Machowski (83.)

Nysa Zgorzelec ciągle niepokonana w 
rewanżowej rundzie rozgrywek. Rozegra-
no już 6 kolejek tej fazy ligowej rywalizacji 
i drużyna znad Nysy Łużyckiej nadal po-
zostaje niepokonaną (5 zwycięstw, jeden 
remis) i wraz ze Ślężą Wrocław przewodzi 
w tabeli wiosny. Co jeszcze ważniejsze, 
zwycięstwa odnosi w bezpośredniej 
rywalizacji z drużynami walczącymi o 
utrzymanie i w każdym z tych meczów 
sukces ma wymiar sześciopunktowy.

W pojedynku z Konfeksem do od-
robienia była porażka 2:1, jakiej biało-
niebiescy doznali jesienią. I została 
odrobiona w stu procentach, bo gospo-
darze też strzelili rywalom dwa gole, ale 
nie stracili żadnego, co w razie równego 
dorobku punktowego w końcowej tabeli 
premiuje zgorzelczan.

Mecz był dość jednostronnym wido-
wiskiem. Zespół z Maratońskiej prze-
ważał przez całe spotkanie, w pierwszej 
połowie grał jednak nerwowo, co było 
zauważalne pod legnicką bramką - świet-
ne okazje zaprzepaścili Rydol i Kościuk. 
Po zmianie stron szybko zdobyta przez 
Jabłońskiego bramka wyraźnie uspoko-

iła Nysę - która grała konsekwentnie i 
mądrze. Superokazji z tego jednak nie 
było, dopiero Machowski wykorzystał 
zamieszanie i strzałem po ziemi z 18 
metrów podwyższył wynik meczu.

Za tydzień mecz z ostatnią w tabeli 
Iskrą Kochlice. Jeśli uda się zdobyć 
trzy punkty, po raz pierwszy w tych 
rozgrywkach Nysa będzie mogła poczuć 
się bezpieczniej. Bo na razie - choć jest 
już ósma w tabeli - przewaga nad grupą 
spadkową jest doprawdy niewielka. 

(mal)

Remisowe derby
Granica Bogatynia - Piast Zawidów 

1:1 (0:1), Jewgen Sawczuk oraz Marcin 
Michalkiewicz.

Wyżej notowani piłkarze Granicy po-
dzielili się punktami na własnym boisku z 
walczącym o utrzymanie czwartoligowego 
statusu lokalnym rywalem z Zawidowa. To 
dla Piasta szczęśliwy wynik, bo zespół tre-
nera Rafała Wichowskiego trzykrotnie od 
utraty gola ratował słupek i raz poprzeczka. 

Przyjezdni prowadzili od 38. minuty 
po golu Michalkiewicza. Mariusz Ome-
lański niefortunnie wybił piłkę z pola 
karnego. Trafiła ona do napastnika 
Piasta, który uderzeniem z woleja posłał 
futbolówkę w samo okienko bramki. W 

59. minucie na 1:1 wyrównał grający w 
tym meczu ofensywnego obrońcę Ukra-
iniec Jewgen Sawczuk. Na jedenastym 
metrze wyskoczył do dośrodkowania 
od Michała Marszałka i główką trafił do 
siatki. Koordynator ds. sportu i mediów 
w Granicy Andrzej Lipko i kibice zdziwili 
się, że w 83. minucie sędzia nie podyk-
tował „jedenastki” po wybiciu piłki ręką 
przez jednego z defensorów Piasta.

(STOB) 

Tabela IV ligi
 (po 21. serii)

1. Ślęza Wrocław 44 50:21
2. Foto Higiena Gać 42 38:17
3. Piast Żmigród 40 26:11
4. GRANICA BOGATYNIA 33 30:34
5. Orkan Szczedrzykowice 32 38:33
6. KARKONOSZE 
JELENIA GÓRA 30 22:20
7. Sokół Wielka Lipa 28 29:20
8. NYSA ZGORZELEC 27 26:30
9. AKS Strzegom 27 26:30
10. GKS Kobierzyce 25 25:30
11. Miedź II Legnica 25 29:30
12. PIAST ZAWIDÓW 24 18:28
13. Strzelinianka Strzelin 23 20:26
14. Konfeks Legnica 23 19:29
15. Puma Pietrzykowice 18 18:30
16. Iskra Kochlice 18 20:45

Z boisk IV ligi

Jeleniogórska  
klasa okręgowa
(po 19 meczach)

1. Olimpia Kowary 43 50:20
2. Łużyce Lubań 43 49:20
3. BKS Bobrzanie Bolesławiec  42 51:25
4. Lotnik Jeżów Sudecki 41 67:21
5. Czarni Lwówek Śl. 36 53:22
6. Leśnik Osiecznica 36 44:18
7. Pri-Bazalt Włókniarz Mirsk 35 47:27
8. Olimpia Kamienna Góra 31 33:30
9. GKS Warta Bolesławiecka 25 31:51
10. Piast Wykroty 24 31:38
11. Victoria Ruszów 20 27:35
12. Pagaz Krzeszów 14 23:59
13. Olsza Olszyna 14 25:65
14. Piast Dziwiszów 13 19:44
15. Orzeł Wojcieszów 11 34:72
16. GKS Raciborowice 6 19:54

Na stadionach okręgówki

H
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Lotnik (niebiescy) zagrał świetnie (3:0) z Bobrzanami i jest jed-
nym z głównych kandydatów do awansu.

W Wielką Sobotę, 7 bm. koszy-
karze PGR Turowa nieskutecznie 
walczyli w Sopocie z liderem Tau-
ron Basket Ligi (grupa silniejsza), 
Treflem. Przegrali już po raz piąty 
w tym sezonie (wliczając półfina-
łowy mecz PP). Tym razem 74:89. 

Gospodarze z kapitanem o 
wybornej formie, silnym skrzy-
dłowym Filipem Dylewiczem 
(zdobył najwięcej, 25 punktów, 
3 x 3 i miał sześć asyst), wygrali 
pierwszą kwartę 24:18. W dru-

giej koszykarze Turowa, Daniel 
Kickert i David Jackson (razem 
obaj po 16 pkt.), Ronald Moore 
(12) i Damian Kulig (10), pokazali 
swoje umiejętności i było 20:12, 
do przerwy 38:36 dla gości.

O porażce czarno-zielonych 
zdecydowała trzecia odsłona 
(30:20 dla Trefla). W ostatniej 
(23:15) zespół trenera Kairlisa 
Muiznieksa kontrolował wynik. 
MVP meczu wybrano Filipa Dy-
lewicza 

Od minus 16 do plus 9 punktów 
Wcześniej, w 7. kolejce TBL 

w zgorzeleckiej hali koszykarze 
Turowa wygrali z Energą Czar-
nymi Słupsk 83:74. W czterech 
kwartach zespół czarno - zielo-
nych dostarczył kibicom wiele 
zarówno negatywnych, jak i 
pozytywnych emocji. To było 
pierwsze w tym sezonie zwy-
cięstwo wicemistrzów Polski 
nad przyjezdną drużyną trenera 

Dainiusa Adomaitisa. W poprzed-
nich trzech meczach triumfowali 
zawodnicy ze Słupska. 

W pierwszej połowie team 
gości bez Pawłów: Kikowskiego 
i Leończyka doskonale sobie 
radził, dominując w kolejnych 
odsłonach 21:14 i 24:21. Koszy-
karze PGE Turowa grali indywi-
dualnie, bez agresji i pomysłu, 
tracąc aż 16 punktów do Czar-
nych. W ostatnim kwadransie 
ligowej potyczki kibice obejrzeli 

zupełnie odmieniony zespół 
trenera Jacka Winnickiego. Do 
kosza trafiali amerykański roz-
grywający Arthur Lee (razem 18 
pk.), Michał Chyliński (16), Da-
niel Kickert (14), David Jackson 
(11) i ich klubowi koledzy. W 32. 
minucie turowianie prowadzili 
63:62, potem 83:68. Rywale nie 
mogli sobie poradzić z obroną 
strefową gospodarzy. W zwycię-
skich kwartach było 20:14 i 28:15. 

Henryk Stobiecki 

Kiepskie nastroje w Turowie
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Grupa I
Woskar Szklarska Poręba - Pogoń 

Świerzawa 0:0. KS Łomnica - Endico Mitex 
Podgórzyn 1:4 (1:2). Bramki: Wilczyński dla 
Łomnicy; Nosal (2), Skorupa, Woźniczka 
dla Podgórzyna. Orzeł Lubawka - Orzeł 
Mysłakowice 3:2 (0:0). Bramki: Musiał, 
Adamowicz (2) dla Lubawki; Zieliński (k.), 
Pożoga dla Mysłakowic. Piast Bolków - 
Halniak Miłków 3:0 (2:0). Bramki: Prorok, 
S. Stępień, Z. Nowak. Nysa Wolbromek 

- 1946 Chełmsko Śląskie 4:0 (2:0). Bramki: 
R. Pawlak. Kleszcz (k.), Nowakowicz (2). 
Victoria Czadrów - Pub Gol Jelenia Góra 
1:2 (1:1). Bramki: Banach dla Czadrowa; 
Wyderkowski (2) dla Jeleniej Góry. Czarni 
Strzyżowiec - Chojnik Jelenia Góra 2:2 (1:0). 
Bramki: Romaniak, Rumiński dla Strzyżowca; 
Michałek, Potocki dla Jeleniej Góry.

Remis Świerzawy z Woskarem przy 
zwycięstwie Podgórzyna nad Łomnicą 
sprawił, że dwaj główni kandydaci do 
awansu znów mają tyle samo punktów. 
W najbliższych tygodniach nieco łatwiej-
szych rywali ma chyba Mitex i wszystko 
może się zdarzyć.

Pojedynek w Wojcieszycach nie był 
pięknym widowiskiem. Goście przewa-
żali, dużo grali piłką i za wszelką cenę 
chcieli zdobyć gole, ale nie przekładało 
się to na klarowne sytuacje strzeleckie. 
Gospodarze postawili na obronę oraz 
kontry i nawet omal nie przyniosło to im 
kompletu punktów.

W Łomnicy miejscowi zaskoczyli rywali 
determinacją na początku meczu i po 6 
minutach prowadzili. Potem jednak do 
głosu doszła konsekwencja, opanowanie 
i przygotowanie taktyczne podgórzynian, 
co zaowocowało bramkami.

Świetny mecz, zwłaszcza w drugiej 
połowie, obejrzeli kibice w Lubawce. W 
pierwszej połowie zabrakło tylko bramek. 
W drugiej było już wszystko, z dramatyczną 
końcówką na deser. W 90 minucie po świet-
nym wolnym mysłakowiczanie doprowadzili 
do wyrównania. Ale zaraz po wznowieniu 
gospodarze w dwójkowej akcji Musiała i 
Adamowicza przedostali się na pole karne 
gości i już w doliczonym czasie zdobyli 
bramkę na wagę zwycięstwa. 

W spotkaniu drużyn z dołu tabeli 
Bolków pokonał Halniaka, ale goście 
mieli też swoje okazje i gdyby tylko byli 
skuteczniejsi, mogli wywalczyć remis. 
Skrzydła podciął im też niewykorzystany 
rzut karny (kapitalna parada D. Nowaka) 
przy stanie 2:0 (zresztą kontrowersyjny). 

Za niespodziankę można uznać wysokie 
zwycięstwo Nysy nad Chełmskiem. Gdy 

jednak wziąć pod uwagę, że miejscowi to 
zespół nieobliczalny, a goście byli mocno 
osłabieni, rezultat nie jest już taką niespo-
dzianką. W meczu na początku obu połówek 
dominowali goście, ale szybko opadali z sił i 
inicjatywę przejmowali miejscowi.

Niepocieszony po meczu z Pub Golem 
był prezes Victorii Czadrów. Okazji mieli-
śmy tyle, że starczyłoby na pięć meczów, 
a jednak przegraliśmy - narzekał. Chyba 
zasadnie, bo trener pubowiczów dyplo-
matycznie stwierdził: strzeliliśmy, co 
mieliśmy strzelić, a potem pilnowaliśmy, 
żeby nam się krzywda nie stała” 

Pluć sobie w brodę mogą Czarni ze 
Strzyżowca, którzy jeszcze w 80 minucie 
meczu z Chojnikiem prowadzili 2:0, by 
ostatecznie zremisować 2:2. - Straciliśmy 
bramki jak ostatni frajerzy - wściekali się 
sami na siebie po meczu.

(mal)

Grupa II
Orzeł Platerówka - Stella Lubomierz 

4:5 (3:2), Roman Ziółkowski 2, Wojciech 
Downar, Mariusz Burzyński oraz Roman 
Sidorski 3, Sebastian Soczyński, Krzysztof 
Kołodziejski. Sudety Giebułtów - Cosmos 
Radzimów 1:4 (0:0), Łukasz Piątkowski 
oraz Kamil Świątek 2, Mariusz Czarnota, 
Krzysztof Trofimowicz. Gryf Gryfów 
Śl. - Błękitni Studniska Dolne 5:0 (3:0), 
Ryszard Serdeczny 4, Radosław Wój-
cikowski. Pogoń Markocice - Skalnik 
Rębiszów 3:1 (2:1), Michał Bregin 2, 
Mariusz Achciński 1 oraz Arkadiusz Le-
śniański, czerwona kartka Adam Tarłowski 
z Rębiszowa (20 min.). Jaśnica Opolno 
Zdrój - Bazalt Sulików 0:3 (0:2), Patryk 
Pazyra, Mateusz Płowaś, Łukasz Bandura. 
Włókniarz Leśna - Chmielanka Chmieleń 
1:4 (1:0), Kamil Bełzowski oraz Grzegorz 
Nawojczyk, Andrzej Macias, Mateusz 
Gałka, Dariusz Wiatrak. LZS Radostów - 
Kwisa Świeradów Zdrój 2:5 (0:3), Piotr 
Rosa 2 oraz Wojciech Ostrejko 3, Rafał 
Apolinarski, Łukasz Radziuk.

W 16. kolejce dominowały przyjezdne 
zespoły. Wygrały wysoko pięć spotkań. 
Oczekiwań nie zawiedli futboliści z klubów 
czołówki tabeli, jednak zarówno Kwisa, jak 
i Bazalt grały ze słabymi ekipami z dolnych 
rejonów tabeli. Na trzecie miejsce awanso-
wał gryfowski Gryf. W pogromie 5:0 Błę-
kitnych strzelecki kunszt zademonstrował 
lewy pomocnik, potem w roli napastnika, 
Ryszard Serdeczny (4 gole). Zespół Gryfa 
jest bardzo osłabiony. Z różnych przyczyn 
w zimowej przerwie odeszło aż dziewięciu 
zawodników. Do Olszy odszedł Krzysztof 
Gajewski, do B-klasowej ekipy z Rząsin 
Adrian Roskowiński, przestali kopać piłkę 
Tomaszowie: Traube i Gandurski oraz 
Dariusz Wilczyński. Jedyny nowy gracz 

to środkowy pomocnik, młodzieżowiec 
Paweł Cena. 

Największa niespodzianka sobotnich po-
jedynków ligowych to wysoka 1:4 porażka 
leśniańskiego Włókniarza z Chmielanką. W 
trzecim już w rundzie wiosennej meczu z 
kompletem punktów drużyna z Chmielenia 
pokazała się z jak najlepszej strony. Godni 
wyróżnienia są wszyscy zdobywcy pięk-
nych bramek. Sporo emocji dostarczyła 
konfrontacja w Platerówce. Orzeł wygrywał 
już 4:2, ale lubomierska Stella wyrównała 
na 4:4 i w 88. minucie cieszył się z gola, 
który zapewnił gościom wygraną. Po rzucie 
wolnym Sebastiana Soczyńskiego z 18 me-
trów bramkarz z Platerówki wybił piłkę, ale 
był bezradny po mocnym i celnym strzale 
Romana Sidorskiego.

(STOB) 

Grupa III
Hutnik Pieńsk - Jawa Otok 5:0 (3:0), 

Kowal 3, Wojdak, Linka. Iskra Łagów - 
GKS Tomaszów Bolesławiecki 5:3 (0:1), 
D. Szydlarski 2, Radziul, Paradowski, 
Obuchowski - T. Budas 2, Skóra. GKS 
Iwiny - Sparta Zebrzydowa 3:4 (0:1), Bajer 
2, G. Heryć - Wilk 2, Lechowski, Kumoś, 
LZS Łaziska - Apis Jędrzychowice 2:1 
(2:1), D. Puzio 2 - Matusewicz. Cosmos 
Milików - KS Łąka 0:2 (0:0), samobójcza 
Urbanik, Szaja. Górnik Węgliniec - Przy-
szłość Dłużyna 4:0 (1:0), Kaleta 2, Fink, 
Dąbrowski. LKS Ocice - LZS Radogoszcz 
3:0 (1:0), Orda, Kuźnik, Jakieła. 

- Nasi piłkarze porządnie przepracowali 
ostatnie dwa tygodnie, a dziś na boisku 
zostawili kawał serducha! - opowiadał 
zadowolony po zwycięstwie nad liderem 
z Otoku trener pieńskiego Hutnika Henryk 
Szubartowski. Jego drużyna - grająca w 
ostatnich tygodniach w kratkę - tym razem 

zagrała jak należy przez cały mecz, miała 
sporą przewagę, a gdyby zagrała skutecz-
niej, mogłaby wygrać wyżej. 

- My atakowaliśmy i pudłowaliśmy, a oni 
co kontra, to gol - opisywał przebieg starcia 
Iskry z Tomaszowem prezes klubu z Łagowa 
Edward Bryja. Goście prowadzili już nawet 
w drugiej połowie 3:1, ale nie dowieźli ko-
rzystnego wyniku do końca, bo Iskra zaczęła 
trafiać. W opinii zespołu z Tomaszowa, dwa 
gole dla rywali padły po błędach sędziego.

Mecz w Iwinach był pasjonującą wy-
mianą ciosów, ale ponieważ to goście 
zadali ostatni, trzy punkty pojechały do 
Zebrzydowej. Zdaniem Tadeusza Hauzy z 
zarządu GKS-u Iwiny, sędzia niesłusznie 
podyktował karnego po sytuacji, gdy 
piłkarz z Iwin niecelowo dotknął piłki ręką. 

Przyjezdni zebrali pełną pulę także w 
spotkaniu Cosmosu z Łąką. Gospodarze 
mieli sporo pecha - ich przeciwnicy objęli 
prowadzenie po niefortunnej interwencji 
Jakuba Urbanika, który wpakował piłkę 
do bramki swojej drużyny. W całym me-
czu Łąka stworzyła dwie groźne sytuacje 
w polu karnym ekipy z Milikowa i obie 
zakończyły się golami. Cosmos zaś bez-
radnie walił głową w mur.

Apis nie popisał się w Łaziskach. Za-
grał bardzo słabo. Miejscowi, zajmujący 
przedostatnie miejsce w tabeli, zasłużenie 
pokonali faworyzowanych gości.

Trzy punkty zdobył wreszcie Węgliniec. 
Zwyciężył Dłużynę, która jak zwykle spu-
chła w końcowej fazie meczu. 

(kos)

Gryf rozgromił Błękitnych 5;0.

REKLAMA I PROMOCJA

W A-klasie
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Grupa I

1. Pogoń Świerzawa  39 52:15
2. Endico-Mitex Podgórzyn   39 62:18
3. Orzeł Lubawka  32 45:25
4. 1946 Chełmsko Śl.  25  32:30
5. Pub Gol Jelenia Góra    25  32:39
6. Chojnik Jelenia Góra    23   43:43
7. Woskar Szklarska Poręba  21  25:17
8. Piast Bolków  19 34:40
9. Victoria Czadrów  18   28:35
10. Czarni Strzyżowiec  18  26:44
11. Nysa Wolbromek  18 35:48
12. KS Łomnica  17 31:45
13. Orzeł Mysłakowice  17  22:38
14. Halniak Miłków  10  20:51
Najlepsi Strzelcy: Adamowicz (Lubawka), 
Wyderkowski (Pub Gol) - 18, Golasiński 
(Chełmsko), Sielach (Świerzawa) - 17, Wolny 
(Świerzawa), Woźniczka (Podgórzyn) - 16, 
Musiał (Lubawka) - 15, Romaniak (Strzyżo-
wiec) - 14, Kleszcz (Wolbromek) - 13, Nosal 
(Podgórzyn) - 12, Kurek(Świerzawa), Z. No-
wak (Bolków), Nowakowicz (Wolbromek) - 10.

Grupa II
1. Kwisa Świeradów Zdrój 34 51:20
2. Bazalt Sulików 34 46:23
3. Gryf Gryfów Śl. 31 45:25
4. Włókniarz Leśna 29 34:23
5. Pogoń Markocice 29 38:32
6. Chmielanka Chmieleń 27 37:31
7. Stella Lubomierz 26 43:35
8. Skalnik Rębiszów 23 34:31
9. Cosmos Radzimów 19 36:29
10. Błękitni Studniska Dolne 18 26:52
11. LZS Radostów 17 38:50
12. Orzeł Platerówka 13 41:50
13. Sudety Giebułtów 13 27:57
14. Jaśnica Opolno Zdrój 7 21:60

Najlepsi strzelcy: Wojciech Ostrejko (Kwisa) 
- 26, Mateusz Płowaś (Bazalt) - 18, Krzysztof 
Złocik (Gryf), Wojciech Downar (Orzeł) - po 
16, Krzysztof Stanowski (LZS Radostów) - 
14, Krzysztof Kolek (Bazalt), Bartosz Panek 
(Włókniarz), Roman Sidorski (Stella), Dariusz 
Wiatrak (Chmielanka) - po 11, 

Grupa III

1. Jawa Otok 16 38 45:20
2. Sparta Zebrzydowa  16 34 52:19
3. Iskra Łagów  16 34 57:40
4. LKS Ocice  16 32 46:31
5. Apis Jędrzychowice  16 29 46:31
6. KS Łąka  16 27 39:41
7. Hutnik Pieńsk  16 25 31:28
8. Górnik Węgliniec  16 20 43:50
9. LZS Radogoszcz  16 20 30:48
10. GKS Tomaszów 
Bolesławiecki  16 17 39:44
11. Cosmos Milików  16 16 25:31
12. LZS Łaziska  16 15 28:45
13. GKS Iwiny  16 14 33:42
14. Przyszłość Dłużyna  16 2 23:67
Najlepsi strzelcy: Wojciech Radziul (Iskra 
Łagów) - 19. Krzysztof Lechowski (Sparta 
Zebrzydowa), Piotr Kaleta (Górnik Węgli-
niec)  - po 18. Dariusz Ginda (KS Łąka), 
Mateusz Orda (LKS Ocice) - po 13.
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Po roku znów „Żerom” najlepszy w 
regionie. Na drugim miejscu uplasował 
się jego odwieczny rywal - „Norwid”. 
Tak wysoko w naszym rankingu szkoła 
ta nie była jeszcze nigdy. Ubiegło-
roczny zwycięzca, I LO z Bolesławca, 
„dopiero” na miejscu trzecim. 

Jeśli zdawać maturę z języka 
polskiego, to najlepiej w LO im. 
Braci Śniadeckich w Zgorzelcu, a 
matematykę i język angielski w I LO 
w Jeleniej Górze. Chemia najlepiej 
poszła na maturze licealistom z „Nor-
wida”, fizyka z „Żeroma”, a biologię 
najlepiej zdali uczniowie z ogólniaka 
w malutkim Mirsku. To właśnie jeden 
z dowodów na to, że świetne wyniki 
w nauce można osiągnąć nie tylko w 
liceach mieszczących się w Jeleniej 
Górze, Bolesławcu czy Lubaniu. 

Rozszerzoną maturę z j.polskie-
go najczęściej wybierali uczniowie 
„Norwida”, z matematyki „Żeroma”, 
I LO w Bolesławcu i LO w Lubaniu. 
Maturzyści „Norwida” decydowali 
się częściej niż inni na zdawanie 
rozszerzonej matury z j.angielskiego.

Różnice pomiędzy aspiracjami i wy-
nikami uczniów różnych szkół bywają 
kolosalne. O ile absolwenci ogólniaka 
w Gryfowie za sukces uważają już 
samo zdanie matury, to w najlepszych 
szkołach poczucie takie daje dopiero 
wysoka ilość punktów otrzymanych 
z egzaminu rozszerzonego, a także 
zdobycie laurów olimpijskich. Pod 
tym względem I LO w Jeleniej Górze 
po prostu konkurencję zmiażdżyło.

Niestety, nasze szkoły bardzo słabo 
wypadają, gdy wziąć pod uwagę tak 
zwaną Edukacyjną Wartość Dodaną. 
Mierzona jest ona nie konkretnym 
wynikiem egzaminacyjnym, a po-
stępem, którego dokonali uczniowie 
w czasie licealnej nauki. Choć na 
maturze dobrze powiodło się liceali-
stom z liceów jeleniogórskich, I LO 
w Bolesławcu czy LO w Zgorzelcu, to 
ich EWD przedstawia się mizernie. O 
„Żeromie” można wręcz powiedzieć, iż 
polonistycznie jest szkołą straconych 

możliwości. Jeszcze gorzej jest w II 
LO, uznanym za - po połowie - szkołę 
niewykorzystanych możliwości oraz 
szkołę wymagającą pomocy. Wstyd! 
Jeśli mimo wszystko uczniowie obu 
tych placówek świetnie sobie dają radę 
na maturze z j.polskiego, to zapewne 
jest to zasługą korepetycji oraz ich 
wysokich aspiracji. Gdyby lepiej z nimi 
pracowano, wyniki osiągnęliby naj-
prawdopodobniej jeszcze lepsze. Tak 
przynajmniej wynika z analizy EWD.

Najlepsze liceum, I LO im. Stefana 
Żeromskiego w Jeleniej Górze, należy 
do szkół stowarzyszonych UNESCO. 

Szkoła realizuje kilka unijnych pro-
jektów: „Dolnośląska szkoła liderem 
projakościowych zmian w polskim 
systemie edukacji”, „Wybieram e-
fizykę”, „Być przedsiębiorczym - 
nauka przez działanie”, „Szlifowanie 
diamentów” oraz DSD I (Deutsches 
Sprachdiplom). 

W „Żeromie” nauczanie języ-
ków obcych odbywa się w grupach 
międzyklasowych na 6 poziomach 
zaawansowania. Liceum organizuje 
liczne zajęcia dodatkowe: Szkołę Ma-
tematyczną, Warsztaty Ekologiczne, 
Warsztaty Astronomiczne, zajęcia 
laboratoryjne z chemii itp.

I LO aktywnie współpracuje z 
uczelniami wyższymi (wykłady, 
prelekcje, zajęcia warsztatowe): 
Uniwersytetem Mikołaja Kopernika 
w Toruniu, Uniwersytetem Wrocław-
skim, Politechniką Wrocławską, Kar-
konoską Państwową Szkołą Wyższą. 
Zajęcia ćwiczeniowe z matematyki 
prowadzone są przez doktorantów 
UWr - absolwentów szkoły.

Szkoła kładzie duży nacisk także 
na aktywność fizyczną młodzieży. 
Organizuje rokrocznie Mistrzostwa 
szkoły w narciarstwie alpejskim, 
snowboardzie, rajd rowerowy, Mi-

strzostwa szkoły w tenisie ziemnym. 
Corocznie wyróżniający się uczniowie 
otrzymują stypendia naukowe finan-
sowane przez radę rodziców.

II LO w Jeleniej Górze szczy-
ci się uczestnictwem w projekcie 
COMENIUS z języka francuskiego. 
Uczestniczą w nim szkoły z Hiszpanii, 
Włoch, Rumunii, Francji, Portugalii. 
Zdolni matematycy biorą udział w 
projekcie Politechniki Wrocławskiej 
„Matematyka - Reaktywacja”. Szkoła 
aktywnie bierze również udział w 
projekcie ”Szlifowanie diamentów” z 
zakresu chemii, fizyki, matematyki. 
Zajęcia są ciekawe również dlatego, 

że oprócz uczniów i nauczycieli biorą 
w nich udział… rodzice. 

II LO w Bolesławcu mocno angażuje 
się w akcje charytatywne. Licealiści 
przeprowadzili zbiórkę przyborów 
szkolnych dla potrzebującej rodziny 
z Włodzic Wielkich, akcję „Słodkie 
Święta” - koncert i zbiórkę słodyczy 
do paczek dla dzieci z terenu parafii 
Najświętszego Ciała i Krwi Chrystusa 
w Bolesławcu; brali czynny udział w 
Wielkiej Orkiestrze Świątecznej Po-
mocy oraz współorganizowali Koncert 
Walentynkowy połączony z akcją zbie-
rania funduszy dla uczennicy Szkoły 
Podstawowej nr 5 w Bolesławcu. 

Ma się czym pochwalić liceum w 
Kamiennej Górze. Niewątpliwie naj-
ważniejszym wydarzeniem było w tej 
szkole wprowadzenie dziennika elek-
tronicznego, umożliwiającego lepszą 
komunikację między nauczycielami 
a rodzicami i uczniami. Wymagało to 
stworzenia możliwości dostępu do 
internetu w każdym pomieszczeniu 
szkolnym. Po wyrażeniu zgody przez 
organ prowadzący jest to jedyna for-
ma prowadzenia dziennika lekcyjnego 
w szkole. Papierowe dzienniki odeszły 
do lamusa.

- W naszej szkole funkcjonuje już 
15 sal lekcyjnych wyposażonych w 
rzutniki multimedialne, a do tego 
dochodzą dwa „mobilne” rzutniki - 
chwali się Jacek Bruździak, dyrektor 
placówki. - Każda sala jest wyposa-
żona w zestaw komputerowy. 

W szkole funkcjonuje na stałe 
półprofesjonalna stacja meteoro-
logiczna, zakupiona w ramach pro-
jektu realizowanego w programie 
Socrates-Comenius, umożliwiająca 
prowadzenie precyzyjnych pomiarów 
meteorologicznych, które na bieżąco 
wyświetlane są na ekranie monitora 
umieszczonego na korytarzu. 

Bardzo dużo ciekawych dodatko-
wych zajęć prowadzonych jest w LO 
w Kowarach. 

- W naszej szkole jest klasa huma-
nistyczno-medialna - mówi Grażyna 

Punktacja
punkty

I LO w Jeleniej Górze 165,8  
II LO w Jeleniej Górze 157,3  
I LO w Bolesławcu 148,1  
LO im. Braci Śniadeckich w Zgorzelcu 147,1 
LO w Lubaniu 141
LO w Mirsku 136,4 
LO w Kamiennej Górze 133,8  
II LO w Bolesławcu 131,3 
LO w Bogatyni 122,8 
LO w Kowarach 114,7 
LO w Lwówku Śląskim 113,5  
III LO w Jeleniej Górze 111,2  
LO w Gryfowie Śląskim 50 

Co punktowaliśmy?
W rankingu braliśmy pod uwagę: ilość punktów, z którą przyjmowano gimnazjali-

stów do liceów (promowaliśmy licea, które przyjmowały młodzież z mniejszą ilością 
punktów); wyniki egzaminów (rozszerzone i na poziomie podstawowym) z: j.polskiego, 
j. angielskiego, j.niemieckiego, matematyki, biologii, historii, chemii, fizyki, WOS, 
geografii; procentowy udział uczniów w egzaminach rozszerzonych z: j.polskiego, 
matematyki, języków obcych; ilość olimpijczyków szczebla centralnego; ilość języ-
ków obcych, których można się uczyć w szkole; współpracę ze szkołami za granicą; 
Edukacyjną Wartość Dodaną. Punkty liczyliśmy z dokładnością do dwóch miejsc po 
przecinku.

- Po roku znów wygraliście 
nasz ranking. Gratuluję. Wy je-
steście tacy dobrzy czy konku-
rencja jest taka słaba?

- Myślę, że konkurencja jest moc-
na, a my jesteśmy dobrzy. Czujemy 
na plecach oddech innych szkół. 
To motywuje do pracy zarówno na-
uczycieli, jak i uczniów. Wygrywać 
chce każdy. Cieszymy się zatem z 
sukcesu. 

- W rankingach ogólnopolskich 
szkoła wypada już jednak nie 
najlepiej. Dlaczego?

- Uważam, że wypada bardzo 
dobrze! Według „Rzeczpospolitej” 
jesteśmy na dziewiątym miejscu na 
Dolnym Śląsku… 

- Ale jednocześnie w połowie 
drugiej setki liceów w Polsce… 

- Liceów jest pewnie z pół tysią-
ca, więc wynik i tak jest bardzo do-
bry. Nie chcę odnosić się do innych 
szkół. Wole zajmować się swoją.

- Naprawdę satysfakcjonuje 
panią dziewiąte miejsce w woje-
wództwie?

- Oczywiście. Oznacza ono, iż 
wypadliśmy lepiej niż większość 
ogólniaków wrocławskich. Nie 
znaczy to jednak, że nie mamy 
większych ambicji. Mamy.

- Załóżmy, że jestem świetnym 
uczniem z biologii. Co mogłaby 
mi zaproponować szkoła, którą 
pani kieruje?

- Świetną kadrę nauczycielską, 
warsztaty astronomiczne, zajęcia 
w laboratoriach Politechniki Wro-
cławskiej w Jeleniej Górze, wykłady 

pracowników naukowych Politech-
niki Wrocławskiej… Mamy również 
świetny kontakt z Uniwersytetem 
Mikołaja Kopernika w Toruniu. 
Pod kierunkiem naukowców z tej 
placówki organizujemy warsztaty 
naukowe. Podobnie jest zresztą z 
chemii, matematyki czy biologii. 
Nasza szkoła od dawna twórczo 
współpracuje, a raczej korzysta z 
pomocy wrocławskich, i nie tylko 
wrocławskich, uczelni.

- Jak to jest, że najlepsza 
szkoła w regionie, w badaniach 
przedmiotów humanistycznych 
w ramach Edukacyjnej Wartości 
Dodanej, uznana jest za liceum 
zmarnowanych szans?

- To sprawa złożona. EWD z j.pol-
skiego wypadło źle w całym kraju. 

Młodzież nastawia się 
obecnie na przedmio-
ty ścisłe, gdyż z nimi 
wiąże przyszłość stu-
dencką i zawodową. 
Licealiści wiedzą, iż 
dobrze zdana matu-
ra z fizyki oznacza 
przepustkę na wiele 
kierunków politech-
nicznych, a z biologii i 
chemii na medycynę. 
Dobrze zdany j.polski 
to polonistyka. Po po-
lonistyce nie ma pra-
cy, a jeśli już jest, to 
nie najlepiej płatna… 

- Jak widzi pani 
rozwój liceum w naj-
bliższych latach?

Droga sukcesu
z Eulalią Kłodawską-Szwajcer, dyrektorką I LO 
im. Stefana Żeromskiego w Jeleniej Górze

Ranking liceów ogólnokształcących

Jeleniogórskie najlepsze

Krakowiak, dyrektor LO. - Stwo-
rzyliśmy ją z myślą o uczniach 
zainteresowanych kulturą medialną. 
Oprócz przygotowania do egzaminu 
maturalnego, licealiści opanowują 
podstawy grafiki komputerowej, 
poznają informatyczne narzędzia 
multimedialne, informatyczne instru-
menty zarządzania informacją, zasady 
komunikacji społecznej, reklamy oraz 
public relation i podstawy retoryki.

Z racji położenia znakomite kontakty 
ze szkołami niemieckimi posiada LO 
im. Braci Śniadeckich w Zgorzelcu. 
„Stowarzyszenie Meetingpoint Music 
Messiaen Goerlitz” organizuje koncer-
ty, spotkania z muzykami, wystawy, 
wycieczki do Niemiec. Wszystko odby-
wa się wspólnie z młodzieżą niemiecką. 

Od 10 lat zgorzeleckie LO współ-
pracuje z Friedrich Schleirmacher 
Gymnasium w Niesky. Umowa do-

Po roku I LO w Jeleniej Górze znowu wygrało nasz ranking

Na naszej stronie internetowej www.nj24.pl co tydzień prezentować będziemy 
szczegółowe wyniki egzaminów maturalnych. 
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Średnia ilość punktów maturalnych uzyskanych przez uczniów 
na poziomie podstawowym i rozszerzonym: 

j.polski
pod./roz.

matematyka
pod./roz

j.angielski
pod./roz

I LO w Jel. Górze 61,5/54,5 77,4/60,1 93,8/75,9 

II LO w Jel. Górze 61,5/57,5 65,9/50,9 92,1/74,1

I LO w Bolesławcu 60,6/51,2 64,9/46,1 88,9/71,2

LO im. Br. Śn. w Zg.  65/55,7 57,2/58 83,8/70,8

LO w Lubaniu 68,9/64,6 67,5/43,5 87,2/76,6

LO w Mirsku 52,6/44,7 55,4/30,9 82,3/62,8 

LO w Kam. Górze 60,1/52,2 62,6/37,3 79,1/65,5

II LO w Bolesławcu 60/61,2 67,6/59,7 82,5/65,1

LO w Bogatyni 60,9/54,6 55,3/30,5 79,7/61,6 

LO w Kowarach 46,9/48,4 47,7/25 70,4/60

LO w Lwówku Śl. 52,9/65,3 50,9/46,3 64,8/71

III LO w Jel. Górze 50,5/44,5 49/20,4 77,5/61

LO w Gryfowie Śl. 50,6/0 55,5/0 65/0 

Olimpijczycy szczebla centralnego

I LO w Jeleniej Górze 9

II LO w Jeleniej Górze 5

LO w Kamiennej Górze 1

Punktacja
punkty

I LO w Jeleniej Górze 165,8  
II LO w Jeleniej Górze 157,3  
I LO w Bolesławcu 148,1  
LO im. Braci Śniadeckich w Zgorzelcu 147,1 
LO w Lubaniu 141
LO w Mirsku 136,4 
LO w Kamiennej Górze 133,8  
II LO w Bolesławcu 131,3 
LO w Bogatyni 122,8 
LO w Kowarach 114,7 
LO w Lwówku Śląskim 113,5  
III LO w Jeleniej Górze 111,2  
LO w Gryfowie Śląskim 50 

Uczniowie zdający egzamin rozszerzony: 

j.polski matematyka j.obce

I LO w Jeleniej Górze 24,95 41,51 51,32

II LO w Jeleniej Górze 52 40 63

I LO w Bolesławcu 30,3 41,6 40,9 

LO im. Braci Śniadeckich w Zg. 31,5 28,5 37,7

LO w Lubaniu 31,18 42,36 34,12 

LO w Mirsku 22 20 51

LO w Kamiennej Górze 24,2 38,9 29,9

II LO w Bolesławcu 17,48 16,78 27,27 

LO w Bogatyni 21,3 30,7 21,3 

LO w Kowarach 13 3,7 9,3 

LO w Lwówku Śląskim 6 12 6

III LO w Jeleniej Górze 7,7 16,7 22,2

LO w Gryfowie Śląskim 0 0 0

Co punktowaliśmy?
W rankingu braliśmy pod uwagę: ilość punktów, z którą przyjmowano gimnazjali-

stów do liceów (promowaliśmy licea, które przyjmowały młodzież z mniejszą ilością 
punktów); wyniki egzaminów (rozszerzone i na poziomie podstawowym) z: j.polskiego, 
j. angielskiego, j.niemieckiego, matematyki, biologii, historii, chemii, fizyki, WOS, 
geografii; procentowy udział uczniów w egzaminach rozszerzonych z: j.polskiego, 
matematyki, języków obcych; ilość olimpijczyków szczebla centralnego; ilość języ-
ków obcych, których można się uczyć w szkole; współpracę ze szkołami za granicą; 
Edukacyjną Wartość Dodaną. Punkty liczyliśmy z dokładnością do dwóch miejsc po 
przecinku.

Młodzież nastawia się 
obecnie na przedmio-
ty ścisłe, gdyż z nimi 
wiąże przyszłość stu-
dencką i zawodową. 
Licealiści wiedzą, iż 
dobrze zdana matu-
ra z fizyki oznacza 
przepustkę na wiele 
kierunków politech-
nicznych, a z biologii i 
chemii na medycynę. 
Dobrze zdany j.polski 
to polonistyka. Po po-
lonistyce nie ma pra-
cy, a jeśli już jest, to 
nie najlepiej płatna… 

- Jak widzi pani 
rozwój liceum w naj-
bliższych latach?

- Patrzę w przyszłość z lekkim 
niepokojem. Wiąże się on z wcho-
dzącą do szkół ponadgimnazjal-
nych reformą. Nie bardzo jeszcze 
wiadomo, co ona przyniesie. Na 
pewno komplikacje w zatrudnieniu 
nauczycieli, bo zmieni się tygo-
dniowa ilość godzin lekcyjnych z 
poszczególnych przedmiotów. Do 
tego nastąpi po pierwszej klasie 
silne sprofilowanie. Musimy się 
do tego przygotować. Mamy wiele 
autorskich programów nauczania. 
Nigdy nie baliśmy się zmian, ale 
równocześnie byliśmy zawsze 
bardzo konserwatywni. Myślę, że 
to jest właściwa droga rozwoju i 
sukcesu - połączenie nowoczesno-
ści z tradycją.

- Dziękuję za rozmowę 

tyczy wspólnego udziału w impre-
zach kulturalnych, rozgrywkach 
sportowych, wymiany uczniów oraz 
poznania języka ojczystego szkoły 
partnerskiej. W ramach umowy w obu 
szkołach odbywają się wspólne lekcje 
języka niemieckiego i polskiego. Obie 
szkoły razem pracują w projektach 
unijnych, a także organizują wycieczki 
do Drezna i Wrocławia.

- Oprócz tego mamy stały kontakt ze 
szkołami w Goerlitz, Hoyerswerdzie, 
Niesky - mówi Danuta Serafińska, 
dyrektor szkoły. - Współdziałamy z 
nimi w ramach projektów kierowanych 
przez Saksońską Agencję Oświatową. 
Współpracujemy również ze szkołą z 
Gelsen Kirschen w ramach Fundacji 
Konrada Adenauera. Wiąże się to z 
corocznymi wyjazdami licealistów 
na warsztaty historyczne, a także 
wycieczkami do Berlina i Magdeburga. 

Na naszej stronie internetowej www.nj24.pl co tydzień prezentować będziemy 
szczegółowe wyniki egzaminów maturalnych. 

To najnowocześniejsza szkoła 
w regionie: przestronne koryta-
rze, dużo światła, świetnie wypo-
sażone pracownie przedmioto-
we. Czy może dziwić zatem, że w 
naszym rankingu zawsze plasuje 
się na wysokiej pozycji?

Uczniowie jednej z klas o pro-
filu matematycznym obliczyli, że 
szkoła zajmuje pod dachem hek-
tar. Oddana została do użytku w 
roku 2003. Zbudowano ją na mia-
rę uczniów, więc nie przytłacza, 
daje poczucie bezpieczeństwa 
i - mimo rozmachu - sprawia 
wrażenie przytulnej. Halina Bar-
giel, jej dyrektor, to szczęśliwa 
osoba. Twierdzi bowiem, że kie-
rowana przez nią placówka nie 
ma przyziemnych problemów. 
O czym marzy? O całorocznym 
lodowisku. Niestety, jego koszt 
to około 3 mln zł. Za dużo.

- Mieliśmy to szczęście, że wła-
dze powiatu powiedziały nam, 
byśmy przed przeprowadzką 
do nowego budynku urządzili w 
nim pracownie - opowiada Hali-
na Bargiel. - Dzięki temu mamy 

w nich to, czego 
pragnęliśmy. Labo-
ratoriów: chemicz-
nego, fizycznego 
i  b io logicznego 
mogą nam pozaz-
drościć wszystkie 
inne licea.

Liceum im. Ada-
ma Mickiewicza z 
Lubania zajęło w 
naszym rankingu 
bardzo dobre pią-
te miejsce. Jego 
uczniowie w roku 
ubiegłym zdecy-
dowanie lepiej niż 
gdzie indziej zdali 
maturę z języka polskiego oraz 
rozszerzonego j.angielskiego. 
Bardzo dobrze poradzili sobie z 
j.niemieckim, rozszerzoną biolo-
gią i historią.

Szkoła, w której trzech na 
czterech uczniów mieszka poza 
Lubaniem, nie musi obawiać się 
niżu demograficznego. 

- Możemy się pochwalić tym, 
że w czasach gdy niż już daje 

się we znaki innym placówkom, 
my każdego roku otwieramy o 
dwa oddziały więcej niż dawniej 
- mówi Halina Bargiel. - Lice-
alistów mamy między innymi z 
Lubomierza, Gryfowa Śląskiego 
oraz wielu ze Zgorzelca. 

W szkole działa teatr oraz 
galeria, a na przerwach z gło-
śników płynie muzyka; działa 11 
przedmiotowych kół zaintereso-
wań; jest nowoczesna multime-

dialna biblioteka. Liceum szczy-
ci się również halą sportową 
oraz aulą ze sceną i widownią 
na… tysiąc osób. 

- Uważam, że piąte miejsce w 
rankingu jest miejscem bardzo 
dobrym - mówi Halina Bargiel. 
- Jesteśmy liceum prowincjo-
nalnym. Nie przebieramy wśród 
absolwentów gimnazjów. Ciężko 
z nimi pracujemy. Warto, bo 
efekty osiągamy świetne.

Liceum  
jak marzenie

Liceum Ogólnokształcące w Lubaniu to szkoła na miarę XXI wieku.

Z.
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Liceum Ogólnokształcące 
we Lwówku Śląskim za rok 
będzie obchodzić 65-lecie ist-
nienia. Stanie się samodzielną 
placówką. Dziś działa jeszcze 
w ramach zespołu szkół.

Szkoła jest niewielka, uczy 
się w niej 250 licealistów. W 
każdym roczniku po dwie 
klasy. Młodzież pochodzi z 
miasteczka, ale również z oko-
licznych wiosek. 

- W ciągu tego ponadpół-
wiecza istnienia dochowa-
liśmy się wielu wybitnych 
absolwentów - mówi Ro-
man Ciechanowicz, dyrektor 
ogólniaka. - Są wśród nich 
aktorzy, a nawet jest nim 
obecny rektor Politechniki 
Wrocławskiej. 

Najsilniejszymi stronami li-
ceum są według Romana 
Ciechanowicza: świetna kadra 

pedagogiczna, bardzo dobre 
położenie szkoły, tradycja i 
panująca w szkole kameralna 
atmosfera. 

- Szczycimy się tym, że 
maturę u nas zdaje 100 proc. 
licealistów, którzy do niej przy-
stępują - chwali się Roman 
Ciechanowicz.

Ostatnio rada powiatu, po 
miesiącach sprzeczek, pod-
jęła uchwałę o likwidacji dzia-
łającej w ramach placówki 
szkoły zawodowej. Pozostanie 
jedynie liceum. Pozostał nie-
pokój. Nie wiadomo bowiem 
do końca, jak przełoży się to 
na zatrudnienie, oraz czy dla 
wszystkich nauczycieli wystar-
czy pracy. 

Liceum najbardziej potrze-
buje stabilizacji. Bez niej trud-
no sobie wyobrazić spokojną 
pracę z uczniami. 

Potrzebna 
stabilizacja

Klasa Ia w trakcie lekcji biologii.

Z.
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Kolumnę przygotował Zbigniew Rzońca
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Całodobowy 
Zakład Usług Pogrzebowych

„SIMS”
ul. Elsnera 8 
vis a vis Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665 0605 666 855

Zakład Usług Pogrzebowych 
„ANUBIS”

Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b
ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych
MPGK Sp. z o.o. 

ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz
Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

NEKROLOGI, WSPOMNIENIA

„...Tu Ciebie nie ma,
lecz Jesteś przecież...
I Pozostaniesz w jasnym świecie,
Jest coś, co mrokom się opiera, 
Jest pamięć. A ona nie umiera...”

Stos pożółkłych, wielkofor-
matowych dyplomów. Pamiątka 
narciarskich sukcesów z medalo-
wych zjazdów, skoków i biegów. 
Luty 1954 roku, Iwonicz. Pierwsze 
miejsce w slalomie specjalnym 
juniorów C na trasie 850 metrów 
(czas 2:27,1 min.) w Centralnych 
Mistrzostwach Narciarskich Zrze-
szenia Sportowego Unia. Dyplo-
my z konkursu skoków otwartych 
(zaliczone odległości 39,5 i 38 
metrów), z Pucharu Śnieżki, ze 
slalomu specjalnego w zawodach 
o Puchar WKKF, z biegu zjazdo-
wego w 1955 roku i dwadzieścia 
lat później z międzyzakładowej 
spartakiady narciarskiej (1. lokata 
w slalomie gigancie). 

Tadeusz Woźniak urodził się w 
rolniczej, nizinnej wsi Zajezierze 
koło Dęblina. Do Szklarskiej Po-
ręby z rodziną przyjechał w 1947 
roku. Tutaj jako uczeń „Jedynki” 
pierwszy raz założył narty zjaz-
dowe. Jeden z wychowawców 
Domu Dziecka znalazł na strychu 
poniemieckie „zjazdówki” i rozdał 
je. Jedna para nart trafiła też do 
Tadka, który w DD miał koleżanki 
i kolegów. Jeden drugiego uczył 
jeździć, brakowało trenera. Stwo-
rzyli silną grupę bez klubowej 
przynależności. Leszek Łożyński 
(potem znakomity fotoreporter 
sportowy), Jurek Lasocki, Ania 
i Jacek Witkowscy. I Tadzio 
Woźniak. Gdy małżeństwo Le-
chowiczów założyło związkowy 
klub Unia, młodzi narciarze ze 
Szklarskiej Poręby byli jego pod-
porą i chlubą. Mistrz Woźniak 
reprezentował też barwy klubów 
Szrenica, Julia i Karkonosze. 

Mocno rywalizował z Egonem My-
śliwcem i Jerzym Pietkiewiczem. 
Dyplomy z domowego archiwum 
potwierdzają medalowe miejsca 
Tadeusza Woźniaka w konkuren-
cjach alpejskich w branżowych 
mistrzostwach ZS Unia i Central-
nej Rady Związków Zawodowych, 
w dolnośląskim czempionacie i 
dobre lokaty w krajowych zma-
ganiach narciarskich. Jeszcze 
w wieku 74 lat startował na Hali 
Szrenickiej wśród oldboyów w 
memoriale Egona Myśliwca.

Na jednym z archiwalnych 
zdjęć w monografii jeleniogór-
skiego klubu Karkonosze podpis 

„Podpora sekcji zjazdowej Tade-
usz Woźniak z córką Małgorzatą”. 
Kontynuowała rodzinną tradycję. 
W 1976 roku została wicemistrzy-
nią Polski juniorek młodszych w 
slalomie gigancie. Narciarskich 
szusów ze Szrenicy Tadeusz 
nauczył też syna Zbigniewa 
(obecnie szkutnik w najstarszym 
klubie w Warszawie), wnuczki Olę 
i Elżbietę.  

- Mąż brał urlop, aby z Gosią i 
sportowcami z MKS-u Karkono-
sze jeździć na zawody i obozy, 
pomagał klubowym działaczom 
w załatwieniu różnych spraw, 
wspierał klub finansowo - wspo-
mina Helena Woźniak. - Robił to 
z serca, dla dzieciaków. Po dwu-
letniej służbie wojskowej w Skwie-
rzynie, w 1957 roku wrócił do 
Szklarskiej Poręby. Jako ślusarz 
pracował w warsztatach kopalni 
surowców mineralnych, potem 
w Centralnym Ośrodku Sportu. 
Tadziu wytyczał w górach szlaki 
turystyczne. Po specjalnym szko-
leniu w Niemczech jako pierwszy 
w Karkonoszach prowadził ratrak. 
Znaliśmy się od dziecka, pocho-
dziliśmy z tej samej miejscowości, 
od ślubu w 1954 roku przeżyliśmy 
prawie 55 lat. Mąż kochał narty 
i góry. Zabierał całą rodzinę na 
piesze wędrówki, na wczasy do 
nadmorskich miejscowości i na 
Mazury oraz do Sulejowa nad Pi-
licą. Tadziu lubił łowić ryby, przed 
sezonem zawsze miał doskonale 
przygotowane wędki. Udane były 
nasze rodzinne wyprawy w Bory 
Dolnośląskie na grzyby i borówki. 

Mąż uwielbiał wnuka Darka i trzy 
wnuczki.

Były wiceprezes okręgowego 
związku narciarskiego ds. szko-
leniowych i wiceprezes MKS-u 
Karkonosze - Sporty Zimowe w 
Jeleniej Górze, Zbigniew Lipiński, 
zapamiętał Tadeusza Woźniaka 
jako sportowca i działacza oraz 
pioniera karkonoskich wyciągów 
i tzw. złotą rączkę w COS-ie, w 
którym w 1966 roku zatrudnił go 
dyrektor Jerzy Małysz.

- Tadeusz zawsze przygotowy-
wał trasę zjazdową ze Szrenicy 
(miała nawet homologację mię-
dzynarodowej federacji narciar-
skiej FIS), do zawodów, w tym mi-
strzostw Polski w konkurencjach 
alpejskich. Tadeusz jako jedyny 
z naszego regionu (drugim w 
Polsce był zakopiańczyk), po spe-
cjalnych egzaminach miał upraw-
nienia do nadawania licencji 
wyciągom narciarskim. Wcześniej 
budował wyciąg krzesełkowy na 
Szrenicę.

- Tato za kościołem w Szklarskiej 
Porębie sam postawił pierwszy w 
Karkonoszach wyciąg zaczepowy, 
kolejne na „Pietkiewiczówce” przy 
ulicy Turystycznej i na Hali Szre-
nickiej - wspomina Małgorzata 
Woźniak-Wisłocka. - Jego pierw-
sze były też wyciągi orczykowe w 
Świeradowie Zdroju. Wyciągiem 
na „Wiciarce” w Jakuszycach 
tato umożliwił częste treningi zjaz-
dowcom z klubu Karkonosze. Bez 
Tadeusza Woźniaka nie byłoby 
wyciągów w Kowarach, Lubawce 
i w Karpaczu. Pamiętam, jak z róż-
nych części i szwedzkiego silnika, 
sam poskładał skuter śnieżny. 
Tato znał się z Marusarzem. Lubił 
narciarskie skoki. Sam daleko 
skakał na dużym obiekcie zlokali-
zowanym blisko drogi w kierunku 
na Jakuszyce. Funkcjonowały 
też skocznie na Hali Szrenickiej 
i w centrum Szklarskiej Poręby. 
Szkoda, że zniknęły.

Tadeusz Woźniak zapisał się 
w historii karkonoskich sportów 
zimowych. Ci, którzy Go znali, 
twierdzą, że był kimś wyjątko-
wym. Dlatego pamięć o Nim 
będzie trwać. 

Henryk Stobiecki 

 
 
 
 

o Tadeuszu Woźniaku (1935 - 2010)

Kochał narty i góry
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REKLAMA I PROMOCJA

Od kilku zaledwie miesięcy hotel i re-
stauracja „Kryształ” w Szklarskiej Porębie 
działa w nowym czterogwiazdkowym 
anturażu. Nie tylko sala restauracyjna i 
kawiarnia zyskały nowy blask. Zmieniła 
się także karta menu. Co tu dużo mówić, 
w „Krysztale” króluje jedzenie wykwintne. 
Przebojem kulinarnym jest rozmarynowy 
szaszłyk z przegrzebków i czerwonej 
cebuli, czy gicz jagnięca z sosem ze 
świeżej mięty i ziemniaczkami z pieca 
faszerowanymi cebulą i boczkiem. Na 
przekąskę można zamówić grillowane kre-
wetki otulone szynką parmeńską z sosem 
kaparowo-pomidorowym lub marynowa-
nego łososia wędzonego z dipem jogur-
towym. Zamiast tradycyjnych polskich 
zup, menu bogate w wykwintne mięsa 
oraz ryby i owoce morza. Goście chwalą 
steki z polędwicy wołowej na czerwonej 
cebuli duszone w czerwonym winie, a 
zapieczone z serem pleśniowym, czy pierś 
kaczki marynowanej w winie podaną na 
smażonych gruszkach. Dla zwolenników 
śródziemnomorskiej diety przygotowa-
no listę niepospolitych ryb i owoców 
morza: choćby skrzydło rai pieczone z 
delikatnym sosem kaparowo-limonowym, 
czy barwenę pieczoną w pergaminie (na 

zdjęciu danie prezentuje menedżer hotelu, 
Piotr Jóźwik). Fettuccine z mozzarellą i 
suszonymi włoskimi pomidorami i parme-
zanem, czy wegetariańskie naleśniki z fetą, 
pomidorami i szpinakiem brzmią bardziej 
swojsko? Jeśli nazwy potraw zbyt egzo-
tyczne, można zdecydować się na serca 
karczochów na sałacie z pomidorami, 
oliwkami i rukolą, czy łowiecką sałatkę z 
duszonymi borowikami, warzywami, sa-
łatą i szynką wędzoną w dymie. Odrobina 
luksusu w samym centrum Karkonoszy. 

BARWENA PIECZONA W PERGAMINIE 
(dla 1 osoby)

Produkty: 200 g barweny (w całości, 
ewentualnie filet), garść zielonej fasolki 
szparagowej, 1 kiść pomidorków koktailo-
wych, kilka pasków ostrej papryczki, kilka 
czarnych oliwek, 1 łyżeczka kaparów, pół 
łyżeczki zielonego pieprzu w marynacie, 
sól, pieprz, masło.

Przygotowanie: rybę umyć, osuszyć, 
natrzeć solą, pieprzem, ułożyć na per-
gaminie, na wierzch wrzucić wszystkie 
wymienione dodatki (pomidorki, oliwki w 
całości) i wiórki masła. Piec w piekarniku 
nagrzanym do 200 stopni przez 15 minut. 
Podawać z bagietką. 

MPP 

Wykwintnie i luksusowo 
w sercu KarkonoszyDominiko, mieszkamy razem z moją 

córką, jej mężem i ich córeczką. To moja 
duma, prześliczna dziewczynka, mądra, 
grzeczna, ma już 5 latek. To jest ich 
obojga drugie małżeństwo, są w wieku 
przed czterdziestką, poprzednie związki 
im się nie udały. Oboje pracują, ja 
opiekuję się, całkiem za darmo, wnucz-
ką. Pracują, ale niestety, za tak marne 
pieniądze, że wciąż szukają czegoś lep-
szego. Już kilkakrotnie zmieniali pracę. 
Córka jest fryzjerką, ale nie ma, niestety, 
własnego salonu, pracowała w cudzych 
i czuła się tam wykorzystywana. Bardzo 
małe zarobki, a wymagania wielkie i na 
dodatek złe traktowanie. Wracała do 
domu i płakała, że tylko krzyki, brak 
satysfakcji, nikt nie pochwali, a krytyka 
na okrągło. Wydaje mi się, że jest dobrą 
fryzjerką, skończyła odpowiednią szkołę, 
douczała się we Wrocławiu przez dwa 
lata, mieszkając na sublokatorce, nie 
dojadając. No, ale cóż z tego, skoro at-
mosfera w tej pracy jest zła i w dodatku 
tak bardzo niskie zarobki. A mój zięć z 
kolei jest mechanikiem samochodowym 
i ma podobne doświadczenia. Pracował 
już w kilku warsztatach w całej okolicy 
i nie ma dobrych z tego doświadczeń. 
Byłoby może lepiej, gdyby zarobki jakoś 
rekompensowały te trudy, ale niestety, 
ledwo koniec z końcem wiążą. No, ale 
przecież jest też druga strona medalu. 
Bardzo im pomagam. Jestem już na 
emeryturze, mam zarówno dużo czasu, 
jak i chęci, aby pomagać. Kocham 
wnuczkę ponad życie i jestem gotowa 
do poświęceń. Jesteśmy w ciągu dnia 
ze sobą bardzo dużo, bo oni zajęci 
pracą. Kiedyś się śmiałam, bo mała się 
pomyliła i powiedziała na mnie mama, 
moja córka była trochę zła. No i właśnie 
w ostatnich tygodniach pojawiła się 
taka szansa, aby oni oboje wyjechali 
do pracy za granicę gdzieś na dwa 
lata, będą mieli gdzie mieszkać, praca 
też zapewniona. I tutaj zaczynają się 
konflikty. Ja ich namawiam do wyjazdu, 
a oni nie bardzo chcą. Z kilku powodów: 
nie znają za bardzo angielskiego, a po 
drugie nie chcą rozstawać się z małą. 
Nie ukrywam, że chciałabym, aby po-
jechali - cała moja emerytura (ponad 
tysiąc zł) idzie na życie, nie mogę sobie 
nic osobistego kupić, ani gdzieś wyje-
chać na wypoczynek czy kupić dziecku 
prezent. Gdyby wyjechali, życie stałoby 
się łatwiejsze, przecież nie pojadą na 
zawsze, wrócą do dziecka za jakiś czas. 
A ja będę się nią opiekować najlepiej jak 
potrafię. I ciągłym awanturom na ten 
temat nie ma końca, bo córka nie może 
się zdecydować, to samo zięć. Mają tyle 
wątpliwości, a ja się boję, że ktoś inny 
skorzysta z tej sytuacji, a oni zostaną 
na lodzie. Bardzo bym chciała, żeby 
się trochę odkuli finansowo. Nie jeżdżą 
na urlopy, nie chodzą do kina, dziecko 
też na tej biedzie traci. Czy to nie jest 
Dominiko dobre dla nich wyjście? 

Lucynka 
Niestety, nie mogę poprzeć Twojej 

opinii na ten temat. Wręcz przeciwnie: 
uważam, że Twoja kochana wnusia jest 
w takim wieku, w którym rodzice po-
winni przy niej pozostawać i poświęcać 
jak najwięcej czasu. Babcia nie zastąpi 
dziecku ani mamy, ani taty, nawet 
jeśli jest najwspanialsza, pięknie się 
opiekuje i bawi. To właśnie z rodzicami 
kilkuletnie dziecko uczy się tworzyć 
relacje, których efekty dadzą znać o 
sobie w całym jego życiu. To od tych 
relacji będą zależały późniejsze postawy, 
zachowania, stosunki z otoczeniem. 
Rola babci jest dla dziecka też ważna, 
ale nie powinna przejmować życiowych 
zadań rodziców. I dlatego lepiej będzie, 
jeśli całą trójką wyjadą za chlebem albo 
pozostaną na miejscu. Ewentualnie po-
jadą najpierw sami, ale dziecko zabiorą 
do siebie w krótkim czasie i zapewnią 
mu odpowiednią opiekę. 

Dominika (dominika@nj24.pl) 

Potrzeby: wózek spacerowy; odzież dla chłopca (140 cm) i buty (nr 37); piec co; talerze, 
garnki; łóżko piętrowe; odkurzacz; pralka automatyczna; komputer. 

Ofiarodawcy i potrzebujący mogą dzwonić w godz. 8-16 pod nr 75 764-63-66, od 
poniedziałku do piątku.                                                                                      (ep)

Konkurs na przepis 
- wygraj zestaw nagród!

Weź udział w konkursie,  
dodaj przepis z własnoręcznie wykonanym zdjęciem  

i wygraj atrakcyjny zestaw nagród!
Więcej szczegółów w regulaminie na stronie www.nj24.pl

Zbliżają się wakacje, warto wiedzieć, 
na ile dniu urlopu możemy liczyć, roz-
poczynając pracę po raz pierwszy, ile 
dni da się w tym roku zaoszczędzić i do 
kiedy należy wybrać urlop zaległy (tu są 
od tego roku pewne zmiany).

Każdemu pracownikowi przysługuje 
prawo do corocznego, nieprzerwanego, 
płatnego urlopu wypoczynkowego i 
prawa tego nie może się zrzec. Wymiar 
urlopu jest zależny od tzw. stażu urlopo-
wego i wynosi: 20 dni dla osób, które 
posiadają mniej niż 10 lat stażu i 26 dni 
dla tych, których staż jest wyższy niż 10 
lat. Nie jest oczywiście tak, że zaczyna-
my „zbierać” urlop od zera. Do okresu 
zatrudnienia, od którego zależy prawo 
do urlopu i wymiar urlopu, wlicza się 
okresy poprzedniego zatrudnienia, okre-
sy nauki (szkoła, studia - maksymalnie 
8 lat) oraz inne wskazane przez przepisy 
prawa m.in. okres pobierania zasiłku dla 
bezrobotnych, odbytą czynną służbę 
wojskową czy też prowadzenie gospo-
darstwa rolnego lub wykonywanie pracy 
w gospodarstwie współmałżonka.

Pracownik podejmujący pracę po raz 
pierwszy uzyskuje prawo do urlopu w 
roku kalendarzowym, w którym podjął 
pracę, z upływem każdego miesiąca 
pracy, w wymiarze 1/12 wymiaru urlopu 
przysługującego mu po przepracowaniu 
roku. Natomiast osoby zatrudniane w 
niepełnym wymiarze czasu pracy mają 
ustalany urlop proporcjonalnie do 
wymiaru czasu pracy, a niepełny dzień 
urlopu zaokrągla się w górę do pełnego 
dnia. Nie oznacza to oczywiście, że 

osoba pracująca w wymiarze czterech 
godzin dziennie (1/2 etatu) otrzyma w 
zależności 10 lub 13 dni urlopu - ma ona 
prawo 20 lub 26 dni urlopu w wymiarze 
4 godzin za każdy dzień.

Urlop nadal należy planować w da-
nym roku kalendarzowym, za który on 
przysługuje. W następnym roku udziela 
się go tylko osobom, które z obiek-
tywnych przyczyn nie wykorzystały go 
wcześniej. Obowiązujące od tego roku 
przepisy pozwalają na wykorzystanie za-
ległego urlopu do końca września (było 
do końca marca). Stwarza to możliwość 
oszczędzania urlopu w danym roku, aby 
w następnym skorzystać z dłuższego 
wypoczynku w atrakcyjnym okresie. 
Aby tak się stało, konieczna jest jednak 
zgoda pracodawcy. To on podejmuje 
ostateczną decyzję w sprawie terminu 
wypoczynku (także tego zaległego). 

W tym roku „oszczędni” mogą jesz-
cze skorzystać w kwietniu, maju, czerw-
cu, listopadzie i grudniu - biorąc jeden 
dzień wolnego można zyskać ciągiem 4, 
a nawet 5 (w XII), ale oczywiście musi 
to zaakceptować pracodawca. 

Żeby nie było tak różowo, miejmy 
świadomość, że nawet zaplanowany 
urlop może zostać przesunięty z powodu 
szczególnych potrzeb pracodawcy, jeżeli 
nieobecność pracownika spowodowałaby 
poważne zakłócenie toku pracy. Praco-
dawca może też w określonych sytuacjach 
odwołać pracownika z urlopu, ale jest wte-
dy obowiązany pokryć koszty poniesione 
przez pracownika w bezpośrednim związku 
z odwołaniem go z urlopu.                 (ep)

Urlop wypoczynkowy 
M
PP

Miła, sympatyczna panna lat 37, bez 
nałogów i zobowiązań, pracująca, zaradna. 
Poznam pana w wieku 37-44 lat, kawalera 
o dobrym charakterze, wyłącznie katolika 
praktykującego. Tel. 504-831-636. 

Maria 
Mieszkam w królewskim mieście Krako-

wie, ale moje serce ciągnie w strony mojego 
dzieciństwa i młodości, szczególnie teraz, 
kiedy zostałam wdową. Mam 64 lata, wyż-
sze wykształcenie. Jestem puszysta, pełna 
ciepła, spokoju, życzliwości, otwarta na ludzi, 
kulturalna i taktowna. Kocham przyrodę, 
piękne krajobrazy, podróże, lubię gotować. 
Chciałabym zaprzyjaźnić się z panem kultu-
ralnym, wrażliwym, bez nałogów, najchętniej 
z wdowcem o sylwetce “dużego misia”. Tel. 
795-999-823. 

Ewa 
Facet typu MISIEK pozna odważną kobietę. 

Jestem w beznadziejnym związku, legalnym. 
Poznam odważną kobietę w wieku 38-45 lat, 
dla której zmienię swoje życie. Tylko kobiety 
na poziomie, wykształcenie wyższe, tylko 
Jelenia Góra. Szukam kogoś, kto potrafi po-
kochać i wyjaśni mi, co to jest być kochanym. 
Tel. 885 898 284.

Ktoś 
Mam 39 lat i z chęcią poznam kobietę do 35 

lat. Interesuje mnie kobieta, która poważnie 
myśli o związku i o założeniu rodziny. Nie-
ważne, jakiego jest stanu cywilnego. Jestem 

miłym, sympatycznym facetem, który jest 
niezależny finansowo i mam własne miesz-
kanie. Poszukuję kobiety szczupłej, uczciwej 
i pracowitej.Tylko poważne oferty! Telefon: 
663 283 158 okolice Jeleniej Góry, Złotoryi, 
Legnicy. 

Samotny 
Poznam panią wyłącznie do lat 50, może 

być rencistką, niepuszystą, tel. 511-595-164. 
Kacper 

Kawaler po trzydziestce, niezależny I bez 
zobowiązań, o spokojnej i wrażliwej osobo-
wości, z wyglądu wysoki oraz zadbany, pozna 
miłą dziewczynę na poziomie, z którą mógłby 
poznać się bliżej i stworzyć stabilny związek 
oparty o wzajemny szacunek, uczciwość I 
zaufanie. Kontakt pod nr. tel. 663-788-706. 
Pozdrowienia dla samotnych. 

Jeleniogórzanin 
Kto pragnie się ogłosić, pisze kilka słów o 

sobie i o swoich oczekiwaniach wobec ewen-
tualnego partnera. List trzeba dostarczyć do 
redakcji NJ (ul. M.Curie-Skłodowskiej 13, 58-
500 Jelenia Góra), można też wysłać mailem 
lub faksem. Powtórzenie anonsu wymaga 
jedynie kontaktu telefonicznego. Kto pragnie 
odpowiedzieć na ogłoszenie (jeśli nie ma 
numeru telefonu), pisze list do wybranej 
osoby, zaznaczając jej imię i numer Nowin, 
w którym anons się ukazał, oraz załącza w 
kopercie znaczek pocztowy za 1,55 gr. Tel. do 
mnie 075/64-24-410, e-mail: dana@nj24.pl
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- Najważniejszym świętem dla miasta 
jest Bolesławieckie Święto Ceramiki 

- przekonuje prezydent Piotr Roman. - 
Nikt rozsądny temu nie zaprzeczy. To 
wielka impreza o budżecie ponad 500 
tys. zł. Tymczasem w przewodniku na 
Euro 2012 poświęcono jej dwie linijki. 
Popełniono przy tym błąd, podając zły 
numer telefonu do informacji na temat 
święta. Zamieszczony numer odsyła do 
pracownika starostwa, który nie ma o 
nim bladego pojęcia. 

Przewodnik sfinansował Urząd 
Marszałkowski, wydawcą było Sto-
warzyszenie Inicjatyw Obywatelskich 
Progres, a autorem Stanisław Francuz. 

- Prezydent chyba nie czytał tego 
przewodnika - twierdzi Stanisław 
Francuz. - Mając ledwo 160 stron 
na cały Dolny Śląsk, aż dwie z nich 
poświęciliśmy Bolesławcowi!

Piotr Roman zauważa jednak, że 
główną imprezą opisaną w wydawnic-
twie jest Gliniada. Gliniada natomiast 
to jedynie uzupełnienie Bolesławiec-
kiego Święta Ceramiki.

- Ona trwa kilka godzin, a święto 
pięć dni! - tłumaczy. - Nie kto inny 
jak Urząd Marszałkowski uznał kiedyś 
Bolesławieckie Święto Ceramiki za jed-
ną z najważniejszych imprez regionu, 
patronat nad nim ma minister kultury. 

Tymczasem w przewodniku jest błąd, 
a nie ma ani jednego zdjęcia naczyń 
ceramicznych. Są za to aż trzy zdjęcia 
z Gliniady! Dla mnie to skandal.

Piotr Roman kilkakrotnie podkreśla, 
że nie ma nic przeciwko Gliniadzie 
(wręcz przeciwnie), ale stworzenie z 
niej czegoś ważniejszego niż BŚC to 
nieporozumienie. 

- Gliniadzie poświęciliśmy tyle miej-
sca, ponieważ jest na świecie niepo-
wtarzalna i rzeczywiście może zain-

teresować obcokrajowców - wyjaśnia 
Stanisław Francuz. - Na Dolnym 
Śląsku mamy ponad 700 imprez lokal-
nych rocznie, ale Gliniada jest jedyna 
w swoim rodzaju!

Piotr Roman postrzega jednak 
pominięcie w przewodniku BŚC, przy 
jednoczesnym uwypukleniu w nim 
Gliniady, zupełnie inaczej. Pokazuje 
dokument z marca 2009r. Twierdzi, 
że ma on w tej kwestii znaczenie 
podstawowe. Sporządzony został w 

Starostwie, a skierowany do Urzędu 
Marszałkowskiego. Podpisał się pod 
nim członek zarządu powiatu, Dariusz 
Kwaśniewski. Piotr Roman wskazuje 
na następujące zawarte w nim słowa: 

„Proponuję włączyć do kalendarza wy-
darzeń kulturalnych Gliniadę - paradę 
miłości do gliny, której współorganiza-
torem jest Powiat Bolesławiecki”. 

Powiatem rządzi PO, miastem 
ugrupowanie zbliżone do PiS i Rafała 
Dutkiewicza, prezydenta Wrocławia.

- Tak długo, jak Urzędem Marszał-
kowskim rządzić będzie PO, tak długo 
Bolesławieckie Święto Ceramiki będzie 
pomijane - uważa Piotr Roman. - Jest 
to działanie celowe. Dowodem właśnie 
pismo pana Kwaśniewskiego.

- Po pierwsze, chciałbym panu pre-
zydentowi podziękować za promocję 
Gliniady, której jestem wielkim fanem 

- odpowiada Dariusz Kwaśniewski. - 
Atakując je, bardzo pomaga w jego 
propagowaniu. Po drugie, pojechałem 
do Wrocławia, by osobiście Gliniadę 
zareklamować w Urzędzie Marszał-
kowskim. Byłem skuteczny. Od prezy-
denta nikogo nie widziałem…

Dariusz Kwaśniewski dodaje, że 
Gliniada to impreza niesamowita. W 
National Geografic wymieniona zo-
stała wśród siedmiu najciekawszych 

imprez w Europie - obok gonitwy by-
ków ulicami Pampeluny i dorocznego 
obrzucania się pomidorami w Bunol 
pod Walencją.

- Dla Szwedów, Włochów czy Ho-
lendrów parada setek umazanych 
gliną mieszkańców miasta może być 
czymś niezwykłym - dodaje Stanisław 
Francuz. - Stragany z ceramiką na 
pewno obcokrajowców tak nie zacie-
kawią, ponieważ nie są jedynymi w 
swoim rodzaju.

- Jeśli powiat daje na coś pienią-
dze, to ma prawo zabiegać o to, by 
było to później reklamowane - mówi 
Cezary Przybylski, starosta bolesła-
wiecki. - Przecież to oczywiste. Zresztą, 
reklamując Gliniadę, reklamujemy 
jednocześnie Bolesławieckie Święto 
Ceramiki, którego jest ona częścią.

Najbardziej zadowolony z awantury 
wokół przewodnika jest jednak Bogdan 
Nowak, pomysłodawca Gliniady.

- Gliniada jest znana praktycznie na 
całym świecie - mówi. - Pokazujemy 
ją na największych targach turystycz-
nych; wszędzie gdzie możemy. Rekla-
mując ją, reklamujemy Bolesławiec. 
Nie ma tu sprzecznych interesów. 
Wszyscy działamy dla dobra miasta. 
Czy tak trudno to zrozumieć?

Zbigniew Rzońca

Co jest ważniejsze - Święto Ceramiki czy Gliniada?

Krucha awantura
Urząd Marszałkowski sfinansował wydanie w pięciu językach przewodnika na Euro 2012. Zareklamował w nim bolesławiecką Gliniadę,  
a Święto Ceramiki potraktował marginalnie i z błędem. Prezydent miasta jest poirytowany, starosta i autor przewodnika - wręcz przeciwnie.

Fanem Gliniady jest także starosta Cezary Przybylski. Zdjęcie, na 
którym umazany jest gliną, powiesił nawet nad swoim biurkiem.
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Dziury mają do 20 metrów długości, 
miejscami już w ogóle nie ma nawierzch-
ni - tak o drodze powiatowej mówią 
mieszkańcy kilku wsi w powiecie kamien-
nogórskim. Domagają się kapitalnego 
remontu. Starostwo mówi, że robi, co 
może, by trasa została odnowiona.

Chodzi o drogę z Jawiszowa przez 
Olszyny do Chełmska Śląskiego w 
powiecie kamiennogórskim. - Droga 
już nie ma nawierzchni, przypomina 
polną drogę, a nie drogę powiatową. 
Łatwo spowodować wypadek, ponieważ 
nie sposób minąć ubytków na drodze 

- piszą w liście do starostwa sołtysi Ja-
wiszowa, Chełmska Śląskiego i Olszyn.

Dziury miejscami mają po 20 me-
trów długości. Już nawet nie ma sensu ich 
łatać. Jak mówią sołtysi, to efekt wieloletnich 
zaniedbań. Przez lata nie była ona remonto-
wana, jedynie łatana na bieżąco. Teraz już 
nawet łatanie nic nie da.

- Przez taką drogę odstraszamy potencjal-
nych inwestorów, jacy mogliby pojawić się na 
naszym terenie - mówi. Przypominają, że to 
kluczowa droga dojazdowa i mieszkańcy dojeż-
dżają nią codziennie do pracy, szkoły, kościoła.

- Rzeczywiście jest ona w fatalnym stanie 
i wymaga kapitalnego remontu - przyznaje 
Jarosław Gęborys, etatowy członek zarządu 
powiatu kamiennogórskiego. Problem w tym, 
że kosztowałby przynajmniej kilka milionów 
złotych, a starostwo nie ma pieniędzy na to 
zadanie w budżecie. - To problem praktycznie 
każdego powiatu, że nie ma pieniędzy na re-
monty. Jedyną szansą jest pozyskanie środków 
zewnętrznych - mówi.

Starostwo zgłosiło tę drogę do tzw. powo-
dziówek i liczy na to, że na remont uzyska 
pieniądze z MSWiA. 

Jak mówi J. Gęborys, powiat mógłby ubiegać 
się o środki unijne, ale w najbliższym czasie nie 
będzie kolejnego rozdania. - Pierwsze pieniądze 
unijne na drogi będą fizycznie w 2015 roku. Nie 
możemy aż tak długo czekać - mówi.

Sołtysi Chełmska, Olszyn i Jawiszowa są 
coraz bardziej zniecierpliwieni. Zebrali ponad 
2 tysiące podpisów mieszkańców, którzy po-
pierają inicjatywę remontu, i podpisali się pod 
płomiennym apelem do starosty w tej sprawie. 
Przesłali nam też film wideo z przejazdu tą 
trasą. Widać na nim wyraźnie każdą z licznych 
dziur. Widać też, że miejscami trasa ta jest 
drogą tylko z nazwy.

Miejmy nadzieję, że starostwo szybko znaj-
dzie pieniądze na remont. 

(rob)

Zebrali ponad 2 tysiące podpisów

Domagają się remontu
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Ofertą szkół ponadgimnazjalnych na rok 
szkolny 2012/2013 ze Złotoryi i Bolkowa zamy-
kamy „Nowinowy” przewodnik dla tegorocznych 
gimnazjalistów.

POWIAT ZŁOTORYJSKI:
LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCE im. Jana 

Pawła II w ZŁOTORYI, tel. 0768783344, 
www.lozlotoryja.net

Baza szkoły: 3 pracownie internetowe, 3 sale 
gimnastyczne, boisko, siłownia. W szkole działają 
koła sportowe: biegów przełajowych (specjal-
ność szkoły!), lekkoatletyczne, piłki siatkowej  
i ręcznej, a także Teatr Mimo Wszystko. W ramach 
projektów unijnych zajęcia ekologiczne, językowe, 
biologiczne, fizyki, informatyczne. Język angielski 
i niemiecki nauczane w klasach. Na miejscu jest 
internat na 30 miejsc, stołówka. Współpraca  
z trzema szkołami w Niemczech.

- klasa humanistyczna (przedmioty rozszerzone: 
język polski, język angielski, historia), 

- klasa politechniczna (przedmioty rozszerzone: 
matematyka, informatyka, fizyka, język angielski),

- klasa biologiczno - chemiczna (przedmioty 
rozszerzone: biologia, chemia, język angielski),

- klasa europejska (przedmioty rozszerzone: język 
polski, język angielski, język niemiecki, geografia, 
wiedza o społeczeństwie), 

- klasa sportowa (przedmioty rozszerzone: język 
obcy do wyboru, biologia, geografia, wychowanie 
fizyczne).

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH im. mjra Hen-
ryka Sucharskiego w ZŁOTORYI, tel. 0768783647, 
www.zsz.ehost.pl

Baza szkoły: 5 pracowni komputerowych, 
dostęp do internetu w każdej klasie, 2 sale gimna-
styczne, nowe boisko Orlik. Na miejscu świetlica i 
sklepik. Szkoła monitorowana. Są zajęcia sporto-
we, przedmiotowe, dziennikarskie, fotograficzne, 
studio nagrań, a także zajęcia zawodoznawcze (w 
ramach projektu „Modernizacja Kształcenia Zawo-

dowego na Dolnym Śląsku”). Języki obce nauczane 
w klasach: język angielski, język niemiecki. 

Liceum Ogólnokształcące - przysposobienie 
wojskowe (3-letnie):

- klasa z rozszerzoną geografią, językiem 
angielskim, wiedzą o społeczeństwie, zajęciami  
z przysposobienia wojskowego.

Technikum (4-letnie): w zawodzie technik me-
chanik, technik ekonomista, technik informatyk, 
technik budownictwa, technik hotelarstwa. 

Zasadnicza Szkoła Zawodowa (3-letnia): klasa 
wielozawodowa, w zawodzie sprzedawca oraz pra-
cownik pomocniczy obsługi hotelarskiej - nowość!

POWIAT JAWORSKI:
ZESPÓŁ SZKÓŁ AGROBIZNESU im. Wincente-

go Witosa w BOLKOWIE, tel. 0757413364, www.
agrobiznes-bolkow.pl

Baza szkoły: na miejscu centrum multimedialne, 
pracownia informatyczna, baza sportowa - dobrze 
wyposażona siłownia, internat dla uczniów (70 miejsc), 
stołówka. Języki obce (język angielski i niemiecki) 
nauczane w klasach z podziałem na grupy. Współpraca 
z Wyższą Szkołą Logistyki i Transportu we Wrocławiu. 
Praktyki i staże dla uczniów i absolwentów technikum 
w kraju i za granicą (Czechy, Niemcy oraz Austria przy 
współpracy ze Stowarzyszeniem Pegaz). Ciekawa 
oferta zajęć rozwijających kompetencje językowe oraz 
zawodowe (kursy barmana, baristy, cavingu, prawa 
jazdy) w ramach projektu unijnego. 

Liceum Ogólnokształcące (3-letnie) z elemen-
tami prawa i edukacji policyjnej 

(przedmioty rozszerzone: wiedza o społe-
czeństwie, wychowanie fizyczne, język angiel-
ski, uzupełniająco szkolenie z taktyk i technik 
kryminalistycznych).

Technikum (4-letnie): w zawodzie technik archi-
tektury krajobrazu, technik hotelarstwa.

Zasadnicza Szkoła Zawodowa (3-letnia): klasa 
wielozawodowa.

MPP

Wybierz szkołę z „Nowinami”

Droga powiatowa miejscami nie nadaje się 
do użytku.
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Zaproszenie do rokowañ.

Szukamy firmy budowlanej, która wybuduje oœrodek turystyczny
w Szklarskiej Porêbie. Budowa bêdzie dwuetapowa. W pierwszym etapie
nale¿y wybudowaæ trzy piêtrowe domki oraz salê szkoleniowo-recepcyjn¹.
W drugim etapie nale¿y wybudowaæ podwójny piêtrowy domek.

W razie zainteresowania ofert¹ proszê o kontakt:
jlaskawiec@ajm.wroclaw.pl lub 600 813 763 - Jacek £askawiec

Burmistrz Miasta Kowary
Og³asza I (pierwsze) przetargi ustne ograniczone do u¿ytkowników pojazdów

o dopuszczalnej masie ca³kowitej do 3,5 tony, na oddanie w dzier¿awê:
* 7 miejsc parkingowych po³o¿onych przy ul. Szkolnej w Kowarach - przetarg odbêdzie siê

w dniu 14 maja 2012 r. o godz. 14.00
* 5 miejsc parkingowych po³o¿onych przy ul. Bema w Kowarach - przetarg odbêdzie siê w dniu

14 maja 2012 r. o godz. 10.00
* 28 miejsc parkingowych po³o¿onych przy ul. Reja w Kowarach - przetarg odbêdzie siê

w dniach: 16.05.2012 r. o godz. 10.00 - miejsca nr 1-7
17.05.2012 r. o godz. 10.00 - miejsca nr 8-14
21.05.2012 r. o godz. 10.00 - miejsca nr 15-21
22.05.2012 r. o godz. 10.00 - miejsca nr 22-28

Bli¿sze informacje dotycz¹ce warunków uczestnictwa w przetargach mo¿na uzyskaæ w Referacie Go-
spodarki Nieruchomoœciami, Geodezji, Rolnictwa i Gospodarki Przestrzennej Urzêdu Miejskiego w Kowa-
rach w pokoju nr 3, telefonicznie 75 64 39 228 lub na stronie internetowej www.bip.kowary.pl

Przedsiêbiorstwo SIMET SA
wynajmie czynny obiekt przemys³owy po³o¿ony w gminie Janowice

Wielkie, miejscowoœæ Miedzianka, o powierzchni u¿ytkowej 562 m kw.
wraz z gruntem o powierzchni 0,53 ha.

Obiekt wyposa¿ony jest w:
- instalacjê elektryczn¹,
- instalacjê centralnego ogrzewania (w³asna kot³ownia na paliwo sta³e),
- instalacjê sprê¿onego powietrza,
- instalacjê odgromow¹ i telefoniczn¹.

Wydzier¿awimy znajduj¹ce siê w obiekcie prasy hydrauliczne
oraz mimoœrodowe do obróbki metali.

Zlecimy wykonywanie produkcji pod w³asne potrzeby.

Oferty prosimy sk³adaæ na adres:
Przedsiêbiorstwo SIMET SA

Al. Jana Paw³a II 33
58-506 Jelenia Góra

tel. 75 64 72 063
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O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski,

ul. Muzealna 9A/3 58-500 Jelenia Góra (tel. 75 64 21 000), zawiadamia
na podst.art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu 15.05.2012 r. o godz. 8.00
sala nr 109 w Wydziale Cywilnym S¹du Rejonowego Jeleniej Górze ul. Bankowa 18

odbêdzie siê:

 P I E R W S Z A    L I C Y T A C J A
prawa w³asnoœci budynku mieszkalnego o pow. 152,19 m kw.

wraz z prawem w³asnoœci dzia³ki nr 500/2 po³o¿onej
w miejscowoœci Janowice Wielkie, przy ul. Pionierska 2

stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika: Gralak Bo¿ena
posiadaj¹ca za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale Ksi¹g

Wieczystych S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze
nr JG1J/00008355/7.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 127.260,00 z³.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: trzy czwarte wartoœci oszacowa-

nia tj. kwotê: 95.445,00 z³.

Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc.
ceny oszacowania nieruchomoœci, tj. kwotê 12.726,00 z³, najpóŸniej
do 14.05.2012 r. do godz. 15.00 na konto komornika: BZWBK SA I O/Jelenia Góra
69 1090 1926 0000 0001 0662 7500.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹, zaœ
operat szacunkowy tej nieruchomoœci znajduje siê do wgl¹du w biurze komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹-
dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczê-
ciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nieruchomoœci
lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie
orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze
wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostan¹
zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdnia-
ne w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowie-
nia o przys¹dzaniu w³asnoœci.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski,

ul. Muzealna 9A/3 58-500 Jelenia Góra (tel. 75 64 21 000), zawiadamia
na podst.art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 983 kpc, ¿e w dniu 16.05.2012r. o godz. 14.30
sala nr 201 w Wydziale Cywilnym S¹du Rejonowego Jeleniej Górze ul. Bankowa 18

odbêdzie siê:
 D R U G A   L I C Y T A C J A

nieruchomoœci gruntowej niezabudowanej o pow. 3,2800
ha - dzia³ka nr 280 - po³o¿onej w miejscowoœci Komarno

stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika
Przedsiêbiorstwo Rolno - Spo¿ywcze „FROMAKO”

P. Nowicki, C. Dzióbek Sp. J. w Komarnie
posiadaj¹ca za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale Ksi¹g

Wieczystych S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze
nr JG1J/00054533/6.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 193.891,00 brutto (w tym 23 proc.
VAT).

Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: trzy czwarte wartoœci oszaco-
wania tj. kwotê: 129.260,70 z³.

Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci
10 proc. ceny oszacowania nieruchomoœci, tj. kwotê 19.389,10 z³, najpóŸniej do
16.05.2012r. do godz. 12.00 na konto komornika: BZWBK SA I O/Jelenia Góra
69 1090 1926 0000 0001 0662 7500.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹, zaœ
operat szacunkowy tej nieruchomoœci znajduje siê do wgl¹du w biurze komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹-
dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczê-
ciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nieruchomoœci
lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie
orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiê-
dze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostan¹
zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdnia-
ne w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowie-
nia o przys¹dzaniu w³asnoœci.
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S¹d Rejonowy w Jeleniej Górze Wydzia³ V Gospodarczy
postanowieniem z dnia 30 marca 2012r. w sprawie Sygn. Akt V GUp 1/12

umorzy³ postêpowanie upad³oœciowe
Paw³a £anuchy prowadz¹cego dzia³alnoœæ gospodarcz¹ -

Firma Budowlano Handlowo - Us³ugowa „ISMA”
w Jeleniej Górze przy ulicy Cieplickiej 5/4.

OBWIESZCZENIE O I LICYTACJI NIERUCHOMOŒCI

Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze
Mariusz Kopeæ maj¹cy Kancelariê w Jeleniej Górze

przy ul. Sudeckiej 26, na zasadzie art. 953 par. 1 Kpc

og³asza, I licytacjê nieruchomoœci gruntowej
niezabudowanej po³o¿onej w Podgórzynie ul. Dolina

Czerwienia, dzia³ka nr 97/32, dla której zosta³a
urz¹dzona ksiêga wieczysta nr Kw JG1J/00039347/4.

Licytacja odbêdzie siê w dniu 08.05.2012 r. o godz. 13.40 w sali
nr 109 w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê - 44.000,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 3/4 tj. kwotê - 33.000,00 z³.
Przystêpuj¹cy do przetargu zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w kwocie

4.400,00 z³.
Rêkojmiê nale¿y z³o¿yæ w gotówce lub na konto tj. BG¯ S.A. Jelenia

Góra nr 08203000451110000000828050 albo ksi¹¿eczce oszczêdnoœcio-
wej Banków upowa¿nionych wed³ug prawa bankowego, zaopatrzone
w upowa¿nienie w³aœciciela do wyp³aty ca³ego wk³adu stosownie do pra-
womocnego postanowienia S¹du o utracie rêkojmi.

Nieruchomoœæ mo¿na ogl¹daæ na dwa tygodnie przed dniem licytacji,
w tych te¿ dniach mo¿na przegl¹daæ operat szacunkowy znajduj¹cy siê
w Kancelarii Komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji
i przys¹dzeniu na w³asnoœæ na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby
te przed rozpoczêciem przetargu nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo
o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych do
egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione
w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumen-
tów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na 3 dni przed rozpoczêciem
licytacji, nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹
z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzeniu w³asnoœci.

Spó³dzielnia Mieszkaniowa „Zwi¹zkowiec” z siedzib¹ w Jeleniej Górze przy ul. Kiepury 53, tel.75-42-353, 75-42-623

og³asza przetarg nieograniczony na wykonanie w 2012r. nastêpuj¹cych zadañ :
1. Dostarczenie i wymiana wodomierzy mieszkaniowych w iloœci 300 szt. w budynkach przy ul. Kiepury nr: 45A, 45B,

47, 47A, 49, 53, 55, 57, 59, 61, 63 oraz 65.
2. Remont polegaj¹cy na ociepleniu œcian szczytowych oraz œcian z oknami i balkonami w budynkach: ul. Kiepury 47,

55, 57 i ul. Sygietyñskiego 15.

Specyfikacja istotnych warunków zamówienia do odebrania w Spó³dzielni od dnia 30.04.2012 r. w godz.
8.00-15.00.

Przetarg odbêdzie siê w dniu 16.05.2012r. o godz.13.00 w œwietlicy Spó³dzielni przy ul. Kiepury 59.
Oferty nale¿y sk³adaæ do dnia 15.05.2012r. do godz. 15.00 w siedzibie Spó³dzielni.
Spó³dzielnia zastrzega sobie prawo do uniewa¿nienia przetargu bez podania przyczyny.

LOKAL MIESZKALNY NA SPRZEDA¯

Burmistrz Miasta Kowary

Og³asza II (drugi) przetarg ustny nieograniczony na zbycie nieruchomoœci lokalowej
nr 5 po³o¿onej w Kowarach przy ul. Szkolnej nr 8 w Kowarach

bêd¹cej w³asnoœci¹ Gminy Kowary.

Lokal mieszkalny numer 5 znajduje siê na trzeciej kondygnacji (drugim piêtrze - poddaszu) budynku i sk³ada siê
z 1 pokoju, kuchni, przedpokoju i ³azienki z wc o ³¹cznej powierzchni u¿ytkowej 26,0 m kw.

Udzia³ w nieruchomoœci wspólnej i w prawie u¿ytkowania wieczystego gruntu wynosi 9,40 proc.
Powierzchnia gruntu wynikaj¹ca z przypadaj¹cego udzia³u w prawie u¿ytkowania wieczystego gruntu wynosi 17,29 m kw.
Lokal zbywany jest na w³asnoœæ, grunt - w u¿ytkowanie wieczyste.
Dla przedmiotowej nieruchomoœci S¹d Rejonowy Wydzia³ VI Ksi¹g Wieczystych w Jeleniej Górze prowadzi ksiêgê wieczyst¹

KW numer JG1J/00028168/5
Zgodnie z miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego Miasta Kowary dla jednostki urbanistycznej Kowary Cen-

trum C teren, na którym le¿y nieruchomoœæ oznaczony jest symbolem 4MW o przeznaczeniu podstawowym: tereny zabudowy
mieszkaniowej wielorodzinnej

Cena wywo³awcza nieruchomoœci lokalowej: 35.000,00z³ (s³ownie: trzydzieœci piêæ tysiêcy z³otych) w tym: - wartoœæ lokalu
mieszkalnego 33.500,00 z³ (s³ownie: trzydzieœci trzy tysiêcy piêæset z³otych) co stanowi 95,71 proc. wartoœci nieruchomoœci,
wartoœæ udzia³u w gruncie wynosi 1.500,00 z³ (s³ownie: jeden tysi¹c piêæset z³otych) co stanowi 4,29 proc. wartoœci nieruchomoœci.

Warunkiem przyst¹pienia do przetargu jest wp³acenie wadium w pieni¹dzu w wysokoœci 5.000,00 z³ (s³ownie: piêæ tysiêcy
z³otych), które winno wp³yn¹æ na konto depozytowe Urzêdu Miejskiego w Kowarach w PKO BP Oddzia³ Kowary nr 08 10202124
0000 8002 0011 1641 najpóŸniej do dnia 7 maja 2012 r.

Przetarg odbêdzie siê w dniu 14 maja 2012 r. o godz. 12.00 w Urzêdzie Miejskim w Kowarach przy ul. 1 Maja 1a,
sala konferencyjna.

Na odwrocie wp³aty nale¿y podaæ adres nieruchomoœci
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LOKALE

NOCLEGI dla pracowników-
bardzo tanio Jelenia- Cieplice,
512-20-20-85. E6853-G

CIEPLICE- pokoje do wynajêcia,
508-209-708; 75/75-238-40. E6999-G

KAWALERKA+ 2 pokoje do wyna-
jêcia Karpacz, 603-622-848. F247-G

MAGAZYNY, hale, biura, place te-
ren Celwiskozy. Tel. 661-444-877;
www.celwiskoza.pl

MIESZKANIA tanio wynajmê. Tel.
661-444-877. F354-G

SI£OWNIA dobrze prosperuj¹ca,
sprzedam sprzêt z wyposa¿eniem.
Tanio! Lokal w dzier¿awie- Cieplice,
535-909-565. F384-G

KARPACZ- mieszkanie do wynajê-
cia, 603-59-11-69. F458-G

KARPACZ- centrum sprzedam
mieszkanie 90 m kw. I piêtro,
601-99-55-35. F508-G

WWW.NIERUCHOMOSCI-SUDETY.COM.PL
F598-G

NOWE mieszkania do sprzeda¿y
Jelenia Góra, ul. Przeskok.
2 i 3-pokojowe ka¿dy lokal z
balkonem, cena od 3500 z³/ m kw.
Tel. 698-277-034; 604-752-003.

F654-G

SPRZEDAM bezpoœrednio nowe
mieszkanie w centrum, wykoñczone,
54 m kw. cena 235.000 z³. Tel.
607-68-58-98. F747-G

DEPTAK lokal+ gastronomia do
wynajêcia, 794-289-548. F771-G

TANIO sprzedam mieszkanie 37 m
Zabobrze, wyremontowane bez
poœredników, 668-125-137;
691-050-082. F800-G

BEZ poœredników sprzedam
mieszkanie 64 m kw., Noskowskiego,
3 pokoje, po remoncie. Tel.
508-28-96-95 po 18.00. F866-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie 60
m kw. 2 pokoje, kuchnia, ³azienka,
ul. Wroc³awska, 165.000 z³,
509-963-753. F873-G

SPRZEDAM 3-pokojowe miesz-
kanie 65 m kw. Jelenia Góra,
Osiedle Orle. Tel. 608-353-985.

F994-G

SPRZEDAM du¿e mieszkanie, 86
m- Zabobrze. Tel. 609-615-656.

F1066-G

OFERUJÊ mieszkanie dla grupy
pracowników, 608-210-531.

F1095-G

WWW.PINDYK.PL F1105-G

SPRZEDAMY bez poœredników
mieszkanie 39 m kw., dwa pokoje,
niski czynsz, centrum, blok na Osie-
dlu Robotniczym, cena do negocja-
cji. Tel. 792852491.

DO WYNAJÊCIA komfortowe
2-pokojowe Jelenia Góra (dla niepa-
l¹cych). Tel. 511-089-923. F1149-G

WYNAJMÊ 2 pomieszczenia na
gabinety lekarskie Zak³ad Opiekuñczo-
Leczniczy, ¯eromskiego 2,
Jelenia Góra, 602-699-517. F1160-G

SPRZEDAM mieszkanie w centrum
66,5 m kw. Tel. 510-132-271. F1178-G

POKOJE, 607-483-013. F1185-G

SPRZEDAM mieszkanie 57 m
kw. z tarasem ogrodowym 110 m
kw. nowo wybudowane w Ciepli-
cach. Tel. 502-123-648.

SPRZEDAM mieszkanie
50 m kw. w Cieplicach nowo wybu-
dowane, cena 165.000 z³. Tel.
502-123-648.

SPRZEDAM mieszkania nowo
budowane 32, 36, 49, 57 m kw.; 1,
2, 3, 4-pokojowe; 80,89 m dwupo-
ziomowe (piwnice, gara¿e podziem-
ne) gotowe do zamieszkania- Ciepli-
ce, Ceglana 5, 502-12-36-48;
www.jelbud.pl F1203-G

BIURA i magazyny do wynajêcia
w centrum, 503-167-006.

F1216-G
HALA do wynajêcia 150 m Cieplic-

ka 115, 886-666-896. F1218-G
DO WYNAJÊCIA lokal 60 m kw.

centrum tanio, 607-055-801.
F1232-G

SPRZEDAM mieszkanie 3 pokoje,
garderoba, ³azienka, kuchnia, przed-
pokój, na parterze z piwnic¹ w Sie-
dlêcinie, du¿y taras, gara¿, cena do
negocjacji. Tel. 604-476-114.

F1237-G
SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojo-

we na Zabobrzu III. po kapitalnym re-
moncie (okna, drzwi, pod³ogi). Tel.
608-281-585. F1267-G

KOWARY- sprzedam mieszkanie
3-pokojowe w centrum miasta. Tel.
607-610-266. F1273-G

SPRZEDAM bez poœredników
dwupokojowe 54 m na Kiepury. Tel.
601-599-215. F1274-G

SPRZEDAM mieszkanie bez-
czynszowe, 34,2 m kw., Wojcie-
szów, bez poœredników,
883907500. F1275-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenia
biurowe przy Armii Krajowej,
661-991-555. F1289-G

NOWE mieszkania deweloper-
skie 2, 3, 4 pokoje w cenie 2100 z³/
m kw. sprzedamy. Locum, tel.
693-400-805. F1309-G

TYLKO 105000 z³ za dwupokojo-
we przy Transportowej N. Grzywiñscy
505074854.

TYLKO 165000 z³ za ³adne,dwu-
pokojowe przy Mickiewicza, N. Grzy-
wiñscy 505074854.

TYLKO 185000 z³ za czteropoko-
jowe z gara¿em w Kowarach N. Grzy-
wiñscy 505074854.

TYLKO 53000 z³ za kawalerkê w
Kowarach N. Grzywiñscy 505074854.

TYLKO 145000 z³ za trzypokojowe
przy Moniuszki 505074854. F1314-G

CIEPLICE- centrum- do wynajêcia
lokale us³ugowe o pow. 48 m kw., 50
i 75 m kw. Tel. 509-341-870.

JELENIA Góra- centrum- Grodzka.
Do wynajêcia lokale us³ugowe o pow.
70 m kw., II piêtro. Tel. 502-411-079.

CIEPLICE- centrum. Do wynajêcia
mieszkanie, 50 m kw. umeblowane.
Tel. 509-341-870. F1315-G

£ADNE mieszkanie dwupozio-
mowe na Kadetów 96 m kw. bez po-
œredników- pilne. Tel. 533-75-22-22.

F1330-G

DO WYNAJÊCIA lub sprzedania 5
lokali u¿ytkowych w atrakcyjnym miej-
scu J.G od 40 do 160 m kw.,
510-124-844. F1363-G

SPRZEDAM mieszkanie na wsi,
609-749-333. F1373-G

DO WYNAJÊCIA 75 m kw. trzy
pomieszczenia ca³oœæ lub osobno
ul. Klonowica, 600-395-142.

F1375-G

JAK nowe dwupokojowe 39 m,
s³oneczne Zabobrze ul. Kar³owicza
chêtnie bezpoœrednio pilnie sprze-
dam w³aœciciel, 514-000-838.

F1377-G
DO WYNAJÊCIA lokal 120 m œci-

s³e centrum Kowar. Tel. 512-472-632.
F1384-G

WYNAJMÊ pomieszczenia biuro-
we, Jelenia Góra, Wolnoœci 142,
602-153-546. F1389-G

DO WYNAJÊCIA lokal 44,8 m ul.
Drzyma³y- tanio. Tel. 607-257-479.

F1397-G

DO WYNAJÊCIA lokale us³ugowe,
biurowe, medyczne ul. Kiepury,
603-944-016. F1409-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka na Za-
bobrzu ul. Ró¿yckiego. Tel.
695-725-874. F1427-G

WWW.RYCHLEWSKI.COM.PL
F1429-G

KIEPURY 3-pokojowe tylko
185.000,- www.rychlewski.com.pl
501-73-66-44. F1430-G

LOKAL do wynajêcia. Tel.
698-131-731. F1443-G

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojo-
we we Wleniu, 63 m kw., II piêtro,
105.000,- (bez poœredników),
609-318-226. F1445-G

WYNAJMÊ na dogodnych warun-
kach stanowisko fryzjerce i dla tipser-
ki. Tel. 662-062-051. F1446-G

SPRZEDAM lokal u¿ytkowy 1
Maja 64 naprzeciwko nowootwartej
„Biedronki”. Tel. 507-184-177.

F1448-G

SPRZEDAM mieszkanie 52 m kw.
Zabobrze II (bez poœrednika). Tel.
504-060-925. F1450-G

MACIEJOWA lokal do wynajêcia
80 m, parking, 601-731-172.

F1451-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-po-

kojowe, umeblowane, TV, pralka, lo-
dówka, s³oneczne, du¿y balkon ul. Kie-
pury, 1.100 z³+ liczniki+ 1 m-c kaucja.
Tel. 601-318-439. F1452-G

SPRZEDAM mieszkanie w³asno-
œciowe 2-pokojowe, 51 m kw. Tel.
601-974-878. F1455-G

JELENIA Góra, Wolnoœci, 320 m
kw. mieszkalno- us³ugowe, wynajmo-
wane 720.000,- 886-464-078.

F1458-G
DO WYNAJÊCIA umeblowana ka-

walerka ul. Ró¿yckiego 11, Jelenia
Góra. Tel. 517-147-230. F1468-G

ODST¥PIÊ lokal gastronomiczny
przy g³ównej ulicy w Karpaczu,
601-883-629. F1494-G

TANIO mieszkanie, 604-223-245.
F1495-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie- ka-
walerka w centrum. Tel. 663-840-055.

F1497-G
SPRZEDAM mieszkanie 2 pokoje,

38 m kw, I piêtro, 664-959-337.
F1498-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

KARPNIKI, mieszkanie 25.000 NK
75-64-36-052.

KAWALERKA na wsi 23.000 NK
75-64-36-052.

KIEPURY, piêkne 3-pokojowe, wy-
soki standard, 170.000 NK
75-64-36-052.

DO WYNAJÊCIA 3-pokojowe NK
75-64-36-052.

3-POKOJOWE, 55 m, I piêtro,
132000 NK 75-64-36-052.

3-POKOJOWE Wojska Polskiego
118 m, parter NK 75-64-36-051.

WIEŒ, 2-pokojowe „Nieruchomo-
œci Karkonoskie” 75-64-36-051.

2-POKOJOWE, Kar³owicza, 48 m
120000 NK 75-64-36-062.

2-POKOJOWE Malczewskiego 40
m NK 75-64-36-062.

3-POKOJOWE Elsnera 54 m
Nieruchomosci Karkonoskie
75-64-36-052.

3-POKOJOWE Paderewskiego 64
m, okazja, NK 75-64-36-062.

LOKAL handlowy, parter Sygietyñ-
skiego, 38 m sprzedamy NK
75-36-052.

LOKAL us³ugowy Ma³cu¿yñskiego,
sprzedamy NK 75-64-36-062.

PIECHOWICE, 2-pokojowe 44,66
m NK 75-64-36-062.

1-MAJA, du¿e piêkne mieszkanie,
I piêtro, sprzedamy NK 75-64-36-052.

CIEPLICE, mieszkania 47, 50 i 73
m, sprzedamy Orle NK 75-64-36-052.

F1499-G
WYNAJMÊ: Mickiewicza, 2 poko-

je, balkon, gara¿ podziemny, meble
tylko czystej i odpowiedzialnej osobie-
950 z³, 500-290-337. F1513-G

WYNAJMÊ pokój dla studenta/ki
lub osoby pracuj¹cej, du¿y, po remon-
cie, Kiepury. Tel. 604-262-742.

F1514-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie po re-

moncie blisko Akademii Ekonomicz-
nej, 785-031-964. F1515-G

KAWALERKA do wynajêcia.
Tel. 502-743-690 po 19.30.

F1523-G
POKÓJ Cieplice wynajmê,

517-518-697. F1528-G
KAWALERKA do wynajêcia Zabo-

brze, 680 z³, 796-292-545. F1533-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-po-

kojowe, 75/76-49-315. F1536-G
WWW.EURODOM.JGORA.PL
KAWALERKÊ centrum, Zabobrze

sprzedamy Eurodom 601540292.
MIESZKANIE parter Wojska Pol-

skiego sprzedam lub zamieniê 110 ty-
siêcy Eurodom 601540292.

2-POKOJOWE 44 m, balkon, Za-
bobrze 122 tysi¹ce Eurodom
601540292.

50-METROWE po remoncie ume-
blowane centrum 160 tys. Eurodom
601540292.

NOWE 65 m tylko 175 tysiêcy Eu-
rodom 601540292.

KOMFORTOWE 3-pokojowe Zabo-
brze (wybór) Eurodom 601540292.

KARPACZ 3-pokojowe okazyjnie
sprzedamy Eurodom 601540292.

APARTAMENT czteropokojowy 83
m Zabobrze III Eurodom 601540292.

3-POKOJOWE 165 tysiêcy Euro-
dom 601540292.

POSZUKUJEMY mieszkañ
2- 3-pokojowych Zabobrzu Nierucho-
moœci Eurodom 601540292.

F1544-G
DO WYNAJÊCIA du¿a, ³adna

kawalerka w centrum Jeleniej Góry,
czêœciowo lub w pe³ni umeblowana,
602-10-87-95. F1545-G

LOKAL 62 m kw. centrum ul.
Poznañska, ci¹g handlowy, parter,
witryna, ogrzewanie w cenie,
do wynajêcia, 888-221-321. F1546-G

MIESZKANIE w centrum Jeleniej
Góry (Szko³a nr 2). Antyczne piece, ko-
min. Tylko 216 tys. Tel. 606-814-245.

F1550-G

TANIO do wynajêcia atrakcyjny
lokal na biuro przy ul. Bankowej,
502-724-295. F1553-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie cen-
trum 2 pokoje 53 m kw. czynsz 900
z³. Tel 605597817. F1555-G

SPRZEDAM pawilon murowany,
wszystkie media, si³a, 29.500,- cen-
trum, 509-160-800.

WYNAJMÊ pawilon murowany
centrum wszystkie media 2x40 m kw.
1000,- Tel. 509-160-800. F1561-G

WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL
F1562-G

1-POKOJOWE 36 m kw. Wroc³aw
centrum, 601-75-09-10. F1564-G

WYNAJMÊ lub sprzedam lokal
us³ugowo- handlowy o pow.
12 m w Cieplicach, Pl. Piastowski,
604-712-768. F722-K

SPRZEDAM 3-pokojowe, Wleñ,
tel. 505-406-860. F728-K

SPRZEDAM mieszkanie w Piasto-
wie, 794-526-721. F785-K

WYNAJMÊ pokój z ³azienk¹ i anek-
sem kuchennym 18 km od Jeleniej
Góry, tel. 75/7893252 lub 604221165.

F788-K
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-po-

kojowe w Sobieszowie 509631202.
F799-K

SPRZEDAM 2-pokojowe Zabo-
brze, tel. 725416709. F857-K

SPRZEDAM lokal (mieszkanie)
wykoñczone 130 m kw. w pe³ni przy-
stosowane pod biuro w centrum na
parterze 100 m od s¹du. Telefon
606102947. F872-K

SPRZEDAM mieszkanie w S³upsku
17 km do morza - 175000 pln 67 m
kw. 2 piêtro 3 pokoje z kominkiem,
kuchnia, piwnica.Tel. 601232900,
598402402. F874-K

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojo-
we 37,30 m kw. w Jeleniej Górze, ul.
Grota Roweckiego, 1 piêtro. Tel.
664054786. F944-K
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SPRZEDAM lub wynajmê segment
na „Czarnym”. Tel. 609-61-56-56.

F129-G
SPRZEDAM dom w Karpaczu 180

m kw., 601-99-55-35. F510-G

WWW.NIERUCHOMOSCI-SUDETY.COM.PL
F599-G

DZIA£KI budowlane na sprzeda¿,
atrakcyjnie po³o¿one ko³o Jeleniej
Góry, 1050- 1750 m kw. Dogodny do-
jazd, media. Tel. 695-725-857;
www.gruntyodzia³ki.pl F881-G

PODGÓRZYN, dzia³ki budowlane
bez poœredników, 510-964-374.

F976-G

KARPACZ. Sprzedam dwie dzia³-
ki 1,6; 1,2 ha pod lasem niedaleko
centrum z mo¿liwoœci¹ zabudowy,
media, 609-485-413; 71/348-71-30.

F1012-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ w
Piechowicach, wszystkie, media i po-
zwolenia- dzielnica willowa. Tel.
75/76-72-571. F1070-G

WWW.PINDYK.PL F1104-G
SPRZEDAM du¿y gara¿ murowa-

ny na Cieplickiej, 603-670-591.
F1112-G

NOWE budynki w rejonie Jeleniej
Góry do wykoñczenia sprzedam w ce-
nie mieszkania. Tel. 601-791-858.

F1116-G
ZARZ¥DZANIE nieruchomoœciami.

Tel. 665-684-984. F1125-G
WYNAJMÊ pomieszczenie 25 m

kw. ul. Wiejska 113, 605-918-740.
F1196-G

KOWARY- szeregówki 220 m kw.
komfortowo wykoñczony dom;+ 250
m kw.- stan surowy zamkniêty, rolety,
drzwi, brama gara¿owa, dachówka ce-
ramiczna, beton komórkowy, sprze-
dam, 501-627-803; 668-291-530.

F1210-G
ZARZ¥DZANIE Wspólnotami

Mieszkaniowymi „popdoM”. Licencja,
663-338-443. F1226-G

SPRZEDAM dom jednorodzinny
Os. Czarne. Tel. 603-773-301 bez po-
œredników. F1234-G

SPRZEDAM dzia³kê na Czarnym,
508-137-492. F1246-G

DZIA£KA Je¿ów Sudecki,
605-030-050. F1247-G

SZEREGÓWKA, Cieplice- 230 m
kw. widok na Chojnik, Karkonosze.
Tel. 510-547-305. F1254-G

243.000,- bliŸniak, 604-22-32-45.
F1261-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlano-
us³ugow¹ w centrum Siedlêcina 2800
m kw., 63.000.- Tel. 501-555-355.

F1283-G
GÓRZYNIEC, dzia³ka budowlana,

4000 m kw, 80 z³/ m kw. Tel.
601-786-748. F1308-G

TYLKO 140000 z³ za budynek w
Mys³akowicach, N. Grzywiñscy
505074854.

TYLKO 550000 za komfortowy
segment na Czarnym N. Grzywiñscy
505074854.

TYLKO 120000 z³ za dzia³kê bu-
dowlan¹ 4000 m kw. w Wojcieszycach
505074854. F1312-G

PILNIE sprzedam dzia³ki w Je¿o-
wie 50 z³/ m kw, 606-66-16-93.

F1317-G

ŒCIÊGNY dzia³ka budowlana 7200
m kw. 220.000,- Tel. 792-048-009.

F1332-G
SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹

860 m kw. 129.000,- Cieplice. Tel.
0049/561-8906824. F1341-G

SPRZEDAM dzia³kê o pow. 15
arów, ko³o Zabobrza, Jelenia
Góra. Tel. 534-089-093. F1346-G

SPRZEDAM 3 dzia³ki budowlane
po 1200 m kw. w Mys³akowicach z
warunkami zabudowy, piêkny widok,
dojazd, 55 z³/ m kw. Tel. 502-435-097.

F1348-G
SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹

1500 m kw. Je¿ów Sudecki ul. Lotni-
cza. Tel. 606-79-43-50. F1362-G

CIEPLICE dzia³ka z piêknym wido-
kiem 1100, 185.000,- 607-608-209.

KARPACZ centrum dom 400.000,-
607-608-209.

KARPACZ centrum dzia³ka 85 m,
400.000,- 607-608-209. F1367-G

DZIWISZÓW pilnie sprzedam
nowy dom; dzia³kê budowlan¹- 50.000
z³. Tel. 606-280-591. F1372-G

BEZPOŒREDNIO sprzedam 1/2
domu w poziomie 123 m kw. Jelenia
Góra, osobne wejœcie 330.000,- Tel.
797-775-829. F1391-G

DOM stan surowy zamkniêty Je-
¿ów Sudecki sprzedam, 508-269-910.

DZIA£KA 1250 m kw. w Dziwiszo-
wie (pozwolenie na budowê, projekt,
pr¹d) okazja, 508-269-910. F1402-G

DOM ma³a poczta po czêœciowym
remoncie, super cena,
www.rychlewski.com.pl 501-73-66-44.

DZIA£KA budowlana Przesieka 1818
m kw. 65.000 z³, www.rychlewski.com.pl
501-73-66-44. F1431-G

DZIA£KI budowlane 1792 m kw. i
1600 m kw. Je¿ów Sudecki (k. Zabobrza),
80 z³/ m kw. www.rychlewski.com.pl
726-290-939.

DOM 324 m kw. 450.000 Cieplice
ul. Pu³askiego, www.rychlewski.com.pl
726-290-939.

WIDOKOWA dzia³ka mieszkalno-
pensjonatowa 4265 m kw. Szklarska Po-
rêba- Œrednia, www.rychlewski.com.pl
726-290-939. F1432-G

SPRZEDAM dom na osiedlu
£omnickim 120 m (900 m dzia³ki),
507-184-177. F1449-G

MYS£AKOWICE- sprzedam dzia³ki
budowalne. Tel. 75/7-131-140;
721-644-162. F1462-G

SPRZEDAM dom wykoñczony,
du¿y, nowowybudowany (mo¿e byæ
wielorodzinny), centrum miasta,
ogród, mo¿liwa zamiana na mieszka-
nie, 501-72-64-67. F1479-G

SPRZEDAM dom w Je¿owie Su-
deckim. Tel. 505-020-519. F1491-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

KOWARY, dzia³ka 3092 m, 45.000
Okazja Nieruchomoœci Karkonoskie
75-64-36-051.

JE¯ÓW, dzia³ki od 60 z³otych NK
7564-36-062.

DOM wolno stoj¹cy- Czarne,
sprzedamy NK 502045638.

DZIA£KA us³ugowa, Zabobrze 274
m 130.000, NK 75-64-36-062.

KARPNIKI- dom, budynki gospo-
darcze, staw, dzia³ka 6400 NK
75-64-36-052.

KOMARNO dzia³ka 1000, 1500,
1930, 3200 m NK 75-64-36-052.

DOMY wiejskie- gospodarstwa
sprzedamy NK 75-64-36-052

STANISZÓW -dom po remoncie,
budynek gospodarczy dzia³ka 2000 m,
NK 75-64-36-052.

DOM w Cieplicach, zabudowa sze-
regowa, sprzedamy NK 75-6436-051.

STANISZÓW, dzia³ka 1300 m Nie-
ruchomoœci Karkonoskie 75-64-36-052.

KOMARNO dzia³ki 1000, 1930,
3200 NK 75-64-36-052.

WOJANÓW dom wiejski sprzeda-
my NK 75-64-36-052.

SIEDLÊCIN, dom 105000 NK
75-64-36-062.

GRUNTY, 3,58 ha Piechowice
85.000 NK 601-55-64-94.

£OMNICA dzia³ki 1500, 3000 m
sprzedamy NK 601-55-64-94. F1501-G

SPRZEDAM segment szeregowy
na os. Widok w Cieplicach, cena ok.
2.100 z³/m kw. 791-156-177.

SPRZEDAM ma³¹ dzia³kê z zezwo-
leniem na budowê na os. Widok w Cie-
plicach. Tel. 791-156-177. F1526-G

WWW.EURODOM.JGORA.PL
NOWY dom Je¿ów sprzedamy Eu-

rodom 601540292.
KOMFORTOW¥ szeregówkê 399,

499 tysiêcy sprzedamy Eurodom
601540292.

DOM wolno stoj¹cy Sobieszów
sprzedamy Eurodom 601540292.

CIEPLICE dom zabudowa bliŸnia-
cza 485 tysiêcy Eurodom 601540292.

DOM stylowy przedwojenny Cie-
plice sprzedamy Eurodom 601540292.

F1548-G

SPRZEDAM dom w Sobieszowie
pod Chojnikiem. Tel. 606-814-245.

F1549-G

WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL
F1563-G

SPRZEDAM dom w Cieplicach,
235 tys., zdjêcia na www.dom.ig.pl
tel. 601840263. F290-K

HALE do wynajêcia, 601-374-864.
F512-K

NIERUCHOMOŒÆ dla dewelopera,
601-374-864. F513-K

MICHA£OWICE dzia³ka,
606-935-149. F671-K

PODEJMÊ siê dzier¿awy
pensjonatu w Karpaczu lub w Szklar-
skiej Porêbie. Telefon 605270365.

F789-K

KARPACZ centrum lokal wynaj-
mê. Tel. 502322120. F798-K

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹
1500 m kw. 55000- Sosnówka
607644684. F856-K

DO WYDZIER¯AWIENIA sma¿alnia
ryb ze stawem w Szklarskiej Porêbie,
609-99-77-71. F869-K

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹
1500 m kw. 55000,- Sosnówka
607644684. F938-K

SPRZEDAM dom w stanie suro-
wym w Lwówku Œl¹skim blisko cen-
trum, cena do uzgodnienia. Tel.
509-422-067. F942-K

DOM w Jeleniej Górze sprzedam,
530-507-605. F948-K
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MOTORYZACYJNE

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzo-
ne, 721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. E5545-G

POMOC drogowa 24 h,
889-177-436. E6042-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7005-G

URZÊDOWA kasacja pojazdów.
Stacja nr 47. Odbiór bezp³atny,
www.carbo.jgora.pl Je¿ów Sudecki,
D³uga 17 (na terenie sk³adu opa³u),
75/713-74-12. E7370-G

POMOC drogowa; transport auto-
lawet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136.

F34-G
KUPIÊ auto od 50,- 300 z³, w sta-

nie obojêtnym. Tel. 500-812-760.
F38-G

AUTOHOLOWANIE+ laweta,
501-234-403.

GARA¯E bramy najtaniej,
501-234-403.

PRZEWOZY lotniska,
501-234-403. F967-G

KUPIÊ ka¿de auto do 1000 z³,
695-614-193. F1045-G

OPONY nowe, u¿ywane Pasiecz-
nik, 75/78-93-651.

FELGI stalowe, aluminiowe,
75/78-93-651.

KLIMATYZACJA serwis,
75/78-93-651. F1204-G

ROWER poziomy komfortowy- tu-
rystyczny. Tel. 608-774-602. F1235-G

SKUPUJEMY samochody, stan
obojêtny, bez OC, przegl¹du, ca³e,
rozbite, legalne dokumenty, w³a-
sny transport, 792-182-217.

F1325-G

AUDI A-2, A-3, ko³a letnie alu. Tel.
601-146-335. F1340-G

SEICENTO, 1999, I w³aœciciel,
695-102-676. F1357-G

VW CADDY Life, 2005 r., 1.9TDI,
czerwony, stan dobry, I w³aœciciel, au-
tomat klimatyzacja, hak odpinany,
ABS, ESP, EBD, cena 22.000 z³. Kom.
602-15-35-46. F1390-G

TRANSPORT towarowy z HDS do
5 ton- 6 m, 75/718-24-47;
790-463-959.. F1396-G

KLIMATYZACJA+ elektrotechnika
samochodowa. Stacja Ewal, Jelenia
Góra, W.Pola 10. Tel. 501-557-430.

F1492-G
NISSAN Micra 04/05; 1.2, klima-

tyzacja, przebieg 69000. Tel.
792-055-657. F1496-G

DARMOWE przegl¹dy wiosenne
samochodu. Autotech, ul. W.Pola
10. Tel. 504-93-17-15. F1521-G

T£UMIKI tanio- sprzeda¿, mon-
ta¿, naprawa, mechanika pojazdowa.
Autotech, JG., Wincentego Pola 10
(teren stacji kontroli pojazdów Ewal,
obok Makro), 504-93-17-15.

F1522-G

GARA¯E blaszane- wzmocnione
bramy gara¿owe. Dowóz, monta¿
gratis- ca³y kraj. Producent
(75)6409205, (71)7071441,
696753588; www.Robsta.pl raty.

F312-K

AUDI A6 2.8 quattro (1997), 179
tys. km, automat, gara¿owany, kpl.
dokumentacja, podgrzewane siedze-
nia, czujnik parkowania, komplet opon
zimowych i letnich. Stan idealny. Tel:
664211953. F800-K

KUPNO

AUTA ca³e, uszkodzone,
510-522-968. E5544-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7006-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259.
E7080-G

KUPIÊ stare obrazy, meble, i ró¿-
ne przedmioty przedwojenne.
Tel. 692-382-933; 75/76-12-418.

F949-G
KUPIÊ stary piec kaflowy przed-

wojenny ozdobny lub elementy pieca.
Tel. 603-93-35-35. F1075-G

KUPIÊ ka¿dy ci¹gnik i sprzêt rol-
niczy, 602-511-423. F1511-G

KUPIÊ stare zabawki, ksi¹¿ki,
monety itp. Tel. 791-156-177.

F1525-G
SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,

509675586. E2948-K

SPRZEDA¯

DREWNO do kominka i pieca, ró¿-
ne gatunki, 724-330-955. E6843-G

DREWNO kominkowe,
512-170-233. E7289-G

BUKOWE- kominkowe,
506-070-359. E7400-G

DREWNO kominkowe sezonowa-
ne- ciête na wymiar, 601-799-452.

DREWNO kominkowe- sezonowa-
ne, 609-262-244.

TRADYCYJNE pod³ogi z drewna,
parkiety, boazerie, podbitki. Sprzeda¿-
monta¿, 601-799-452. F150-G

DREWNO kominkowe i opa³owe,
pociête, por¹bane, ró¿ne gatunki,
dowóz gratis. Tel. 888-174-322.

F400-G

CH£ODNICZE urz¹dzenia. Tel.
513-109-128. F735-G

NAJTAÑSZA stal w okolicy Jele-
niej Góry. W sprzeda¿y stal zbroje-
niowa, strzemiona, figury z
prêta zbrojeniowego, wykonujemy
belki zbrojeniowe. Kom.
601-999-561 lub 75/75-520-51.

F793-G

DREWNO kominkowe opa³owe.
Tel. 605-268-703; 695-542-216.

F1040-G
TARCICA œwierkowa sezonowana,

503-027-361. F1050-G

DREWNO kominkowe i iglaste,
transport gratis, 607-612-350.

F1108-G
WÊGIEL czeski najtaniej: eko gro-

szek, kostka, orzech, mia³, tona do-
wóz gratis, drewno opa³owe. Tel.
727-235-168. F1189-G

KARP- kroczek. Informacja Jelenia
Góra, 75/76-76-977; 603-121-547.

F1207-G
DREWNO kominkowe, 601-832-807.

F1311-G
WÓZEK dzieciêcy „Tako”,

605-904-673. F1370-G
SPRZEDAM blachê dachow¹ w ar-

kuszach 1 m kw.- 20 z³. Tel.
693-595-051. F1412-G

SPRZEDAM wynajmê gara¿ Gro-
szowa JG pr¹d, woda, kana³. Tel.
502-26-25-96. F1439-G

SPRZEDAM pustaki Alfa- ca³y 4 z³,
po³ówka 2,5,- Tel. 501-234-878.

F1441-G
SPRZEDAM Cat koparko-³adowar-

kê, 1995. Tel. 601-974-878.
F1456-G

SPRZEDAM lustrzankê cyfrow¹
Nikon D3000, obiektywy, torba,
725-462-017. F1478-G

SUPER czeski brykiet dêbowo-
bukowy, do kominków, pieców i c.o.,
509-796-168. F1541-G

PIEC c.o. na gaz o mocy 100 kW,
601-75-09-10. F1565-G

WÊGEL czeski, 502653804.
F243-K

US£UGI

KARCHER- podciœnieniowe pranie
dywanów, tapicerki meblowej, faktury
VAT. Tel. 75/76-72-773; 603-646-803.

E5333-G
JUNKERSY, piece, kuchnie, insta-

lacje gazowe- monta¿, naprawy, prze-
gl¹dy, 604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net E5565-G

DOMOFONY- monta¿, naprawa,
konserwacja, serwis, doradztwo,
601-76-57-35; 75/64-27-027.

E5645-G
ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy,

daszki. Producent, 76/870-53-48;
608-289-703. E5676-G

£AZIENKI kompleksowo: kafelki,
hydraulika, panele, malowanie, g³a-
dzie, ogólnobudowlane, 601-148-406.

E6548-G
PODCIŒNIENIOWE czyszczenie

dywanów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi
równie¿ w firmie, odbiór- dowóz
gratis, wysoka jakoœæ us³ug. Zaprasza-
my, 609-172-300, 75/75-242-66.

E6781-G
STUDIO Parkiet „Kornik” wykonu-

je profesjonalnie: cyklinowanie bezpy-
³owe, uk³adanie parkietów, pod³óg, pa-
neli: oferuje szerok¹ gamê klejów, la-
kierów, œrodków konserwuj¹cych,
75/75-12-879, 609-736-480. E7081-G

ROLETKI materia³owe,
75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.

¯ALUZJE pionowe, poziome,
75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.

ROLETY zewnêtrzne, 75/76-43-430;
602-26-44-70 „Ares”. E7100-G

W W W . D A C H Y K O R M A N . P L
726-54-39-39. E7271-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie, pro-
fesjonalnie, 601-313-541. E7292-G

M£OT z kopark¹, 602-78-16-93.
KOPARKO-£ADOWARKA Cat,

602-78-16-93. E7351-G
PROFESJONALNE uk³adanie p³y-

tek www.solidnekafelkowanie.pl,
607-858-433. E7361-G

WYPO¯YCZALNIA elektronarzêdzi,
maszyny budowlane, 503-55-44-11.

SERWIS elektronarzêdzi,
503-55-44-11.

OSUSZANIE mieszkañ,
503-55-44-11. E7362-G

ROLETY materia³owe, ¿aluzje pio-
nowe, poziome, rolety zewnêtrzne-
monta¿, naprawy, 604-460-139.

E7371-G
PRZEPROWADZKI kompleksowe,

516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.prv.pl

E7387-G
PRANIE dywanów, tapicerek, ta-

nio, dok³adnie- profesjonalnie,
601-56-65-08. E7397-G

INSTALACJE elektryczne, pomia-
ry, systemy alarmowe, domofony, an-
teny, kamery, sieci komputerowe,
603-117-054. E7404-G

HYDRAULICZNE- spawalnicze,
603-080-926. E7427-G

ROLETY, ¿aluzje 75/76-75-330.
¯ A L U Z J O C Z Y S Z C Z E N I E ,

75/76-75-330.
SERWIS rolet, ¿aluzji,

508-282-506. E7428-G
KOPARKO-£ADOWARKA wywrot-

ka 6 ton, 509-224-047. F27-G
POMOC drogowa; transport auto-

lawet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136.
F35-G

TRANSPORT przeprowadzki- PL-
UE, 660-468-908. F40-G

RZECZOZNAWCA budowlany,
ekspertyzy, nadzory, 601-570-426.

F58-G
VIDEOFILMOWANIE+ foto,

510-127-605. F68-G
REMONTY mieszkañ, 691-631-082.

F99-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. F115-G

ŒRUTOWANIE- piaskowanie,
511-495-985. F136-G

ŒWIADECTWA (certyfikaty) ener-
getyczne budynków- tanio, solidnie,
696-469-325.

POMIARY elektryczne- budynków,
urz¹dzeñ, 696-469-325.

ELEKTRYCZNE- odbiory, nadzory,
projekty, 696-469-325. F169-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto album.
Tel. 608-352-231. F171-G

CA£OROCZNA kompleksowa opie-
ka nad grobami, 668-016-426.F228-G

TERM-SYSTEM. Us³ugi instalacyj-
ne c.o., wod.- kan. gazowe- komplek-
sowo; sprzeda¿ kot³ów gazowych, wê-
glowych, instalacji solarnej, materia-
³ów instalacyjnych- z upustami; kosz-
torysy, doradztwo, projekty, odbiory,
obs³uga serwisowa, 75/76-76-655;
601-88-04-65; 669-181-951. F323-G

„RENOMAX” us³ugi ogólnobu-
dowlane, budowy, docieplenia, elewa-
cje, remonty, 606-508-723. F339-G

ELEKTRYK 24 h- solidnie i
tanio. Monta¿ instalacji, awarie,
drobne naprawy, pomiary, pod³¹cze-
nie kuchenki. Tel. 601-717-759.

F371-G

BRUKARSTWO- profesjonalnie.
Tel. 663-232-265; www.brukpol.net

F380-G

WK£ADY kominowe monta¿-
sprzeda¿, 608-49-55-34. F390-G

ANTENY, telewizory- wieszanie,
programowanie, naprawa,
502-102-333. F396-G

CYKLINOWANIE Gryfów okolice,
505-018-825. F407-G

ELEKTRYCZNE naprawy instalacji,
maszyn i urz¹dzeñ, 608-812-320.

NAPRAWA pralek, zmywarek,
608-812-320. F442-G

US£UGI minikopark¹. Tel.
502-559-051.

WYWROTKA 10 ton. Tel.
502-559-051. F443-G

KONTENERY: wywóz gruzu,
œmieci, 727-548-554. F448-G

SAUNY fiñskie- wykonanie. mon-
ta¿, serwis. Tel. 603-783-607.

STOLARSTWO- ciesielstwo. Tel.
603-783-607. F519-G

ANTENY R/TV/SAT sprzeda¿,
monta¿, serwis. Tel. 75/644-50-80.

F559-G
TRANSPORT bus towarowy

podwy¿szany, przeprowadzki,
782-021-371 dyspozycyjnoœæ.

F578-G
ELEKTRYK, 691-810-105.

F589-G
DACHY, rynny, obróbki,

784-196-933. F607-G
CZYSZCZENIE dywanów,

607-155-751. F613-G

SPAWANIE aluminium oraz
innych stali, œrutowanie,
www.metalmag.pl F625-G
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MEBLOZABUDOWY szafy, garde-
roby, itp. 603-328-832. F648-G

POSADZKI cementowe, betono-
we, jastrychy- mixokretem, zalewa-
nie ogrzewania pod³ogowego, zacie-
ranie mechaniczne, 75/75-215-10.

F655-G

PROJEKTY budowlane z pozwole-
niem na budowê, 697-66-01-01.

F669-G
ŒWIADECTWA energetyczne,

510-240-885.
PROJEKTOWANIE budowlane,

600-201-769. F674-G
HYDRAULICZNE, 693-002-058.

F702-G
DACHY- materia³y bezpoœrednio

od producenta; zni¿ki dla wspólnot
mieszkaniowych, 696-328-445.

DACHY- remonty promocja- 30%
na materia³y i wykonawstwo,
696-328-445. F712-G

US£UGI hudrauliczne- woda, gaz.,
c.o., 516-026-488. F749-G

DACHY, œlusarstwo. Tel.
508-436-728. F754-G

TYNKI maszynowe, jakoœæ
gwarantowana, 604-905-562.

F769-G
GAZ, ogrzewanie, instalacje, nad-

zory, wykonawstwo, uprawnienia,
602-833-166.

GAZ, projektowanie instalacji, po-
zwolenia na budowê, 602-833-166.

F774-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. F826-G

REGIPSY, g³adzie, malowanie, pa-
nele, glazura, 604992041.

KOMPLEKSOWE remonty domów,
mieszkañ, pensjonatów, biur profesjo-
nalnie, 509924523. F837-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek,
¿wir, ziemia, zwietrzelina. Tel.
607-377-280; 75/64-38-350 Je¿ów
Sudecki, www.wtg-transport.pl

F855-G

DACHY, 726-54-39-39. F871-G
PRZEPROWADZKI, kompleksowo.

Tel. 535-044-951.
TAPICERSTWO od A do Z. Przy-

jazd do klienta, transport i wycena
gratis. Tel. 880-044-951.

AUTOTRANSPORT- laweta. Tel.
880-044-951.

TRANSPORT/ przeprowadzki-
miasto, kraj, zagranica, 3 samochody
ró¿ne gabaryty. Tel. 880-044-951.

F892-G

SCHODY- us³ugi stolarskie, okna
drewniane, 507-03-00-53.

DRZWI wewnêtrzne- drewniane,
507-03-00-53. F920-G

OSUSZACZ wilgoci wynajem. Tel.
604-638-424. F928-G

KOPARKO-£ADOWARKA- wyna-
jem, 501-234-403. F964-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wy-
wrotka 15 ton, roboty ziemne, hu-
mus, zwietrzelina, prace porz¹dko-
we, 510-964-374. F975-G

BUDOWA domów, szamba, ka-
nalizacja, niwelacja terenu, prace
ziemne, 504-288-878. F979-G

KONTENERY: odpady budowla-
ne, komunalne, przemys³owe:
www.dziwak-eko.pl 696-115-226.

PIASEK, ¿wir, kamieñ, ziemia,
transport 10-28 ton, koparko-³ado-
warka, 696-115-226. F1009-G

KOSZENIE trawy. Tel.
502-393-358. F1010-G

TRANSPORT tanio, 503-027-361.
F1049-G

ŒCINKA drzew w trudnych wa-
runkach, OC, Vat, 507-086-025.

F1087-G

CYKLINOWANIE bezpy³owe,
uk³adanie pod³óg, parkietów,
75/75-547-94; 509-47-84-82.

F1109-G

ROBOTY ziemne koparko-³ado-
wark¹ JCB. Murki i ogrodzenia
kamienne. Tel. 698-668-824.

F1110-G

KOPARKI, wywrotki, podnoœniki
koszowe, m³ot do ska³ oraz inny sprzêt
budowlany, 601-799-463.

PRZY£¥CZA wodne, kanalizacyj-
ne, 601-799-463. F1111-G

NADZORY budowlane tanio. Wie-
loletnie doœwiadczenie w projektowa-
niu i realizacji. Tel. 601-79-18-58.

F1118-G
REMONTY naprawy, 603-260-748.

F1119-G
PRANIE dywanów, wyk³adzin- ju¿

od 5 z³-/m kw., tapicerki meblowe,
samochodowe, 661-383-722.

F1121-G
REMONTY kompleksowo tanio,

solidnie, 783-255-751. F1122-G
CYKLINOWANIE, 504-984-000.

F1128-G
ŒLUSARSTWO, 533-188-754.

F1134-G
KOMPLEKSOWE us³ugi remonto-

wo- wykoñczeniowe równie¿ podwy-
konawstwo, 509-666-342. F1144-G

ROZBIÓRKI, wyburzenia,
601-799-463. F1145-G

KAFELKI, g³adzie, malowanie,
regipsy, panele, 795-633-248.

F1148-G

PODNOŒNIK koszowy 20
metrów wynajem oraz wypo¿yczanie
lawety. Tel. 504-288-131. F1155-G

PARKIECIARSTWO- uk³adanie, cy-
klinowanie, lakierowanie. Tel.
75/6137797; 692-159-693. F1181-G

REMONTY wykoñczenia, miesz-
kañ, odnawianie starych budynków
sposób tradycyjny, rabaty, Vat,
509-891-349; www.morembud.pl

F1186-G
PRZEPROWADZKI i remonty

mieszkañ, solidnie, 530-375-807.
F1195-G

REMONTY mieszkañ, kafelki, pa-
nele, malowanie, tapetowanie. Tel.
600-202-295. F1197-G

ANTENY TV-SAT. Instalacje indy-
widualne i zbiorcze. Us³ugi
elektroniczne. Tel. 602-584-810,
75/75-59-285. F1201-G

WYNAJEM rusztowañ budowla-
nych. Tel. 512-472-632. F1205-G

REMONTY mieszkañ,
693-295-537. F1219-G

CYKLINOWANIE -uk³adanie,
798-285-414. F1225-G

MINIKOPARKA us³ugi ziemne,
507-163-582. F1228-G

BUDOWA domków kompleksowo,
505-66-34-24.

WIÊ^BY, pokrycia dachowe, re-
monty, 505-66-34-24. F1230-G

US£UGI koparka JCB- roboty
ziemne. Tel. 602-740-609;
75/76-79-062. F1238-G

INSTALACJE elektryczne, pomia-
ry, dozór. Tel. 504-155-197.

F1239-G
TANIO budowa domu- ogrodze-

nia- dachy, remonty. Tel.
784-768-300. F1265-G

TAPICERSKIE- renowacja kanap,
wersalek, foteli, krzese³ itp. Tel.
697-434-739. F1270-G

REMONTY kompleksowe- domy
wczasowe, biura, mieszkania,
784-920-007.

WODNO- kanalizacyjne, c.o., ko-
t³ownie, uprawnienia, 784-920-007.

WSZELKIE drobne naprawy- z³ota
r¹czka, 784-920-007.

PROWADZENIE budów. Zabezpie-
czenie ludzi, materia³ów, nadzorowa-
nie, 784-920-606. F1288-G

WIDEOFILMOWANIE i Fotografia.
Przegrywanie VHS na DVD. Tel.
796-478-667 www.FotonART.pl

F1293-G
DOCIEPLENIA, remonty, adapta-

cje, budowa domów, instalacje elek-
tryczne, hydraulika, du¿e doœwiadcze-
nie, 695-112-363. F1297-G

REMONTY biur, sklepów, miesz-
kañ 509-565-541. F1329-G

PROFESJONALNE docieplenia
obiektów budowlanych, 504-67-99-36.

F1333-G
US£UGI ogólnobudowlane, zabu-

dowy G-K, g³adzie, malowanie, mon-
ta¿ okien, drzwi itp., 504-679-936.

F1334-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25
m wynajem. Tel. 608-404-760.

F1352-G

DACHY 602-884-480. F1358-G
HYDRAULIKA kanalizacja, gaz,

monta¿ kuchenek, junkersów,
604-922-815. F1364-G

US£UGI projektowe. Komplekso-
we projekty budowlane, wykonaw-
cze, architektura, konstrukcja bran¿a
budowlana, elektryczne, sanitarne.
Profesjonalnie- tanio, 604-250-507.

F1368-G

REMONTY mieszkañ, 609-749-333.
F1374-G

CENTRALNE ogrzewanie. Ogrze-
wanie pod³ogowe. Baterie s³oneczne.
Turbokominki. Kot³ownie wielopali-
wowe. Gwarancja. Telefony:
509-899-879; 75/75-33-6-33.

F1376-G

ULEG£EŒ wypadkowi? Pomagamy
odzyskaæ odszkodowanie,
795-802-170. F1394-G

TELEWIZORY- LCD, Plasma, na-
prawy domowe i warsztatowe RTV Hi-
Fi SAT Serwis, ul. Matejki 1A. Tel.
75/75-241-51; 602-373-343.

F1400-G
BRUKARSTWO- uk³adanie kostki

betonowej i granitowej. Tel.
608-658-351. F1421-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika.
Tel. 608-404-760. F1424-G

KOPARKO-£ADOWARKA Cat ta-
nio. Tel. 502-845-039. F1453-G

DACHY- 502-953-366. F1461-G
KANALIZACJA- udro¿nianie,

oczyszczanie odp³ywów; hydraulika-
kompleksowo, 609-172-300.

F1463-G

PRODUCENT wyrobów stolar-
skich drzwi wewnêtrzne, schody, al-
tany, drewutnie, listwy, wykoñcze-
niowe. Kontakt: 507-09-36-93, mail:
ewel.mar@op.pl F1464-G

ZDUN- piece, kuchnie,
887-095-801. F1465-G

VIESMANN Vaillant, 607-592-052.
F1467-G

US£UGI minikoparki, 781-134-275.
F1470-G

GLAZURA, ³azienki- komplekso-
wo, 502-075-245.

HYDRAULIKA, c.o., 502-075-245.
F1473-G

ELEKTROINSTALACJE monta¿
awarie maszyny przemys³ budownic-
two 697081472. F1475-G

Z£OTA r¹czka- emeryt tanio,
510-965-487. F1476-G

ODSZKODOWANIA 663-937-173.
F1484-G

POMIARY elektryczne odbiorcze i
okresowe, naprawy. Tel. 506214285.

F1485-G
ŒWIADECTWO energetyczne ta-

nio, profesjonalnie, solidnie. Tel.
506214285. F1486-G

KOMPUTEROWE pogotowie
691964963. F1489-G

REMONTY mieszkañ od A do Z,
przystêpne ceny. Tel. 665-119-630.

F1493-G

KOMPUTERY -naprawy domowe,
606-423-607. F1507-G

GRODZENIE dzia³ek budowlanych,
koszenie, wycinanie drzew, krzewów,
porz¹dkowanie ogrodów, drewnia-
ne ³awosto³y, 695-558-553.

F1509-G
PRZYJMÊ ziemiê pomiêdzy

Maciejow¹ a Dziwiszowem. Tel.
695-725-857. F1510-G

DOCIEPLENIA budynków, ³azienki,
itp. profesjonalne prace. Tel.
601-187-847. F1512-G

ROWEROWY serwis- przygotuj
swój rower do sezonu- profesjonalnie
i niedrogo- przyjedziemy, naprawimy,
odwieziemy, 692-890-195. F1516-G

HYDRAULICZNE, elektryczne,
603-620-515. F1520-G

DACHY- Fornal, pokrycia
dachów, ciesielki, obróbki, rynny,
75/713-77-03, 603-365-411;
603-582-239 Siedlêcin, Topolowa 16;
www.dachy-fornal.pl F1524-G

US£UGI elektryczne komplekso-
wo, profesjonalnie, odbiory, pomia-
ry, projekty, nadzór, 601-158-355.

F1529-G

K O P A R K O - £ A D O W A R K A ,
prace ziemne, 695-653-260.

F1537-G

BUDOWA domów od fundamen-
tów po dach ciesielstwo,
502-409-086. F1539-G

TAPETOWANIE, malowanie, pane-
le, ³azienki, 601-881-276.

TANIO przewiozê 800 kg,
601-881-276. F1543-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wywrot-
ka, 502-409-086.

PIASEK, kliniec, 502-409-086.
F1554-G

ANTENY tv-sat full serwis tak¿e w
niedzielê. Telefon 886501219.

F1558-G
WYWROTKA, 502-409-086.
CAT pospó³ka, itp., 502-409-086.

F1566-G
£AZIENKI- kompleksowo,

601792196. F58-K
PRZEPROWADZKI najtaniej

500452760. F289-K
SZAFY wnêkowe meble kuchenne

500452760. F291-K
US£UGI ziemne, 783-086-805.

F585-K

ŒCINKA drzew trudnych techni-
kami alpinistycznymi, OC, rachunek,
602-63-73-88. F650-K

TRAWNIKI zak³adanie, pielêgna-
cja, utrzymanie, rekultywacja tere-
nów zaniedbanych, 601-145-684.

F655-K
POMIARY elektryczne. Szybko i

tanio. Tel. 781628651. F665-K
CYKLINOWANIE, uk³adanie, reno-

wacje pod³óg drewnianych. Tel.
603363976. F668-K

WYNAJEM rusztowañ elewacyj-
nych, +48/607860418. F719-K

TYNKI maszynowe, elewacje. Tel.
662485024. F720-K

POGOTOWIE kanalizacyjne 24 h,
698340388. F721-K

TYNKI maszynowe cementowo
wapienne gipsowe 602824801.

F734-K

WYKONAM remont, solidnie i ta-
nio, 501184086. F735-K

KOPARKO-£ADOWARKA Cat
428 us³ugi ziemne, 783-086-805.

F784-K

STUDNIE g³êbinowe, oczyszczal-
nie przydomowe. Profesjonalnie
wykonam. Konkurencyjne ceny.
Tel. 607-263-591; 607-550-544.

F786-K

REMONTY 100 % satysfakcji.
Tel. 697265055. F790-K

HYDRAULIK- tanio i solidnie. Tel.
791001236. F792-K

ELEKTRYK 664-475-323. F801-K
PODNOŒNIK koszowy 20 m. Tele-

fon 517-799-703. F809-K
US£UGI informatyczne, kompute-

ry, sieci, internet. Dojazd, naprawy u
klienta. wemm.pl, tel. 798468007.

F846-K
POSADZKI, podk³ady cementowe

z mixokreta zacierane mechanicznie,
tanio, terminowo i solidnie. Tel.
505120088. Pomiar i wycena gratis i
bez zobowi¹zañ. Zapraszamy.

F862-K
CYKLINOWANIE, solidnie+ scho-

dy, 697-143-799. F882-K
KONTENEROWY wywóz gruzu i

œmieci www.ekont.strefa.pl
798-177-798. F950-K
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LEKARSKIE

GABINET Dietetyczny. Odchudza-
nie. Wieloletnia praktyka, 512-237-192.

E5253-G
MASA¯, fizjoterapia, rehabilitacja,

sauna, 600-106-329. E5910-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek,
gabinet specjalistyczny, wizyty do-
mowe, 609-752-830. E7388-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog,
internista. Wizyty domowe, EKG. Tel.
601-75-81-60. Gabinet: Teatralna 1,
pok.104; wtorki, pi¹tki od 16.00-
17.00. F55-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa
terapia nerwic i zaburzeñ psychicz-
nych, odtrucia, wizyty domowe. Tel.
602804195. F114-G

PSYCHOTERAPEUTA, specjalista
psychologii klinicznej mgr Jolanta Sko-
czylas- psychoterapia zaburzeñ nerwi-
cowych i depresyjnych- terapia ma³¿eñ-
ska i rodzinna, 607-431-243. F235-G

SPECJALISTA psychiatra i terapii
uzale¿nieñ Piotr Behnke, zaburzenia
nerwicowe, depresje, uzale¿nienia.
Esperal. Tel. 605-822-278. F236-G

NERWICE- Czes³awa Gierczak-
psychiatra. Rej. tel. 502-591-364,
75/755-77-45, Cieplicka 72/2. F237-G

GABINET Psychiatryczny Jadwiga
¯ukowska, specjalista psychiatra-
psychoterapeuta, Dom Kombatanta,
ul. Teatralna 1, gabinet 106, tel.
507-080-721. F238-G

SPECJALISTA seksuolog, gineko-
log- po³o¿nik, Anna Pominkiewicz
USG. Laser. Codziennie 9.00- 18.00;
sob. 10.00- 17.00, W.Polskiego 3/2,
602-479-306. F266-G

MASA¯E (bañka chiñska), fizyko-
terapia (laser, DD, ultradŸwiêki, jono-
foreza), rehabilitacja, mgr fizjoterapii,
wizyty domowe, 691-200-995.F295-G

SPECJALISTA psychiatra- Ryszar-
da Czerniawska, Jelenia Góra, pl. Pia-
stowski 30, tel. 693-583-915. F312-G

PEDIATRA Bo¿ena Bednarczyk
Specjalista Medycyny Rodzinnej przyj-
muje od œrody do niedzieli przy ul.
Kraszewskiego 8, tel. 691-815-855.

F421-G
ANDRZEJ Janczyszyn specjalista

chorób wewnêtrznych. Wizyty domo-
we. Gabinet ul. Letnia 2, poniedzia³ki
16.00- 18.00; rejestracja telefoniczna
604-98-57-59. F439-G

AGNIESZKA Janczyszyn specjali-
sta medycyny paliatywnej, specjalista
medycyny rodzinnej. Gabinet ul. Let-
nia 2, œrody 16.00- 18.00; rejestracja
telefoniczna 604-985-758. F441-G

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe.
Tel. 603-78-57-80. F611-G

REUMATOLOG lek. med. Józef
Okulicz- Kozaryn, Jelenia Góra, No-
skowskiego 10/236 (Zabobrze). Lecze-
nie chorób stawów, krêgos³upa, oste-
oporozy. Przyjmuje: wtorki i pi¹tki
16.00- 18.00, tel. 75/612-32-31.

F998-G
GABINET rehabilitacji, www.ery-

kolszak.pl 697-855-631. F1127-G
VIAGRA, cialis, 601-960-615;

605-405-855. F1142-G
NEUROLOG Ewa Szyszko przyj-

muje we wtorki, czwartki od 15.00 do
17.00 ul. Ogiñskiego 1B (Przychodnia
Zabobrze), pokój nr 14; 798-44-29-99.

F1243-G

ENDOKRYNOLOG specjalista gine-
kolog-po³o¿nik, androlog, lek. med.
W³odzimierz Wiciak: choroby tarczy-
cy, ginekologiczne, niep³odnoœæ kobiet
i mê¿czyzn zaburzenia erekcji. USG.
Przyjmuje: codziennie w godz. ran-
nych i popo³udniowych Jelenia Góra,
Ró¿yckiego 4. Telefony: gabinet
75/75-312-90: domowy 75/75-52-
126. Mo¿liwoœæ rejestracji na godziny.
Zni¿ka dla emerytów i rencistów przy
leczeniu chorób tarczycy. F1326-G

LARYNGOLOG prywatnie, specja-
lista otolaryngolog El¿bieta Lalka-
Szczepanik. Po rejestracji telefonicz-
nej 75/64-22-511; kom. 609-110-478
Jelenia Góra, Al. Wojska Polskiego 75.

F1339-G
REUMATOLOG Waldemar Markie-

wicz, leczenie chorób reumatycznych i
osteoporozy. Przyjmuje: wtorki,
czwartki od 16.00. Jelenia Góra ul.
Kiepury 51. Rejestracja telefoniczna
603-540-303. F1344-G

PSYCHOLOGICZNY Gabinet mgr
Jolanta Ka³udziñska-Góra. Doœwiad-
czony psycholog, terapeuta. Certyfi-
kat specjalisty terapii uzale¿nieñ.
Diagnoza i terapia dzieci, doros³ych,
rodzin, nerwice, depresje, zaburze-
nia od¿ywiania. Jelenia Góra, ul. Te-
atralna 1, pok. 204 a. Rejestracja tel.
504-155-159. F1361-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe-
codziennie, 502-58-80-91. F1386-G

ESPERAL. Gabinet Chirurgii i Ul-
trasonografii (USG). Dr nauk med.
Aleksander Bia³as. Specjalista chi-
rurg. Diagnostyka, zabiegi, ¿ylaki,
hemoroidy, rektoskopia. Obdukcje i
opinie lekarsko- s¹dowe. USG: tar-
czyca, gruczo³y piersiowe kontrola
sutków po mammografii, pe³ny za-
kres jamy brzusznej, nerki, pêcherz,
gruczo³ krokowy, j¹dra. USG dzieci.
Jelenia Góra, ul. Teatralna 1.
Codziennie. Tel. bezpoœredni
601-70-92-87; 75/64-24-200 dom
75/75-231-07. F1387-G

PSYCHOTERAPEUTA. Specjalista
Psycholog Kliniczny. Orzecznik: po-
zwolenia- broñ, stra¿nicy miejscy, ku-
ratorzy... El¿bieta Wêgrzyn, Teatralna
1, 506-960-490. F1393-G

BADANIA do prawa jazdy i œwia-
dectwa kwalifikacji. Tel. 601-76-42-45.

F1418-G

MAJÓWKA z jog¹ i medytacj¹
27.04-01.05.2012 G³êbock, ko³o Mi³-
kowa 350 z³-250 z³, 75/76-107-16,
508-106-834, info@ekofest.org

F1503-G

6 zajêæ z jogi na zdrowie i szczê-
œcie dla ka¿dego, sobota godz.
16.00-17.30, 7 z³ od zajêæ (zaczynamy
14.04.2012), G³êbock, ko³o Mi³kowa,
508-106-834, info@ekofest.org

F1504-G

KARDIOLOG Jacek Lach, echo,
Holter, rejestracja 75-755-77-82.

F60-K

DERMATOLOG specjalista Maka-
rewicz Barbara. Jelenia Góra, pl. Ra-
tuszowy 55/3 przyjmuje w poniedzia³-
ki, pi¹tki od 15.30- 19.00; w œrody po
17.00, w soboty po rejestracji telefo-
nicznej, 75/75-233-00; 602-13-53-62.

F1538-G
ANGIOLOG Joanna Olszewska-

Roczniak, leczenie chorób ¿y³, têtnic,
USG. Sprzymierzonych 4. Rejestracja
516815337. F514-K

LARYNGOLOG- foniatra Dorota
Gigiel. Badanie videoendoskopowe
gard³a i krtani. Diagnostyka i leczenie
zaburzeñ s³uchu u dzieci i doros³ych.
Sygietyñskiego 7. Rejestracja (8.00-
18.00), 75/76-73-567. F252-K

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. F515-K

KARDIOLOG Ryszard Fornal,
75/775-76-00. F717-K
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PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹- odbierz
zwrot podatku, 75/75-240-44;
601-55-44-10. F66-G

AVON konsultantka, 692-494-164.
F87-G

AVON- prezent, 603-749-945.F668-G

SALON erotycznego masa¿u w He-
idelberg- Niemcy szuka atrakcyjnych
pañ. Zapewniam zakwaterowanie, ob-
s³ugê w jêzyku polskim i super zarobki.
Tel. 0049/175-240-70-35. F940-G

WYNAJMÊ stanowisko fryzjerce w
centrum, 697-232-114. F1252-G

OPIEKA w Niemczech (legalnie).
Tel. 75/75-531-62. F1342-G

KURSY dla opiekunek do Niemiec
z jêzykiem niemieckim+ zasady opie-
ki- wszystkie zawody, 600-153-322.

F1407-G
AGENCJA Detektywistyczna i Ochro-

ny „Joker” sp. z o.o. o/ Jelenia Góra za-
trudni pracowników ochrony posiadaj¹-
cych licencje oraz przedstawicieli handlo-
wych; jeleniagora@joker-security.pl

F1415-G
F.H Alniko zatrudni operatora ko-

parki/ ³adowarki z uprawnieniami oraz
doœwiadczeniem. Kontakt: 75/75-18-183
do godz. 16.00

F.H Alniko zatrudni pracownika
biurowego ze znajomoœci¹ podstaw
ksiêgowoœci i prawa podatkowego.
Kontakt: 75/75-18-183 do godz.
16.00. F1474-G

DOM wczasowy Szkl. Por. Dolna
zatrudni kucharza/ kucharkê oraz kel-
nerkê- pokojow¹ na sta³e. Tel.
665365510. F1480-G

ZATRUDNIÊ studentów na stanowi-
sko instruktor parku linowego trollandia
w Szklarskiej Porêbie. CV proszê prze-
s³aæ na: justynaswierk@parkilinowe.pl.

F1481-G
ZATRUDNIÊ osobê z niemieckim lub

angielskim. Tel. 695-558-553. F1508-G
ZWROT podatku z tytu³u pracy za gra-

nic¹. Alma- Var, 75/647-44-02. F1517-G
SZUKAM rezolutnej samotnej

dziewczyny na gospodyniê pensjonatu
w Szklarskiej (zakwaterowanie). Tel.
605-270-365. F716-K

PANI¥ gotuj¹c¹, sprz¹taj¹c¹ w
domu goœcinnym w Janowicach Wiel-
kich zatrudniê. Tel. 662261380.F787-K

LBF technika wentylacyjna po-
szukuje osoby na stanowisko tech-
nologa produkcji. Wymagane: wy-
kszta³cenie techniczne, znajomoœæ
rys. technicznego, programu auto-
cad/inventor. Oferujemy atrakcyjne
zarobki. CV prosimy przesy³aæ na
adres lbf@lbf.com.pl. F810-K

PRACA Niemcy! Pilnie poszukuje-
my osób z dobr¹ znajomoœci¹ j. nie-
mieckiego i doœwiadczeniem w opiece.
Zarobki do 1300 Euro netto. Gwarantu-
jemy wszystkie œwiadczenia socjalne,
terminowe wyp³aty wynagrodzeñ.
Skontaktuj siê z nami: Wa³brzych ul.
Rynek 20, tel. 74/844-45-22. F813-K

FIRMA produkcyjna poszukuje
przedstawiciela handlowego: mê¿czyznê
komunikatywnego, minimum œrednie
wykszta³cenie, ze znajomoœci¹ angiel-
skiego/ niemieckiego, prawem jazdy.
Otrzyma auto, telefon, pensjê+ prowizjê,
CV na: info@dsplastics.pl; 501477023

F871-K

POŒREDNICTWO Pracy „Part-
ner” poszukuje opiekunek osób
starszych do legalnej, dobrze
p³atnej pracy w Niemczech. Informa-
cja tel. 75/64-72-250 lub 42,
www.agencja-partner.pl F879-K

AGENCJA towarzyska w Niem-
czech zatrudni dziewczyny w wieku
18- 35 lat. Zapewniamy wysokie za-
robki do 15 tys. z³ tygodniowo, bez-
pieczeñstwo, dyskrecje, zakwaterowa-
nie, przejazd. Proszê o telefony i smsy
na numer 0049 15773370957 lub me-
ila pension27@interia.eu F884-K

ZATRUDNIÊ mechanika w
serwisie motocyklowym: kontakt:
501-222-106, 501-222-108 lub mail:
cm.danielrazny@gmail.com F937-K

FIRMA zatrudni mechaników sa-
mochodowych z doœwiadczeniem
zawodowym. Tel. 500-101-656.

FIRMA zatrudni kierowców na ci¹-
gnik siod³owy+ naczepa w transporcie
miêdzynarodowym. Wymagane aktu-
alne niezbêdne dokumenty oraz do-
œwiadczenie; zatrudnimy równie¿ me-
chaników samochodowych z doœwiad-
czeniem do naprawy samochodów
osobowych. Tel. 500-101-656.F939-K

ZATRUDNIÊ w rolnictwie. Mo¿li-
woœæ zamieszkania. Tel. 669-815-889.

F941-K

NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y niemiecki-
profesjonalnie, 609-851-849.E5296-G

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. E5304-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- ta-
nio i fachowo. Tel. 660-768-324.

E5791-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka an-

gielskiego, 502-207-330. E5934-G
NORWESKI, 607-070-340.

F182-G
ANGIELSKI, 503-819-327.F381-G
ANGIELSKI, 516-125-237.F612-G
NIEMIECKI- doœwiadczony na-

uczyciel, 510-297-880.
ANGIELSKI- profesjonalnie,

510-297-880. F688-G
OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijar-

ska 32, kursy, weekendowe, ekspre-
sowe, doszkalanie, raty, Tel.
502-266-499; 75/75-42-259;
www.plus.prawojazdy.com.pl F889-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- ta-
nio. Tel. 606-62-82-49. F1175-G

NIEMIECKI, 691-424-189.
F1291-G

SZKOLENIE psów metodami po-
zytywnymi. Pos³uszeñstwo. P.T., co-
ursing, tor agility. Tel. 668-849-789.

F1338-G
KOREPETYCJE- wszystkie przed-

mioty, kursy maturalne, gimnazjalne-
Centrum Korepetycji, 75/64-70-008;
600-153-322.

KURSY dla opiekunek do Niemiec
z jêzykiem niemieckim+ zasady opie-
ki- wszystkie zawody, 600-153-322.

F1408-G
JÊZYK polski- korepetycje. Du¿e

doœwiadczenie zawodowe. Mo¿liwoœæ
dojazdu, 603-034-178. F1410-G

CZESKI 663-937-173. F1482-G
OSK Sudak kurs kat. B- 1.100 z³,

doszkalanie 40 z³/ godz. Jelenia Góra,
Cieplice. Tel. 793541227;
www.sudak.com.pl F1506-G

ANGIELSKI od podstaw,
75/647-44-02. F1518-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka nie-
mieckiego, 75/642-44-21,
501-648-318. F1531-G
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MATEMATYKA, 606-327-420.
F386-K

JÊZYK hiszpañski tanio-
795360537. F850-K

KOREPETYCJE niemiecki,
798-627-273. F940-K

PROFESJONALNY t³umacz jêzyka
niemieckiego, tel. 721660737. F947-K

MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra,
75/75-23-084, 600-983-771. F656-G

DUET- Lubañ, 604-361-418.
F594-K

RÓ¯NE

DOMOFONY, 601-765-735;
75/64-27-027. E5646-G

WESELA- imprezy „Per³a Zacho-
du”. Tel. 75/75-230-49, 510-200-030;
www.perlazachodu.eu; e-mail:
schronisko@perlazachodu.eu F67-G

ZESPÓ£ Family wesela, 605-210-566;
www.family.jgora.pl F181-G

WRÓ¯KA, 506-694-216. F214-G
ZESPÓ£ muzyczny na wesela, za-

bawy, bankiety. Tel. 785-484-541;
605-450-117; www.musicparty.com.pl

F245-G
WESELA- inne imprezy, lincoln

gratis- „Turaj” Karpacz, 603-622-848.
F248-G

DJ na wesela, www.djpiesz-
czoch.pl Tel. 604-186-987. F387-G

DREWNIANE- okna, sauny, scho-
dy, balkony. Tel. 603-783-607. F520-G

WESELA- Restauracja „Nad Poto-
kiem” w Kaczorowie, pieczone
prosiê, noclegi, 75/74-121-78,
www.nadpotokiem.com F1113-G

WESELA, przyjêcia, poprawiny gra-
tis, noclegi, 75/76-16-422. F1187-G

ZAJAZD Wabi zaprasza na kuch-
niê domow¹+ noclegi dla wszystkich
(parking- granica Jeleniej Góry kieru-
nek Wroc³aw). Zatrudnimy do gastro-
nomii. Tel. 502-552-195. F1379-G

ODST¥PIÊ rezerwacjê na impre-
zê weseln¹ 07.07.2012 w dobrym lo-
kalu, korzystna oferta, 665-485-765.

F1423-G

DJ wesela, 889-33-25-46.
F1552-G

TOWARZYSKIE

DYSKRETNA 22-latka dla star-
szych panów, 603-444-914.

40-LATKA z ³adn¹ pi¹teczk¹,
794-524-987. F77-G

M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,
724-186-211.

ATRAKCYJNA opalona i m³oda z
du¿ym biustem, 785-156-727.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla star-
szych panów, 724-186-211.

20-LETNIA blondynka,
785-156-727. F144-G

WYNAJMÊ lokal, pe³ne wyposa¿e-
nie- wysoki standard, 75/76-72-571.

F1071-G
M£ODA namiêtna Magda zaprasza

full service, 888-177-906.
ZAPROSZÊ, przyjadê,

501-830-202.
STRIPTEASE, 602-861-000.
SZYBKIE numerki w centrum,

510-687-287.
PANI dla uleg³ych, 513-971-327.
PRZYJMÊ panie, 533-526-406.

F1159-G
POKOIK na godziny, 602-44-36-15.

F1262-G
MARCIN, 721-825-506. F1295-G
MARTA, 509-946-203.

WYJAZDY 24 h, 509-946-203.
F1296-G

KOBIECA, zadbana, bardzo ³adna
34 lata zaprosi, 722-266-420.

ATRAKCYJNA blondynka dla doj-
rza³ych panów, 724-828-099.F1306-G

BLONDYNKA od 8.00,
782-719-364.

„FRANCUZ” jak lubisz
728-271-237.

KWADRANS w centrum,
782-719-364.

MARTYNA, 728-271-237.
F1392-G

NIE piêkne lecz umiejêtne,
667-720-413.

KAMILA, 789-065-260.
OLA, 796-691-135.
PONÊTNA Kaja, 789-065-260.
LENA 782-115-982.
ZAPRASZAMY na kwadrans,

796-691-134. F1505-G

IGA 40-latka spe³ni twoje
ukryte i namiêtne pragnienia,
514-587-388.

ZGRABNA i zadbana 40-latka
zaprosi full serwis i nie tylko,
667-179-135.

PRZYJMÊ dziewczyny do wspó³-
pracy- cel towarzyski, 782-604-903.

POWRÓT Gabi 22-latki,
725-896-445. F1519-G

KAROLINA, 797-438-202.
VIKTORIA, 723-142-210.
SZUKAM kole¿anki do wspó³pra-

cy, 506-836-227. F1530-G
MÊ¯ATKA zaprosi do siebie,

724-386-512.
KASIA zaprosi mi³ych panów,

726-313-827. F1534-G

JUDYTA- piêkna brunetka z du-
¿ym biustem, 603-444-978.

SEKSOWNA m³oda blondynecz-
ka 100,- godzina, 661-771-698.

DOJRZA£A pani dla starszych
panów 100,- godzina, 794-524-987.

F1535-G

WETERYNARYJNE

ZIEZIULA Krzysztof- lekarz wete-
rynarii Jelenia Góra, ul. Po³udniowa
(przy Orzeszkowej) osiedle Czarne, tel.
792-130-147 (RTG, USG, laboratorium,
zabiegi chirurgiczne, wizyty domowe),
www.eskupal.pbox.pl F1466-G

TURYSTYCZNE

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.bus.wojtex.pl, 75/721-07-26;
601-696-751. E7372-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. E7402-G

HAMBURG, Bremen i okolice z
adresu na adres, 75/78-13-910,
604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób
do Niemiec. Z adresu na adres, szyb-
ko, tanio, solidnie, bezpiecznie,
75/78-13-910; 604-419-643;
www.kamilbus.pl E7381-G

MPT- przewozy na lotniska: Pra-
ga, Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT.
Tel. 75/717-40-25, 607-763-204.

F313-G

PRZEWOZY osobowe: Niemcy,
Belgia, Holandia z adresu na adres.
Pi¹ty przejazd 50%, www.jgexpres.pl
75/75-263-85; 502-451-470. Biuro:
Jelenia Góra, ul. D³uga 4/5. Zapra-
szamy. F437-G

ELJAN-TRANS przewozy krajowe-
miêdzynarodowe, luksusowe autobu-
sy 9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-
819; www.eljan-trans.pl F657-G

NIEMCY kierunki Frankfurt, Wies-
baden, Kaiserslautern, Saarbrucken;
w w w . m a r i u s z p r z e w o z y . p l
602-227-111 lub 75/713-99-80. Za-
praszam serdecznie. F698-G

TOP-TRANS przewozy osobowe
do Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet
ubezpieczeñ, auta klimatyzowane,
szybko i wygodnie, z adresu na ad-
res, szósty przejazd 50% gratis,
75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl F965-G

PRZEWOZY do Niemiec,
663-226-009; 75/75-22-940.

PRZEWOZY do: Frankfurt, Stutt-
gart, Monachium, 75/75-22-940;
663-226-009.

PRZEWOZY do Essen, Dortmun-
du, Siegem, 75/75-22-940;
663-226-009.

WWW.MAXIMTRANS.PL F1107-G

KO£OBRZEG wczasy apartament
40 m kw. z gara¿em w parku, 300 m
do pla¿y. Tel. 793-350-680.F1457-G

BERLIN przewozy. Tel.
75/64-920-90; 603-425-425.

F1502-G
PRZEWOZY do Belgii i Holandii

z adresu na adres, 75/75-18-141;
514-065-837.

PRZEWOZY do Niemiec
z adresu na adres, 514-065-837;
75/75-18-141. F1532-G

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Pó³nocne, 75/75-18-255,
607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okoli-
ce, 607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Ber-
lin Drezno Lipsk, 607-222-369.

NIEMCY- przewozy osobowe su-
per ceny, co 6 przejazd gratis,
75/75-18-255; 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Po³udniowe, 75/75-18-255;
607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg
okolice, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezio-
ro Bodeñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Œrodkowe (Esen, Bonn,
Sigen, Koblenz, Frankfurt (okolice),
super ceny, 607-222-369-369;
75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do
Niemiec z adresu na adres bez prze-
siadki, 75/75-18-255; 607-222-369.

F1542-G

DOBRY wypoczynek Miêdzywo-
dzie- pokoje z ³azienkami,
balkonami nad morzem, 91/381-48-35;
608-821-370. F313-K

REWAL 50 m morze. Wczasy,
91/3862611. F652-K

CAMPING Marta- Miêdzywodzie
k. Dziwnowa, domki 5, 6-osobowe,
czêœæ z pe³nym wêz³em sanitarnym,
aneks kuchenny, przyczepy 3, 4-oso-
bowe, 800 m do morza, 200 m do
zalewu, 604-500-993; 91/38-20-889.

F870-K

BIZNES

BIURO Rachunkowe ul. Wolnoœci
82, Jelenia Góra, tel. 75/64-38-224;
606-940-585. Kompleksowa obs³uga
firm, spó³ek, zwrot VAT-u od materia-
³ów budowlanych, rozliczanie zrealizo-
wanych wniosków UE. E7229-G

ROZLICZANIE firm, PIT-ów (zawo-
zimy do Urzêdu), zwrot Vat od mate-
ria³ów budowlanych. Biuro Rachunko-
we „Fiskus” Zabobrze, Paderewskiego
2A (obok garbatego mostka),
75/643-16-46; 601-38-98-96. E7328-G

BIURO Rachunkowe- szeroki za-
kres us³ug. Jelenia Góra- Cieplice, ul.
Parkowa 12/2, tel. (75)64-67-789.

F317-G
PRAWNIK porady, sporz¹dzanie

pism, windykacja, 75/641-65-66,
606-245-298. F363-G

SI£OWNIA dobrze prosperuj¹ca.
Tanio! Cieplice 535-909-565. F386-G

DOBRY kredyt. Doradztwo finan-
sowe, dojazd do klienta. Tel.
798-972-318. F1378-G

BALBINA Biuro Rachunkowe
obs³uga ma³ych i du¿ych firm (PIT,
CIT, VAT, ZUS, kadry, BHP, sprawoz-
dania) 8.00- 17.00, 75/75-33-648.

F1399-G
A¯ do 5000 z³ po¿yczki, szybko,

na jasnych zasadach i bez zbêdnych
formalnoœci. Provident: 600400295; 7
dni w tygodniu 7:00- 21:00. F881-K

BIURO Rachunkowe Jelenia
Góra, ul. Pijarska 26;
www.maritax.pl 757130921. F883-K
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Brawa dla...
Piotra Machaja, odznaczonego Srebrną Od-

znaką Honorową LZS za długoletnią i owocną 
pracę na rzecz rozwoju kultury fizycznej na wsi. 
Odznaczenie wręczył z-ca przewodniczącego 
Zrzeszenia LZS we Wrocławiu, Leszek Noworól, 
podczas finałów dolnośląskich LZS w tenisie 
stołowym, zorganizowanym przez Zrzeszenie 
LZS Powiatu Zgorzeleckiego w Sulikowie. 

(mat)
Organizator Lubańskiego Jarmarku Wiel-

kanocnego serdecznie dziękuje uczniom i na-
uczycielom Gimnazjum nr 3 w Lubaniu, którzy 
odpowiedzieli na zaproszenie Łużyckiego Cen-
trum Rozwoju i przygotowali niezwykle atrak-
cyjny i bogaty program artystyczny, nawiązują-
cy do tematyki wydarzenia. Licząca ponad 150 

osób grupa gimnazjalistów przemierzyła drogę 
ze swojej szkoły do Galerii Łużyckiej. Wszyscy, 
bez wyjątku, byli przebrani za wielkanocne jaja, 
wykrzykiwali tradycyjne hasła wielkanocne 
oraz nieśli prawie czterometrowe, mieniące się 
licznymi kolorami palmy. Brawa adresowane 
są także do instytucji, które wsparły Jarmark: 
Miejskiego Domu Kultury, Miejskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji oraz Straży Miejskiej. 

(mat)
Stanisława Gawora właściciela sieci sklepów 

„Mini-Maxi” na Dolnym Śląsku za dofinanso-
wanie dwudniowej wycieczki trzem uczniom 
objętym opieką TPD z Gminy Podgórzyn - od 
dzieci i Zarządu Gminnego TPD w Podgórzynie.

isz
Jeleniogórskiej nauczycielki - wychowawcy 

ze szkolnej bursy Doroty Mazur i uczącej zawo-
du w popularnej „handlówce” Anny Rubin, któ-
re wraz z grupą młodzieży z kursu fryzjerstwa 
sprawiły radość kobietom z Dziennego Domu 
Pomocy Społecznej. Za darmo pensjonariuszki 

zyskały nowe ładne fryzury. Są kolejne panie z 
DDPS-u chętne do fryzjerskich „zabiegów”, sty-
lizacji włosów, trwałej ondulacji i lakierowania.

(stob)
Bożeny Mitygowskiej z salonu firmowego 

„Okna Urzędowski” w Jeleniej Górze i pana Je-
rzego, którzy długo po upływie gwarancji nie 
odmówili nieodpłatnego wydania niezbędnych 
części metalowych i darmowej naprawy drzwi 
wejściowych i balkonowych w domu przy 
ulicy Małcużyńskiego.

(stob) 
Gwizdy dla...
W zasadzie trudno nawet określić, czy 

gwizdać, czy się śmiać. Firma Simeko prowa-
dzi wywóz nieczystości wielkogabarytowych w 
Piechowicach. Klient zadzwonił dwa tygodnie 
wcześniej, by dowiedzieć się, co i jak. Roz-
mówczyni udzieliła mu informacji, po czym 
wypytała, co dokładnie klient chce wyrzucić, 
bo... musi zapisać. - Regał, i może jeszcze 
jakiś stary fotel - odparł zdziwiony. - Może czy 

na pewno? Bo jak pan tego nie zgłosi, to nie 
odbierzemy - usłyszał. Bareja wiecznie żywy.

(OBE)
Małżeństwo z Kamiennej Góry przez kilka 

godzin nie mogło się dowiedzieć, jaki jest stan 
zdrowia ich mamy, która znajdowała się na 
Szpitalnym Oddziale Ratunkowym w Jeleniej 
Górze. Lekarz nie miał czasu, by powiedzieć, 
a ratownicy i pielęgniarki nie czuły się do tego 
upoważnione.

(zra)
Mieszkańców miejscowości z regionu ka-

miennogórsko - jeleniogórskiego i dla turystów 
za pozostawienie ton śmieci na brzegach rzeki 
Bóbr. O górach odpadów w postaci szmat, 
butelek, wyrobów plastykowych i metalowych, 
drewnianych okien i drzwi, kół samochodo-
wych i foteli, zniszczonych sprzętów gospodar-
stwa domowego i innych nieczystości, które 
wypatrzyli strażnicy rybaccy, powiadomiono 
Regionalny Zarząd Gospodarki Wodnej.

(stob) 

Pierwszy czytelnik, który zadzwoni 
we wtorek o godz. 10.15 

pod nr 75 6424410, otrzyma kupon 
na bilety dla 2 osób do kina „Lot”.

„Gniew Tytanów” - USA, 2012, reż. 
Jonathan Liebesman, wyst. Sam Wor-
thington, Rosamund Pike, Ralph Fiennes, 
Fantasy. 

Mija 10 lat od poprzedniego spotkania 
z Perseuszem. Między bogami a tytana-
mi toczy się walka o władzę. Osłabieni 
bogowie tracą panowanie nad uwięzio-
nymi tytanami i ich okrutnym przywódcą, 
Kronosem. Tytani stają się coraz silniejsi, 
boskie siły Zeusa słabną, a na Ziemi 
rozpętuje się prawdziwe piekło. Odważ-
ny Perseusz po raz kolejny wyrusza na 
niebezpieczną wyprawę, aby ocalić ojca, 
obalić tytanów i ocalić ludzkość.

„Sponsoring” - Francja/Polska/Niemcy, 
2011, reż. Małgorzata Szumowska, wyst. 
Juliette Binoche, Joanna Kulig, Krystyna 
Janda. Dramat. 

Anna, dziennikarka poczytnego kobie-
cego magazynu, ma napisać artykuł o 
prostytucji na uniwersytetach. Podczas 
zbierania materiału poznaje dwie dziew-
czyny - Charlotte i Alicję, młode call girls, 
płacące ciałem za „lepsze życie”, które 
powoli wprowadzają również Annę do 
pociągającego świata płatnej miłości.

TEATR IM. CYPRIANA KAMILA NOR-
WIDA W JELENIEJ GÓRZE

11.04, 14.04 godz. 19.00 „Jedenasta 
szesnaście” Scena Studyjna, 13.04 godz. 
10.00, 19.00, 14.04, 15.04 godz. 17.00 

„Wojna bajek” Duża scena, 16.04 godz. 
13.00 „Lektury do matury” - Władza i 
odpowiedzialność Scena Studyjna

ZDROJOWY TEATR ANIMACJI 
11.04, 13.04 godz. 10.00 „Calineczka” 

Zdrojowy Teatr Animacji, 14.04 godz. 
16.00 „Tymoteusz Majsterklepka” Zdro-
jowy Teatr Animacji

TEATR NASZ  MICHAŁOWICE 
075/755-47-44 (obowiązuje telefonicz-
na rezerwacja miejsc)

12.04 godz. 19.00 „Czas odejść...”, 13.04 
godz. 19.00 „Tak lubię was rozśmieszać”.

JELENIA GÓRA 
LOT 10.04, 11.04 godz. 16.00, 20.00, 

12.04 godz. 16.00 „Gniew tytanów” USA, 
10.04, 11.04 godz. 18.00, 12.04 godz. 
20.00 „Sponsoring” Francja/Niemcy/
Polska, 12.04 godz. 18.00 „Żelazna 
Dama” Francja/Wielka Brytania

GRAND kino nieczynne do 12.04. 
LUBAŃ 
WAWEL 13.04-15.04 godz. 17.00, 

19.15 „Hans Kloss. Stawka większa niż 
śmierć” Polska

M
PP

Imię i nazwisko: Piotr Napierała
Zajęcie: z zawodu inżynier budownictwa, po sześciu latach pracy w zawodzie 

trafił do pracowni konserwacji zabytków, ukończył studia podyplomowe na Wydziale 
Architektury Konserwacji Zabytków, od 24 lat związany z firmami konserwacji zabyt-
ków, prezes przedsiębiorstwa Castellum, w 2005 roku powołał do życia Fundację 
Doliny Pałaców i Ogrodów Kotliny Jeleniogórskiej, której jest prezesem do dziś.

1. Mieszkam tu, bo:
Z rodzinnego Wrocławia nigdy nie chciałem wyjeżdżać. Z jednym wyjątkiem: mia-

łem już zapewnione studia doktoranckie w Stanach Zjednoczonych, kiedy w stanie 
wojennym aresztowali mnie za kolportaż prasy podziemnej. Kiedy zamiast wyroku 
zaproponowali mi paszport w jedną stronę, odmówiłem. Nie wykluczam jednak, że 
kiedyś zamieszkam w Kotlinie Jeleniogórskiej, którą jestem autentycznie zauroczony. 

2. Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałem:
Wychowałem się w ciepłym, opiekuńczym domu. Ojciec był profesorem na 

politechnice, mama zajmowała się mną i siostrami. Z takiego dzieciństwa w 
dojrzałość wyrwał mnie roczny pobyt w więzieniu za kolportaż prasy podziemnej. 
Trudna lekcja. Ekstremalne doświadczenie związane wówczas z wielką niewiadomą. 
Przyspieszone dojrzewanie. 

3. Ten pierwszy raz:
Pierwszy raz zawodowo związałem się z konserwacją zabytków jako inżynier 

budowy zniszczonej w pożarze renesansowej wieży w Kościele pw. św. Elżbiety 
we Wrocławiu. Od pierwszego dotknięcia tematu wiedziałem, że z tego zawodu już 
nie odejdę. Od 1983 roku to moje koło napędowe do życia. 

4. Przebój życia:
To, że w roli projektanta i inwestora mogę podnosić z nicości obiekty pałacowe 

w Kotlinie Jeleniogórskiej, jest przebojem mojego życia. Aktualnym przebojem jest 
zespół pałacowo-parkowy w Bukowcu: w zdewastowanym folwarku chcemy jako 
fundacja stworzyć centrum edukacyjno-młodzieżowe dla młodzieży. 

5. Wkurza mnie:
Wkurzają mnie ci, którzy nie mają zrozumienia dla unikatowego zjawiska, jakim 

jest Kotlina Jeleniogórska, gdzie w każdej niemal wsi jest zabytkowy kościół, pałac, 
Karkonosze w tle, przecinający teren Bóbr. Nie ma takiego miejsca w Europie. 
Dlatego należy wspierać rozwój turystyki, a nie innych gałęzi gospodarki. 

6. W życiu nie umiem się obejść bez...
Bez nart zjazdowych, a latem bez deski windsurfingowej. I bez czytania książek 

historycznych, a zwłaszcza biograficznych. Z tych ostatnich można uczyć się, jak 
wiele mogą zrobić jednostki przełamujące stereotypy, wytyczające nowe ścieżki, 
uczyć się dobrze pojętego uporu w dążeniu do celu, dochodzenia z niczego do 
fortun i mądrej filantropii dla dobra publicznego, a nie maskarady dobroczynności. 

7. Gdybym dostał 100 tys. zł...
Rzeczy, które chcę robić, wymagają milionów.
8. Gdyby Polska była monarchią, królem uczyniłbym...
Zbigniewa Brzezińskiego. Poznałem go osobiście, pokazywałem mu Dolny Śląsk. 

Zaimponował mi przenikliwą analizą życia społecznego i politycznego, wielką ciekawo-
ścią w poznawaniu nowych rzeczy i osobistą skromnością. Wspaniały mówca i genial-
ny słuchacz. Z każdej rozmowy potrafił wydobyć to, co istotne, dotknąć sedna spraw. 

9. Za późno na...
Trochę żałuję, że dość późno zająłem się uprawianiem sportów. Nigdy już 

nie osiągnę takiej sprawności, jak bym mógł wcześniej w jeździe konnej, tenisie 
ziemnym czy surfingu. 

10. Ulubiona anegdota:
Moja ulubiona filozoficzna powiastka o nauczycielu i uczniach traktuje o tym, że 

w życiu trzeba robić najpierw rzeczy najważniejsze, później wszystkie inne: 
„Jeżeli chcesz włożyć do naczynia wypełnionego wodą duży kamień, drobne kamy-

ki i piasek, nigdy nie zaczynaj od piasku. Jeżeli rozpoczniesz działania od drobnych 
elementów, kamień przeleje wodę. Na dno włóż największy kamień, potem drobne 
kamyki, na koniec wsyp piasek. Nie uronisz wody, życia nie zmarnujesz”.      MPP 

Krzyżówka nr 15
POZIOMO: 1. Chodzi z kurami, - 10. Gwałtowny brudnopis, - 11. Trzyma z żyłami, - 12. 

Trzymana w oknie, - 15. Określenie godne Napoleona, - 19. Akrobatyczny kozioł, - 21. 
Panna w wannie, - 23. Rębajło Gerwazy, - 24. Dwa w kciuku, - 25. Oddziela wydzielinę, - 
27. Rzutuje na zysk, - 30. Zacietrzewiły się cietrzewie, - 34. Ściąga miśka na zimę, - 37. 
Tytan wyparł go z ramy, - 38. Zarabia na konikach, - 39. Duży u mądrego.

PIONOWO: 1. Został po operacji, - 2. Myśli o fosie, - 3. Nie błyszczy przy euro, - 4. Zając 
nie tylko na Wielkanoc, - 5. Balety pofolgowane, - 6. Pociągany przy surówce, - 7. Chodzą 
parami, - 8. Blisko mu do Byka, - 9. Przelewa się z goryczą, - 13. Trzyma ze zwierzyną, - 14. 
Zaraża pozytywnie, - 16. Nosi mapy, - 17. Podpora do skoku, - 18. Chodzi z torbą, - 19. 
W Saksonii nielegalne, - 20. Klei na zimno, - 22. Słodkie miasto nad Notecią, - 25. Pisze 
nuty do waluty, - 26. Pracuje w Argentynie, - 28. Żal sercu bliski, - 29. Energia w gadce, 

- 31. Nie tylko w operze straszy, - 32. Kręci w lewo, - 33. Podkreślony w zeszycie, - 35. 
Niepotrzebnie dzielony, - 36. O nim się nie dyskutuje.

W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych w prawym dolnym 
rogu. Rozwiązanie wszystkich haseł krzyżówki jest dostępne na stronie www.nj24.pl w 
zakładce rozmaitości. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć 
dni od daty ukazania się numeru. 

Rozwiązanie krzyżówki nr 13
PALMOWA RYWALIZACJA
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 13 nagrodę pieniężną w wysokości 50 zł 

otrzymuje Anna Powierska z Bogatyni.
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Sympatyczna Katerina 
Čápová była jedyną, która się 
nie bała - za co została na-
grodzona równocześnie przez 
Komendanta Wojewódzkiego 
Policji we Wrocławiu, zastępcę 
burmistrza Miasta i Gminy w Bogatyni oraz przez 
dyrektora Policji Saksońskiej. W Bogatyni odbył się 
X Międzynarodowy Turniej Piłki Halowej o Puchar 
Komendanta Powiatowego Policji w Zgorzelcu pod 
patronatem Komendanta Wojewódzkiego Policji we 
Wrocławiu. Do rywalizacji w jubileuszowej edycji 
turnieju stanęło 10 drużyn policyjnych z Polski, Nie-
miec oraz Czech, a także drużyna Straży Granicznej. 
Wygrała ostatecznie drużyna Komendy Miejskiej 
Policji w Legnicy, ale najwięcej gratulacji zebrała 
funkcjonariuszka grająca w zespole SKPV Liberec, 
reprezentującym Czeską Republikę. Katerina była 
jedyną kobietą, która stanęła w turniejowe szranki 
z kolegami po fachu. Ciekawe, czego jeszcze nie boi 
się Czeszka? (8) 

Po powrocie na boisko po blisko trzytygodniowej przerwie (angina) lider 
koszykarskich Sudetów z numerem 13, Łukasz Niesobski znów był najsku-
teczniejszym graczem (zdobył 17 punktów). To jednak małe pocieszenie, bo 
po kiepskim całym sezonie zespół z I ligi musi walczyć o uniknięcie spadku. 
W trudnych chwilach 27-letniego zawodnika, 
nauczyciela w SP 11 i trenera w MOS-ie, 
absolwenta AWF-u Poznań z 16-letnim 
stażem sportowca, wspierają i moty-
wują żona Marta i trzyletnia córeczka 
Martynka. Poza kibicowaniem tacie 
chętnie spędza ona czas w przedszko-
lu Happy Kids, lubi tańczyć i śpiewać. 
Czy będzie koszykarką? W dziecinnym 
pokoju na wysokości głowy 
Martynki wisi zabawkowy 
minikosz, do którego 
lubi wrzucać piłkę... 
cała szczęśl iwa 
rodzina Niesob-
skich. (5) 

Odniesiesz sukces w dziedzinie, 
która wymaga szybkości i rywaliza-
cji. Idź za ciosem, póki śpi konku-
rencja. Ważny czwartek.

W tym tygodniu trudno będzie Ci 
się wymigać od pracy, a na dokładkę 
wszelkie plany pokrzyżują sprawy 
rodzinne. Unikaj odkładania spraw.

Zapomnij o nieśmiałości, od-
rzuć stare urazy i pierwszy wycią-
gnij rękę. Pewnych spraw upływ 
czasu nie wyprostuje - Ty teraz 
możesz to załatwić.

Ciekawe znajomości i nowe 
propozycje będą wymagały od 
Ciebie kilku zmian w wyglądzie 
i zachowaniu. Jeśli nawet nie 
wszystko ułoży się po Twojej 
myśli, zmiany zachowaj.

Uda Ci się okiełznać rodzinne 
problemy, jednak na horyzoncie 
kolejne wydatki, a wydatki to na-
stępne kłopoty. Bądź silny, ale nie 
strasz pazurami.

Stawiaj na tradycyjne rozwiązania, 
bo to one okażą się lepsze od no-
wych pomysłów. Tydzień udany, ale 
przyda się więcej taktu i skromności.

Zdobywaj nowe informacje, 
oceniaj i szybko wyciągaj wnio-
ski - może to zapewni Ci większy 
prestiż. Doceniaj przyjaciół i nie 
rzucaj słów na wiatr.

Czas przestać żartować, bo 
czekają ważne sprawy. Gwiazdy 
sprzyjają odważnym decyzjom i 
trudnym przedsięwzięciom - nie 
prześpij tego momentu.

Pozwól sobie na luz, ale nie re-
zygnuj z tego, co Ci obiecano. Jeśli 
myślisz o jakiejkolwiek nagrodzie 

- musisz zadbać o nią sam.

  
Nowe przedsięwzięcia nie do koń-

ca ułożą się po Twojej myśli, jednak 
wydarzy się coś miłego, co odsunie 
niepowodzenie na plan dalszy.

Nie bierz zbyt wiele na swoje bar-
ki, bo wypadki tego tygodnia mogą 
sporo zmienić. Domowe niesnaski 
musisz przyjąć jako normę. 

Dobry moment na przeanali-
zowanie kariery i wyciągnięcie 
wniosków. Jest jeszcze wiele do 
zrobienia, na wielu płaszczyznach 
więc... do roboty.

(ep)

Wojciech Jarociński (muzyk, współtwórca zespołu Wolna Grupa 
Bukowina) i Skryba (Polski Owczarek Nizinny) 

Skryba jest kolejnym kochanym PON-em w domu Aleksandry i Wojciecha Jaro-
cińskich. Wcześniej 14 pięknych lat spędziła z nimi Mania, którą do dziś wspominają 
jako psa idealnego.

- Mania była prawdziwą damą. Nie absorbowała sobą otoczenia, nie hałasowała, 
była bardzo powściągliwa w relacjach z innymi istotami. Nie wdawała się w jakiekol-
wiek awantury ani z ludźmi, ani z psami i zupełnie nie wymagała smyczy - opowiada 
Wojtek. - Bez problemów podróżowała autobusem. Zawsze zabierałem ją w skałki. 
Dostojnie wsiadała do „11” i jechaliśmy do Wojanowa. Potem ja się wspinałem, a 
ona spokojnie leżała przy moich rzeczach i dyskretnie sygnalizowała, gdy ktoś obcy 
pojawiał się pobliżu. Skryba to PON na drugą nóżkę. Mania miała jeszcze obcięty 
ogon. A on już jest z ogonem, bo teraz już ogonów się psom nie obcina. 

Skryba (w domu „Niuniek”) ma 3,5 roku. Wyszukany został w hodowli aż w Kaliszu. 
Państwo Jarocińscy byli pierwsi w kolejce po szczeniaka z tego miotu. Mieli więc pra-
wo pełnego wyboru i pupila, i imienia wpisanego do dokumentów. A że rasa bardzo 
polska i z tradycjami do wyboru dano im zestaw staropolskich nazw na literę „S”. Na 
męskiej liście byli też Stolnik, Szlachcic i Sarmata, ale postawili właśnie na Skrybę! 

- To wielki entuzjasta, który kocha cały świat i wszystkie stworzenia, łącznie z ludźmi. 
Czasami bywa to nieznośne, bo z wszystkimi natychmiast chce nawiązywać bliskie 
kontakty i trzeba nad nim mocno panować - przyznaje Wojtek. - Dom świadczy o 
ludziach. Jeśli pies też, to nie wiem, po kim on jest taki towarzyski. Bo ja lubię samot-
ność, pobyć ze sobą, wsłuchać się we własne myśli, a on zaraz leci do wszystkich... 

Daniel Antosik

Znajomość czeskiego, holenderskiego, angiel-
skiego... Wielokrotna organizacja Biegu Piastów, a 
ostatnio Pucharu Świata. Długo można by wymieniać 

doświadczenia i kompetencje Kingi 
Jaworek z Urzędu Miasta Szklar-
skiej Poręby. Na punkcie nart 
biegowych jest zakręcona do tego 

stopnia, że wspomina 
o nauce norweskiego 
- języku ojczyzny tej 
dyscypliny. Jak Bjoer-
gen znowu przyjedzie 
do Jakuszyc, będzie 
miał ją kto powitać. 
(1)

Podczas przedświątecznego koncertu 
pasyjnego w jeleniogórskiej fi lharmonii u 
boku dyrektor Zuzanny Dziedzic. niespo-
dziewanie pojawił się wiceburmistrz cze-
skiego Jablonca Petr Tulpa. Zachwycony 
wydarzeniem z udziałem czeskich wyko-
nawców natychmiast rozpoczął rozmowy z 
szefową FD o tym, co zrobić, żeby powtó-
rzyć wydarzenie w Jabloncu. Jak widać o 
ważnych interesach nie rozmawia się tylko 
na sportowych stadionach... (2) 

Podczas Dnia Otwartego wyremon-
towanego pałacu w Pakoszowie w 

Piechowicach goście mogli 
podziwiać rekonstrukcję 

wielkiego malowidła na 
suficie. Jej autor, Chri-
stopher Wetzel, zgodnie 
z prawem malarzy, w 
jednej z malowanych po-
staci sportretował siebie. 
Potem uznał to za zbyt 
kokieteryjne i zmienił jej 
wygląd. (1)
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W trudnych chwilach 27-letniego zawodnika, 
nauczyciela w SP 11 i trenera w MOS-ie, 
absolwenta AWF-u Poznań z 16-letnim 
stażem sportowca, wspierają i moty-
wują żona Marta i trzyletnia córeczka 
Martynka. Poza kibicowaniem tacie 
chętnie spędza ona czas w przedszko-
lu Happy Kids, lubi tańczyć i śpiewać. 
Czy będzie koszykarką? W dziecinnym 
pokoju na wysokości głowy 
Martynki wisi zabawkowy 
minikosz, do którego 
lubi wrzucać piłkę... 
cała szczęśl iwa 
rodzina Niesob-
skich. (5) 

Po ukończeniu warszawskiej PWST grał w Teatrze Komedia i w Teatrze 
Powszechny, występował też w kabarecie ZAKR. Filmowo debiutował w 1977 
roku w epizodycznej postaci więźnia w „Ostatnim okrążeniu”. Od kilku lat 

Sylwester Maciejewski jest jedną z „ławeczkowych” gwiazd 
telewizyjnego serialu „Rancho”. Aktualnie pokazywana już 
szósta część hitowej produkcji TVP jest nadal najchętniej 
oglądanym polskim serialem. Podczas rozmowy w Kar-
konoszach pan Sylwek powiedział nam, że w kolejnych 
odcinkach w jego i w innych serialowych rodzinach 
będzie sporo zabawnych sytuacji. Zdradził, że w połowie 
lipca br. w Sierpcu zaplanowano Festiwal Piosenki Ran-

czerskiej „Wilkowyjce”. Chodzi o to, żeby powstały 
nowe piosenki o „Ranczu”. Może będą to przeboje 
do śpiewania przy ognisku? Czy wykonawcami 
piosenek w finałowym koncercie zostaną seria-
lowi miłośnicy trunku o powszechnie znanej już 
nazwie, były wójt Paweł Kozioł i Czerepach? Tego 
jeszcze nie ustalono. (5) 

Sylwester Maciejewski
telewizyjnego serialu „Rancho”. Aktualnie pokazywana już 
szósta część hitowej produkcji TVP jest nadal najchętniej 
oglądanym polskim serialem. Podczas rozmowy w Kar-
konoszach pan Sylwek powiedział nam, że w kolejnych 
odcinkach w jego i w innych serialowych rodzinach 
będzie sporo zabawnych sytuacji. Zdradził, że w połowie 
lipca br. w Sierpcu zaplanowano Festiwal Piosenki Ran-

czerskiej „Wilkowyjce”. Chodzi o to, żeby powstały 

Podczas Dnia Otwartego wyremon-
towanego pałacu w Pakoszowie w 

Piechowicach goście mogli 
podziwiać rekonstrukcję 

Kto wie, czy gdyby arytme-
tyka sejmowa III kadencji 
sejmu była inna, dziś mieli-
byśmy dodatkowe święto i 
jeszcze jeden dzień wol-
ny od pracy. Swego cza-
su poseł Edward Wende 
(który był protestantem) 
zbierał podpisy pod projek-
tem ustanowienia Wielkiego 
Piątku, jako dnia świątecznego 
i zarazem wolnego od pracy. 
Listę tę podpisał jego ówczesny 
kolega klubowy, Marcin Zawiła. 
Prezydent Jeleniej Góry przyznał 
nam, że gdy wówczas listę tę 
zobaczył szef klubu - Leszek Bal-
cerowicz, wezwał go na dywanik. 
Zawiłę przed burą wybronił kolega, 
mówiąc, że to propozycja kolejne-
go dnia wolnego, ale w zamian za 
1 maja. (6)

Kto wie, czy gdyby arytme-
tyka sejmowa III kadencji 
sejmu była inna, dziś mieli-
byśmy dodatkowe święto i 

zbierał podpisy pod projek-
tem ustanowienia Wielkiego 
Piątku, jako dnia świątecznego 
i zarazem wolnego od pracy. 
Listę tę podpisał jego ówczesny 

Marcin Zawiła. 
Prezydent Jeleniej Góry przyznał 
nam, że gdy wówczas listę tę 
zobaczył szef klubu - Leszek Bal-
cerowicz, wezwał go na dywanik. 
Zawiłę przed burą wybronił kolega, 
mówiąc, że to propozycja kolejne-
go dnia wolnego, ale w zamian za 

Jaworek z Urzędu Miasta Szklar-
skiej Poręby. Na punkcie nart 
biegowych jest zakręcona do tego 

stopnia, że wspomina 
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